
ROCZNIK HISTORYCZNY
MUZEUM HISTORII

POLSKIEGO
RUCHU LUDOWEGO





ROCZNIK HISTORYCZNY
MUZEUM HISTORII

POLSKIEGO
RUCHU LUDOWEGO

Nr 40
Warszawa 2024



Kolegium redakcyjne: Mieczysław Adamczyk, Stanisław Dąbrowski, 
Janusz Gmitruk – przewodniczący, Arkadiusz Indraszczyk – sekretarz, Stanisław Jaczyński, 

Jerzy Mazurek, Kazimierz Przybysz, Tadeusz Skoczek, Romuald Turkowski

Artykuły i materiały recenzowane
Recenzjom naukowym podlegają wszystkie artykuły z działów: Artykuły i studia, Biografi e, Materiały 
źródłowe. Recenzjom nie podlegają artykuły i materiały zamieszczane w działach: Zamiast wstępu, 

Materiały informacje, wspomnienia, Pro memoria, Recenzje, Z życia Muzeum

Recenzenci tomu 40/2024: 
prof. dr hab. Zofi a Chyra-Rolicz (Uniwersytet w Siedlcach), 
dr Radosław Kubicki (Uniwersytet Jana Kochanowskiego), 
dr hab. Tomasz Koziełło prof. Uniwersytetu Rzeszowskiego

dr hab. Tomasz Skrzyński prof. Uniwersytetu Pedagogicznego im. KEN

Wydawca 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie

02-730 Warszawa
al. Wilanowska 204

tel./fax (0-22) 843-78-73, 843-38-76
www.mhprl.pl

e-mail: mhprl@mhprl.pl

Oddział w Sandomierzu
27-600 Sandomierz

Rynek 9
tel. (0-15) 832-21-41

e-mail: i.zamojska@mhprl.pl

Oddział w Piasecznie k. Gniewa
83-123 Piaseczno

tel. (0-58) 535-14-29
e-mail: m.lidzbarski@mhprl.pl

Informacje o piśmie: https://mhprl.pl/muzeum-2/periodyk/

„Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego” jest wydawany na licencji 
Creative Commons – Uznanie autorstwa (https://creativecommons.org/licenses/by/4.0/legalcode). 

Przesłanie pracy (artykułu, recenzji, artykułu źródłowego, omówienia, sprawozdania itd.) do redakcji 
oznacza zgodę na jego udostępnienie na tej licencji.

© Copyright by Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, Warszawa 2024

ISSN 1425-834-X

Realizacja na zlecenie Wydawcy
OFI – Krzysztof Gawrychowski 



5Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Spis treści 

Zamiast wstępu – Janusz Gmitruk   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .9

Artykuły i studia 
Piotr Maroński – Maciej Rataj wobec wydarzeń strajkowych 

w październiku i listopadzie 1923 r.   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .17
Paweł Kordel – Zarys działalności politycznej W. Witosa od upadku 

trzeciego gabinetu do wyjazdu na emigrację 1926–1933 . . . . . . . . . . . . . . .33
Romuald Turkowski – Geneza , przebieg i znaczenie dla historiografi i 

Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego odbytych 
latach 1995 – 2015   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .47

Biografi e 
Agnieszka Zięba-Dąbrowska – Drogi Wincentego Witosa (1874–1945) 

i Macieja Rataja (1884–1940) – do wielkości   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .67

Materiały źródłowe
„Wielmożny Panie Prezesie”. Listy chłopów do Wincentego Witosa z lat 

1931–1938 ze zbiorów Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego– 
opracowanie Paweł Kordel i Mateusz Ratyński   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .83

Informacje, materiały, wspomnienia 
Kazimierz Przybysz – Aleksander Piotr Łuczak 1943–2023 – przedruk . . . . .109
Andrzej Zawadzki – Stefan Ignar – profesor, doktor habilitowany, 

nauczyciel akademicki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .119
Janusz Gmitruk – Uniwersytety Ludowe Ignacego i Zofi i Solarzów . . . . . . . . .127
Jan Chłosta – Mazurzy w książkach Henryka Syski   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .149
Andrzej Biały – STEFAN HELTMAN –Tatarszczyzna– Centralna Polska 

Szkoła Młodzieży Włościańskiej (Chłopskiej) w BSRS   . . . . . . . . . . . . . . . .159
Jarosław Giziński, Andrzej Nadrowski, Katarzyna Żmijewska-Podlińska 

– Dzieje Szkoły podstawowej im. Wincentego Witosa w Jeżewie   . . . . . . . .171
Marian Zaleski – Od 103 lat Związek dba o nasze bezpieczeństwo . . . . . . . . .189
Marian Zaleski – O strategii Florian 2050 Związku Ochotniczych Straży 

Pożarnych RP   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .195



6 Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Spis treści

Z życia MHPRL
Agnieszka Zięba-Dąbrowska – Wystawa THE NATURE OF ART na 

trzydziestolecie grupy artystycznej „Emocjonaliści” . . . . . . . . . . . . . . . . .201
Arkadiusz Indraszczyk – Sprawozdanie z realizacji projektu pt. 

„Upowszechnienie wiedzy o życiu i dokonaniach Wincentego Witosa 
jako przykładu postaw patriotycznych i propaństwowych”   . . . . . . . . . . . .207

Emilia Kwiatkowska – O pozyskanych w 2024 roku zbiorach . . . . . . . . . . . . .211

Informacje dla autorów . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .215

Wkładka zdjęciowa . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .217



7Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Table of Contents 

Instead of an Introduction – Janusz Gmitruk. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .9

Articles and Studies 
Piotr Maroński – Maciej Rataj towards to strike events in October and 

November 1923 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .17
Paweł Kordel – Outline of the political activities of Wincenty Witos from 

the fall of his third cabinet to his departure for exile (1926–1933)   . . . . . . .33
Romuald Turkowski – The origins, history and signifi cance for 

historiography of the Congresses of Historians of Rural Popular 
Movements held between 1995 and 2015   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .47

Biographies 
Agnieszka Zięba-Dąbrowska – The paths of Wincenty Witos (1874–1945) 

and Maciej Rataj (1884–1940) – to greatness   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .67

Sources
“The Almighty President”. The peasants’ letters to Wincenty Witos from 

the years 1931–1938 from the collection of the Museum of the History 
of Peoples Polish Movement – edited by Paweł Kordel and Mateusz 
Ratyński . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .83

Informations, materials, memories
Kazimierz Przybysz – Aleksander Piotr Łuczak 1943 – 2023   . . . . . . . . . . . . .109
Andrzej Zawadzki – Stefan Ignar – professor, doktor habilitowany, 

academic teacher . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .119
Janusz Gmitruk – People’s universities of Ignacy and Zofi a Solarz . . . . . . . . .127
Jan Chłosta – The Masurians in the Henryk Syska’s books   . . . . . . . . . . . . . . .149
Andrzej Biały – Stefan Heltman – Tatarszczyzna– Central Polish Peasant 

Youth School at BSRS   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .159
Jarosław Giziński, Andrzej Nadrowski, Katarzyna Żmijewska-Podlińska 

– History of Primary School of Wincenty Witos in Jeżewo . . . . . . . . . . . . .171
Marian Zaleski – For 103 years, the union has been keeping us safe   . . . . . . .189
Marian Zaleski – About the strategy Florian 2050 of the Association of 

Volunteer Fire Brigades of the Republic of Poland   . . . . . . . . . . . . . . . . . .195



8 Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Table of Contents 

From the Museum activity
Agnieszka Zięba-Dąbrowska – THE NATURE OF ART exhibition for the 

thirtieth anniversary of the art group “Emotionalists”   . . . . . . . . . . . . . . .201
Arkadiusz Indraszczyk – Report on the implementation of the 

project entitled “Popularization of knowledge about the life and 
achievements of Wincenty Witos as an example of patriotic and pro-
state attitudes” . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .207

Emilia Kwiatkowska – About the 2024 collections acquired  . . . . . . . . . . . . . .211

Informacion for Authors  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .215



9Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
nr 40, 2024, ISSN: 1425-834X

Zamiast wstępu 

Jubileuszowy nr 40 „Rocznika Historycznego Muzeum Historii Polskiego Ru-
chu Ludowego” zbiega się z rocznicą działalności naszej instytucji. Instytucji 

szczególnej w dziejach politycznego ruchu ludowego, która od 1984 r. będzie two-
rzona nie tylko jako placówka muzealna, ale także naukowa podlegająca prawnie 
Ministerstwu Kultury i przez nie fi nansowana. Ideowo Muzeum związane było 
ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i jego placówką naukową – Zakładem 
Historii Ruchu Ludowego. Kolejni dyrektorzy: dr Józef Fijałkowski (1984–1989), 
mgr Józef Emil Czajkowski (1989–1997), dr Janusz Gmitruk (od 1997) związani 
byli z politycznym ruchem chłopskim. 

Pierwszą siedzibą Muzeum była Podchorążówka w Łazienkach. W 1985 r. głów-
na siedziba została przeniesiona do Żółtej Karczmy – zabytkowej willi w stylu to-
skańskim. Mimo, że Minister Kultury i Sztuki w 1996 r. notarialnie przekazał Mu-
zeum Pałac Blanka w centrum stolicy, to Żółta Karczma nie straciła statusu głównej 
siedziby Muzeum. Pobudowany nowy pawilon i piękny ogród dodał tej siedzibie 
splendoru. Muzeum jako państwowa instytucja tworzyło oddziały w Piasecznie koło 
Gniewu i w Sandomierzu. Po reformie administracyjnej kraju dokonanej 1 stycznia 
1999 r. Muzeum znalazło się w Samorządzie Województwa Mazowieckiego.

W 2018 r. Muzeum otrzymało od marszałka Adama Struzika w administrację 
Willę Gabriela Narutowicza z przeznaczeniem jej na Oddział Wychodźstwa im. 
Ignacego Jana Paderewskiego.

Muzeum zachowało swoje oddziały, mimo że znajdują się na terenie innych 
województw. Uzyskaliśmy na to zgodę Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Mini-
sterstwa Administracji.

Tak więc powstałe Muzeum nie tylko zachowało majątek, ale także go znacznie 
wzbogaciło oraz zabezpieczyło prawnie swoją własność. Posiadając bazę material-
ną, rozpoczęło gromadzenie pamiątek z przeszłości ruchu ludowego.  

Były to czasy, kiedy nowoczesna technika informacyjna i urządzenia do digita-
lizacji zbiorów pozwoliły na włączenie tych technik do pracy wszystkich działów 
Muzeum. Obecnie Muzeum jest dostatecznie zinformatyzowane, co sprzyja też 
działalności naukowo-badawczej.

Działalność muzealna prowadzona jest równolegle z pracą naukowo-badawczą, 
wydawniczą i oświatową. Sprawna administracja i dział księgowości zapewniają 
dobrą logistykę funkcjonowania Muzeum. 



10

Zamiast wstępu

Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Załoga Muzeum, to 30 etatów i kilkunastu pracowników na umowę zlecenie. 
Jest to zespół pracowników znakomicie wykształconych z tytułem profesorów, 
doktorów i magistrów, posiadających wiedzę i przygotowanie do pracy.

Po 1997 r. Muzeum wzmocniło współpracę z Zakładem Historii Ruchu Lu-
dowego, posiadającym ogromne zbiory i szerokie kontakty naukowe ze środowi-
skiem historyków.

Efekty naszej wspólnej pracy to 64 tysiące obiektów muzealnych, 27 tysięcy 
wolumenów książek, 700 tytułów książek, 1400 wystaw, 250 konferencji nauko-
wych, współpraca z ponad 200 instytucjami naukowymi, kultury, towarzystwami. 
To tylko okruchy wiedzy o naszej instytucji. Odsyłam czytelników naszego Rocz-
nika do publikacji rocznicowej opracowanej przez pracowników Muzeum na jego 
czterdziestolecie. Znajdziecie tam szczegółową wiedzę.

Jubileusz Muzeum zbiegł się z ważnymi rocznicami w ruchu ludowym. Obcho-
dziliśmy 150. rocznicę Wincentego Witosa. Pełny opis uroczystości w realizowa-
nym projekcie znajduje się w sprawozdaniu prof. Arkadiusza Indraszczyka.

O Wincentym Witosie piszemy także na łamach Rocznika w artykułach pra-
cowników Muzeum, mgr. Pawła Kordela, dr Agnieszki Zięby-Dąbrowskiej, która 
porównuje drogę awansu społecznego synów chłopskich Wincentego Witosa i Ma-
cieja Rataja. Materiały źródłowe opracowane przez Pawła Kordela i dr. Mateusza 
Ratyńskiego, listy chłopów do Wincentego Witosa z lat 1931–1938, są niezwykle 
cennym źródłem do poznania stanu świadomości chłopów polskich w latach rzą-
dów sanacji i wielkiego kryzysu gospodarczego, który doprowadził do ogromnej 
biedy na wsi polskiej.

Długa historia ruchu ludowego sprawia, iż współcześnie każdego roku obcho-
dzimy rocznice znaczących wydarzeń z przeszłości, które są słupami milowymi 
w jego dziejach. 

Przywołujemy tu 100. rocznicę nadania literackiej Nagrody Nobla Władysła-
wowi Reymontowi za Chłopów. Ten Homer wsi polskiej był bliski Wincentemu 
Witosowi. Chłopi polscy oddali hołd W.S. Reymontowi na wielkiej manifestacji 
zorganizowanej przez W. Witosa w Wierzchosławicach za to, że wpisał do księgi 
dziejów nie białych niewolników, lecz wolnych chłopów, a wieś jako źródło odro-
dzenia narodu.

W.S. Reymontowi poświęciliśmy plener malarski i wystawę poplenerową ot-
wartą w dniu jego rocznicy śmierci – 5 grudnia.

1 listopada minęła 100. rocznica powstania Wiejskiego Uniwersytetu Ludowe-
go w Szycach. W artykule publikowanym w „Roczniku” pisałem, że Uniwersytety 
Ludowe Ignacego Solarza, Szyce i Gać koło Przeworska uznawane były za jedne 
z najważniejszych polskich instytucji edukacji dorosłych z okresu dwudziestolecia 
międzywojennego.

W Szycach i Gaci koło Przeworska stworzono dla uczestników Uniwersytetów 
Ludowych nowy świat bez rywalizacji, przemocy, z poszanowaniem osobowości 
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i godności każdego, otwartego na nowe agrarystyczne idee. Tysiąc uczestników Uni-
wersytetów Ignacego Solarza, mężczyzn i kobiet, to była młodzieżowa nadzieja wsi 
i ruchu ludowego, to jej apostołowie za którymi podążali inni. Muzeum współpracu-
je z Zarządem Krajowym Związku Młodzieży Wiejskiej i Towarzystwem Uniwersy-
tetów Ludowych w dziele promowania idei solarzowych, a także wiciowych.

Uczestniczymy w konferencjach współorganizowanych przez TUL i MHPRL. 
Wystawy o historii i współczesności Uniwersytetów Ludowych organizowane 
przez kierownika działu Naukowo-Oświatowego dr Mirosławę Bednarzak-Liberę 
są eksponowane w wielu ośrodkach naukowych. Wydajemy wspólnie Kwartalnik 
Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych „Młodzież * Kultura * Wieś * Polski Uni-
wersytet Ludowy”.

Współpraca Muzeum ze Związkiem Młodzieży Wiejskiej jest wieloletnia i bar-
dzo owocna. Wydaliśmy kilkanaście publikacji poświęconych dziejom wiejskiego 
ruchu młodzieżowego. Uczestniczyliśmy w zjazdach i wydarzeniach rocznico-
wych. Na XVII Krajowym Zjeździe Delegatów Związku Młodzieży 23 listopada 
2024 r. w Narodowym Instytucie Kultury i Dziedzictwa Wsi w Warszawie Mu-
zeum zorganizowało znakomitą wystawę pt.: „Młodzi Idą – Związek Młodzieży 
Wiejskiej RP »Wici« 1928–1948”.

Muzeum współpracuje z Zarządem Głównym Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP. Uczestniczymy w działalności Komisji Historycznej ZG ZOSP 
RP, organizowaliśmy wspólne konferencje naukowe w dzień „Świętego Floriana” 
4 maja. Wprowadziliśmy do kalendarza Muzeum rocznicę zjednoczenia ruchu stra-
żackiego w dniach 8–9 września 1921 r. Od obchodów 100. rocznicy zjednoczenia 
OSP w ogrodach Muzeum organizowaliśmy w miesiącu wrześniu kolejne rocznice 
wydarzenia, konferencje i wystawy. W roku naszego jubileuszu wydaliśmy wspól-
nie z ZG ZOSP dwa tomy Analiz strategicznych Florian 2050, Warszawa 2024, 
tom 6 i 7. Jednocześnie we wrześniu, w 103. rocznicę zjednoczenia zorganizowa-
liśmy wystawę obrazów o OSP, promocje wydanych publikacji i 65. rocznicę uro-
dzin Waldemara Pawlaka – Prezesa ZG OSP RP, 29 listopada został rozstrzygnięty 
konkurs na opracowania o działalności OSP.

Akcentujemy współpracę z OSP, ponieważ jest to największe, ogólnopolskie 
stowarzyszenie, które realizuje zadania na rzecz szerokiej ochrony ludności, w tym 
przeciwpożarowej oraz ratownictwa medycznego. OSP prowadzi szeroką działal-
ność oświatowo-kulturalną pielęgnuje tradycje ruchu strażackiego, wydaje prasę, 
książki i poradniki.

Ochotnicza Straż Pożarna od chwili powstawania jej struktur w XIX wieku, 
współtworzona była przez ludowców. Przykładem symbiozy między OSP i PSL 
jest osoba Waldemara Pawlaka od 1992 r. prezesa ZG OSP RP, premiera rządu, 
dwukrotnego prezesa Polskiego Stronnictwa Ludowego, parlamentarzysty.

Reminiscencją obchodów 230. rocznicy bitwy pod Racławicami 4 kwietnia 
1794 r., była konferencja naukowa organizowana przez Muzeum Historii Polskie-
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go Ruchu Ludowego wspólnie z Muzeum Niepodległości. Powstanie Kościusz-
kowskie jest uznawane przez historyków za jedno z najważniejszych wydarzeń 
militarnych i społecznych w historii Polski. Postać Tadeusza Kościuszki – bohatera 
narodowego Polski i USA – stała się legendą i przedmiotem kultu. Już dla wielu 
współczesnych był uosobieniem niezawisłości i sprawiedliwości, ostatnim obrońcą 
upadającej Polski. Dla kolejnych pokoleń stał się symbolem niepodległościowych 
dążeń Polaków i emancypacji chłopów. Wzorem osobowym, na którym orędow-
nicy idei niepodległości pragnęli wychować społeczeństwo polskie. Był Tadeusz 
Kościuszko pierwszym ludowcem. W artykule Piotra Marońskiego zawarte są cie-
kawe informacje o stosunku Tadeusza Kościuszki do kwestii chłopskiej.

W bieżącym roku przypadała również 140. rocznica urodzin Macieja Rataja 
– ludowca jednego z ojców Niepodległej, Marszałka Sejmu II RP, prezesa Stronni-
ctwa Ludowego i współtwórcy Polskiego Państwa Podziemnego, zamordowanego 
przez Niemców 30 czerwca 1940 r. w Palmirach. Maciej Rataj dla całego ruchu lu-
dowego, a szczególnie Mazowsza, to po Wincentym Witosie drugi ludowy polityk, 
który ofi arował młodemu państwu nie tylko konstytucje marcową, ale cały swój 
talent, mądrość i kulturę polityczną. Stał na stanowisku legalizmu, praworządno-
ści, poszanowania Konstytucji. Jego działalność stanowi piękny wkład polskiego 
parlamentaryzmu i ruchu ludowego w historyczny dorobek narodu.

W rocznicę urodzin Macieja Rataja 19 lutego w Sejmie RP zorganizowaliśmy 
wystawę w głównym holu parlamentu i konferencję w Sali im. Macieja Rataja. 
Wygłoszono 12 referatów. W konferencji uczestniczyli przedstawiciele szkół im. 
Macieja Rataja. Wystawa i konferencja nosiły wspólny tytuł „Maciej Rataj 1884–
1940”.

Zbliżająca się 130. rocznica powstania ruchu ludowego – 28 lipca 2025 r. bę-
dzie miała bogaty program naukowy, wydawniczy i wystawienniczy. Zamierzamy 
zorganizować po długiej przerwie wymuszonej przez pandemię covidu, VI Kon-
gres Historyków Wsi i Ruchu Ludowego. 

Historię pięciu kongresów zorganizowanych w latach 1995–2015 przybliża 
nam artykuł prof. Romualda Turkowskiego. 

Przywiązujemy dużą wagę do publikacji biografi i przywódców, działaczy, 
historyków ruchu ludowego i wiejskiego ruchu młodzieżowego. Dr Andrzej 
Zawadzki, uczeń prof. Stefana Ignara przygotował nam jego biogram jako wy-
bitnego uczonego i nauczyciela akademickiego. Jest też autorem książek, które 
zostały wydane przez MHPRL. Artykuł biografi czny przygotowany przez prof. 
Kazimierza Przybysza przybliża nam życie i działalność prof. Aleksandra Piotra 
Łuczaka (1943–1923). Profesora pamiętamy jako przyjaciela naszego Muzeum. 
Nigdy nie odmówił udziału w konferencjach naukowych organizowanych przez 
MHPRL. Kiedy pełnił funkcję rektora Wyższej Szkoły Informatyki i Ekonomii 
TWP w Olsztynie organizowaliśmy w tej uczelni promocję wydawnictw Mu-
zeum.
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Zakład Historii Ruchu Ludowego zawdzięcza prof. Aleksandrowi Łuczakowi 
zorganizowanie Archiwum Ikonografi cznego. Od 1971 r. przejąłem od niego pro-
wadzenie tego archiwum, które wzbogaciłem. Artykuł był już publikowany w pe-
riodyku akademickim. Powtarzamy biogram, aby przybliżyć go działaczom ruchu 
ludowego.

Natomiast biogramy Ignacego i Zofi i Solorzów zostały przypomniane w arty-
kule dr. Janusza Gmitruka, w publikowanym tekście o uniwersytetach ludowych.

„Rocznik” wypełniają dział materiałów, informacji i wspomnień w tekstach 
przygotowanych przez Jana Chłostę, Andrzeja Białego, Jarosława Gizińskiego, 
Andrzeja Nadratowskiego, Katarzyny Żmijewskiej-Podlińskiej.

Dział Z życia Muzeum dostarcza nam wielu cennych aktualnych informacji 
przygotowanych przez pracowników Muzeum dr Agnieszkę Ziębę-Dąbrowską, 
prof. Arkadiusza Indraszczyka i mgr Emilię Kwiatkowską

Życzymy naszym czytelnikom pożytecznej lektury.

dr Janusz Gmitruk
Dyrektor Muzeum Historii 

Polskiego Ruchu Ludowego 
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Abstract 
The young Polish state in 1923 was experiencing a serious political and economic crisis. 
The activists of most parties had different opinions about the management of the state and 
the direction in which it should develop. There were also numerous personal quarrels, which 
did not facilitate the formation of any coalition. Emotions often prevailed, overshadowing 
common sense. The political crisis worsened and dignitaries were unable to resolve it. There 
were internal splits, which particularly affected the Polish People’s Party “Piast”. Wincenty 
Witos and Maciej Rataj tried unsuccessfully for many months to reach an agreement with 
the groups representing the left. However, on May 17, 1923 (the Lanckorona Pact), an agree-
ment was reached between the PSL “Piast” and the representation of the right, the Christian 
Union of National Unity (“Chjena”). May 28, 1923. President Stanislaw Wojciechowski 
fi nally formed a majority government, which from the very beginning encountered diffi -
culties. The “Chjeno-Piast” cabinet, made up of some non-partisan professionals from the 
uprising, remained in the fi re of criticism. Prime Minister Witos, taking responsibility for 
the state, had to accept constant attacks from the opposition. In addition, the deepening eco-
nomic crisis and rampant infl ation caused a nationwide wave of strikes and riots in October 
and November 1923, often fueled by the opposition. Maciej Rataj found himself in a very 
diffi cult position, being the Speaker of the Sejm and at the same time a leading “Piast” politi-
cian, he tried to be an intermediary (arbiter) in talks between the strikers, opposition parties 
and the government. Rataj, while remaining a prominent fi gure, had to contend with many 
weaknesses in the political life of the time.



18

Piotr Maroński

Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

Maciej Rataj 1 grudnia 1922 r. na drugim posiedzeniu sejmu pierwszej kaden-
cji, głosami centrowego PSL „Piast” i prawicowej koalicji Chrześcijański 

Związek Jedności Narodowej (ChZJN) został wybrany Marszałkiem sejmu. W wy-
niku uzgodnionego wcześniej porozumienia marszałkiem senatu wybrano kandy-
data ChZJN Wojciecha Trąmpczyńskiego1. W ten sposób doszło do pierwszego 
„zbliżenia Piastowców z Chjeną”. Wybór Rataja, który liczył sobie niecałe 38 lat 
przyjęto na ogół bez większych protestów, chociaż nie zabrakło okrzyków z ław 
lewicy „nowy endek”2. Funkcja ta, z powodu dużego rozbicia partyjnego w izbie, 
była w tym czasie niezwykle trudna i odpowiedzialna. Ten doświadczony i odpo-
wiedzialny polityk w stosunkowo krótkim czasie okazał się sprawnym organiza-
torem prac Sejmu. Rataj szybko zaskarbił sobie powszechny szacunek większości 
składu izby. Prasa „Piastowska” pisała z zachwytem o wyborze nowego marszałka. 
„[…] Z prawdziwą radością notujemy ten fakt dla ludu polskiego doniosły […] 
Niedawne to przecież jeszcze czasy, kiedy ludowi odmawiana praw, nawet praw 
głosowania; niedawne to czasy kiedy ludowców odsądzano od czci i wiary […]”3. 
O trafności wyboru Rataja pisał działacz ruchu ludowego Jan Madejczyk „[…] 
Człowiek o wysokiej inteligencji, bardzo zdolny, hołdował wyższej kulturze […] 
polityk uczciwy i czystych rąk […] orator pierwszorzędny […]”4. 

Okres urzędowania Rataja był ciężkim dla Polski ale też trudnym dla niego. 
16 grudnia 1922 r. w Zachęcie został zamordowany Prezydent Gabriel Narutowicz, 
którego jako druga osoba w państwie zastąpił Maciej Rataj. Wiedząc o trudnej sy-
tuacji wewnętrznej (rozruchy i powszechnie niepokoje) powołał on rząd Władysła-
wa Sikorskiego. Marszałek Rataj odnotował w swoich pamiętnikach, że nie miał 
problemów z namówieniem Sikorskiego do objęcia premierostwa i, że konsultował 
sprawę z Józefem Piłsudskim. „[…] Odpowiadam, iż za wszelką cenę musi być 
utrzymany spokój; chce powołać rząd, który nakaże posłuch. Kto? Spytał Piłsud-
ski. – Sikorski. Ha, dobrze […]”5. Następnie Rataj zwołał Zgromadzenie Narodo-
we. Doszło do wyboru nowego prezydenta Stanisława Wojciechowskiego, który 
otrzymał 298 głosów a jego kontrkandydat Kazimierz Morawski 2216. Ratajowi 

1 Na temat zakulisowych ustaleń dotyczących wyboru Rataja i działań „komisji konieczności” 
w której skład wchodził m.in. Stanisław Osiecki zobacz: M. Ratyński, Stanisław Osiecki (1875–1967). 
Polityk z pasją, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego (MHPRL), Warszawa 2020, s. 133–138.

2 A. Kołodziejczyk, Maciej Rataj 1884–1940, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 1991, s. 115.
3 „Piast”, nr 50, 10 XII 1922, s. 3.
4 J. Madejczyk, Wspomnienia, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza (LSW), Warszawa 1965, s. 155.
5 Maciej Rataj, Pamiętniki 1918–1927, do druku przygotował Jan Dębski, LSW, Warszawa 1965, 

s. 130–131; M. Ratyński, Pamiętniki Macieja Rataja jako źródło poznania II Rzeczpospolitej. Historia 
rękopisu i jego wydania, „Z Badań nad Książką i Księgozbiorami Historycznymi” 2022, t. 16, z. 3, 
s. 375–392.

6 Protokół Zgromadzenia Narodowego dla wyboru Prezydenta RP z dnia 20 XII 1922 r., Adam 
Próchnik, Pierwsze piętnastolecie Polski niepodległej, Państwowe Wydawnictwo Naukowe (PWN), 
Warszawa 1983, s. 130–131.
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udało się uspokoić sytuację i ustabilizować funkcjonowanie państwa przekazując 
władzę nowo wybranemu prezydentowi7. Marszałek okazał się przy tym spraw-
dzonym negocjatorem co starał się wykorzystywać w kolejnych działaniach. 

Rataj wiedział, że rząd Sikorskiego nie będzie w stanie długo się utrzymać bez 
poparcia ław sejmowych. Doszedł do wniosku, że należy przeprowadzić szerokie 
konsultacje na temat utworzenia stabilnego gabinetu. Uważał, że w oparciu o więk-
szość sejmową istnieje szansa przeprowadzenia niezbędnych reform. Działacz ludo-
wy i prawnik Wincenty Bryja wspominał „[…] 4 miesiące trwały pertraktacje Wito-
sa i Rataja z klubami poselskim wszystkich stronnictw. Niestety nie dały wyników 
[…]”8. Rozważano inicjatywę porozumienia z ugrupowaniami lewicowymi i utwo-
rzenia rządu centrolewicowego, koncepcja ta jednak się nie powiodła9. Wybrano inną 
drogę, „Piastowcy” z inspiracji Rataja skierowali się na prawo. Nie dysponujemy 
szczegółami toczonych rozmów ale na potwierdzenie tej inicjatywy może posłużyć 
relacja bliskiego współpracownika Rataja, Jana Dębskiego. „[…] Trzeba zmusić 
prawice do współodpowiedzialności za państwo, skończyć z jej opozycją – trzeba 
wzmocnić ustrój demokracji parlamentarnej […] Trzeba stabilizacji […] ”10. Prowa-
dzone od lutego tajne rozmowy stronnictw prawicy z centrowym PSL „Piast” przy-
niosły skutek. 17 maja 1923 r. (Pakt lanckoroński) doszło jednak do porozumienia 
między PSL „Piast” a reprezentacją prawicy, Chrześcijańskim Związkiem Jedności 
Narodowej („Chjeną”)11. Powstała tzw. „polska większość parlamentarna”, która od 
początku była mocno krytykowana przez lewicę w szczególności przez stronnictwa 
ludowe i ich odłamy prasowe. Gazeta „Wyzwolenie” już 6 maja 1923 określiła tą 
umowę jako „sojusz wrogów i zdrajców ludu”12. Stanisław Thugutt i jego ugrupo-
wanie (PSL „Wyzwolenie”) ostro potępiły to porozumienie13. Większość klubów nie 
mogła wybaczyć Wincentemu Witosowi i jego ugrupowaniu porozumienia z prawi-
cą, która „miała krew na rękach”. Rataj zauważał także wewnątrz „Piastowskie” roz-

7 Działo się dnia 20 grudnia 1922 r. o godz. 19 min. 30 w pokojach reprezentacyjnych Sejmu 
w Warszawie. Obecni: Marszałek Sejmu – Maciej Rataj, jako zastępca Prezydenta Rzeczypospolitej,
Prezydent Rzeczypospolitej – Stanisław Wojciechowski, Wicemarszałek Sejmu-Jędrzej Moraczewski, 
w zastępstwie Marszałka Sejmu, Marszałek Senatu – Wojciech Trąmpczyński, Prezes Rady Ministrów 
– Władysław Sikorski, Generał Dywizji., https://www.prawo.pl/akty/dz-u-1922-114-1029,16880231.
html [dostęp: 11.02.2024].

8 Maciej Rataj we wspomnieniach współczesnych, wyb. i oprac. Stanisław Lato, LSW, Warszawa 
1984, s.149.

9 „Wyzwolenie” nr 12, 18 III 1923, s. 1–2. 
10 J. Dębski, Wspomnienia, Ossolineum, dział rękopisów, syg. 15354/II, cz. 2, s. 309; Maciej Rataj 

we wspomnieniach…, …, s. 41.
11 Rok 1923 w Krakowie. Rozprawy i studia, red. Józef Buszko, Wydawnictwo Literackie, Kraków 

1978, s. 218; W. Stankiewicz, Pakt lanckoroński, „Roczniki Dziejów Ruchu Ludowego” 1959, nr 1, 
s. 196–216; A. Kołodziejczyk, Maciej Rataj…, s. 122.

12 „Wyzwolenie” nr 10, 6 V1923,, s. 3.
13 Wybór pism. Autobiografi a Stanisława Thugutta, Wydawnictwo Towarzystwa Kooperatystów, 

Warszawa 1939, s. 94–95. 
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bicie (opozycję) spowodowane próbą porozumienia z prawicą. Najaktywniejszym 
przeciwnikiem utworzenia nowego rządu był Jan Dąbski, który skupił wokół siebie 
kilku działaczy, głównie zadeklarowanych Piłsudczyków. „[…] Rozwija się w klubie 
i na prowincji akcję przeciw polityce większościowej Witosa […]”14. Po wyjściu wy-
mienionych parlamentarzystów (14 posłów i 4 senatorów) 26 maja 1923 r. utworzyli 
nową partię PSL „Jedność Ludowa”15. 

W wyniku działań nowo powstałej większości rząd Sikorskiego ustąpił. Jak 
twierdził wpływowy polityk Piasta, Jan Dębski gabinet ten był nieżyczliwy wsi16. 
Prezydent Wojciechowski 28 maja 1923 r. powierzył tekę premiera Wincentemu 
Witosowi. Główni inicjatorzy porozumienia z prawicą Rataj i Witos wzięli na sie-
bie całą odpowiedzialność za losy państwa. Koalicję rządową tworzył Związek 
Ludowo-Narodowy (ZLN) z Polskim Stronnictwem Ludowym „Piast” i Chrześ-
cijańską Demokracją (ChD). Ludowcy w początkowej fazie otrzymali dwie teki: 
premiera (Wincenty Witos) i ministra spraw wewnętrznych (Władysław Kiernik). 
Centro-prawicowy gabinet oprócz pozostałych przedstawicieli koalicji (więk-
szość ministerstw objęła „Chjena”) tworzyli bezpartyjni fachowcy17. Premier Wi-
tos podczas exposé akcentował parlamentarny charakter rządu oraz szczegółowy 
program gospodarczy mający na celu wyjście Polski z kryzysu gospodarczego. 
Ważnym elementem przemówienia był długo wyczekiwany program reformy rol-
nej. Premierowi wtórował Jan Dębski wyznaczony do przedstawienia stanowiska 
klubu PSL „Piast”. Podczas głosowania za rządem oddano 226 głosów, przeciw 
17118. 13 czerwca 1923 r. Dębski został wybrany prezesem klubu PSL „Piast”, 
pełnił on też prestiżową funkcję przewodniczącego Komisji Spraw Zagranicznych. 
Jako układowy polityk wziął on na siebie zadanie uspokojenia sytuacji w sejmie 
w czym pomóc mu miał „kolega” Maciej Rataj. Można było zauważyć, że „Pia-
stowcy” mieli w swoich szeregach dwóch przedstawicieli kompromisu: Dębskiego 
i marszałka Rataja, oraz dwóch mniej skłonnych do ustępstw Witosa i Kiernika. 
Jakkolwiek Rataj był „Piastowcem” nie brał udziału w wewnętrznych sprawach 
stronnictwa w wielu kwestiach usuwając się na bok19. 

Cała lewica, w tym PSL „Wyzwolenie”, PSL „Jedność Ludowa” i przedsta-
wiciele mniejszości narodowych, wykorzystując trudną sytuację gospodarczą 

14 M. Rataj, Pamiętniki…, s. 162. 
15 J. R. Szafl ik, Polskie Stronnictwo Ludowe Piast 1926–1931, LSW, Warszawa 1970, s. 33–35. 

O przyczynach wyjścia grupy ludowców (rozłamowców) wzmiankował Maciej Rataj, Pamiętniki..., 
s.163.

16 M. Ratyński, Jan Dębski (1889–1976). Polityk kompromisu, MHPRL, Warszawa 2019, s. 131. 
17 Protokoły rządów Wincentego Witosa t.2. Rządy centroprawicy (1923 i 1926), red. Janusz Gmi-

truk, Mateusz Ratyński, MHPRL, Warszawa 2023, s. 13–14;T. Rek, Chjeno-Piast 1922–1926, w świetle 
obrad Sejmu i Senatu, LSW, Warszawa 1955, 67–112.

18 M. Ratyński, Jan Dębski…, s. 133.
19 Z. Nagórski w: Maciej Rataj we wspomnieniach współczesnych…, s. 115.
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(infl acyjną) dokładały wszelkich starań aby rozszerzyć ruch strajkowy20. Rząd od 
początku zmagał się z opozycją parlamentarną oraz głównym przeciwnikiem Józe-
fem Piłsudskim i jego zatwardziałymi zwolennikami. Niepokoje prowokowała nie-
przerwanie Polska Partia Socjalistyczna (PPS), sabotując działania administracji 
państwowej i wzywając obywateli do nieposłuszeństwa. Marszałek Rataj ceniony 
nie tylko przez piłsudczyków prowadził zakulisowe rozmowy celem uspokoje-
nia nastrojów. Dębski próbował załagodzić sytuację wnosząc do sejmu rezolucję 
w której czytamy „[…] Sejm stwierdza, że Marszałek Piłsudski jako naczelnik 
Państwa i Naczelny Wódz zasłużył się narodowi[…]”21. Piłsudski mimo, że ofi cjal-
nie wycofał się z życia politycznego (osiadł w Sulejówku), nazywał nowa władzę 
„zaplutym karłem” i pośrednio wzywał swoich zwolenników do walki z „Chje-
no-Piastem”22. Dodatkowym problemem był coraz bardziej uwidaczniający się 
konfl ikt z gen. Stanisławem Szeptyckim (od 13 czerwca pełnił on funkcję Mini-
stra spraw wojskowych) o wpływy w armii. Piłsudski i jego zwolennicy widzieli 
w Szeptyckim zdrajcę ideałów wojska i szerzyli na niego nagonkę, podkreślano, że 
„armia pozostała bez wodza”. Szeptycki wobec bezpardonowych ataków i braku 
akceptacji wobec jego projektów, wielokrotnie rozważał podanie się do dymisji23. 
Opozycja przypominała Witosowi, że wiążąc się z prawicą utożsamia się z mor-
dercami prezydenta Narutowicza. Następnie do głosu zaczęli dochodzić komuni-
ści szerzący ferment w społeczeństwie i nawołujący do utworzenia nowego rządu 
robotniczo-chłopskiego. 

W kraju uwidaczniały się coraz większe problemy ekonomiczne, spowodowa-
ne infl acją przechodzącą w hiperinfl ację. Z dania na dzień następował coraz szyb-
szy spadek wartości pieniądza. 28 maja 1923 r. kurs dolara wynosił 52 500 marek, 
9 czerwca 71 300, 1 sierpnia – 231 260 marek. W październiku dolar kosztował już 
milion marek, w listopadzie przeszło dwa miliony, w grudniu 6 milionów marek 
polskich24. Nowo powstały centro-prawicowy gabinet napotykał coraz silniejszy 
opór społeczny. Dodatkowo powszechnie uważano, że „Chjeno-Piast” chce ograni-
czyć podstawy demokracji w Polsce25. Sytuacja bytowa społeczeństwa pogarszała 
się w zastraszającym tempie. Na rynku zaczęło brakować podstawowych produk-
tów, coraz śmielej działali spekulanci. Masy pracujące zarzucały rządowi sprzyjanie 
obszarnikom i właścicielom fabryk, którzy zaniedbywali zwykłych pracowników. 
Dochodziło do wielu wypadków przy pracy, w których nawet ginęli ludzie. Robot-

20 M. M. Drozdowski, Maciej Rataj. Przywódca ruchu ludowego. Zapomniany mąż stanu II Rze-
czypospolitej, LSW, Muzeum Niepodległości, Warszawa 2022, s. 36. 

21 Wspomnienia weteranów ruchu ludowego, red. Mieczysław Grad, LSW, Warszawa 1968, s. 96.
22 A. Garlicki, Przewrót majowy, Czytelnik, Warszawa 1978, s. 70–73. 
23 P. Maroński, Stanisław Maria Jan Teofi l Szeptycki. Minister Spraw Wojskowych w drugim rzą-

dzie Wincentego Witosa, „Rocznik Historyczny Muzeum Polskiego Ruchu Ludowego”, 2023, nr 39, 
s. 173–187.

24 A. Próchnik, Pierwsze piętnastolecie Polski Niepodległej, PWN, Warszawa 1983, s. 142.
25 Rok 1923 w Krakowie…, …,s. 8.
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nicy przy wsparciu PPS oraz komunistów coraz częściej wznosili hasła rewolucyjne 
i przestępowali do strajków. We wrześniu 1923 r. wybuchł wielki strajk robotni-
ków łódzkich, w październiku proklamowano na Górnym Śląsku strajk powszech-
ny w górnictwie i hutnictwie popierany oprócz bezpartyjnych przez komunistów, 
socjalistów a nawet Narodową Partię Robotniczą (NPR). Kolejno do strajku przy-
stąpili kolejarze we wszystkich najważniejszych węzłach: Kraków, Lwów, Kato-
wice, Tarnów, Nowy Sącz, Warszawa, Radom i Poznań. Następnie do protestów 
dołączyli pocztowcy oraz pracownicy administracyjni. Akcja strajkowa przenosiła 
się z jednego ośrodka na drugi i mimo wywalczanych podwyżek sytuacja stawała 
się coraz bardziej skomplikowana. W ciągu 1923 roku w 1273 strajkach uczest-
niczyło 849 tysięcy ludzi26. Podczas spotkania 25 września 1923 r. Rataj wytykał 
Witosowi brak chęci porozumienia z robotnikami oraz działania aspołeczne a na-
wet ukrywanie prawdy. „Wytknąłem mu błędy, rząd nie mówi do społeczeństwa”. 
Komisja Centralna Związków Zawodowych rozpoczęła przygotowania do strajku 
powszechnego27. Działania te były na rękę PPS, które widziało w tym swoją szan-
se odsunięcia „Witosowego” rządu. Rząd wobec zaistniałych problemów zaostrzał 
kurs wobec strajkujących. Uwidaczniało się wiele incydentów w których byli ranni 
i ginęli ludzie. 13 października doszło do potężnego wybuchu w Prochowni Cytade-
li Warszawskiej. Gabinet obwiniał o tą katastrofę komunistów, PSL „Wyzwolenie” 
i PPS, skazano nawet dwóch polskich ofi cerów. Sprawa ta nie została wyjaśniona 
lecz była skrupulatnie wykorzystywana propagandowo przez Witosa i jego gabinet, 
który podawał zawyżaną ilość ofi ar. Oliwy do ognia dolewała prawica i jej organy 
prasowe. „Gazeta Warszawska” z 15 października 1923 na wielu stronach informo-
wała, że doszło do przygotowanego zamachu przeciwko Polsce. W relacji z wiecu 
zorganizowanego przez ZLN czytamy „[…] Ludność miasta stołecznego Warsza-
wy, zebrana na wiecu w dniu 14 października, wstrząśnięta do głębi zbrodniczym 
zamachem z 13 października, stwierdza, iż zamach ten miał być hasłem rozpoczęcia 
generalnego ataku przeciw państwu polskiemu […]”28. W tym tragicznym wyda-
rzeniu zginęło 28 osób, w tym dwóch wojskowych, rannych zostało 89 osób, straty 
materialny pozostają trudne do oszacowania29. Wobec zaistniałej sytuacji Minister 
skarbu Władysław Kucharski (ZLN) miał „zorganizować” 500 milionów marek na 
doraźną pomoc dla ofi ar katastrofy. Składki na rzecz poszkodowanych z inicjatyw 
różnych organizacji były też zbierane na ulicach miasta. 

W końcu października 1923 r. doszło do kolejnej rekonstrukcji gabinetu 
„większości polskiej”. Ze stanowiska ustąpił m.in. zwolennik ugodowych (parla-

26 Z. Landau, J. Tomaszewski, Zarys historii gospodarczej Polski 1918–1939. Wyd. II,, KiW, War-
szawa 1962, s. 64.

27 Rok 1923 w Krakowie…, s. 11.
28 „Gazeta Warszawska”, nr 282, 15 X1923, s. 3.
29 M. Cieślak, Tragedia na Cytadeli 13 października 1923 roku, „Niepodległość i Pamięć, 2024, 

nr 1 (85), s. 13–26.
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mentarnych) metod Stanisław Gąbiński (wicepremier) a teki ministerialne obięli 
przywódcy endecji Roman Dmowski (Minister Spraw Zagranicznych) i Wojciech 
Korfanty (wicepremier)30. Gąbiński był skonfl iktowany z Kiernikiem zarzucając 
mu psucie administracji obstawiając ją swoimi ludźmi. Doszło też do kilku przeta-
sowań wewnątrz resortowych. Witos robił wszystko aby utrzymać rząd poświęca-
jąc kilka stanowisk na rzecz prawicy co mieli mu za złe uznani „Piastowcy”. Sta-
nisław Grabski pisał w pamiętnikach „[...] Przeciwieństwa partyjne jednak mocno 
się w Sejmie zaostrzyły. Piłsudczykom udało się skłonić do wystąpienia z Piasta 
Bryla, mocno niezadowolonego, że Witos nie dał mu żadnego wysokiego stano-
wiska rządowego. Razem z nim opuściło szeregi „Piasta” jeszcze około dziesięciu 
posłów […]31. Marszałek Rataj starał się na forum parlamentu studzić nastroje wie-
rząc w wewnętrzną zgodę, chociaż pisał, że Dmowski „zadominował nad Witosem 
przemożnie na długi czas”32. W swoich działaniach ścierał się zwykle z nieustę-
pliwością Witosa i Kiernika i wtórującym im endekom. Można było odnieść wra-
żenie, że wobec trudnej sytuacji atmosfera zdenerwowania zapanowała w całym 
kierownictwie PSL „Piast”. W między czasie, Minister Kiernik informował Radę 
Ministrów „[…] Minister spraw wewnętrznych zaznajomił radę z sytuacją strajko-
wą, stwierdziwszy, iż – jakkolwiek sytuacja jest na ogół poważna i nawet należy 
się liczyć z rozszerzeniem strajku [?] ruch strajkowy nie wykazał tej tężyzny jakiej 
oczekiwali inicjatorzy. Centrum strajku stanowi Kraków […]” kolejno zapisano, 
[…] że strajk ma ciągle tendencje do rozszerzania się, do czego zmierza proklama-
cja strajku powszechnego[…]”33. Następnie Kiernik donosił, że sytuacja chociaż 
trudna jest opanowana, „rząd jest panem sytuacji” i „wszędzie panuje spokój”. Mi-
nistrowie cały czas przygotowywali regulacje mające utrudnić życie strajkującym 
a przy okazji zadbać o najważniejsze gałęzie infrastruktury i nie doprowadzić do 
anarchizacji państwa. 26 października 1923 r. podczas 68. Posiedzenia Rady Mi-
nistrów Rzeczypospolitej Polskiej w punkcie 6. (tajne ) zapisano „[…] W związku 
z dyskusją nad sytuacją strajkową przyjęto do zatwierdzającej wiadomości, że mi-
nister spraw wojskowych [gen. broni Stanisław Szeptycki PM] powołał na ćwi-
czenia w obrębie dyrekcji kolejowych: krakowskiej, lwowskiej, stanisławowskiej 
i warszawskiej pracowników kolejowych należących do roczników od 1883 do [?] 
[…] Nadto upoważniono ministra spraw wojskowych do powołania na ćwiczenia 
rezerwy rocznika 1895 dla DOK III I IV. […]34. 

Po wprowadzeniu tego rozporządzenia przystąpiono do zastraszania strajkują-
cych zamrożeniem lub niewypłacaniem wynagrodzeń za okres strajkowy. Z proto-

30 E. Maj, Udział Związku Ludowo-Narodowego w rządzie „większości polskiej” Wincentego Wi-
tosa. „Kwartalnik Historyczny”, 1996, Rocznik CIII, s. 44–60. 

31 S. Grabski, Pamiętniki t.2, oprac. Witold Stankiewicz, Czytelnik, Warszawa 1989, s. 222.
32 M.j Rataj, Pamiętniki…, s. 170.
33 Protokoły rządów Wincentego Witosa t.2.…, s. 132.
34 Tamże, s. 133–134. 
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kołu 69. z 28 października dowiadujemy się, że „[…] Uchwalono wezwać wszyst-
kich ministrów, w których resortach istnieją związki zawodowe pracowników 
państwowych by pouczyli je o obowiązkach wynikających z par 25. pragmatyki 
służbowej, a polegających na niedopuszczeniu brania udziału w zmowach prze-
ciwko bezpieczeństwu państwa [...]”35.

Następnym ruchem rządu było wprowadzenie akcji przeciw strajkowej kie-
rowanej przez wicepremiera „twardej ręki” Korfantego. Postanowiono też nadać 
dodatkowe pełnomocnictwa Kiernikowi, który mógł szybciej i łatwiej wydawać 
polecenia służbom porządkowym. Podczas obrad rady ministrów zaznaczano, że 
do akcji powinna zostać użyta „nasza” prasa. Jednocześnie konfi skowano całe 
nakłady prasy opozycyjnej („Naprzód”, „Chłopski Sztandar”, „Wyzwolenie”) 
podżegającej zdaniem władz do „walki antypaństwowej” i obrażające rządzą-
cych. Rataj krytykował tego typu działania przywołując konstytucyjne prawo do 
swobody wypowiedzi i przekazu36. Według rządu należało też zadbać o ochronę 
osób chcących pracować i wykorzystać do zastępstw na kluczowych stanowi-
skach młodzież akademicką. Polemika na ten temat ukazywała się w kolejnych 
numerach prasowych „Naprzód”37. Działacze ZSL wzywali do posłuszeństwa 
wobec rządu i podkreślali potrzebę wzmocnienia organizacji endeckich takich 
jak „Liga Obrony Konstytucji” czy „Stowarzyszenie Samopomocy Społecznej” 
(SSS).

26 października na tajnym zebraniu organizacji robotniczych proklamowano 
na dzień 29 października wprowadzenie strajku generalnego. Sytuacja robiła się 
coraz bardziej napięta. W wielu miastach dochodziło do starć z wojskiem i policją. 
W incydentach brali czynny udział, chociaż nieofi cjalnie, piłsudczycy najpewniej 
inspirowani przez samego Marszałka. 1 listopada wprowadzono zarządzenie Rady 
Ministrów o sądach doraźnych dla uchylających się od służby rezerwistów-koleja-
rzy oraz powszechny zakaz zgromadzeń38. Działania te wskazywały raczej na chęć 

35 Tamże, s. 136.
36 Artykuł 105. Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 marca 1921 r. mówi „Poręcza się 

wolność prasy. Nie może być wprowadzona cenzura ani system koncesyjny na wydawanie druków. Nie 
może być odjęty dziennikom i drukom krajowym debit pocztowy, ani ograniczone ich rozpowszechnie-
nie na obszarze Rzeczypospolitej. Ustawa osobna określi odpowiedzialność za nadużycie tej wolności”. 
Z kolei Art. 124 mówi „Czasowe zawieszenie praw obywatelskich: wolności prasy (art.105) …może 
nastąpić dla całego obszaru państwowego lub dla miejscowości, w których okaże się konieczne ze 
względów bezpieczeństwa publicznego.”, Juliusz Bardach, Bogusław Leśnodorski, M. Pietrzak, Histo-
ria ustroju i prawa polskiego, Wyd. 5, Wydawnictwo Prawnicze LexisNexis, Warszawa, 2005, s. 486.

37 „Naprzód” nr 250, 29 X 1923, i 251, 31 X1923,.
38 Artykuł 124. Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 marca 1921 r. mówi : „Czaso-

we zawieszenie praw obywatelskich: wolności osobistej (art. 97), prawa koalicji, zgromadzania się 
i zawiązywania stowarzyszeń (art. 108), …Zawieszenie takie zarządzić może tylko Rada Ministrów 
za zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospolitej podczas wojny albo gdy grozi wybuch wojny, jako też 
w razie rozruchów wewnętrznych lub rozległych knowań o charakterze zdrady stanu, zagrażających 
Konstytucji Państwa albo bezpieczeństwu obywateli…”.
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stłumienia strajków i wszelkich wystąpień przeciw rządowi. Premier Witos po 
konsultacjach z Ratajem uznał, mimo braku gwarancji, że uda się zatrzymać falę 
wystąpień zdecyduje się na podjęcie rozmów z socjalistami. Wiedział, że stosunki 
Rataja z wieloma czołowymi działaczami PPS dawały gwarancję rozpoczęcia roz-
mów. Ówczesny Minister reform rolnych „Piastowiec” Stanisław Osiecki po latach 
wspominał „[…] Byłem świadkiem tych niezliczonych konferencji, przeprowa-
dzanych przez Rataja, tego wielkiego trudu i zabiegów, aby zaoszczędzić państwu 
niepotrzebnych wstrząsów […]”39. 

2 listopada 1923 r. Marszałek sejmu (mimo choroby) zdołał nawiązać kon-
takt z PPS i doprowadzić do spotkania z wicepremierem Korfantym. Z ramie-
nia PPS w rozmowach wzięli udział Jan Kwapiński i Zygmunt Żuławski, którzy 
przedstawili postulaty strajkujących. Ratajowi zależało na szybkim rozwiązaniu 
problemu w związku z tym bez przerwy prowadził równoległe rozmowy z inny-
mi terenowymi działaczami PPS i Centralnej Komisji Związków Zawodowych 
(CK ZZ): Norbertem Barlickim, Mieczysławem Niedziałkowskim, Stanisławem 
Piotrowskim, Stefanem Kopcińskim, Stanisławem Posnerem. Przedstawicielem 
rządu pozostawał w negocjacjach Korfanty, który przedstawił stanowisko straj-
kujących Dmowskiemu i innym przywódcom endecji. Ci postanowili nie przyjąć 
jego sprawozdania i stać na swoim stanowisku „obrony praworządności, ładu 
i porządku publicznego”40. Witos pod naciskiem Kiernika zdecydował się po-
przeć endeków. Podjęto uchwałę o przygotowaniach do wprowadzenia stanu wy-
jątkowego. 3 listopada 1923 r. na 72. Posiedzeniu Rady Ministrów Rzeczypospo-
litej Polskiej w 2. punkcie (tajnym) po przeprowadzeniu dyskusji nad sytuacją 
strajkową uchwalono wprowadzenie stanu wyjątkowego. Rząd miał do analizy 
dokument (wezwanie) Warszawskiego Okręgowego Komitetu Robotniczego na-
wołującego do strajku powszechnego, gdzie pisano m.in. „Niech żyje strajk po-
wszechny w całym kraju aż do zwycięstwa !” 41. W odpowiedzi na ten dokument 
zarządzono „[…] II. Rada Ministrów uchwala zasadniczo wprowadzenie stanu 
wyjątkowego w Warszawie, Lwowie i Krakowie […] III. […] Minister spraw 
wewnętrznych wyda zakaz zebrań w niedzielę 4 listopada […]”42. Marszałek Ra-
taj oburzył się na Witosa za podstępne działania . Ten odpowiadał, że projekt jest 
tylko na wszelki wypadek. Dodatkowo Rataj uważał, że premier nadmiernie ule-
ga Dmowskiemu. Podkreślał także, że obaj z Dmowskim nie zdają sobie sprawy 
z powagi sytuacji. Marszałek sejmu znalazł się po środku konfl iktu, ponieważ 
w między czasie dowiedział się od Niedziałkowskiego o stanowisku robotni-
ków, którzy postanowi prowadzić strajk aż do zwycięstwa. Witos miał pretensje 
do Rataja za sprzyjanie PPS i działania antyrządowe. Z czasem widział w nim 

39 Maciej Rataj we wspomnieniach…, s. 143.
40 Tamże, s. 171. 
41 Protokoły rządów Wincentego Witosa t.2…, s. 145–146. 
42 Tamże, s. 144. 
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członka opozycji a nie człowieka dążącego do kompromisu i pojednania zwaś-
nionych stron43. Maciej Rataj trzeźwo patrzył na rozwijającą się sytuację w kraju 
i słusznie obawiał się jeszcze ostrzejszego konfl iktu. Najpewniej miało on też 
wiedzę o przygotowaniach piłsudczyków, którzy po tajnych naradach w Sule-
jówku szykowali się do otwartej walki pod przykrywką obrony mas pracujących. 
Jednocześnie do Rataja miała pretensje opozycja zarzucają mu, że nie informuje 
prezydium sejmu o położeniu państwa. Działacze PPS prowadzili też rozmowy 
z PSL „Jedność Ludowa” w celu wciągnięcia chłopów w strajk powszechny i ich 
pomocy przy ewentualnej aprowizacji strajkujących miast. Polityka rządu była 
wciąż nieustępliwa a minister Kiernik, według Rataja „popadł w megalomanie 
rozkazodawcy” i liczył wyłącznie na policję i wojsko44. Marszałek przypominał, 
że według prawa nie wolno wykorzystywać siły w działaniach przeciw straj-
kującym. Rataj zarzucał też Witosowi nadmierne przeciąganie posiedzeń rządu 
i zalecał jak najszybsze działanie.  Pertraktacje obu stron nie przyniosły rezulta-
tów. W „Piaście” czuć było coraz większe napięcie. Jeden z czołowych ludow-
ców Jan Madejczyk pisał o tajnych spotkaniach u Rataja. „[…] kierownictwo 
Klubu z Witosem na czele stworzyło jakby drugi, nieofi cjalny klub, składający 
się z posłów najbardziej rzekomo godnych zaufania, którzy odbywali posiedze-
nia u marszałka Rataja. Byłem zaproszony na kilka takich posiedzeń. Wzajemna 
ufność jednych posłów do drugich zmalała do minimum. Wszyscy się podejrze-
wali […]”45. Marszałek do ostatniej chwili walczył o porozumienie wiedząc, że 
tylko rozmowy dadzą rezultat. Znając twardą postawę prawicy wierzył, że uda 
się przekonać czołowych działaczy własnego ugrupowania. Nie do końca było 
widomo jak zachowa się wieś. Według informacji z terenu chłopi przyjęli raczej 
strategię wyczekiwania. Ks. Eugeniusz Okoń (Chłopskie Stronnictwo Radykal-
ne) podkreślał z mównicy sejmowej „[…] rekcja społeczna będzie święcić obec-
nie swoje chwilowe trumfy, zakorzeniając systematycznie zgubny i zabójczy dla 
państwa polskiego faszyzm […] Rzeczpospolita nasza przedstawia obraz dzi-
kich katastrof […]” 46. Jednocześnie do głosu dochodziła skrajna prawica, która 
wszczynała awantury. Coraz śmielej działały też uzbrojone grupy paramilitar-
ne (Związek Strzelecki). Zwiększoną aktywność (mimo aresztowań czołowych 
członków) wykazywali również komuniści masowo wspierający strajki. Prote-
sty przybierały na sile i eskalacja przemocy mogła wybuchnąć w każdej chwili. 
Rataj jako marszałek sejmu nie miał większego wpływu na radykalizujące się 
nastroju ulicy lecz mógł wpływać na liderów wielu frakcji. Był on na bieżąco 
informowany o sytuacji strajkowej szczególnie w Krakowie. Gen. Szeptycki da-
rzący szacunkiem Rataja żalił się na taktykę stosowaną przez kluby większości. 

43 Wincenty Witos, Moje wspomnienia t.3, Instytut Literacki, Paryż 1965, s. 51.
44 Tamże.
45 J. Madejczyk, Wspomnienia…, s. 161–162. 
46 T. Rek, Ksiądz Eugeniusz Okoń 1881–1949, LSW, Warszawa 1962, s. 130. 
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Uważał nie liczą się oni z interesem państwa i wywołują zbyt wiele niepotrzeb-
nych tarć i konfl iktów47. 

6 listopada w Krakowie doszło do krwawych zamieszek w których zginęło 
15 robotników, 3 cywilów niebiorących udziału w protestach oraz 14 żołnierzy48. 
Strony przerzucały się odpowiedzialnością. W obliczu wielu sprzecznych relacji 
do dzisiaj trudno ustalić kto zaczął49. Do podobnych tragedii doszło jeszcze w Bo-
rysławiu i 8 listopada w Tarnowie (mimo uzgodnionego kompromisu) gdzie od 
salw wojska zginęło 6 robotników. W zajściach, po stronie strajkujących, według 
wielu relacji brali udział po propiłsudczykowscy działacze organizacji paramili-
tarnych (w tym czynni wojskowi) o czym tuż po wydarzeniach donosił „Goniec 
Krakowski”50. Wydawnictwa prasowe w całym kraju szafowały wymownymi teks-
tami zarzucając winę obu stronom i pochylając się nad ofi arami. „[…] Niech to 
będzie ostatnia krew wytoczona Polsce przez bratnie ręce ! […]”51. „[…] Wszyscy 
świadomie czy nieświadomie wciągnięci do tego strajku muszą odpowiedzialność 
za tę krew przyjąć na własne sumienie […]”52. „[…]Krakowski bruk zasłały trupy 
i żołnierzy, i przypadkowych ofi ar, i robotników […]”53. Prasa „Piastowska” okre-
ślała wydarzania hasłami: „zbrodniczy strajk”, „mordowanie Polski”, „krakowska 
rzeź” czy „krwawa zbrodnia w Krakowie”. W publicystyce pojawiały się również 
określenia typu „zamach stanu”, „zbrodnia”, „przewrót”, „pucz” czy „Socjalistycz-
na rewolucja krakowska”. 

W obliczu owych tragedii PPS ponownie zwróciło się do Rataja z prośbą o po-
średnictwo w mediacjach z rządem. Wszyscy pamiętali krach rozmów przed rozpo-
częciem strajku powszechnego lecz wierzyli, że marszałek sejmu podoła zadaniu. 
Panowało powszechne przekonanie, że ze wszystkich ludowców najczynniejszym 
i najrozważniejszym wobec problemu okazał się właśnie Rataj. Padały głosy, że to 
właśnie on przyczynił się znacząco do zakończania niesławnych zamieszek. Pod 
naciskiem Rataja w prezydium Rady Ministrów odbyła się konferencja, udało się 
dojść do kompromisu. PPS i CKZZ zawiesił strajk powszechny a rząd odwołał 
uciążliwe zarządzenia (militaryzację kolei, sądy doraźne), obiecując też przyjęcie 
do pracy zwolnionych kolejarzy i pocztowców. Wycofano także projekt wprowa-
dzenia stanu wyjątkowego. 8 listopada minister Szeptycki na posiedzeniu Komisji 
Wojskowej złożył sprawozdanie z wypadków krakowskich. Został on bezpardo-
nowo zaatakowany przez grupę piłsudczyków związanych z PSL „Wyzwolenie”, 
który domagali się postawienia Szeptyckiego przed sądem. Szeptycki bronił się 

47 H. Dzendzel w: Wspomnienia weteranów…, s. 122.
48 „Kurier wieczorny”, nr 247, 8 XI1923,.
49 Rok 1923 w Krakowie…, s. 15–55.
50 „Goniec Krakowski” nr 282, 15 XI1923.
51 „Ilustrowany Kurier Codzienny” nr 280, 9 XI 1923.
52 „Goniec Krakowski” nr 277, 9 XI 1923.
53 „Goniec Krakowski” nr 280, 12 XI 1923.
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argumentując, że do konfl iktu doprowadziła zajadłość obu stron i on jako wojsko-
wy ubolewa nad zaistniałą sytuacją. Podkreślał, że znalazł się „między młotem 
a kowadłem”. Obradom przysłuchiwał się Rataj pozostając neutralnym.

9 listopada 1923 r. o godz. 4.15 po południu odbyło się zwołane przez Rataja 
zaledwie 5 minutowe posiedzenie Sejmu. Marszałek odniósł się do niedawnych 
wydarzeń pochylając się jedynie nad poległymi żołnierzami nie wspominając ani 
słowem o ofi arach po stronie strajkujących. „[…] zabitym ofi cerom i żołnierzom 
wyrażam imieniem sejmu w dniu złożenia ich trumien na cmentarzu cześć, a ro-
dzinom ich oraz rannym współczucie […]”54. W tym przypadku postąpił zgodnie 
z myślą większości rządowej55. Lewica groziła demonstracjami i zażądała od 
Marszałka prawa głosu. Domagała się odczytania swojego stanowiska i wyraża-
nia hołdu dla ofi ar robotniczych i cywilnych. Stanowisko (PPS, PSL Wyzwolenie, 
PSL Jedność Ludowa oraz NPR) za zezwoleniem naciskanego Rataja odczytał 
sekretarz posiedzenia (podczas tego odczytu cała lewica stała)56. W tym przypad-
ku postępowanie marszałka sejmu było niejasne. Mogło by się wydać, że zwrócił 
się on w stronę własnego klubu ale po chwili oddał głos opozycji. Najpewniej 
chciał podkreślić, że ma nadrzędny stosunek do wszystkich partii. Maciej Rataj 
jako marszałek sejmu ubolewał nad ideowym rozbiciem posłów, ale nieugięcie 
stał na straży parlamentaryzmu demokratycznego i poszanowania suwerenności 
władzy ustawodawczej57. 

13 listopada doszło w sejmie do poważnej awantury. Tego dnia minister spraw 
wewnętrznych Władysław Kiernik z upoważnienia premiera miał przedstawić 
„twarde” oświadczenie w sprawie wydarzeń krakowskich. Sytuacja w sali sej-
mowej była bardzo napięta, dochodziło do osobistych starć i zaczepek. Jak pisał 
Stanisław Thugutt „Przy niskim stosunkowo rozwoju politycznym, wszystkich 
stronnictw sejmowych walki te przybierały charakter coraz bardziej bezwzględ-
ny, niekiedy wręcz brutalny, hamując normalny bieg spraw zarówno w Sejmie 
jak i w rządzie”58. Rataj co chwila musiał uciszać posłów, którzy buczeli i krzy-
czeli nie dając dojść do głosu Kiernikowi. W koalicji również było niespokojnie, 
doszło do przepychanek słownych między Korfantym a Dmowskim. Marszałek 
Rataj zagroził przerwaniem obrad i przekazaniem przewodnictwa wicemarszał-
kowi Juliuszowi Poniatowskiemu (PSL „Wyzwolenie”). Endecy potraktowali to 

54 Sprawozdanie scenografi czne z 77 posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej z dnia 9 listopada 
1923. Manifestacja żałobna z powodów wypadków w Krakowie. , http://dlibra.umcs.lublin.pl/dlibra/
publication/11073/edition/16573/content [dostęp: 11.02.2024]. 

55 8 listopada na 76. posiedzeniu Rady Ministrów, Premier Witos otwierając posiedzenie wygłosił 
ważne podobne przemówienie. Odniósł się w nim do tragicznych wydarzeń krakowskich przypomina-
jąc wojskowe ofi ary zamieszek nie wspominając o zabitych robotnikach i cywilach, Protokoły rządów 
Wincentego Witosa t.2…, s. 153.

56 Rok 1923 w Krakowie…, s. 237.
57 Maciej Rataj we wspomnieniach współczesnych…, s. 93.
58 Wybór pism. Autobiografi a…, s. 95.
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jako przejście marszałka na stronę socjalistów. Doszło do próby porozumienia, 
naciskany Kiernik złagodził ton wystąpienia co i tak nie uspokoiło nastrojów. Cała 
opozycja wykrzykiwała z ław poselskich obelgi w kierunku ministra. Rataj nie 
dostatecznie interweniował w obronie „nielubianego” kolegi „[…] Marszałek stał 
wyprostowany, dzwoniąc od czasu do czasu, lecz nie reagując dostatecznie ostro 
na tę demonstrację […]”59. Witos przekonany o słuszności działań rządu odebrał 
reakcje Rataja jako kolejny przejaw sprzyjania opozycji, miał w tym trochę racji 
zauważając jego reakcję. Wspominał „[…] Kolega partyjny i Marszałek Sejmu 
nie tylko nie próbował bronić ministra przed niesłychanymi i niesłusznymi ata-
kami, ale jego samego jak chłystka przywołał do porządku, a następnie zupełnie 
bezpodstawnie odebrał mu głos […] Jego postępowanie wobec ministra było przy 
tym rzeczą niespotykaną w dziejach parlamentaryzmu […]”60. Nawet jeśli opinie 
Witosa były przesadzone można było odnieść wrażenie, że Rataj się pogubił, „był 
bezsilny”. Z całej sytuacji zadowolona była opozycja, która gloryfi kowała jego 
postepowanie względem ministra Kiernika. W odpowiedzi na działania opozycji 
posłowie większości rządowej postanowili uniemożliwić wystąpienie posła Zyg-
munta Marka z PPS61. Rataj nie wytrzymał, zamknął obrady nie mogąc dojść do 
porozumienia ze zwaśnionymi stronami. 

Przyglądając się całemu zamieszaniu można odnieść wrażanie, że Rataj popeł-
nił poważny błąd nie przerywając na wstępie obrad. Kolejnym jego błędem był 
niewątpliwie brak odpowiedniej reakcji na niecenzuralne ataki na przedstawicie-
la rządu ministra Kiernika (obaj panowie szczerze się nie lubili). Posłowie Dęb-
ski, Erdmann i Niedbalski doprowadzili jednak do konsensusu między ministrem 
i marszałkiem. Jak wspominał sekretarz premiera Henryk Dzendzel […] Wymie-
niona trójka naszych posłów uczyniła wszystko aby marszałek Rataj wyciągną 
rękę do zgody […]62. Doszło do wielostronnych rozmów kuluarowych w celu za-
żegnania nad wyraz napiętej sytuacji, inicjatywą wykazali się konformiści: Jan 
Dębski i Stanisław Osiecki. 16 listopada wznowiono obrady na których Rataj ostro 
potępił sprawców awantur sejmowych. Dostało się obu stronom konfl iktu, które 
przerzucały się winą za niedawne wydarzenia. Stwierdził m.in., że było to poważ-
ne wykroczenie przeciw powadze Izby spowodowane niedopuszczeniem do głosu 
oponentów. Prosił o poddanie pod rozwagę tych niegodnych parlamentu wydarzeń. 
Przypomniał, że i tak już rozdrażnione społeczeństwo źle odbiera tego typu incy-
denty63. 

59 Wspomina weteranów…, s. 125; A. Kołodziejczyk, Maciej Rataj…, s. 127. 
60 Wincenty Witos, Moje wspomnienia t. 3…, s. 49.
61 Adam Próchnik, Pierwsze piętnastolecie…, s. 145.
62 Wspomnienia weteranów…, 126.
63 Arkadiusz Kołodziejczyk, Maciej Rataj…, s. 128.,Sprawozdanie scenografi czne z 79 posiedze-

nia Sejmu Rzeczypospolitej z dnia 16 listopada 1923. 
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Maciej Rataj jako obrońca demokracji i parlamentaryzmu znalazł się w nie-
zwykle trudnej sytuacji. Z wielką wiarą bronił kształtujących się zasad systemu 
przedstawicielskiego64. Ze wszystkich sił starał się zachować naturalność w swoich 
działaniach na rzecz uspokojenia nastrojów. Jak wspominał jego ówczesny sekre-
tarz poeta Jarosław Iwaszkiewicz „Posiedzenia bywały burzliwe i mój pryncypał 
musiał czasami ostrymi słowami uśmierzać posłów i posłanki, którzy szumieli jak 
wzburzone fale”65. Rataj dostrzegał problemy społeczne i gospodarcze w jakich 
znalazła się Polska. Rozumiał potrzeby zwykłych ludzi, którzy strajkując walczy-
li o lepszy byt. Zauważał także problemy i niedoskonałość rządu, który potrafi ł 
w jawny sposób skrytykować. Jako doświadczony polityk wiedział, że gabinet 
musiał panować nad sytuacją aby nie doprowadzić anarchizacji i do upadku mło-
dego państwa. Wielokrotnie podkreślał treść obowiązujących przepisów i zapisów 
konstytucyjnych, które dawały obywatelom prawo do strajków. Z kolei zauważał 
też to, że ich upowszechnienie pozostaje zagrożeniem dla ładu i ciągłości państwa. 
Ganił wszystkich, którzy żerowali na trudnej sytuacji ekonomicznej. Jako obrońca 
demokracji parlamentarnej z obawą przyglądał się radykalizacji życia społecznego 
i politycznego. Przestrzegał opozycję przed nadmiernym fanatyzmem i oportuni-
zmem. Wyrażał zastrzeżenia do „Chjeny” za zajadłość i brak rozsądku w działa-
niach. Jako ludowiec miał on też swoje poglądy polityczne i wizje na przyszłość, 
które odczytujemy z m. in. z jego relacji i wspomnień66. Świetnie sprawdzał się 
w roli negocjatora, rozmawiał ze wszystkimi mimo, że był uprzedzony co do nie-
których postaci nawet ze swojego środowiska. Jego postawa przez wiele lat była 
akceptowana przez większość sejmową ale także przez społeczeństwo, które wi-
działo w nim obrońcę ładu i porządku. W subiektywnych relacjach i wspomnie-
niach przedstawiany był jako sprawny organizator prac sejmu i człowiek wyso-
kiej kultury67. Według wielu relacji pozostał on głównym sprawcą ugody między 
ruchem strajkowym a rządem pozostając przy tym czołowym krytykiem wobec 
prowodyrów krwawych rozruchów. Jego osobowość pozwoliła mu na sprawne 
lawirowanie miedzy rządem, opozycją a strajkującymi. Mimo popełnianych błę-
dów i niejednoznacznej postawy wobec interesujących nas wydarzeń w opinii mu 
współczesnych pozostawił po sobie dobre wrażenie. 

64 A. Ajnenkiel, Spór o model parlamentaryzmu polskiego do roku 1926, KiW, Warszawa 1972, 
254–298.

65 J. Iwaszkiewicz, Książka moich wspomnień, wyd. 4, Wyd. Literackie, Kraków–Wrocław 1983, 
s. 235.

66 M. Rataj, Wskazania obywatelskie i polityczne, wyb. i oprac. J. Górski, „Prasa Chłopska”, Łódź 
1947; M. Rataj, Wskazania obywatelskie i polityczne. Wybór pism i przemówień z lat 1919–1938, oprac. 
S. Lato, LSW, Warszawa 1987. Szerzej o poglądach Rataja w:A. Kołodziejczyk, Myśl polityczna Ma-
cieja Rataja. Studia i szkice, Uniwersytet Warszawski, Warszawa 1990. 

67 S. Osiecki, Marszałek Maciej Rataj, „Chłopski świat”, 1946, nr. 2–3; S. Osiecki, Ze wspomnień 
parlamentarzysty. Rataj jako marszałek sejmu i przywódca polityczny, „Gazeta Ludowa” nr 171, 1946.  
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Abstract
Wincenty Witos, prime minister of the government overthrown as a result of the May coup, 
after the resignation of his cabinet, in his political activity sought to activate peasant and 
peasant groups to fi ght for the restoration of democracy and parliamentarism and to unite 
the peasant movement. He also participated in the creation of a broader opposition bloc of 
peasants, socialists and Christian Democrats – Centrolew. The authorities’ response to the 
opposition’s actions was to arrest its leaders, including Witos, and place them in the military 
fortress in Brest. Then a trial was brought against them and they received prison sentences. 
Not agreeing with the verdict, Witos, like several other defendants, decided to go into politi-
cal exile, from where he could continue the fi ght against the Sanation camp for the restora-
tion of democratic rule.

Wincenty Witos przeszedł długą drogę od przysłowiowej galicyjskiej nędzy 
do najwyższych godności państwowych. Urodził się w Wierzchosławicach, 

w ubogiej rodzinie chłopskiej, od najmłodszych lat pomagał w gospodarstwie. 
Ukończył dwuklasową szkołę ludową, dalszą naukę uniemożliwiła bieda, wiedzę 
uzupełniał jednak w wyniku samokształcenia. Początkowo imał się różnych zajęć 
zarobkowych. Po ślubie, od 1898 r. pracował na własnym gospodarstwie, które 
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z czasem znacznie rozbudował. Udzielał się w samorządzie, m.in radzie powiato-
wej w Tarnowie, był też nieprzerwanie od 1908 do 1931 r. wójtem gminy Wierz-
chosławice. Działał ponadto w chłopskich organizacjach gospodarczych. Należał 
również do stałych czytelników i korespondentów „Przyjaciela Ludu”. 

Politycznie związał się z ruchem ludowym, wstępując do nowo powstałego 
Stronnictwa Ludowego (1895–1903), następnie należał kolejno do Polskiego Stron-
nictwa Ludowego (1903–1913), PSL „Piast” (1914–1931), SL (1931–1939) i PSL 
(1945). Wybierany był na posła do Sejmu Krajowego we Lwowie (1908–1914) 
i do austriackiej Rady Państwa (1911–1918). Przeszedł zatem już wówczas, jesz-
cze w czasie zaborów, dobrą szkołę pracy parlamentarnej. Współtworzył i prze-
wodniczył Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie październiku-listopadzie 
1918 r. Swoje doświadczenia wniósł następnie, po odzyskaniu niepodległości, do 
polskiego sejmu, począwszy od Sejmu Ustawodawczego. Mandat poselski uzyski-
wał też w kolejnych wyborach w 1922, 1928 i w 1930 r. 

W Polsce Niepodległej został prezesem Zarządu Głównego PSL „Piast” i rze-
czywistym przywódcą Stronnictwa, kształtującym jego linię polityczną. Trzykrot-
nie stawał na czele rządów RP. Po raz pierwszy w chwilach szczególnie drama-
tycznych dla młodego państwa, podczas wojny polsko-bolszewickiej, jako premier 
Rządu Obrony Narodowej, od 24 lipca 1920 do 19 września 1921 r. Następnie god-
ność prezesa Rady Ministrów piastował od maja do grudnia 1923 r. oraz w maju 
1926 r. Pełniąc nawet te wysokie funkcje, nie zapomniał nigdy o swym gospodar-
stwie, znajdując czas także na pracę w polu.

Witos był niekwestionowanym autorytetem i autentycznym przywódcą pol-
skiej wsi. Autorytet ten zachwiany został po okresie jego drugiego gabinetu, po 
wydarzeniach 1923 r. Później jednak odbudowywał i umacniał się po maju 1926 r., 
kiedy to podczas zamachu stanu Józefa Piłsudskiego Witos stał na czele obalonego 
legalnego rządu. Zaznaczyć należy, iż przywiązany był do zasad legalizmu, demo-
kratycznej walki wyborczej i pracy w parlamencie. Nie może zatem dziwić fakt, 
iż zbrojny przewrót był dla niego dotkliwym ciosem. Naturalne zatem było, iż od 
początku znalazł się w opozycji wobec nowych rządów. 

Do pierwszego poważnego spięcia doszło już podczas posiedzenia Zarządu 
Głównego PSL „Piast” odbytego krótko po zamachu. Warto w tym miejscu przy-
pomnieć to wydarzenie. Romuald Wasilewski1 wspomina je następująco: „Gdy 
prezes odczytywał porządek obrad, nagle zadzwonił telefon. Siedziałem blisko 
telefonu, wstałem podniosłem słuchawkę i zapytałem, kto dzwoni. Usłyszałem 

1 Romuald Wasilewski (1892–1970), działacz spółdzielczy, młodzieżowy i ludowy na Pomorzu, 
czł. POW, należał do PSL „Wyzwolenie” (od 1915), nast. PSL „Piast” (od 1920) i SL (1931–1939); 
podcz. okupacji niem. w Pol. Organizacji Wolności na Pomorzu; po wojnie w SL (1945–1947), PSL 
(1947–1949) i ZSL; poseł na sejm (1919–1922); czł. władz wojewódzkich Stronnictwa na Pomorzu 
(1920–1935, 1945–1948); 1931–1935 w Radzie Nacz. SL, red. m.in. „Gazety Toruńskiej”, „Gazety 
Grudziądzkiej”, „Głosu Ludowego”; red. w Paśtw. Wyd. Roln. i Leśn (1951–1958).
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odpowiedź: »Tu premier Bartel! Z polecenia marszałka Piłsudskiego chcę mówić 
z prezesem Witosem«. 

Odjąłem słuchawkę od ucha i sądząc, że Witos zechce z Bartlem rozmawiać, 
powiedziałem:

– Panie prezesie, premier Bartel z polecenia marszałka Piłsudskiego chce z pa-
nem mówić. 

Witos, nie zastanawiając się, zwrócił się w stronę podawanej mu słuchawki 
i powiedział pełnym głosem:

– Powiedz mu pan, niech mnie pocałuje w d…
Speszyło mnie to strasznie. Cofnąłem słuchawkę, niestety, za późno, i przyło-

żywszy ją z powrotem do swego ucha, chciałem powiedzieć coś wymijającego. 
Niepewnym głosem zacząłem:

– Panie premierze, prezes jest w tej chwili bardzo zajęty, referuje.
Bartel przerwał mi i odrzekł:
– Dziękuję panu, już wszystko wiem, odpowiedź prezesa Witosa słyszałem.
Zrobiło mi się bardzo głupio. Odłożyłem słuchawkę. Usiadłem na swoim miej-

scu i poprosiłem o glos w kwestii formalnej”2.
Józef Kowalczuk3 z kolei dodaje, iż Witos „powiedział to nawet tonem dość 

spokojnym. Później nam wyjaśnił, że nie może rozmawiać z człowiekiem, który 
najpierw robi krwawy zamach stanu, a potem chce pertraktować”4. Przytoczone 
uzasadnienie Witosa takiej swej reakcji ukazuje także jego stosunek, sprzeciw wo-
bec metody zbrojnego przejęcia władzy.

Kolejne miesiące poświęcił Witos energicznej pracy organizacyjnej w łonie 
Stronnictwa. 3 czerwca zwołał zjazd Zarządu Okręgowego PSL „Piast” w Krako-
wie, na który przybyli jego czołowi działacze i gdzie zwrócono uwagę na koniecz-
ność położenia większego nacisku na organizowanie mas chłopskich przez ludową 
inteligencję. Potępiono także zamach majowy, określając go jako gwałt na prawie 
i konstytucji, oraz podkreślono, że „Piast” nie ulegnie nowej władzy. Zjazdy woje-
wódzkie „Piasta” w Warszawie i Lwowie wykazały poparcie większości działaczy 
dla polityki Witosa. 16 lipca, po krótkiej przerwie ponownie objął on prezesurę 
Stronnictwa, co dodatkowo wzmocniło pozycje jego zwolenników, takich jak Wła-
dysław Kiernik czy Stanisław Osiecki5. 

2 O Wincentym Witosie. Relacje i wspomnienia, zebrał i oprac. J. Borkowski, Warszawa 1984, 
s. 238–239. 

3 Józef Kowalczuk (1885–1980) – wykszt. średnie i zawodowe – księgowy; działacz PSL „Piast” 
(od 1919), poseł na Sejm (1919–1927), skarbnik Klubu Poselskiego, czł. Gł. Kom. Rewizyjnej PSL 
„Piast”; 1943–1945 w Zw. Pracy Ludowej „Orka”; 1945–1947 w PSL, od 1968 w ZSL. Zawodowo 
pracował jako księgowy w różnych instytucjach. 

4 O Wincentym Witosie…, s. 231. Zob. też: A. Zakrzewski, Wincenty Witos. Chłopski polityk i mąż 
stanu, Warszawa 1978, s. 204.

5 Szerzej zob. J.R. Szafl ik, Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast”, Warszawa 1970, s. 108–111.
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Konsekwentnie prowadził Witos politykę opozycyjną wobec systemu rządów 
stworzonego po przewrocie przez Piłsudskiego. Mocno krytyczne tony widoczne 
są w jego publicznych wypowiedziach, chociażby na kongresach „Piasta”. Podczas 
V kongresu, odbytego w Krakowie w dniach 28–29 listopada 1926 r. mówił m.in.: 
„Wypadki majowe były największym ciosem dla polskiego parlamentaryzmu. 
P. marszałek Piłsudski nie tylko dokonał na nim gwałtu, lecz rzucił mu w oczy 
obelgę”6. Nowo wytworzoną w wyniku przewrotu sytuację polityczną w Polsce 
podsumowywał: „Celem i wynikiem przewrotu miała być sanacja moralna […] 
o sanacji moralnej mowy być nie może, ci bowiem, którzy widzą niszczenie ad-
ministracji, stosunki w urzędach, w wojsku, dośpiewają sobie wszystko sami. Ła-
manie i deptanie prawa może chwilowo dać pewne sukcesy, ostatecznie jednak 
musi się zemścić na sprawcach i na tych, którzy się temu biernie przypatrują. Że 
prawo jest deptane, niszczone, w dalszym ciągu, że gwałtów dokonuje się dalej, 
o tym przekonywać nie potrzebuję”7. Rolę parlamentu w pomajowej rzeczywisto-
ści natomiast oceniał: „Parlament skapitulował. Było to wielką szkodą dla państwa 
polskiego, bo Sejm jest wyrazem woli narodu i według postanowień konstytucji 
powinien być źródłem władzy. Obecnie Sejm spadł do roli ciała doradczego, które 
się trzyma tylko z łaski. Rządy obecne są raczej dyktaturą”8. Występował w obro-
nie zasad parlamentaryzmu, jak podczas VI Kongresu PSL „Piast” odbytego w Po-
znaniu w dniach 8–9 lipca 1927 r.: „Bronić musimy zasad parlamentu, jego treści 
i idei, nie broniąc ludzi w nim zasiadających […] bo jest on trybuną dla ludu, 
hamulcem dla nadużyć i zapędów biurokracji”9. Istnienie i rozwój państwa łączył 
nierozerwalnie z poczuciem jedności, przywiązaniem mas do państwa „[…] gdy 
ludność ta uważa państwo za swoją wspólną własność, a do niego przywiązana jest 
gotowa do wszelkich ofi ar i poświęceń. Jeżeli konstytucja postanawia, że władza 
zwierzchnia w państwie należy do narodu, jeżeli następnie określa, w jaki sposób 
naród ma tę władzę wykonywać, to wniosek całkiem prosty, że państwem, będą-
cym własnością wspólną, rządzić powinna zbiorowa wola społeczeństwa. Ma się 
ona uprawnić w Sejmie wybranym przez całą ludność państwa”10.

Witos promował w Stronnictwie opozycyjny kurs, chociaż, należy podkreślić, 
nie bez oporów. W „Piaście” widoczne było rozbicie, zaś jego kulminacją była, 
mocno dotkliwa dla Stronnictwa, zwłaszcza w tym okresie, secesja Jakuba Bojki 
w październiku 1927 r., poprzedzona ostrym atakiem jego grupy na prezesa, na 
prowadzoną przezeń politykę oraz żądaniami zmiany politycznego kursu11. 

6 W. Witos, Dzieła wybrane, t. V, Przemówienia, wyb. dokonał, do druku przyg., przedmową 
i przypisami opatrzył J.R. Szafl ik, Warszawa 2007, s. 390.

7 Tamże, s. 391.
8 Tamże, s. 390.
9 Tamże, s. 410.
10 Tamże, s. 409. 
11 Szerzej na ten temat np. J.R. Szafl ik, PSL „Piast”…, s. 128–131, A. Zakrzewski, Wincenty Wi-

tos…, s. 222–224.
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Witos począł także kłaść coraz większy nacisk na pracę w terenie, dążył do 
odbudowania wpływów Stronnictwa i zaufania do niego wśród mas chłopskich. 
10 czerwca 1928 r. zwołał do Wierzchosławic ogólnokrajowy zjazd „Piasta”. 
W wygłoszonym wówczas referacie mówił o sytuacji politycznej i pozycji chłop-
stwa. „Według Konstytucji – stwierdzał – władza należy do Narodu, nie do wy-
branych, nie do takiej czy innej partii, nie do jakiegoś związku, ale do Narodu. 
Chłop ma pretensje do tej władzy, bo jest częścią Narodu, i to częścią najtrwalszą, 
najstalszą, bez której Naród nie istniałby” „Chłop też musi Polskę uznać za swoją 
własność, musi ją pokochać, a stać się to może tylko wtenczas, gdy będzie miał za-
pewniony należny udział w życiu państwowym; gdy będzie mógł korzystać z praw 
ustawą mu zastrzeżonych; gdy będzie widział, że jest wszędzie i zawsze na równi 
z innymi traktowany; gdy bronił jej będzie jako swojej własności”12. Mocno za-
akcentowano wówczas także konieczność współpracy całego ludu, zwolenników 
idei demokratycznych i republikańskich, wnioskowano o współpracę wszystkich 
stronnictw ludowych13.

Postępowała konsolidacja obozu opozycji demokratycznej. Jesienią 1928 r. 
z inicjatywy Polskiej Partii Socjalistycznej utworzono blok partii opozycyjnych, 
do którego weszło też PSL „Wyzwolenie” i Stronnictwo Chłopskie (SCh). Partie te 
wraz z „Piastem” i Polskim Stronnictwem Chrześcijańskej Demokracji (PSChD) 
zgłosiły wniosek w sprawie naprawy gospodarczej w obliczu pogarszającej się sy-
tuacji gospodarczej14. 

Stopniowo następowało także zbliżenie stronnictw ludowych, np. wiosną 
1929 r. „Piast” zwrócił się do klubów „Wyzwolenia” i SCh o zjednoczenie w celu 
obrony parlamentaryzmu, walki o ustawę o samorządzie i zgromadzeniach oraz 
wykonanie reformy rolnej. Latem trzy partie ludowe rozpoczęły rozmowy, w wy-
niku których utworzono Komisję Porozumiewawczą Stronnictw Ludowych, której 
zadaniem było uzgodnienie działań dla obrony demokracji parlamentarnej, prawo-
rządności, a także spraw wsi15. 

Partie opozycyjne poczęły także wysuwać żądania zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmu. Stało się ono podstawą stworzenia antyrządowego sojuszu sześciu 
partii ( PPS, PSL „Piast”, PSL „Wyzwolenie”, SCh, Narodowa Partia Robotnicza 
NPR, PSChD) zwanego Centrolewem. 20 czerwca wyłoniono jego Tymczasowy 
Komitet Wykonawczy. 29 czerwca natomiast odbył się w Krakowie Kongres Cen-
trolewu – Kongres Obrony Prawa i Wolności Ludu. Przemawiali przedstawiciele 
stronnictw opozycji, w tym również Witos16. Złożył on deklaracje w imieniu PSL 

12 W. Witos, Dzieła wybrane…, t. V, Przemówienia…, s. 411.
13 J. Borkowski, Ludowcy w II Rzeczypospolitej, Warszawa 1987, t. II, s. 97–99.
14 A. Czubiński, Centrolew. Kształtowanie się i rozwój demokratycznej opozycji antysanacyjnej 

w latach 1926–1930, Poznań 1963, s. 130–131.
15 Szerzej zob. np.: J. Borkowski, Ludowcy…, t. II, s. 101–103.
16 Szerzej zob. np.: A. Czubiński, Centrolew…, s. 137–141, 203–206.
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„Piast”. Mówił m.in. o roli chłopów w walce o niepodległość Polski, dzięki której 
zyskali oni „pełne prawo obywatelstwa w Odrodzonej Polsce. Prawo to lud pol-
ski postanowił wykorzystać dla dobra państwa i swoich interesów”. Dalej mówił 
o ustroju republikańskim opartym o system demokracji parlamentarnej jako o pod-
stawie programowej ludu. „Polska może żyć i rozwijać się tylko jako państwo 
na ludzie oparte, że gospodarzami w nim mogą i powinni być ci, co go i żywią, 
i bronią. […] przywiązanie ludu do państwa i spotęgowanie tego uczucia, jako też 
zdolność do ofi ar i poświęceń może zapewnić tylko rząd z jego woli powstały, we-
spół z nim pracujący”. Krytycznie odnosił się do obozu rządzącego „dyktatura to 
samowola zmilitaryzowanej biurokracji, to wieczne bezprawie, niemoc gospodar-
cza, anarchia wewnętrzna. Dalsze jej utrzymanie to pogłębienie nędzy, osłabienie 
państwa na zewnątrz i wewnątrz. Walka więc z dyktaturą jest nakazem życiowym 
mas chłopskich, jest naturalnym, widocznym interesem państwa”17. 

Zebrani wznosili okrzyki przeciw Piłsudskiemu i Mościckiemu. W przyjętej 
na kongresie rezolucji stwierdzano m.in, iż „Polska znajduje się […] pod władzą 
dyktatury faktycznej Józefa Piłsudskiego, wolę dyktatora wykonują zmieniające 
się rządy, woli podlega również Prezydent Rzeczypospolitej, podważone zostało 
u podstaw zaufanie społeczeństwa do prawa we własnym państwie […] odsunięto 
lud od jakiegokolwiek wpływu na politykę wewnętrzną i zagraniczną Rzeczypo-
spolitej […] na skutek zarządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej zamilknął konsty-
tucyjny głos Sejmu […]” i wobec powyższego „walka o prawo i wolność ludu” 
jest walką nie tylko parlamentu, lecz całego społeczeństwa, bez usunięcia dykta-
tury niemożliwe będzie opanowanie kryzysu gospodarczego i rozwiązanie prob-
lemów wewnętrznych kraju, na każdą próbę zamachu stanu odpowiedzią będzie 
bezwzględny opór, wobec zaś zamachu rządu społeczeństwo zwolnione będzie od 
jakichkolwiek obowiązków, a zobowiązania takowego rządu wobec zagranicy nie 
będą uznawane przez Rzeczpospolitą, wreszcie, iż na każdą próbę terroru odpo-
wiedzią będzie użycie siły; prezydent natomiast, jako że wbrew konstytucji poparł 
dyktaturę, powinien ze stanowiska ustąpić. W ślubowaniu kończącym rezolucję, 
stwierdzano m.in., że „zgromadzeni chłopi, robotnicy i pracownicy umysłowi 
przyjmują za swoje uchwały Kongresu Prawa i Wolności Ludu, ślubując zarazem, 
że nie spoczną w walce, aż usunięta zostanie dyktatura, aż przywrócone zostanie 
poszanowanie prawa, aż władzę w Polsce obejmie rząd zaufania sejmu i mas ludo-
wych, […] który zdoła zaspokoić wspólnym wysiłkiem ludu najpilniejsze społecz-
ne i gospodarcze potrzeby”. Po kongresie w działalności Centrolewu zapanował 
okres wyciszenia. Oczekiwano na reakcję rządu18. Witos przeciwny był takiemu 
zastojowi, jak również nie pozbawiony był wątpliwości co do skuteczności działań 
Centrolewu. Zdawał sobie sprawę, że „rządów Piłsudskiego żadne słowa nie oba-

17 Cyt. za: S. Lato, Ruch ludowy a Centrolew, Warszawa 1965, s. 267–269.
18 W. Witos, Dzieła wybrane, t. II, Moje wspomnienia, cz. II, do druk przyg. i przypisami opatrzyli 

E. Karczewski, J.R. Szafl ik, Warszawa 1990, s. 331–333; A. Czubiński, Centrolew…, s. 205–213.
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lą”. Wspominał dalej: „Nie mogłem także uwierzyć, by Centrolew z tymi ludźmi, 
których znałem, był w stanie przeprowadzić walkę do końca i zwycięstwa”. Był 
on zdania, że należało czynić starania, aby zwołać sejm i na jego forum postawić 
prezydenta Mościckiego w stan oskarżenia za łamanie konstytucji. Ponadto na-
leżało według niego przeprowadzić w całym kraju wspólną akcję wiecową, by 
poruszyć społeczeństwo. Nasuwały mu się także refl eksje odnośnie radykalnych 
haseł przeciw Piłsudskiemu i Mościckiemu. „Słuchając tych okrzyków, nie tylko 
zastanawiałem się nad pytaniem, czy je dyktowało oburzenie, czy nasłani prowo-
katorzy, a niechcący przypomniałem sobie, że przecież nie tak dawno mnie pchano 
na szubienicę, a Piłsudskiego czyny wynoszono pod niebiosa” – wspominał19. 

W sierpniu podjęto decyzję o zorganizowaniu 14 września w 22 miastach Pol-
ski manifestacji mających stanowić rozszerzenia kongresu w Krakowie. 

Tymczasem strona rządowa przystąpiła do kontrakcji. 25 sierpnia Piłsudski 
stanął na czele rządu, 30 sierpnia rozwiązano sejm i senat, a termin nowych wy-
borów ustalono na 16 i 23 listopada 1930 r. W tej sytuacji przywódcy Centrolewu 
po rozmowach w Warszawie powołali 9 września wspólny blok wyborczy (który 
opuściła tylko ChD) – Związek Obrony Prawa i Wolności Ludu20.

Po rozmowach Witos udał się do Krakowa, a stąd do Wierzchosławic. W nocy 
z 9 na 10 września w pociągu na stacji Podgórze został aresztowany21. Tej samej 
nocy dokonano także aresztowań innych czołowych przywódców opozycji, w tym 
m.in. Norberta Barlickiego, Adama Ciołkosza, Stanisława Duboisa, Hermana Lie-
bermana, Mieczysława Mastka, Adama Pragiera (PPS), Władysława Kiernika (PSL 
„Piast”), Kazimierza Bagińskiego, Józefa Putka (PSL „Wyzwolenie”), Adolfa Sa-
wickiego (SCh), Karola Popiela (NPR), Aleksandra Dębskiego (SN). Aresztowa-
nia prowadzono także w kolejnych dniach, wśród zatrzymanych znalazł się m.in. 
Wojciech Korfanty (ChD)22. Rozkaz aresztowania podpisany został przez Felicjana 
Sławoja Składkowskiego, ministra spraw wewnętrznych. Inspiratorem akcji był 
jednak sam Piłsudski, który, jak wspominał Sławoj Składkowski, planował ją już 
w sierpniu, śledząc na bieżąco otrzymywane od Sławoja Składkowskiego rapor-
ty o działaniach Centrolewu, zaś 1 września na przedstawionej mu liście posłów 
„własnoręczne zielonym ołówkiem zaznacza, kto ma być aresztowany i zamknięty 
w Brześciu”23. 

Aresztowania zostały przeprowadzone z naruszeniem prawa, bowiem bez 
nadzoru sądowego, a tylko na podstawie pisemnego polecenia ministra spraw we-
wnętrznych. Aresztowanych zamkniętymi karetkami więziennymi przewieziono 
do wojskowej twierdzy w Brześciu nad Bugiem. Nie wiedzieli oni, dokąd są prze-

19 W. Witos, Dzieła wybrane…, t. II, Moje wspomnienia, cz. II…, s. 333..
20 Szerzej np. A. Czubiński, Centrolew…, s. 207–213.
21 W. Witos, Dzieła wybrane…, t. II, Moje wspomnienia, cz. II…, s. 334.
22 „Robotnik” 11 IX 1930; A. Czubiński, Centrolew…, s. 213–215.
23 F. Sławoj Składkowski, Strzępy meldunków, Warszawa 1988, s. 97–98, 104.
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wożeni. Osadzeni zostali w twierdzy wojskowej, poddani wojskowym władzom 
z komendantem twierdzy płk. Wacławem Kostkiem-Biernackim i wojskowemu 
regulaminowi jako podkomendni, chociaż byli osobami cywilnymi, co było kolej-
nym pogwałceniem prawa. Stosowano wobec nich zaostrzony rygor. Przetrzymy-
wani byli w złych warunkach – małych, ciemnych wilgotnych celach, otrzymywali 
głodowe racje żywnościowe. Codziennie stawali do raportu. Musieli wykonywać 
określone ciężkie, uwłaczające ich godności prace. Zostali całkowicie odizolo-
wani, nie mogli kontaktować się ani z bliskimi, ani ze swymi obrońcami. Często 
przeprowadzano rewizje. Za wszelkie odstępstwa od regulaminu lub niewykonanie 
pracy stosowano wobec nich kary, jak ciemnica, odosobnienie o chlebie i wodzie. 
Ponadto także tortury fi zyczne – bicie, i psychiczne – lżenie, ordynarne wyzwiska. 
Oskarżeni zostali o działania antypaństwowe i przygotowania do zamachu, który 
miał na celu siłą obalić rząd 24. Witos wspominał, iż „więźniów traktowano jak 
dziką, szkodliwą zwierzynę”25. Pisał także, iż należał do tych nielicznych, „których 
ani nie bito, nie przeklinano, nie lżono, nie pchano do ciemnicy i nie zadawano 
żadnych specjalnych tortur”26.

23 listopada Witos oraz Barlicki, Lieberman, Popiel, Dębski, Bagiński, Putek, 
Ciołkosz, Dubois i Sawicki zostali przetransportowani do więzienia w Grójcu. Tu 
spotkali się z dużo lepszym traktowaniem. 27 listopada Witos został zwolniony za 
kaucją wysokości 10 000,00 zł27. 

Tymczasem postępował proces jednoczenia ruchu ludowego. Jeszcze wiosną 
1930 r. nastąpił kolejny krok ku zjednoczeniu, podczas wyborów samorządowych 
powołano wspólny Zjednoczony Front Ludowy. Od kwietnia tego roku rozpoczęły 
się szczegółowe rozmowy przedstawicieli stronnictw dotyczące zjednoczenia. Wi-
tos po raz kolejny wypowiadał się o konieczności jego jak najszybszego zrealizo-
wania, m.in. podczas kongresu PSL „Piast” 8–9 czerwca 1930 r.28 

W dniach 16 i 23 listopada odbyły się wybory do parlamentu. Przeprowadzone 
zostały one w atmosferze terroru wobec osłabionej, pozbawionej bowiem praktycz-
nie liderów, opozycji, zwłaszcza wobec Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu. 
W tej sytuacji wybory wygrał sanacyjny Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem. 
Witos otrzymał mandat poselski, mimo to rozważał wycofanie z życia polityczne-
go. Na zmianę decyzji wpłynęła jednak coraz wyraźniej rysująca się szansa zjedno-
czenia stronnictw ludowych. W nowym parlamencie, w grudniu 1930 r. zawiązały 
one wspólny parlamentarny klub posłów i senatorów chłopskich. 15 marca 1931 r. 
odbył się wspólny zjazd, na którym dokonano zjednoczenia, tworząc Stronnictwo 

24 Sprawa brzeska. Dokumenty i materiały, oprac., wstępem i przypisami opatrzył M. Leczyk, 
Warszawa 1987, s. 33–38, „Robotnik” 11 IX 1930.

25 W. Witos, Przed szkodą i po szkodzie, cyt. za: A. Zakrzewski, Wincenty Witos…, s. 268.
26 W. Witos, Dzieła wybrane…, t. II, Moje wspomnienia…, cz. II…, s. 361.
27 Tamże, s. 360.
28 J. Borkowski, Ludowcy…, t. II, s. 176.
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Ludowe, którego Witos został prezesem Rady Naczelnej, Maksymilian Malinow-
ski z „Wyzwolenia” – prezesem Kongresu, zaś prezesem Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego został Stanisław Wrona z SCh. Witos objął stosunkowo mało 
istotną funkcję, niewspółmierną do swego politycznego doświadczenia i zdolności 
organizacyjnych, co dowodzi jego ustępliwości w imię dobra wyższej sprawy – 
zjednoczenia i funkcjonowania Stronnictwa, a także braku chęci do jego zdomi-
nowania29.

Witos aktywnie od początku włączał się w sprawę zjednoczenia stronnictw 
ludowych, będąc jej wielkim zwolennikiem. Rozwijał działalność w terenie, ak-
tywizował organizacje PSL „Piast”, zwołując i biorąc udział w wiecach i zjaz-
dach. Podczas nich nawoływał o jedność wśród chłopów. Ci przybywali tłumnie 
na spotkania z nim, owacyjnie witali, wyrażali mu swe poparcie i jedność z nim. 
Wzrastała wśród mas chłopskich jego legenda, jako tego, który był od początku 
przeciwnikiem sanacji30. 

26 października 1931 r. przed Sądem Okręgowym w Warszawie ruszył pro-
ces byłych więźniów Brześcia: Witosa, Liebermana, Barlickiego, Mastka, Du-
bois, Ciołkosza, Pragiera, Kiernika, Bagińskiego, Putka, Sawickiego. Oskarżeni 
zostali o przygotowania do zamachu, który miał na celu „usunięcie przemocą 
członków sprawującego w Polsce władzę rządu i zstąpienie ich przez inne osoby, 
wszakże bez zmiany zasadniczego ustroju państwowego”. Ich działania miały 
polegać na „wywoływaniu i podniecaniu w masach nastrojów rewolucyjnych” 
poprzez m.in. „podburzanie do nienawiści przeciwko rządowi, do obalenia go, 
do nieposłuszeństwa władzy […] dyskredytowanie, ośmieszanie i wyszydzanie 
władz […]” oraz „na organizowaniu, szkoleniu i uzbrajaniu kadr rewolucyjnych 
i na utworzeniu kierowniczej organizacji rewolucyjnej […] Centrolewu, która 
ułożyła plan objęcia przemocą władzy”, który miał polegać na zwołaniu kon-
gresu w Krakowie, opracowaniu i przyjęciu na nim rewolucyjnych uchwał, mo-
bilizacji mas, urządzeniu zbrojnego marszu na Warszawę, czego następstwem 
miały być manifestacje w 22 miastach, a który nie doszedł do skutku w wyniku 
przeciwdziałania władz31.

Podczas procesu, Witos w ostatnim słowie, które wygłosił 8 stycznia 1932 r., 
stwierdził m.in.: „Wychodząc stąd – w dalszym ciągu będę tym rewolucjoni-
stą, jakim dotąd byłem – będę głosił, że prawo i wolność są największym skar-
bem narodu, że największe dla państwa niebezpieczeństwo stanowi bezwolny 
i bezduszny niewolnik, że Polska winna oprzeć się na całym społeczeństwie, że 
w Polsce wszyscy winni być równi wobec prawa, że potęgi jej nie stworzy ani 

29 J. Borkowski, Postawa polityczna chłopów polskich 1930–1935, Warszawa 1970, s. 27, 
J.R. Szafl ik, Wincenty Witos. Zarys życia i działalności, [w:] W. Witos, Moja tułaczka, Warszawa 1967, 
s. 43–44; J. Borkowski, Ludowcy…, t. II, s. 181–187. 

30 Szerzej zob. np.: J. Borkowski, Ludowcy…, t. II, s. 97–104.
31 Sprawa brzeska…, s.48–52.
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przyszłości nie zabezpieczy żaden geniusz, ale cały, wolny, świadomy swych 
praw i obowiązków naród”32

13 stycznia 1932 r. ogłoszony został wyrok. Mimo nie mających podstaw 
aktów oskarżenia i braku dowodów Sąd Okręgowy w Warszawie uznał ich, z wy-
jątkiem Sawickiego, za winnych tego, że „brali udział w spisku utworzonym 
w łonie organizacji pozaparlamentarnej popularnie zw[anej] Centrolewem […] 
wiedząc o tym, że spisek ten dążył do zamachu, mającego na celu obalenie prze-
mocą członków rządu sprawującego w tym czasie władzę w Polsce i zastąpienie 
go przez inne osoby, wszakże bez zmiany zasadniczego ustroju państwowego, 
przy czym udział oskarżonych w tym spisku wyrażał się w przygotowaniu tego 
zamachu”. Zasądzono kary więzienia od 1,5 do 3 lat, Witos otrzymał wyrok 
1,5 roku więzienia33.

Witos cały czas kontynuował działalność w SL, widział jego scalanie i rozwój 
organizacyjny, a także coraz większy udział i rolę młodych działaczy wiciowych 
w jego rosnących szeregach., w swych przemówieniach m.in. podczas kongresu 
SL 27–29 maja 1933 r., czy też zebraniu Rady Naczelnej w dniach 9–10 września 
1933 r., poddawał ostrej krytyce obóz rządzący. Poświęcając wiele miejsca kwe-
stiom gospodarczym, zaznaczał, iż rządy sanacyjne nie są w stanie wydobyć kra-
ju z kryzysu ekonomicznego. Konieczna jest gotowa do czynu siła ludowa, która 
zniesie „dyktaturę przemocy i gwałtu” i zaprowadzi rządy demokracji. Oceniał, 
że SL, chłopi pozostali osamotnieni – krytykował obóz narodowy i kler, PPS zaś, 
przez wewnętrzne rozbicie, uznawał, że nie jest zdolna do walki – lecz mogą tę 
walkę podjąć samodzielnie, nie muszą „zwracać się o pomoc do innych”. W kwe-
stii zaś metod walki stwierdzał: „musimy się bronić środkami dostępnymi i takimi, 
jakich używa w stosunku do nas przeciwnik”. Wzywał do czynu: „Słów było do-
syć, czas uderzyć w czynów stal”34. 

Kiedy 5 października 1933 r. Sąd Najwyższy, odrzucając skargę kasacyjną, osta-
tecznie zatwierdził wyroki, Witos przebywał już na politycznej emigracji w Cze-
chosłowacji. Wahał się w kwestii wyjazdu. Nie chciał porzucać rodziny, bliskich, 
współpracowników, chłopów, obawiał się, by wyjazdu nie odebrano jako ucieczki. 
Do wyjazdu namawiali go przyjaciele. Odbył w związku z sytuacją naradę z Put-
kiem, Kiernikiem i Bagińskim, którzy twierdzili, że wszyscy skazani opuszczą 
kraj, toteż żaden nie powinien się wyłamywać, a także sugerowali możliwość pod-
wyższenia kar, jak również, wskazując na szczególną zawiść kół rządowych do 
Witosa, przygotowanie dlań więzienia w jednej z twierdz na wschodzie kraju. Jak 
pisał Witos: „Nie przerażałem się więzieniem, ale sam fakt oddania się w ręce lu-
dzi zezwierzęconych, wieczne upokarzanie, deptanie godności, męczarnie fi zyczne 

32 Tamże, s. 374.
33 Tamże, s. 378–379.
34 Szerzej zob. J. Borkowski, Ludowcy…, t. II, s. 249–250, 254–255, „Zielony Sztandar” 4 VI 

1933.
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i moralne, konanie powolne w rękach sadystycznych prześladowców, zaczęło mnie 
niepokoić coraz więcej”35. 

Mimo wahań Witosa jego współpracownicy rozpoczęli przygotowania do wy-
jazdu. W tym celu Zygmunt Lasocki udał się do Czechosłowacji i porozumiał się 
w tej kwestii z kilkoma politykami Stronnictwa Agrariuszy (minister Milan Hodža, 
poseł Rudolf Beran). Następnie wraz z kilkoma innymi działaczami ludowymi, 
m.in. Eugeniuszem Bieleninem, Pawłem Bobkiem, Wojciechem Marchwickim 
przygotowali skrupulatny plan przeprowadzenia Witosa przez „zieloną granicę” na 
stronę czechosłowacką36. 

Witos wyjeżdżał nie z obawy przed więzieniem i nieuzasadnioną karą, lecz dla 
możliwości swobodnego działania. Na wybór Czechosłowacji jako miejsca pobytu 
wpływ miały wspomniana wszechstronna pomoc Stronnictwa Agrariuszy, jak rów-
nież rady Ignacego J. Paderewskiego, gen. Władysława Sikorskiego, gen. Józefa 
Hallera czy Adama Pragiera oraz bliskość kraju. Przebywał głównie w małych – ze 
względów konspiracyjnych – oraz położonych blisko granicy z Polską – dla ła-
twiejszego utrzymania kontaktów – miejscowościach. 

W Czechosłowacji stworzył także siatkę zapewniającą mu stały kontakt z kra-
jem, złożoną głównie z ludowców z terenu Śląska Cieszyńskiego. Za jej pośred-
nictwem otrzymywał wiadomości z kraju i wysyłał tam instrukcje i polecenia dla 
współpracowników. 

Współpracował także z pozostałymi emigrantami. Jeszcze w grudniu tego 
roku wydali oni wspólnie deklarację, w której wyjaśniali motywy emigracji 37. 
Pisali w niej m.in., że wyjeżdżali, nie wątpiąc, „że wyrok sądowy będzie ukoro-
nowaniem Brześcia, że skazani zostaniemy jako przeciwnicy dyktatury Piłsud-
skiego i związanego z nią systemu bezprawia i gwałtów, panujących w Polsce 
po przewrocie majowym. Wyrok […] był wykonaniem rozkazu mściwej kliki 
przez niegodnych sędziów, którzy […] dali się użyć za narzędzie mordu spra-
wiedliwości”. „Nie chcemy – pisano dalej – aby poddanie się nasze takiemu 
wyrokowi sankcjonowało zbrodnie Brześcia i gwałt na prawie popełniony. Nie 
pójdziemy powtórnie do lochów twierdzy […]. Nie będziemy znowu zakładni-
kami dyktatury […]. Kraj żąda od nas nie męczeństwa, lecz walki o usunięcie 
mafi i, która panowanie swe ugruntowała na kłamstwie, krzywdzie i znieprawie-
niu charakterów. Opuściliśmy kraj, aby dalej poprowadzić walkę ze znienawi-
dzoną praz naród dyktaturą […] walczyć będziemy świadomi, iż w walce tej 
nie jesteśmy sami, bo z nami jest wszystko to, co zdrowe w narodzie, a przede 
wszystkim masy ludu […]”. „Wierzymy, że lud polski […] w walce tej wytrwa 
i zwycięży […] że zwycięstwo jest bliskie, że wrócimy do wolnej już ojczystej 

35 W. Witos, Dzieła wybrane…, t. II, Moje wspomnienia…, cz. II…, s. 464–465.
36 Tamże, s. 454–467; tenże, Dzieła wybrane, t. III, Moja tułaczka w Czechosłowacji, do druk 

przyg. i przypisami opatrzyli E. Karczewski, J.R. Szafl ik, Warszawa 1995, s. 5–6.
37 Tamże, s. 12, 34. Szerzej zob. A. Zakrzewski, Wincenty Witos…, s. 311–313.
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ziemi, aby współdziałać w budowie na nowych podstawach, nowej Polski, Pol-
ski ludu pracującego”38.

Konsekwentna antysanacyjna postawa, obrona zasad demokracji, praw ludu, 
szczególnie w obliczu pogarszającej się sytuacji ekonomicznej, narastającego 
kryzysu, umocniły pozycję Witosa jako przywódcy i obrońcy polskiej wsi. Także 
później, po aresztowaniu, procesie, kiedy zachowana przezeń godna postawa przy-
czyniła się do dalszego wzrostu popularności i utrwalenia autorytetu wśród chło-
pów, i po wyjeździe na emigrację hasła poparcia dla Witosa i emigrantów – więź-
niów brzeskich, żądania umożliwienia ich bezpiecznego powrotu do kraju były 
nieodłącznym elementem chłopskich manifestacji, obchodów Święta Ludowego 
czy Dnia Czynu Chłopskiego, pojawią się podczas wielkiej chłopskiej manifestacji 
w Nowosielcach 29 czerwca 1936 r. oraz Wielkiego Strajku Chłopskiego w dniach 
16–25 sierpnia 1937 r., do którego dążył i który, poprzez przesyłane do kraju in-
strukcje, organizował. 

W omawianym okresie Witos w swej politycznej działalności skupił się na ak-
tywizowaniu mas swego ugrupowania – PSL „Piast” i mas chłopskich w ogóle. 
Dążył do przywrócenia w Polsce demokracji i parlamentaryzmu, zaprowadzenia 
rządów opartych o zaufanie mas. W grupie społecznej, z której się wywodził, 
w chłopach widział tę siłę, która zdolna będzie podjąć walkę o ich przywrócenie. 
Wolą jego było także zjednoczenie ruchu ludowego, połączenia działających stron-
nictw ludowych w jedno wielkie stronnictwo. Angażował się mocno we wszelkie 
działania na rzecz zrealizowania tej idei. Potrafi ł także włączyć się w tworzenie 
szerszego bloku opozycyjnego w imię walki o zasady prawa i demokracji. Naj-
większą wiarą pokładał jednak w chłopach, dla nich z kolei stając się niekwestio-
nowanym autorytetem, przywódca i obrońcą. 
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Na początku lat 90-tych XX wieku w związku ze zbliżającą się rocznicą 100-le-
cia powstania ruchu ludowego w Polsce środowisko historyków zajmujących 

się tą problematyką postanowiło uczcić ten Jubileusz Wielką Konferencja Nauko-
wą. Pomysłodawcami tego wydarzenia naukowego byli prof. Józef Ryszard Sza-
fl ik – prezes Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego, pracownik nauko-
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wy Uniwersytetu Warszawskiego, a także powstałej w 1994 roku Wyższej Szkoły 
Humanistycznej w Pułtusku. Do grona pomysłodawców należeli także: prof. Fe-
liks Kiryk – profesor Akademii Pedagogicznej w Krakowie, dr Janusz Gmitruk 
Dyrektor Zakładu Historii Ruchu Ludowego, a od 1997 roku także Muzeum Hi-
storii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, prof. Jan Jachymek – Dziekan 
Wydziału Politologii Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. W dal-
szej organizacji kolejnych Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego brali 
też udział m.i.. dr hab. Arkadiusz Indraszczyk, dr hab. Arkadiusz Kołodziejczyk 
obaj z Uniwersytetu w Siedlcach (wówczas jeszcze Uniwersytetu Przyrodniczo-
Humanistycznego w Siedlcach), prof. Stefan Józef Pastuszka z Uniwersytetu Jana 
Kochanowskiego z Kielc, dr hab. Waldemar Paruch z UMCS w Lublinie, prof. Ro-
muald Turkowski z Uniwersytetu Warszawskiego1. Grono to postanowiło I Kon-
gresie Historyków Wsi i Ruchu Ludowego w 100 rocznicę powstania tego nurtu 
zorganizować w Rzeszowie, mieście gdzie odbył się zjazd założycielski Stronni-
ctwa Ludowego w 1895 roku.

W słowie wstępnym do pierwszego tomu wydawnictwa będącego plonem 
I Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego obradującego w dniach 1 – 3 czerw-
ca 1995 roku w Rzeszowie prof. Józef R. Szafl ik napisał, że „Kongres zorganizo-
wany przez Zakład Ruchu Ludowego przy Naczelnym Komitecie Wykonawczym 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Warszawie, Wyższą Szkołę Pedagogiczną 
w Rzeszowie, Wyższą Szkołę Pedagogiczną w Krakowie i Zarząd Główny Lu-
dowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego. Aktywny udział w zorganizowaniu 
Kongresu, a potem w jego pracach wzięły niemalże wszystkie uniwersytety i wyż-
sze szkoły pedagogiczne w kraju. W obradach uczestniczyła duża grupa polityków 
i działaczy ruchu ludowego, z prezesem Polskiego Stronnictwa Ludowego, Wal-
demarem Pawlakiem”2. Jeden z głównych organizatorów I Kongresu Historyków 
Wsi i Ruchu Ludowego czyli prof. J. R. Szafl ik nie wymienił wśród organizatorów 
istniejącego już wówczas od niemal 10 lat Muzeum Historii Polskiego Ruchu Lu-
dowego w Warszawie. W latach 90-tych XX wieku placówka ta była kierowana 
przez dyrektora Józefa Czajkowskiego. Jak z tego wynikało nie był on sam, ani 
jego pracownicy zainteresowani udziałem w tym kongresie. 

W dalszej części słowa wstępnego Józef R. Szafl ik pisał: „W pracach Kon-
gresu, obok wybitnych historyków starszego pokolenia, którzy kilkadziesiąt lat 
temu zapoczątkowali badania nad dziejami ruchu ludowego, aktywnie uczestni-
czyli młodzi pracownicy naukowi, co napawa nadzieją na kontynuacje tych ba-
dań w przyszłości. Jest to optymistyczny obraz wyniesiony przez uczestników 

1 Zbiory własne. Notatka z rozmowy na temat organizacji Kongresów Historyków Wsi i Ruchu 
Ludowego z dr Januszem Gmitrukiem – Dyrektorem Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie z dnia 2–3.02.2023 r; s. 1–3

2 J. R. Szafl ik, Słowo wstępne [w:] Chłopi, naród, kultura, T. I, Myśl polityczna ruchu ludowego, 
pod red. J. Jachymka, K. Z. Sowy, M. Śliwy, Rzeszów 1996, s. 1.
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rzeszowskiego Kongresu”. Profesor zauważył też, że I Kongres Historyków Wsi 
i Ruchu Ludowego spotkał się z żywą reakcją środowiska naukowego, głównie hi-
storyków, ale też polityków, kulturoznawców, historyków prawa, prawoznawców, 
historyków literatury, etnografów, ekonomistów. W obradach I Kongresu bowiem 
brało udział około 200 uczonych wymienionych wyżej profesji. W czasie obrad 
I Kongresu wygłoszono 117 referatów i komunikatów. W czasie trwania Kongresu 
zabrało głos kilkadziesiąt osób. Podczas tych obrad w referatach, jak i komunika-
tach poruszano zarówno problemy węzłowe, jak i kwestie tyczące się mniej waż-
nych wydarzeń i zjawisk. Dyskutowano o dotychczasowym dorobku historiografi i 
ruchu ludowego, podnoszono potrzebę przewartościowania niektórych z dotych-
czasowych ocen, wysuwano nowe postulaty badawcze i wskazywano na potrzebę 
zintensyfi kowania badań3. 

Jak zauważył Józef R. Szafl ik „Uroczyste otwarcie i początkowa część Kon-
gresu odbywały się w historycznej Sali «Sokoła», gdzie 28 lipca 1895 roku miał 
miejsce Zjazd Chłopskich Komitetów Wyborczych, na którym powołano do życia 
Stronnictwo Ludowe. Dalsze obrady I Kongresu toczyły się w audytoriach Wyż-
szej Szkoły Pedagogicznej”4. W czasie tych trzydniowych obrad Kongresu miały 
miejsce posiedzenia plenarne jak i spotkania w pięciu sesjach problematycznych. 
Zorganizowano również dyskusje panelowe. W pięciu sekcjach wypełnionych 
bogatym zestawem referatów i komunikatów, mówiono i dyskutowano na temat 
szeroko pojętych dziejów wsi i ruchu ludowego. W sekcji pierwszej zajmowano 
się myślą polityczną i społeczno-gospodarczą ruchu ludowego. W sekcji drugiej 
dyskutowano o polityce, politykach ludowych, instytucjach politycznych i dzia-
łalności politycznej. W sekcji trzeciej Kongresu gromadzącej kulturoznawców, hi-
storyków literatury omawiano sprawy językowe oraz literatury pięknej w kontek-
ście wsi i ruchu ludowego, a także o udziale w tych procesach chłopów. W sekcji 
czwartej dotyczącej spraw kulturalno-oświatowych wygłoszono referaty i komu-
nikaty o udziale wsi i chłopów w tego typu przejawach życia na wsi. Natomiast 
sekcja piąta poświęcona była demografi i, sprawom gospodarczym, emigracji też 
oczywiście w kontekście procesów dziejących się współcześnie w tym zakresie na 
wsi. Podczas obrad wszystkich pięciu sekcji koncentrowano się na jednak omówie-
niu historii ruch ludowego w jak najszerszym tego słowa znaczeniu w ciągu 100 lat 
jego istnienia w Polsce5.

Na zakończenie obrad odbyła się dyskusja panelowa pod hasłem „Chłopi i ruch 
ludowy a przyszłość Polski’’. Materiały z obrad poszczególnych sesji zaprezento-
wano w pięciu tomach wydawnictwa będącego pokłosiem I Kongresu. W skład 
Komitetu Redakcyjnego serii wydawniczej noszącej tytuł: Chłopi – naród – kultu-
ra wchodzili: prof. Józef R. Szafl ik, jako przewodniczący, prof. Włodzimierz Ba-

3 Tamże,
4 Tamże, 
5 Tamże, 
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nasiak z Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Rzeszowie, prof. Stanisław Dąbrowski 
z Uniwersytetu Wrocławskiego, prof. Jan Jachymek z UMSC z Lublina, Czesław 
Klak, Andrzej Meissner i Kazimierz Sowa, wszyscy z Uniwersytetu Rzeszowskie-
go, prof. Michał Śliwa z Akademii Pedagogicznej z Krakowa, dr Maria E. Ozóg, 
jako sekretarz z Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Rzeszowie. W Komitecie Re-
dakcyjnym nie wziął udziału dr Janusz Gmitruk – dyrektor Zakładu Historii Ru-
chu Ludowego mimo, że była to instytucja wymieniona na pierwszym miejscu, 
jako organizator Kongresu. Dyrektor ZHRL nie został z niezrozumiałych wzglę-
dów zaproszony do udziału w tym gremium. W Komitecie tym ze wspomnianych 
wcześniej względów nie brał udziału także dyrektor Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego ani nikt z jego pracowników. Zgodnie z układem I Kongresu 
i jego sekcjami tom pierwszy dotyczył myśli politycznej ruchu ludowego bo tą 
problematyką zajmowała się sekcja pierwsza podczas jego obrad. Tom ten zawierał 
28 referatów i komunikatów oraz wyniki dyskusji panelowej6. W tomie drugim 
zatytułowanym: Działalność polityczna ruchu ludowego wydanym pod redakcją 
Stanisława Dąbrowskiego zamieszczono wyniki obrad sekcji drugiej Kongresu. 
W tomie tym opublikowano także 28 artykułów i komunikatów. Wniosły one nowe 
ustalenia do dziejów ruchu ludowego po 1939 roku, a w szczególności pokaza-
no jego prześladowania w latach 1945–1947 przez aparat bezpieczeństwa Polski 
,,ludowej” rządzonej przez komunistów. Poruszano też problematykę dotyczącą 
emigracyjnego ruchu ludowego. Pisano także o formach ubezwłasnowolnienie ru-
chu ludowego przez reżym komunistyczny w latach 1947–19897. W tomie trzecim 
opublikowanym pod redakcją Czesława Kłaka zatytułowanym Oblicze duchowe 
zawarto artykuły i komunikaty poświęcone językowi literatury pięknej, poezji 
związanej z wsią. Referaty te i komunikaty były wynikiem badań prowadzonych 
w tej dziedzinie przez liczne grono językoznawców i literaturoznawców8. W tomie 
czwartym oddano dość wiernie problematykę poruszaną podczas obrad w sekcji 
czwartej Kongresu a dotyczącą „kultury i oświaty na wsi”. Tom ten zredagował 
Andrzej Meissner9. Natomiast tom piąty materiałów kongresowych zawierał ar-
tykuły dotyczące relacji „Chłopów z Państwem”. Został on zredagowany przez 
Włodzimierza Bonusiaka10. 

Należy się zgodzić ze stwierdzeniem Józefa R. Szafl ika, który we wstępie do 
tomu pierwszego materiałów I Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego 
skonstatował, że „I Kongres Historyków Wsi i Ruchu Ludowego w Rzeszowie był 

6 Chłopi – Naród – Kultura, T. 1, Myśl polityczna ruchu ludowego pod red. J. Jachymka, 
K. Z. Sowy, M. Śliwy, Rzeszów 1996, s. 383.

7 Chłopi – Naród – Kultura, T. 2, Działalność polityczna ruchu ludowego,, pod red. S. Dąbrow-
skiego, Rzeszów 1997, s. 361.

8 Chłopi – Naród – Kultura, T. 3 Oblicze duchowe pod red. C. Kłaka, Rzeszów 1996, s. 259.
9 Chłopi – Naród – Kultura, T. 4 Kultura i oświata na wsi pod red. A. Meissnera, Warszawa 1996, 

s. 321.
10 Chłopi – Naród – Kultura, T. 5, Chłopi a Państwo, pod red. W. Bonusiaka, Rzeszów 1997, s. 285.
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okazją do podsumowania dotychczasowego stanu wiedzy nad najnowszą historią 
wsi i ruchu ludowego, a także sformułował postulaty i potrzeby badawcze na przy-
szłość. Dokonana podczas obrad kongresowych ocena stanu badań nad dziejami 
polskiego ruchu ludowego uzmysłowiła duże osiągnięcia, ale ujawniła także wiele 
jeszcze wdzięcznych problemów i tematów czekających na swych badaczy. Na-
dzieją na przyszłość napawa ożywienie zainteresowań problematyką wsi i ruch lu-
dowego w wielu ośrodkach akademickich kraju. Dowodem tego był właśnie Rze-
szowski Kongres Historyków Wsi i Ruchu Ludowego. Mamy nadzieję, że Kongres 
będzie ważnym etapem w dalszych badaniach, a jego wyniki staną się trwałym wy-
razem upamiętnienia 100 rocznicy powstania politycznego ruchu ludowego, jego 
zmagań o emancypację chłopów, walkę o odzyskanie i utrzymanie niepodległości 
Polski, wypracowanie i ugruntowanie demokratycznego ustroju państwa”11.

Z oceną I Kongresu dokonaną przez prof. Józefa R. Szafl ika, jednego z or-
ganizatorów I Kongresu, a potem dwóch następnych Kongresów: II w Lublinie 
w 2000 r i III Kongresu w Pułtusku w 2006 r. trzeba się w pełni zgodzić. Wkrót-
ce bowiem stało się tak, jak oczekiwał Profesor. Jego przekonanie o konieczno-
ści kontynuowania idei Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego mimo 
odzywających się nieprzychylnych komentarzy, nawet ze środowiska badaczy ru-
chu ludowego (Tadeusz Kisielewski) znalazło poparcie zdecydowanej większości 
badaczy tej problematyki. W tej sytuacji z jego inspiracji i przy wsparciu wielu 
badaczy i instytucji naukowych z całego kraju zmierzenie o organizowaniu co pięć 
lat kolejnych Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego znalazło poparcie. 
W latach 2000–2015 odbyły się kolejne cztery Kongresy Historyków Wsi i Ruchu 
Ludowego. Dwa z nich a więc wspomniany już II Kongresw Lublinie i III Kon-
gresw Pułtusku w 2006 roku nadal współorganizował i przewodniczył Komitetom 
Organizacyjnym, obradom plenarnym Kongresu a potem Komitetom Redakcyj-
nym prof. Józef R. Szafl ik. 

We wszystkich tych i kolejnych czterech Kongresach obok Zarządu Głównego 
Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego, Zakładu Historii Ruchu Ludo-
wego raczej już symbolicznie, głównym organizatorem oraz współfi nansującym 
plony ich obrad stało się Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warsza-
wie. Możliwe to było, gdyż zaczął nim kierować dr Janusz Gmitruk, który ener-
gicznie włączył się w organizację tych kongresów, ich przeprowadzenie, a potem 
współredagowanie edycji materiałów pokongresowych. Placówka, którą zaczął 
kierować dr Janusz Gmitruk podjęła na szeroką skalę badanie dziejów ruchu lu-
dowego. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego zastąpiło w tym względzie 
Zakład Historii Ruchu Ludowego, który przestał pełnić rolę inspiratora badań nad 
dziejami ruchu ludowego mimo ogromnych wysiłków prof. Józefa R. Szafl ika. 
Sprawujące nad nim nadzór kierownictwo PSL nie było zainteresowane podtrzy-

11 J. R. Szafl ik, Słowo Wstępne [w:] Chłopi – Naród – Państwo”, t. 1…, s. 2.
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mywaniem przez ZHRL prowadzenia badań naukowych nad dziejami wsi i ruchu 
ludowego. Usprawiedliwiano to brakiem środków fi nansowych na działalność tego 
typu placówki naukowej. Taka postawa kolejnych Kierownictw PSL odbiła się na 
kondycji organizacyjnej i politycznej tego ugrupowania. 

Zgodnie z wyżej wymienionymi założeniami Komitet Organizacyjny Kongre-
sów kierowany przez prof. Józefa R. Szafl ika kolejne tego typu przedsięwzięcie na-
ukowe zorganizował w Lublinie. Wsparcia w organizacji II Kongresu Historyków 
Wsi i Ruchu Ludowego, który miał miejsce w dniach 8 – 14 września 2000 roku 
w tym wielkim akademickim ośrodku naukowym udzielił Dziekan Wydziału Poli-
tologii prof. Jan Jachymek i pracownicy Zakładu Myśli Politycznej tego Wydziału. 
II Kongres Historyków Wsi i Ruchu Ludowego obradował pod hasłem „Dzieje 
i Przyszłość”12. We wstępie do trzytomowego wydawnictwa będącego plonem ob-
rad II Kongresu Dziekan Wydziału i Gospodarz tego zgromadzenia naukowego 
prof. Jan Jachymek stwierdził, że „I Kongres odbył się w Rzeszowie – kolebce 
polskiego ruchu ludowego – w dniach 1 – 3 czerwca 1995 roku, a jego plonem 
było 5 – tomowe wydawnictwo pod wspólnym tytułem: Chłopi – naród – kultura”. 
Zauważył on że, o ile obrady I Kongresu przebiegały w pięciu sesjach problema-
tycznych, o tyle na II Kongresie radzono w trzech sesjach chronologicznych: „Od 
zaborów do okupacji (1895 – 1945)”, „Polska Ludowa (1945 – 1989)” oraz „Prze-
budowa i przyszłość”13. We wspomnianym już wstępie Jan Jachymek zauważył 
także, że „wysiłek zorganizowania II Kongresu wzięły na siebie Ludowe Towa-
rzystwo Naukowo-Kulturalne, Zakład Historii Ruchu Ludowego przy Naczelnym 
Komitecie Wykonawczym Polskiego Stronnictwa Ludowego i Uniwersytet Marii 
Curie-Skłodowskiej, Wydział Politologii, a faktycznie Zakład Myśli Politycznej 
XIX i XX wieku”14. Niestety nie wspomniał on o Muzeum Historii Polskiego Ru-
chu Ludowego i jego wkładzie w to przedsięwzięcie a wydaje się że ono było. 

Jan Jachymek stwierdził dalej też i to, że „w obradach II Kongresu uczestni-
czyli ludzie nauki wszystkich ośrodków akademickich Polski. Do organizatorów 
wpłynęło 170 zgłoszeń referatów i komunikatów: w sekcji I – 64, w sekcji II – 54 
i w sekcji III – 43. Liczby te dobitnie dowodzą, że organizacja Kongresu była 
zasadnym przedsięwzięciem. Większość uczestników Kongresu stanowili pracow-
nicy nauki młodego pokolenia – 109 osób. Pozostali to samodzielni pracownicy 
nauki (61 – w tym 50 profesorów)”15. Podobnie, jak to było podczas obrad I Kon-
gresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego, na co zwrócił uwagę prof. Jan Jachy-
mek, „formuła praktyczna dociekań naukowych rozciągała się na wszystkie pola 
badawcze, które obejmują wieś i ruch ludowy. Publikują więc wyniki swych badań 

12 J. Jachymek: Przedmowa [w:] Dzieje i przyszłość polskiego ruchu ludowego Tom. 1 Od zaborów 
do okupacji (1895 – 1945), pod red. naukową A. Kołodziejczyka, W. Parucha, Warszawa 2002, s. 5.

13 Tamże, s. 5.
14 Tamże, s. 5.
15 Tamże, s. 5.
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politolodzy, ekonomiści, socjologowie, fi lozofowie, prawnicy i przedstawiciele 
wielu innych dziedzin. Bez krzty przesady stwierdzić można, że ujęcie problemu 
ma charakter interdyscyplinarny”16. Jak zauważył dalej Jan Jachymek: „oddając 
do rąk Czytelników plon naukowy II Kongresu, żywimy przekonanie, że wnosi on 
sporą sumę wiedzy, pozwalającej lepiej zrozumieć polski proces historyczny XX 
wieku. Walorem publikacji, zwłaszcza studiów dotyczących przebudowy ustrojo-
wej w Polsce (po 1989 roku) jest pogłębiona refl eksja nad tym, co czeka nie tylko 
wieś, chłopów i ruch ludowy, ale i państwo polskie w zasięgu czasowym początków 
XXI wieku. Refl eksja ta jest konieczna w kontekście procesów integracyjnych ze 
strukturami zachodnioeuropejskimi”. Autor wstępu wyraził przekonanie, że „jeśli 
faktycznie będzie ona udziałem tych, którzy wezmą do ręki publikacje kongresowe 
– to może żywić nadzieję, że trud Organizatorów i Autorów nie poszedł na marne. 
Lektura tych trzech książek powinna zaciekawić nie tylko badaczy i studentów – 
zwłaszcza kierunków humanistycznych, ale tych wszystkich, którzy interesują się 
historią Ojczystą XX wieku i najbliższą naszą przyszłością”17. 

Plon II Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego był niezwykle obfi ty. 
Jak wspomniano II Kongres odbył się pod ogólnym hasłem: „Dzieje i Przyszłość” 
polskiego ruchu ludowego. Obrady II Kongresu toczyły się w trzech głównych 
sekcjach. Największa pod względem wygłoszonych referatów i komunikatów była 
sekcja pierwsza obradująca pod ogólnym tytułem „Od zaborów do okupacji (1895 
– 1945)”. Podczas jej obrad wygłoszono 64 referaty i komunikaty. W obradach 
tej sekcji brali udział z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego Jerzy Ma-
zurek, który mówił o 130 latach osadnictwa chłopskiego w Brazylii. Natomiast 
Mirosława Bednarzak-Libera wygłosiła referat pt. „«Siewba» – organ Związku 
Młodej Polski Ludowej” 18. Wyniki obrad tej sekcji zostały opublikowane w tomie 
pt. Dzieje i Przyszłość polskiego ruchu ludowego. Tom pierwszy ukazał się pod 
redakcją naukową dr hab. dr hab. Arkadiusza Kołodziejczyka i Waldemara Paru-
cha. W jego wydaniu obok Zarządu Głównego Ludowego Towarzystwa Naukowo
-Kulturalnego, Zakładu Historii Ruchu Ludowego brało udział Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego. Redaktorzy tego tomu stwierdzili, że „przekazana 
czytelnikom książka jest efektem obrad II Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Lu-
dowego odbywającego się pod hasłem: «Dzieje i Przyszłość», który został zorga-
nizowany w dniach 8 – 10 września 2000 roku w Lublinie”. Komitet Redakcyjny, 
przygotowując materiały kongresowe do druku, zadecydował o ich opublikowa-
niu w trzech tomach oraz przyjął ogólny tytuł „Dzieje i Przyszłość Polskiego Ru-
chu Ludowego”. Artykuły i rozprawy, zamieszczone w tomie 1 Od zaborów do 
okupacji (1895 – 1945), są skróconymi wersjami referatów zaprezentowanych na 

16 Tamże, s. 5 – 6.
17 Tamże, s. 6.
18 Spis treści [w:] Dzieje i przyszłość polskiego ruchu ludowego Tom. 1…, s. 815 – 818.
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Kongresie”19. Jak zauważyli redaktorzy tomu pierwszego „ambicją organizatorów 
II Kongresu (Ludowe Towarzystwo Naukowo-Kulturalne, Wydział Politologii 
UMCS i Zakład Historii Ruchu Ludowego) było osiągnięciem trzech zamierzo-
nych celów”. Pierwszym z nich było dokonanie:,,drugiego przeglądu (pierwszy 
odbył się w Rzeszowie w 1995 roku) stanu badań problematyki wiejskiej, rolni-
czej, chłopskiej i ludowej”20. Drugim celem Kongresu było: „wytyczenie i okre-
ślenie obszarów, które wymagają dalszej nowej penetracji w najbliższych latach. 
Kongres potwierdził, że w kraju od wielu lat istnieją grupy badawcze we wszyst-
kich głównych ośrodkach akademickich, zajmujące się dociekaniem nad dziejami 
wsi i ruch ludowego. Zespoły badawcze zostały zorganizowane wokół wybitnych 
profesorów o uznanym autorytecie naukowym”. Trzecim celem II Kongresu we-
dług redaktorów tego tomu było: „zaproponowanie określonej wiedzy stosowanej, 
mogącej być podstawą dla politycznych działań różnych podmiotów politycznych 
i organów władzy”21 .Te trzy cele, jakie postawili sobie organizatorzy II Kongresu 
Historyków Wsi i Ruchu ludowego w sposób znaczący zostały osiągnięte. 

W tomie drugim odpowiadającym treściowo obradom sesji drugiej podczas 
której 32 osobowe grono badaczy zajęło się dziejami ruchu ludowego w okresie ist-
nienia Polski Ludowej w latach 1944 – 1989. Jak stwierdzili redaktorzy tego tomu 
czyli Waldemar Paruch, Stefan J. Pastuszka oraz Romuald Turkowski: „przedmio-
tem obrad 2 sekcji był okres Polski Ludowej – lat 1944/1945 – 1989. Książka jest 
zbiorem wygłoszonych wówczas referatów, raportów i komunikatów. Autorzy do-
konali w nich opracowania różnych aspektów dziejów wsi i jej mieszkańców oraz 
ruchu ludowego, jako potencjalnego wyraziciela interesów i poglądów różnych 
grup ludności wiejskiej”. Redaktorzy tego tomu stwierdzili także, że „okres Polski 
Ludowej zarówno jest czasem historycznie zamkniętym, który można charakte-
ryzować opisując jego konstytutywne cechy, ale jest również początkiem proce-
sów politycznych, społecznych i ekonomicznych, które odciskają swoje piętno nad 
kształtem życia publicznego, prywatnego i zbiorowego w Trzeciej Rzeczypospoli-
tej. Uzasadnia konieczność podejmowania interdyscyplinarnych badań, zwłaszcza 
o charakterze historycznym i politycznym. Połączenie źródłowej wnikliwości hi-
storyków z modelami politologicznej analizy, wzbogaconej o wiedzę socjologicz-
ną i ekonomiczną może przynosić ciekawe poznawczo efekty. W odniesieniu do 
badań nad Polską lat 1944 – 1989 bardzo ważną rolę muszą odgrywać: stawianie 
nowych hipotez badawczych, ich weryfi kacja poprzez odwoływanie się do danych 
zawartych w udostępnionych współcześnie źródłach oraz formułowanie wniosków 

19 A. Kołodziejczyk, W. Paruch, Wprowadzenie [w:] Dzieje i przyszłość polskiego ruchu ludowego, 
Tom 1…, s. 9.

20 Tamże, s. 10 – 11.
21 W. Paruch, S. J. Pastuszka, R. Turkowski, Wprowadzenie [w:] Dzieje i przyszłość polskiego ru-

chu ludowego, Tom. 2, pod red. W. Parucha, S. J. Pastuszki, R. Turkowskiego, Warszawa 2002, s. 5.
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nie zdeterminowanych obowiązującą wówczas ofi cjalną ideologią”22. Wspomniane 
wyżej zadania badawcze szczególnie odnośnie dziejów Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego (1945 – 1949), czy Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego (1948 – 1989) 
zostały przez wielu badaczy podjęte i na nowo zinterpretowane. Wielu z nich bo-
wiem dotarło do źródeł dotychczas niedostępnych. W swoich artykułach te nowe 
ustalenia zaprezentowali w tym pokongresowym tomie. W obradach Sekcji II 
Kongresu Lubelskiego brał aktywny udział dyrektor Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego dr Janusz Gmitruk. Wygłosił, a potem opublikował w tym tomie 
artykuł historiografi czny dotyczący „Stanu badań nad martyrologią wsi polskiej 
w latach 1939 – 1945” w okresie PRL i czasach III RP23. 

W czasie obrad II Kongresu istotne były obrady sekcji III odbywającej się pod 
tytułem: „Przebudowa i Przyszłość”. Wyniki obrad zostały opublikowane w trzecim 
tomie pod tym samym tytułem, jako „Materiały II Kongresu Historyków Wsi i Ru-
chu Ludowego Lublin 8 – 10 września 2000 roku’’. Ta część materiałów kongre-
sowych ukazała się pod redakcją Kazimierza Baścika i Jana Zalewy. W 32 artyku-
łach, jak zaznaczyli redaktorzy, „wiodącą problematyką […] była próba otwartego 
stawiania zasadniczych kwestii współczesnego świata, zarówno w aspekcie stoją-
cych przed nami wyzwań, jak i okazją do formułowania stanowisk wobec zagro-
żeń, jakie stwarza obecna skomplikowana sytuacja społeczno-gospodarcza świata 
z punktu widzenia doświadczeń ludzkości końca XX wieku oraz w nawiązaniu do 
historycznego dorobku myśli ludowej”. W tej dość oryginalnej części publikowane-
go pokłosia obrad II Kongresu znalazła się „globalizacja oraz jej skutki społeczno
-ekonomiczne i polityczne, oraz zawierała problemy obejmujące charakterystykę 
procesów globalizacyjnych wskazując zarówno na pozytywne, jak i negatywne 
skutki dla rozwoju cywilizacji, międzynarodowych stosunków ekonomicznych oraz 
dla życia narodów. Naturalną reakcją na występujące ze strony globalizacji zagro-
żenia jest opcja ekohumanistyczna i ekorozwojowa reprezentowana w kilku refe-
ratach”. Natomiast, jak zauważyli autorzy wstępu, „część druga tomu III dotyczyła 
zagadnień wsi i rolnictwa polskiego w okresie przemian systemowych, szeroko 
stawiając problematykę rozwoju społeczno-ekonomicznego wsi oraz uwarunkowa-
nia przemian rynkowych rolnictwa polskiego, pogłębioną rozważaniami na temat 
systemu fi nansowego samorządów lokalnych, wraz z prezentacją wyników badań 
stanu zdrowotności ludności zamieszkującej obszary wiejskie”. W tomie tym, na co 
zwrócili uwagę jego redaktorzy, „dużym zróżnicowaniem problemowym charak-
teryzowała się część trzecia pn. „Ruch ludowy po 1989 roku”. Oprócz zagadnień 
organizacyjnych i programowych przedstawiających zmiany zachodzące wewnątrz 
ruchu ludowego po 1989 roku:,,znajdujemy tam takie kwestie, jak: reforma admini-

22 Spis treści [w:] Dzieje i przyszłość polskiego ruchu ludowego Tom 2…, s. 223.
23 K. Baścik, J. Zalewa, Wprowadzenie [w:] Dzieje i przyszłość polskiego ruchu ludowego, Tom 3, 

Przebudować przyszłość , Materiały II Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego, Lublin 8 – 
10 września 2000 roku, Warszawa 2002, s. 5.
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stracyjna III Rzeczypospolitej w koncepcji PSL, problematyka wsi polskiej w my-
śli politycznej obozu narodowego po 1989 roku, wizerunek PSL na łamach czaso-
pism nie zawsze przychylnych ruchowi ludowemu, rola Uniwersytetów Ludowych 
w wychowywaniu młodego pokolenia wsi polskiej”24. 

Publikacja będąca pokłosiem II Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego 
odbytego w Lublinie liczyła w sumie ponad 1800 stron druku. Została ona przy-
gotowana do druku i wydana dzięki pracy: ,,Komitetu Redakcyjnego Materiałów 
II Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego: Dzieje i Przyszłość. Lublin, 
8 – 10 września 2000 roku”. W składzie tego Komitetu znaleźli się: prof. Jan Ja-
chymek jako przewodniczący, dr hab. Waldemar Paruch jako sekretarz, oraz człon-
kowie Komitetu: dr Kazimierz Baścik, dr Janusz Gmitruk, dr hab. Arkadiusz Ko-
łodziejczyk, prof. Stefan Józef Pastuszka, prof. Kazimierz Przybysz, rof.. Józef 
Ryszard Szafl ik, prof. Romuald Turkowski, prof. Jan Zalewa. W zorganizowaniu, 
przebiegu i wydaniu materiałów kongresowych znaczący udział miał dyrektor Mu-
zeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego dr Janusz Gmitruk, jako współredaktor 
i współfi nansujący to monumentalne wydawnictwo. 

Począwszy od III Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego odbyte-
go w Akademii Humanistycznej imienia A. Gieysztora w Pułtuski w dniach 
4 – 6 czerwca 2006 roku Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego i jego kie-
rownictwo obecne już było na stałe w Komitecie Organizacyjnym i Redakcyjnym. 
Muzeum też partycypowało w kosztach wydawniczych tomów będących pokło-
siem III Kongresu odbytego w Pułtusku. Jako instytucja współorganizująca Kon-
gres widniało Muzeum na stronie tytułowej dwutomowego wydawnictwa oraz było 
współwydawcą materiałów tego Kongresu wraz z Akademią Humanistyczną imie-
nia A. Gieysztora w Pułtusku, Ludowym Towarzystwem Naukowo – Kulturalnym. 
W związku z taką sytuacją dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
był członkiem Komitetu Redakcyjnego. Pracownicy Muzeum brali aktywny udział 
w obradach III Kongresu a po jego zakończeniu złożyli oni swoje kongresowe 
wystąpienia w postaci artykułów. Zostały one umieszczone w obydwóch tomach 
kongresowych. W obradach III Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego bra-
ło udział około 150 uczonych z Polski, w tym 20 badaczy z Chorwacji, Białorusi, 
Ukrainy, Węgier, Federacji Rosyjskiej i Rumunii. Kongres więc miał po raz pierw-
szy charakter międzynarodowy. III Kongres Historyków Wsi i Ruchu Ludowego 
odbył się bowiem pod ogólnym tytułem „Dzieje Partii i Stronnictw Chłopskich 
w Europie”. Jak zaznaczył w przedmowie Komitet Redakcyjny w składzie: prof. 
Józef Ryszard Szafl ik – przewodniczący, mgr Krzysztof Łukawski – sekretarz 
Komitetu, oraz jego członkowie: dr Janusz Gmitruk, prof. Adam Koseski (Rektor 
Akademii w Pułtusku), prof. Romuald Turkowski „owocem obrad III Kongresu 

24 Przedmowa [w:] Dzieje partii i stronnictw chłopskich w Europie Tom 1, Narodziny i rozwój’, 
Pułtusk – Warszawa 2007, s. 19. 
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Historyków Wsi i Historyków Ruchu Ludowego w Pułtusku była oddawana do rak 
czytelników publikacja: «Dzieje Partii i Stronnictw Chłopskich w Europie»”. Pub-
likacja ta ukazała się, jak już wspomniano, w dwóch tomach. Tom pierwszym nosił 
tytuł Narodziny i rozwój, tom drugi zatytułowano W podzielonej Europie. W ten 
sposób zaznaczono dramatyczne dzieje partii i stronnictw chłopskich. Szczególnie 
ich los po 1945 r. za sprawą komunistów rządzących w tych krajach narzuconych 
im przez stalinowskie imperium sowieckie naznaczone było prześladowaniami 
setkami tysięcy aresztowanych i zabitych członków tych partii przez aparat bez-
pieczeństwa. Taka skala przemocy spowodowała ucieczkę wielu przywódców tych 
partii i ich członków na Zachód Europy i Stanów Zjednoczonych Ameryki oraz 
wielu innych krajów na świecie przed niechybną śmiercią z rąk komunistycznych 
zbrodniarzy. Członkowie Komitetu Redakcyjnego we wspomnianym wstępie do 
tomu pierwszego wydawnictwa pokongresowego wrazili nadzieję, że „zamiesz-
czone w niej rozprawy i artykuły przyczynią się do lepszego poznania i popula-
ryzacji bogatych dziejów partii i stronnictw chłopskich w krajach Europy Środ-
kowo – Wschodniej. W porównaniu z Polską, badania nad dziejami politycznego 
ruchu chłopskiego w innych krajach europejskich były do lat dziewięćdziesiątych 
XX wieku prowadzone w niedostatecznym stopniu. W ostatnim okresie ten stan 
zmienił się poważnie. Historycy w krajach Europy Środkowo-Wschodniej podej-
mują nowe badania, ale ich rezultaty są na ogół w Polsce mało znane”25. W związku 
z międzynarodowym charakterem III Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowe-
go tematyka wyszła poza granice Polski. Jak wspomniano tytułem Kongresu były 
„Dzieje Partii i Stronnictw Chłopskich w Europie”. W tomie pierwszym pt. Naro-
dziny i rozwój znalazły się 52 artykuły i komunikaty. Z tego 50% czyli 26 artyku-
łów dotyczyło Dziejów Partii Chłopskich w Europie Wschodniej, byłym Związku 
Sowieckim i Współczesnej Rosji. W tomie tym znalazły się także artykuły o wsi 
irlandzkiej, skandynawskiej, hiszpańskiej, argentyńskiej oraz afrykańskiej. Wśród 
autorów pierwszego tomu było pięciu pracowników Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego. Prof. Arkadiusz Indraszczyk pisał o „Międzynarodowym Biu-
rze Agrarnym – realizacji idei współpracy partii chłopskich (1918 – 1939)”, prof 
Romuald Turkowski przedstawił „Dzieje Agrarystów Czechosłowackich w latach 
1899 – 1938”. Natomiast prof. Jerzy Mazurek pisał o „Osadnictwie chłopów w Ar-
gentynie”, a dr Mirosława Bednarzak-Libera opublikowała artykuł pt. „Działalność 
Towarzystw Oświatowych wśród chłopów w Europie Środkowej do 1914 roku”. 
W obu kongresach brał udział także mgr Zenon Kaczyński pracownik Zakładu Hi-
storii Ruchu Ludowego a także Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. Na-
pisał on artykuł pt. „Chłopi polscy na robotach przymusowych w Niemczech”26.

25 Tamże, s. 5 – 8.
26 Dzieje partii i stronnictw chłopskich w Europie, Tom 2, W podzielonej Europie, Komitet Redak-

cyjny: Józef Ryszard Szafl ik (przewodniczący), Janusz Gmitruk, Adam Koseski, Krzysztof Łukawski 
(sekretarz), Romuald Turkowski, Pułtusk – Warszawa 2007, s. 19.
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W tomie drugim tej pokongresowej publikacji pt. W podzielonej Europie za-
mieszczono 44 artykuły i komunikaty naukowe. Wśród nich znalazło się osiem 
artykułów o współczesnych partiach i stronnictwach chłopskich w Europie już po 
upadku systemu komunistycznego. W tomie tym byli także obecni jako uczestnicy 
obrad kongresowych a potem jako autorzy artykułów pracownicy Muzeum Hi-
storii Polskiego Ruchu Ludowego. Prof. Arkadiusz Indraszczyk pisał o dziejach 
„Międzynarodowej Unii Chłopskiej”. Dyrektor Muzeum dr Janusz Gmitruk przed-
stawił „Dzieje ruchu ludowego w Polsce po 1989”. Natomiast mgr Radosław Baka 
zamieścił w tym tomie artykuł biografi czny pt. „Mieczysław Grad – działacz ludo-
wy – pisarz (1920 – 1984)”27. W obradach tego kongresu, a potem przygotowaniu 
do druku materiałów po Kongresie brał udział po raz ostatni prof. Józef R. Szafl ik. 
Niestety choroba, a potem śmierć w 2008 roku uniemożliwiła Inicjatorowi Idei 
Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego kontynuować to dzieło.

Po śmierci prof. Józefa R. Szafl ika ciężar organizacji kolejnych Kongresów 
Historyków Wsi i Ruchu Ludowego wzięło na siebie Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie. Na stronach tytułowych materiałów z IV i V Kon-
gresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego widnieje na pierwszym miejscu jako organizator tych przedsięwzięć, 
a potem wydawca materiałów pokonferencyjnych. IV Kongres Historyków Wsi 
i Ruchu Ludowego odbył się w 2010 roku w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie. W przypadku wydawnictwa materiałów IV Kongresu dy-
rektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego dr Janusz Gmitruk i dr hab. 
Arkadiusz Indraszczyk Kierownik Instytutu Ruchu Ludowego MHPRL byli redak-
torami naukowymi tomu pierwszego materiałów z Kongresu z 2010 roku pt. Wieś 
i ruch ludowy w Polsce i Europie w kręgu historii i tradycji. Natomiast tom drugi 
materiałów IV Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego odbytego w Szko-
le Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w 2010 roku w Warszawie noszącego tytuł 
Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie. Idee, organizacje i środowisko został zre-
dagowany przez prof. prof. Franciszka Kampkę i Stanisława Stępkę28. 

W przekonaniu redaktorów pierwszego tomu IV Kongres Historyków Wsi 
i Ruchu Ludowego zorganizowany pod hasłem „«Chłopi w Służbie Ojczy-
zny» w 115. rocznicę powstania politycznego ruchu ludowego odbyty w dniach 
1 – 3 września 2010 roku zorganizowany przez Ludowe Towarzystwo Naukowo
-Kulturalne, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego oraz Szkołę Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie był po raz kolejny ważnym wydarze-
niem naukowym pozwalającym na zaprezentowanie kolejnych wyników badań 
nad dziejami tego nurtu politycznego i inspirującym dalsze badania przez dość 

27 Tamże, s. 493–514, t. II, s. 453–560. 

28 Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie, Tom 1, W kręgu historii i tradycji, red nauk. J. Gmitruk, 
A. Indraszczyk, Warszawa 2012, s. 759; Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie, Tom 2, Idee, organiza-
cje, środowisko,’pod red. nauk. F. Kampka, S. Stępka, Warszawa 2012, s. 649.



59

Geneza, przebieg i znaczenie dla historiografi i Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego...

Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego • nr 40, 2024

liczne grono badaczy nowego pokolenia: historyków, politologów, ekonomistów, 
kulturoznawców”29. Autorzy przedmowy a zarazem redaktorzy tego tomu pisali 
także, że właśnie owocem takich badań zaprezentowanych podczas obrad IV Kon-
gresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego w Warszawie i oddana do rąk czytelni-
ków była publikacja, przygotowana w postaci dwóch tomach o wspólnym tytule 
Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie. W tomie pierwszym wydawnictwa pokon-
gresowego pt. W kręgu historii i tradycji – zawarto artykuły, które były zdaniem 
jego redaktorów: „nowym spojrzeniem na historię wsi i ruchu ludowego w jego 
115-lecie działalności, poprzez ogólną jego ocenę, węzłowe problemy społeczno
-gospodarcze i polityczne, biografi stykę i różnorakie podnoszone zagadnienia”. 
W tomie drugim noszącym tytuł Idee, organizacje, środowisko jak zaznaczono 
we wstępie do niego zawarto: „rekonstrukcje przyszłości historii współczesnej 
z wykorzystaniem nowych metod zaczerpniętych z socjologii, ekonomii i poli-
tologii”. W przekonaniu redaktorów wydawnictwa pokongresowego „oba tomy 
stanowią komplementarną całość. Komitet redakcyjny dołożył starań, aby podział 
zastosowany w tym wydawnictwie był przejrzysty i odpowiadał koncepcji obrad 
kongresu”30. W tomie pierwszym materiałów IV Kongresu zamieszczono 50 arty-
kułów i komunikatów w układzie chronologiczno – problemowym. W tomie tym 
artykuły dotyczące dziejów wsi i ruchu ludowego w okresie jego 115 letniej histo-
rii niewątpliwie przyniosły nowe doniesienia naukowe wydobyte z archiwów do-
tychczas nieeksponowane. Wzbogacone zostały źródłami drukowanymi, relacjami 
prasowymi. Z tego powodu, jak zaznaczyli redaktorzy znaczenie ustaleń nauko-
wych IV Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego oraz jego plon naukowy 
polegał „nie tylko na walorach poznawczych dla nauk historycznych, oczywiście 
najbardziej istotnych. Drugie niewątpliwie jego znaczenie wybiega poza ten aspekt 
naukowy i związane było z monitorowaniem zjawisk społecznych zachodzących 
w Polsce i Europie”31. Kryteria te spełniał i tom drugi mający w podtytule za-
pis Idee, organizacje, środowisko. Jego redaktorzy prof. prof. Franciszek Kampka 
i Stanisław Stępka – pracownicy naukowi SGGW stwierdzili, że tom drugi w swo-
jej zasadniczej części poświęcony był „dziejom współczesnym oraz przyszłości wsi 
i ruchu ludowego. Sięgając do przeszłości – czasów i warunków, w których rodziły 
się idee i koncepcje myśli ludowej, podjęto próbę wydobycia tych wartości, które 
są przesłaniem dla czasów współczesnych i – jak sądzimy – mogą być wykorzy-
stane w przyszłości. Bogactwo idei i rozwiązań wypracowanych w 115-letniej hi-
storii zorganizowanego ruchu ludowego wciąż na nowo ukazuje swoją aktywność 
i atrakcyjność dla wszystkich, którzy żywo zainteresowani są przyszłością polskiej 

29 Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie, Tom 1, W kręgu historii i tradycji, red nauk. J. Gmitruk, 
A. Indraszczyk, Warszawa 2012, s. 19.

30 Tamże, s. 20.
31 F. Kampka, S Stepka, Przedmowa [w:] Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie Tom 2, Idee, 

organizacje, środowisko, red. nauk. F. Kampka, S. Stępka, Warszawa 2012, s. 17.
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wsi”32. Redaktorzy podkreślili, że podtytuł tomu: „Idee, organizacje, środowisko” 
spełniał rolę „klamry” dla zróżnicowanej problematyki zebranych w nim artyku-
łów. W tomie tym bowiem jego strukturę problemową, jak pisali we wstępie jego 
redaktorzy, „oddają natomiast trzy tematyczne bloki: 1) «Idee i myśli»; 2) «Par-
tie i ruchy chłopskie i ludowe w Polsce i Europie po 1989 r.»; 3) «Środowisko 
wiejskie we współczesnym świecie. Perspektywy, zagrożenia, szanse». Układ ten 
sygnalizuje od razu, że badania środowiska wiejskiego i ruchu ludowego realizo-
wane są w dwóch nurtach. Pierwszym jest podejmowanie rekonstrukcji przeszłości 
– w oparciu o nowe źródła – z zakresu historii współczesnej. Drugim zaś jest pro-
wadzenie badań interdyscyplinarnych z wykorzystaniem metod i technik przede 
wszystkim historycznych, socjologicznych, ekonomicznych i politologicznych”33. 
Wśród 40 autorów artykułów zamieszczonych w tym tomie kilka także dotyczy-
ło współczesnych partii chłopskich i ich obecności w instytucjach europejskich. 
Jednym z autorów tego tomu był prof. Arkadiusz Indraszczyk, który w tomie tym 
zamieścił artykuł pt. „Instytucjonalne reprezentacje chłopów we współczesnej 
Europie”34. 

Jak się okazało niestety przewidywania co do utrzymania wpływów politycz-
nych przez partie chłopskie w państwach Europy Wschodniej po 1989 r. w ym 
i w Polsce okazały się nie trafne. Polityczny ruch chłopski w jego agrarystycznym 
nurcie nie potrafi ł pozyskać zmieniającej się społeczności wiejskiej. Stało się tak 
niestety m.in. w Polsce gdzie polityczny ruch chłopski był najsilniejszy w czasach 
II RP, podczas II wojny światowej i po jej zakończeniu do 1947 r. przeciwstawiał się 
zbrodniczemu systemowi komunistycznemu. Przez 42 lata istniał ten nurt na emi-
gracji najpierw pod przywództwem prezesa PSL Stanisława Mikołajczyka i jego 
najbliższych współpracowników: prof. Stanisława Kota, Tadeusza Paula, a potem 
mniej znaczących polityków ludowych: Franciszka Wilka, Stanisława Bańczyka, 
Tadeusza Chciuka-Celta, dr Hanny Chorążyny, Józefa Rzemieniewskiego. Po po-
czątkowych sukcesach w latach 90-tych XX wieku polityczny ruch chłopski jako 
ostoja systemu demokratycznego w Europie Wschodniej w m.in. w Polsce został 
zmarginalizowany głównie z własnej winy. Ruchy prawicowe często o autorytar-
nym charakterze zawładnęły wsią przy wsparciu znacznej części kleru, głównie 
rzymskokatolickiego. 

Ostatni z Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego będący już V w ich 
20-letniej historii zorganizowany został wysiłkiem Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego przy współpracy z Wydziałem Dziennikarstwa i Bibliologii Uni-
wersytetu Warszawskiego. Kongres ten odbył się w 2015 roku. W dwutomowym 
wydawnictwie będącym plonem dwudniowych obrad V Kongresu opublikowano 

32 Tamże, s. 17.
33 Spis treści [w:] Wieś i ruch ludowy w Polsce i Europie, Tom 2…, s. 5.
34 J. Gmitruk, A. Indraszczyk, Wstęp [w:] Historia i tradycje ruchu ludowego Tom 1. Ideologia, 

polityka i jej kreatorzy, red nauk. J. Gmitruk, A. Indraszczyk, Warszawa – Kielce 2016, s. 12.
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62 artykuły. Redaktorzy obydwu tomów materiałów konferencyjnych dr Janusz 
Gmitruk i prof. Arkadiusz Indraszczyk pracownicy Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego stwierdzili, że „przygotowana publikacja pt. «Historia i tradycje 
ruchu ludowego» to dwutomowe dzieło, w którym zamieszczono 62 artykuły”. 
W tomie pierwszym, zatytułowanym: Ideologia, polityka i jej kreatorzy, znalazły 
się artykuły: „dotyczące ideologii, myśli politycznej, polityki społecznej oraz bio-
grafi e polityków i działaczy ruchu ludowego”. Problematyka tego tomu została 
podzielona na trzy części. Część pierwsza nosi tytuł «Ideologia, myśl polityczna 
i działalność społeczno-polityczna», część drugą zatytułowano «Biografi e ludo-
wych polityków» a część trzeci poświęcona została tematyka t. «Kościół katolicki 
i ruch ludowy». W tomie drugim, zatytułowanym Oświata, prasa, sport, historia 
znalazły się „artykuły z zakresu historii i działalności ruchu ludowego, sportu, re-
kreacji oraz oświaty i prasy. Umieszczone one zostały w następujących częściach, 
w pierwszej artykuły dotyczące «Oświaty i prasy», w drugiej «Sportu, rekreacji, 
turystyki», w trzeciej pt. «Z dziejów ruchu ludowego» znalazły się artykuły o cha-
rakterze historycznym35. Wydawnictwo pokongresowe zostało sfi nansowane przez 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego przy wsparciu Wszechnicy Świę-
tokrzyskiej i Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego. Wydział Dzienni-
karstwa i Bibliologii Uniwersytetu Warszawskiego poza udzieleniem lokalu nie 
partycypował w wydaniu materiałów z V Kongresu. Pracownicy tego wydziału nie 
brali też udziału w obradach V Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego36. 
Wśród ponad 60 referatów byli także i pracownicy Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego. Nadal w obradach uczestniczył prof. Arkadiusz Indraszczyk. 
Przedstawił on referat pt. „Polscy ludowcy a integracja europejska, wczoraj dziś 
i jutro”. Prof. Romuald Turkowski przygotował i wygłosił referat o działalności 
„Chorwackiej Partii Chłopskiej pod przywództwem dr Vladko Mačka w latach 
1928 – 1939”. Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego dr Janusz 
Gmitruk przygotował i wygłosił referat o „Działalności Jerzego Świrskiego – lu-
dowego publicysty, żołnierza i poety”. Natomiast pracownik Działu Oświatowego 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego mgr Michał Wójtowicz przygotował 
wystąpienie o „Życiu i działalności Tadeusza Chciuka-Celta” żyjącego w latach 
1916–2001. Wszystkie te referaty zostały opublikowane w tomie pierwszym mate-
riałów z V Kongresu Historyków Wsi i Ruchu Ludowego37. W tomie drugim wy-
dawnictwa pokongresowego pracownicy Muzeum Historii Polskiego Ruchu Lu-
dowego także uczestniczyli publikując w nim swoje artykuły. Prof. Jerzy Mazurek 

35 Historia i tradycje ruchu ludowego, Tom 1, Ideologia, polityka i jej kreatorzy, pod red. nauk. 
J. Gmitruka, A. Indraszczyka, Warszawa–Kielce 2016, ss. 581; Historia i tradycje ruchu ludowego, 
Tom 2, Oświata, prasa, sport, historia, pod red. nauk. J. Gmitruka, A. Indraszczyka, Warszawa – Kielce 
2016, ss. 527.

36 Spis treści [w:] Historia i tradycje ruchu ludowego, Tom 1…, s. 5–6.
37 Tamże, s. 6.
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napisał artykuł pt. „Objaśnić lud polski i bronić jego wolności i swobody”. Tygo-
dnik „Lud” – pismo Polonii brazylijskiej. Uczestniczka kilku Kongresów Kierow-
nik Działu Oświatowego MHPRL dr Mirosława Bednarzak-Libera przedstawiła 
w swoim artykule działalność „Posłów Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stron-
nictwa Ludowego na forum austriackiej Rady Państwa (1897–1918)”. W obradach 
brał udział także pracownik Instytutu Ruchu Ludowego MHPRL dr Mateusz Ra-
tyński. Przygotował on wystąpienie pt. „Polskie Stronnictwo Ludowe «Wyzwole-
nie» wobec próby zjednoczenia ruchu ludowego u zarania II RP (1919–1920)”38. 

Kolejny VI Kongres Historyków Wsi i Ruchu Ludowego przygotowywany sa-
modzielnymi siłami przez Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego nie do-
szedł do skutku wskutek pandemii. Wydaje się, że formuła tego typu Wielkich 
Zgromadzeń Naukowych wyczerpała się i trudno ją kontynuować. Muzeum Histo-
rii Polskiego Ruchu Ludowego, które ma duży wkład w dziele organizacji pięciu 
Kongresów Historyków Wsi i Ruchu Ludowego z przyczyn organizacyjnych, fi -
nansowych a także coraz mniejszego środowiska historyków wsi i ruchu ludowego 
preferuje organizację konferencji, sympozjów, paneli naukowych o charakterze 
monografi cznym. Tego typu spotkania naukowe łatwiej obsadzić kompetentnymi 
referentami. Pozwala to też, wobec ograniczonych środków fi nansowych na ta-
kie cele, na sfi nansowanie publikacji materiałów z tych konferencji przez Muze-
um Historii Polskiego Ruchu Ludowego. W ich efekcie ukazują się wartościowe 
publikacje zbiorowe, artykuły naukowe. Władze MHPRL wspierają też fi nansowo 
autorów monografi i naukowych, popularnonaukowych, wydawnictw źródłowych 
i pamiętnikarskich, jak i również fi lmowych pracujących w MHPRL lub z nim 
współpracujących. 
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Abstract
The article presents the profi les of Wincenty Witos and Maciej Rataj in the context of their 
struggles on the path to achieving political advancements. They were separated by a decade 
in age. Both came from peasant families. Witos served three times as the Prime Minister of 
the Republic of Poland. On the other hand, the second activist of the peasant movement, 
Maciej Rataj, was the Marshal of the Sejm and twice the Acting President of the Republic of 
Poland. Their political career paths were different but had many points of intersection, such 
as membership in the Polish People’s Party. The analysis of the topic has been deepened 
with new information using documents available in the Central Archives of Modern Records 
in Warsaw, located in the Władysław Sikorski collection, which had not been published until 
now. Records from the National Library and source materials located in the Archives of the 
Institute of History of the Peasant Movement in Warsaw were also used.

Wstęp

Dokonania obydwu polityków (Wincentego Witosa i Macieja Rataja) nie poja-
wiły się nagle, ale były wypadkową pewnych czynników, które je umożliwiły. 

Pierwiastek indywidualności naznaczył ich od urodzenia. Posiadali także zespół 
cech takich jak upór i wytrwałość, które predysponowały działaczy do pokony-
wania różnych przeciwności losu i osiągnięcia obranego celu. Zarówno Witos jak 
i Rataj posiadali jasno sprecyzowane priorytety dla swoich działań. Od początku 
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aktywności politycznej wiedzieli, gdzie chcieliby się znaleźć za kilka lat. Chęt-
nie zdobywali nowe umiejętności. Maciej Rataj wykształcił się na chłopskiego 
inteligenta. Wincenty Witos pomimo że nie miał ukończonych studiów wyższych 
intensywnie angażował się w swój rozwój osobisty. Czytał bardzo dużo książek, 
a wiedza zdobyta podczas ich zgłębiania pomogła mu uzupełnić braki w wykształ-
ceniu1. 

Wincenty Witos – początki działalności
Kariera Wincentego Witosa nie rozwinęła się gwałtownie. Na każdą nową god-

ność musiał solidnie zapracować. Swego rodzaju „przepustką” do polityki było 
wzorowo prowadzone przez niego gospodarstwo. Wszystko zaczęło się w przysiół-
ku Dwudniaki gminnej wsi Wierzchosławice w autonomicznej Galicji 21 stycznia 
1874 r. Witos urodził się w biednej, kurnej, chłopskiej chacie, jako najstarszy syn 
Wojciecha i Katarzyny, ubogich dwumorgowych gospodarzy2. Od najmłodszych 
lat przymierał głodem, od 5. roku życia pracował. Do szkoły trafi ł, kiedy miał 
10 lat. Brak butów, ubrania i bieda ograniczały jego szkolną edukację do nauki za-
ledwie przez cztery zimy. Szkoła wzbudzała w nim głód wiedzy. W czasie wolnym 
od gospodarskich zajęć i zarobkowych obowiązków czytał. Lekturę dobierał sobie 
pod kątem własnych zainteresowań. Była to historia Polski i dzieje wsi3. 

Społeczne mandaty w radach – gminnej i powiatowej, a potem urząd wójta 
w rodzinnej wsi otrzymał dzięki temu, że był wyróżniającym się rolnikiem i za-
razem światłym obywatelem. Na polityka i przywódcę polskich chłopów Witos 
wyrastał stopniowo. W 35. roku życia mieszkańcy Wierzchosławic wybrali go na 
swego wójta. W tym samym 1908 r. został posłem do galicyjskiego Sejmu Kra-
jowego, a w 1911 r. do austriackiego Reichstratu, posiadał znaczne, nawet jak na 
Galicję, doświadczenie parlamentarne4. Podczas przełomowej jesieni 1918 r. był 
przewodniczącym Polskiej Komisji Likwidacyjnej, która zarządzała terytorium 
Galicji zachodniej i brał aktywny udział w naradach i debatach mających na celu 
sformułowanie pierwszego rządu ogólnonarodowego. Ministerialny fotel ofi arował 
mu najpierw Ignacy Daszyński, a 10 dni później Jędrzej Moraczewski, ale Witos 

1 W. Witos, Dzieła wybrane, tom I, Moje wspomnienia, cz. I, do druku przygotowali, wstępem 
i przypisami opatrzyli Eugeniusz Karczewski i Józef Ryszard Szafl ik, Ludowa Spółdzielnia Wydawni-
cza, Warszawa 1998, s. 21; Witosowe przesłania, wyboru dokonał i wstępem opatrzył Janusz Gmitruk, 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Warszawa 2017, s. 60.  

2 J. Gmitruk, Wincenty Witos (1874–1945) – zarys życia i działalności [w:] J. Gmitruk, Wincenty 
Witos. Prawo i wolność są największym skarbem narodu, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowe-
go, Warszawa 2021, s. 9. 

3 Tenże, Wincenty Witos w służbie chłopów, narodu i państwa [w:] Szkice o ludziach i wydarze-
niach. Zeszyty Historyczne Zielonego Sztandaru, Green Light Media, Warszawa 2023, s. 30.31. 

4 M. Bukała, Wincenty Witos 1874–1945. Od czytelnika prasy ludowej do lidera ruchu ludowego, 
„Nasz Dziennik”. Dodatek historyczny IPN, nr 12/2010 (43), s. 2. 
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uchylił się od przyjęcia funkcji uważając oba gabinety za jednostronnie lewicowe 
i nie reprezentujące układu sił w społeczeństwie5. Wspierany przez silną grupę 
poselską swego stronnictwa PSL „Piast”, zajmował poważną pozycję w Sejmie 
Ustawodawczym, choć dyskretnie – ale skutecznie – uniemożliwił swój wybór na 
marszałka Sejmu, nie chcąc być wybranym jako kandydat lewicy6. 

Premierostwo
W okresie międzywojennym Witos trzykrotnie stał na czele rządu RP. Awans 

społeczny i polityczny Witosa w Polsce Niepodległej, uświęcony objęciem funkcji 
premiera Rządu Obrony Narodowej, stał się hasłem generalnego szturmu na jego 
autorytet7. Kolejny atak przypuszczono w 1923 r. – po objęciu drugiego gabine-
tu rządowego, gdy zwolnił kilka tysięcy urzędników państwowych, aby ustabili-
zować budżet państwa. Nigdy mu tego nie zapomniano8. Przeciwnicy polityczni 
atakowali nie tylko jego politykę, ale też samego Witosa – jako człowieka i jako 
chłopa. W 1926 r. stał się ofi arą puczu wojskowego, mającego miejsce w dniach 
12–15 maja. Zamach stanu, na którego czele stanął Józef Piłsudski zamyka okres 
rządów parlamentarnych (1918–1926) opartych na większości sejmowej, zgodnie 
z demokratyczną konstytucją uchwaloną w marcu 1921 r. Trzeci rząd Wincentego 
Witosa został powołany 10 maja 1926 r. Była to szansa dla kraju w perspektywie 
planu ratunku i uzdrowienia gospodarki państwowej. Zanim jednak premier zdołał 
zreferować opracowany program przed Sejmem uniemożliwili mu to przeciwnicy 
porządku społecznego i praworządności9. 

W nocy z dnia 9 na 10 września 1930 r. Wincenty Witos, były poseł na Sejm, 
trzykrotny premier rządu polskiego, członek Rady Obrony Państwa, przywódca 
Stronnictwa Ludowego „Piast” został aresztowany wraz z innymi liderami opozy-
cji przez policję państwową oraz żandarmerię i osadzony w twierdzy wojskowej 
w Brześciu nad Bugiem10.

5 W. Witos, 8.I.1932. Streszczenie końcowego przemówienia oskarżonego w tzw. procesie brzeskim 
[w:] W. Witos, Dzieła wybrane, tom. 5, Przemówienia. Wybór, pod redakcją Izabeli Szufy. Do druku 
przygotowali oraz przypisami opatrzyli Eugeniusz Karczewski i Józef Ryszard Szafl ik, Ludowa Spół-
dzielnia Wydawnicza, Warszawa 2018, s. 641. 

6 A. Paczkowski, Wincenty Witos, premier rządu polskiego 24 VII 1920 – 13 IX 1921, 28 V – 14 XII 
1923, 10 V – 14 V 1926 [w:] Prezydenci i premierzy Drugiej Rzeczypospolitej pod redakcją Andrzeja 
Chojnowskiego i Piotra Wróbla, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław 1992, s. 135. 

7 P. Zabłocki, Chłop, wójt, premier, „Gra o niepodległość” 2018, s. 73. 
8 W. Witos, Gdzie jest zbrodnia i kto jest zbrodniarzem. Kilka uwag o Rządzie Większości Polskiej 

z roku 1923, Drukarnia Literacka, Warszawa 1925, s. 3.  
9 Z. Kaczyński, Zamach majowy 1926 roku w prasie ludowej [w:] Przyczyny i skutki przewrotu 

majowego 1926 roku pod redakcją naukową Janusza Gmitruka, Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego, Warszawa 2017, s. 263–264.

10 Sprawa brzeska. Dokumenty i materiały, opracował, wstępem i przypisami opatrzył Marian Le-
czyk, „Książka i Wiedza”, Warszawa 1987, s. 32.
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26 października 1931 r. rozpoczął się tzw. „proces brzeski”. Oskarżono w nim 
m.in. byłego premiera – Wincentego Witosa o przygotowanie rzekomego zama-
chu stanu w Polsce. Działacz ruchu ludowego otrzymał 13 stycznia 1932 r. wyrok 
skazujący go na półtora roku więzienia i utratę praw obywatelskich na trzy lata. 
W lipcu 1933 r. doszło do rozprawy przed Sądem Apelacyjnym. Dokonano za-
twierdzenia wyroku. W kolejnym etapie procesu na początku października sprawa 
miała stanąć na wokandzie Sądu Najwyższego. Nie wyrażając zgody na jawną nie-
sprawiedliwość i zatwierdzenie ostatecznego wyroku, chcąc służyć dalej krajowi 
na wolności Wincenty Witos udał się pod koniec września 1933 r. na polityczną 
emigrację do Czechosłowacji11. 

W programie i działaniu Wincentego Witosa zawsze na pierwszym miejscu 
było państwo polskie, jego granice i ład w nim – „dobrze rozumiany interes pań-
stwowy”, a następnie interes chłopów. Polska i chłopi, a nie chłopi i Polska. Stale 
powtarzał, że najważniejszą zasadą polityki ludowej jest „utrzymanie niepodległo-
ści państwa i jego potęgi”12. 

Wielkość Wincentego Witosa polegała na tym, że w odpowiednim momencie 
umiał zrobić krok w tył, aby następnie znów pojawić się na scenie politycznej i ra-
tować Polskę. To dowodzi, że nigdy nie przedkładał osobistych korzyści nad dobro 
Ojczyzny. Oto przykłady.

Kiedy nie powiodły się próby stworzenia rządu Leopoldowi Skulskiemu Igna-
cy Daszyński z myślą o utworzeniu trwałej koalicji centrum i lewicy wysunął kan-
dydaturę Wincentego Witosa. 20 czerwca 1920 r. przywódca PSL „Piast” przyjął 
misję, jednak po dwóch dniach zaciekłych debat – które Maciej Rataj, jego kolega 
partyjny określił jako intrygi i kłótnie o portfele – zrezygnował i rząd pozaparla-
mentarny utworzył Władysław Grabski13. Katastrofalna sytuacja na froncie i kom-
promitacja Grabskiego na konferencji mocarstw alianckich w Spa przywołały po 
raz drugi nazwisko Witosa. Inicjatywa wyszła tym razem z Rady Obrony Państwa, 
która 20 lipca omawiała konieczność zmiany gabinetu i postawienia na jego czele 
osoby cieszącej się zaufaniem nie tylko polityków ale i „mas ludowych”. Gdy jed-
nak w sierpniu doszło do rozłamu w Narodowym Zjednoczeniu Ludowym, z któ-
rego wystąpiła dość duża grupa posłów zakładając nowy klub o zdecydowanie 
konserwatywnym obliczu, poparcie dla rządu Witosa poważnie zmalało. Wycofali 
się z niego ministrowie Narodowego Zjednoczenia Ludowego, a niedługo póź-
niej opuścił gabinet także, popierany przez Chrześcijańską Demokrację, Minister 

11 J. Kupiec, Przedmowa [w:] Emigracja Wincentego Witosa w Czechosłowacji 1933–1939, Towa-
rzystwo Przyjaciół Muzeum Wincentego Witosa w Wierzchosławicach, Wierzchosławice 2004, s. 7.

12 BN w Warszawie, Magazyn Rękopisów, kol. Bagińskiego Kazimierza, rps. akc. 18082, Życio-
rysy działaczy. Wincenty Witos, wycinki z gazet, artykuły, S. Rusak, Wincenty Witos jako Wódz Ludu 
Polskiego. Wybitny polityk i Mąż Stanu, a nade wszystko Patriota.

13 M. M. Drozdowski, Spór o reformy Władysława Grabskiego (na marginesie pracy Wandy Suł-
kowskiej, Źródła sukcesów i przyczyny niepowodzeń reform Władysława Grabskiego, Ossolineum, 
Wrocław 1966), „Przegląd Historyczny” nr 89, t. 1, 1998, s. 149. 
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Sprawiedliwości, Leon Nowodworski. Prawica napierała coraz silniej i gdy złożył 
rezygnację trzeci już z kolei minister skarbu (Jan K. Steczkowski) Wincenty Witos 
przedstawił 13 września 1921 r. drugą, tym razem przyjętą dymisję rządu14. 

Gdy 16 listopada 1923 r. głosowano w Sejmie nad wotum zaufania dla II rządu 
Witosa, za przyjęciem uchwały opowiedziało się 195 posłów, a przeciw – 176. 
Wkrótce jednak w PSL „Piast” miał miejsce rozłam – 15 posłów opuściło partię. 
W tym samym czasie grupa secesjonistów (rozłamowców), którzy wyszli z ugru-
powania wcześniej (grupa PSL Jedność Ludowa Jana Dąbskiego), połączyła się 
z PSL „Wyzwolenie”. W ten sposób partia Witosa w trakcie pełnienia przez niego 
stanowiska premiera straciła 1/3 członków. To skłoniło Witosa do złożenia dymisji 
14 grudnia 1923 r.15

Podczas przewrotu majowego, gdy funkcjonował III rząd Witosa – po przy-
byciu do znajdującego się pod ostrzałem artyleryjskim pałacu odbyła się narada 
z udziałem wojskowych, którzy – głównie gen. Józef Haller namawiali do trwania 
w walce. Witos jednak był odmiennego zdania uważając, iż przerwanie walki jest 
„nakazem chwili” z uwagi na możliwe zagrożenie bytu państwa. Uczynił też re-
prymendę generałom zwracając uwagę, że decyzja ma charakter polityczny, a nie 
militarny i podjąć powinni ją politycy, nie zaś wojskowi. 

Wincenty Witos należał do grona najwybitniejszych parlamentarzystów w ca-
łym okresie międzywojennym. Był prezesem klubu PSL „Piast”, który wyróżniał 
się szczególną aktywnością i dojrzałością polityczną, dlatego nazywany był wło-
darzem Sejmu.

Był osobowością przyciągającą innych posłów chłopskich. Obecność w Sej-
mie tak ich licznego grona drażniła „oświeconych”, dobrze urodzonych, majętnych 
ziemian i mieszczan. „Cham” śmiał bowiem rościć pretensje do współrządzenia 
państwem, co miano za zuchwalstwo!16 Ta obrzydliwa nagonka zniechęciła niejed-
nego z chłopskich posłów. Wielu z nich wycofało się później z wyścigu o mandaty, 
ustępując miejsca gorszym. Doświadczył tego chłop – Wincenty Witos – premier 
Rządu Obrony Narodowej. Po latach wspominał: czułem, że Polska polityczna 
– zarówno wsteczna, jak i postępowa, tak magnacka, jak i demokratyczna – za-
wstydziła się swojej chwilowej słabości powołania „chama” na takie stanowisko 
i dała mi to odczuć w sposób jak najbardziej widoczny i przykry. Pomimo tego nie 
wstydził się swojego pochodzenia i jeszcze dumniej stawał w obronie warstwy 
chłopskiej17. 

14 T. Bereza, M. Bukała, M. Kalisz, Wincenty Witos 1874–1945, Instytut Pamięci Narodowej, 
Rzeszów–Warszawa 2022, s. 150; A. Tusiński, Posłowie i senatorowie w składach gabinetów II Rze-
czypospolitej w latach 1919–1939. Prawo i praktyka parlamentarna, „Przegląd Sejmowy” nr 6, t. 131, 
2015, s. 110.

15 A. Paczkowski, Wincenty Witos, premier …, s. 135; Upadek rządów Witosa, „Pług” nr 35, 23 XII 
1923, s. 1.

16 J. Borkowski, Witos a Polska, Historic Institute of Wincenty Witos, Chicago USA 1992, s. 129.
17 J. Gmitruk, Wincenty Witos (1874–1945)…, s. 33.
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Działalność Witosa na emigracji świadczyła o dalszym zaangażowaniu w prob-
lemy Rzeczypospolitej. Oto w takich słowach pisał do generała Sikorskiego: „Nie 
wiem, czy jaka akcja polityczna nie byłaby możliwa i wskazana tam na miejscu”18. 
Jako przywódca Wielkiego Strajku Chłopskiego wyrósł na orędownika chłopskiej 
sprawy, a także obrońcę niepodległości Polski o czym świadczyć będzie do końca 
swych dni. 

Maciej Rataj – polityk kompromisu
Przyszły marszałek Sejmu urodził się w 1884 r., w chłopskiej rodzinie we wsi 

Chłopy koło Lwowa. W szóstym roku życia zaczął uczęszczać do szkółki ludowej 
w Chłopach. Po trzech latach w roku 1892 rozpoczął naukę w szkole rządowej 
w Komarnie19. W czwartej klasie, czyli w 1896 r. Wojciech Rataj postanowił wy-
słać syna do IV Gimnazjum we Lwowie. Już w szkole, Maciej Rataj wciągnął się 
w działalność społeczną, zainteresowanie sprawami publicznymi odziedziczył po 
ojcu. Od czwartej klasy szkoły gimnazjalnej pracował w kołach młodzieżowych, 
ideowo-wychowawczych. W latach szkolnych został korespondentem „Przyjaciela 
Ludu”. Jego zainteresowania społeczno-polityczne dojrzewały w pracy organiza-
cji młodzieżowych i rozwijały się szczególnie w czasie nauki na Uniwersytecie 
Lwowskim. Jest wówczas czynnym członkiem Bratniej Pomocy. Pracuje w kole 
Towarzystwa Szkoły Ludowej im Tadeusza Kościuszki, które skupiało młodzież 
o przekonaniach niepodległościowych20. Po latach napisał, że politykował od naj-
młodszych lat i po cichu marzył, żeby kiedyś wejść do parlamentu. Jak widać ma-
rzenia się spełniają. 

Członkiem PSL został najprawdopodobniej już na studiach. Po ich ukończe-
niu pracował jako nauczyciel gimnazjalny, a także prywatny nauczyciel w majątku 
Czartoryskich w Pełkiniach21. W 1918 r. przeniósł się do Zamościa, gdzie nie tylko 
kontynuował pracę nauczycielską, ale stał się czołowym działaczem ludowym oraz 
redaktorem „Gazety Zamojskiej”22. Stamtąd też po raz pierwszy wybrano go na 
posła. Mimo braku wykształcenia prawniczego, w Sejmie Ustawodawczym był 

18 Archiwum Akt Nowych (AAN), Akta Władysława Sikorskiego, Witos Wincenty, przywódca 
ruchu ludowego. Przygotowania do podróży do USA. Tworzenie Frontu Morges. Sytuacja w Polsce. 
Prośba o opinię o roli J. Piłsudskiego w roku 1920. Lata 1934 – 1937, List Wincentego Witosa do gen. 
Władysława Sikorskiego z  25. I. 1934., rkps, k. 8. 

19 S. Konarski, Rataj Maciej [w:] Polski Słownik Biografi czny (PSB) tom XXX/4, zeszyt 127, Pol-
ska Akademia Nauk, Wrocław 1987, s. 619. 

20 S. Lato, Maciej Rataj (1884–1940) [w:] Przywódcy ruchu ludowego. Szkice biografi czne, praca 
zbiorowa pod redakcją Alicji Więzikowej, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, Warszawa 1968, s. 260. 

21 Rataj Maciej [w:] Posłowie na Sejm II Rzeczypospolitej. Ofi ary wojny i okupacji 1939–1945, 
Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2005, s. 68. 

22 S. Osiecki, Marszałek Maciej Rataj [w:] Maciej Rataj we wspomnieniach współczesnych, wybór 
i opracowanie Stanisław Lato, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, Warszawa 1984, s.141.
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wiceprzewodniczącym, a następnie przewodniczącym Komisji Ustawodawczej, 
wywierając wielki wpływ na kształt nie tylko Konstytucji, ale także pierwszej or-
dynacji wyborczej.

Po rozłamie w ruchu ludowym związał się z PSL „Piast”, następnie przeszedł 
do PSL „Wyzwolenie”, gdyż w Zamościu struktury „Piasta” nie istniały, by na-
stępnie wrócić do tego stronnictwa. Posłem był w latach 1919–1930 i 1934–1936. 
Cały czas dążył do zjednoczenia ruchu ludowego, co nastąpiło w 1931 r. Kierował 
PSL „Piast”, a potem SL w latach 1930–1939, gdy Wincenty Witos był uwięziony, 
a następnie na emigracji. Był redaktorem naczelnym „Zielonego Sztandaru” – or-
ganu SL23.

Stanisław Osiecki wspomina, że wśród gromady poselskiej zwracała uwagę 
na siebie szczupła postać trzydziestokilkuletniego mężczyzny z bujną czupryną, 
o bladej, charakterystycznej twarzy i dużych, żywych oczach, z których przebijała 
wrodzona inteligencja24. 

W latach 1922–1928 Maciej Rataj pełnił funkcję marszałka Sejmu, zyskując 
powszechne uznanie dzięki swym umiejętnościom koncyliacyjnym czyli mądrym 
zapobieganiu konfl iktom25. W roku 1923 miało miejsce zdarzenie, które podkre-
śliło bohaterstwo i wielkość Rataja jako człowieka. Przebywając na wakacjach na 
Helu marszałek uratował 10-letniego chłopca. Pisały o tym „Nowości Ilustrowane” 
w numerze 28 z 14 lipca 1923 r. Na pierwszej stronie gazety umieszczono szkic – 
rysunek opatrzony tytułem: Marszałek Rataj ratuje z fal morskich tonącego chłop-
ca. Obrazek przedstawia rosłego mężczyznę trzymającego na rękach wątłe ciało 
nieprzytomnego dziecka. Artykuł miał następującą treść:

„Marszałek Sejmu obecnego, a były minister oświaty w gabinecie Obrony Pań-
stwa z r. 1920 p. Maciej Rataj stał się bohaterem niezwykłego wydarzenia. Bawi on 
obecnie na wywczasach nad polskiem morzem na Helu. Przed kilku dniami prze-
chadzając się po plaży z jednym ze swych kolegów Sejmowych – posłów usłyszał 
rozpaczliwy krzyk, płacz i wołanie o pomoc. Okazało się, że syn jednego z letni-
ków 10 – letni chłopiec, kąpiąc się w morzu natrafi ł na głębsze miejsce i zaczął 
tonąć – a siostra jego, oczekująca nań na plaży, widząc brata tonącego – zaczęła 
wzywać rozpaczliwie pomocy. Marszałek Rataj bez namysłu skoczył w morze, do-
tarł do chłopca już tracącego przytomność i wyratował z odmętu morskiego. Czyn 
ten marszałka Rataja cieszącego się w Sejmie dużą powagą i uznaniem ze względu 

23 L. Czesław, „Pamiętniki”; wyd. Jan Dębski, Warszawa 1965: [recenzja], „Przegląd Historycz-
ny” 57/4, 1966, s. 691. 

24 Archiwum Zakładu Historii Ruchu Ludowego, Zbiór Macieja Rataja, Artykuły z pism ludowych 
1946 r., sygn. ZR/3, S. Osiecki, Ze wspomnień parlamentarzysty: Rataj jako Marszałek Sejmu i przy-
wódca polityczny, „Gazeta Ludowa” nr 171 z 23 IV 1946, s.5, mps, k.84.  

25 R. Miazek, Maciej Rataj – polityk – demokrata – redaktor [w:] Rola dziejowa Macieja Rataja, 
pod redakcją naukową Mirosławy Bednarzak-Libery i Janusza Gmitruka, Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego, Warszawa 2018, s. 45. 
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na okazywany zawsze takt i bezstronność, zdobędzie mu zapewne jeszcze szerszą, 
a zasłużoną popularność i sympatię w najszerszych kołach społeczeństwa”26. 

Dwukrotnie na krótko przejmował obowiązki głowy państwa – w 1922 r., po 
zabójstwie prezydenta Gabriela Narutowicza, i w 1926 r., po wymuszonym w wy-
niku przewrotu majowego ustąpieniu prezydenta Stanisława Wojciechowskiego. 
Wtedy też dążył do jak najszybszego przerwania rozlewu krwi. Miał swoje zdanie 
na temat konstytucji kwietniowej. 

Uchwalona konstytucja ma być punktem wyjścia do całkowitej „przebudowy” 
– mówił27. Ordynacja wyborcza przesądzona: kandydatów do Sejmu wyznaczać 
będą samorządy (wybrane ostatnio przy zastosowaniu fałszerstw) i tzw. organiza-
cje społeczne. Dla opozycjonistów nie będzie miejsca w przyszłym Sejmie. O ile 
chodzi o Senat, będzie utrzymana „elita” tylko rozszerzona, czynne prawo wy-
borcze będą posiadali posiadacze wszystkich odznaczeń. Z konstytucją spieszono 
się i wywierano presję na Piłsudskiego, by dał placet (wyraził zgodę) bo stan jego 
zdrowia budził wielkie obawy. Rataj w liście do Władysława Sikorskiego, który 
bardzo wysoko cenił sobie przyjaźń z byłym marszałkiem28 zaznaczył, że „przed-
stawiciele sanacji w rządzie nazywają Piłsudskiego «starym». Liczą się z jego 
szybkim odejściem. A trochę i tego pragną ponieważ uważają go za zawadę i za 
niezdolnego do podejmowania decyzji. 

Rozkład w obozie sanacyjnym niesłychanie głęboko sięgnął. Jestem prze-
konany, że po śmierci «starego» będzie on postępował galopująco. Nie pomoże 
nawet zdaniem Rataja przygotowanie okopów w postaci nowej Konstytucji”29. 
Były marszałek Sejmu obawiał się, że opozycja, która nie jest mocna, może do 
tego czasu całkiem zniknąć – „jeśli zostanie pozbawiona oparcia w posłach, ich 
kartach kolejowych i dietach. Z rozejściem się posłów mogą się „rozejść” także 
stronnictwa, przynajmniej niektóre. Dotyczy to i Stronnictwa Ludowego”. Oba-
wy Rataja koncentrowały się wokół prasy, pozbawienia dla niej zasiłków z kie-
szeni posłów, niemożności dojeżdżania do wsi, utrzymywania sekretariatów itp. 
sytuacja może się stać bardzo trudna, a wręcz tragiczna. Oczywiście marszałek 

26 Marszałek Sejmu Rataj ratuje życie tonącemu chłopcu, „Nowości Ilustrowane” nr 28 z 14 VII 
1923, s. 2.

27 AAN, Akta Władysława Sikorskiego, Rataj Maciej, działacz ruchu ludowego. Konstytucja kwiet-
niowa i jej ewentualny wpływ na ograniczenie możliwości działania opozycji. Apel o powrót do kraju 
I. Paderewskiego. Spory o obozie rządzącym. Lata 1935 – 1935 sygn. 2/342/0/3.2/117, List Macieja 
Rataja do Władysława Sikorskiego, Warszawa 26 III 1935, rkps, k. 1. 

28 AZHRL, Zbiór Macieja Rataja, Korespondencja. Listy generała Sikorskiego do M. Rataja z 1925 
r, sygn. ZR.18, List generała Władysława Sikorskiego do Macieja Rataja 19.IX 1925, rkps, k. 2.  

29 AAN, Akta Władysława Sikorskiego, Rataj Maciej, działacz ruchu ludowego. Konstytucja kwiet-
niowa i jej ewentualny wpływ na ograniczenie możliwości działania opozycji. Apel o powrót do kraju 
I. Paderewskiego. Spory o obozie rządzącym. Lata 1935 – 1935 sygn. 2/342/0/3.2/117, List Macieja 
Rataja do Władysława Sikorskiego…, rkps, k. 1; AZHRL, Zbiór Macieja Rataja, Artykuły z pism ludo-
wych 1946 r., sygn. ZR/3, Pożegnanie w imieniu milionów serc. Przemówienie Prezesa Mikołajczyka 
nad trumną Marszałka Rataja, „Gazeta Ludowa” nr 172 z 24 IV 1946, s. 1, mps, k. 92.  
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nie wątpił w ocalenie stronnictwa. Jednak chciał, aby partia była pozycją poli-
tycznie ważką. 

Rataj nigdy nie zabiegał o pomoc materialną dla stronnictwa i nie za bardzo 
umiał to robić, ale pisząc list do generała Sikorskiego ujawnił, że zwróciłby się 
o nią do niego, gdyby wiedział, że Paderewskiego stać na jej udzielenie. Mąż stanu, 
polityk, a do tego kompozytor znany był bowiem z tego, że nie szczędził własnych 
pieniędzy dla spraw narodowych30. Założeniem Rataja było to i nie chodziło mu 
tylko o interes partii, aby w przypadku, gdy obóz rządzący upadnie nie powstała 
anarchia, a w konsekwencji wojna domowa. Wolał unikać rozwiązań szkodliwych 
dla Polski, podobnie jak kiedyś Ignacy Daszyński odrzucając pomysł krwawej roz-
prawy z „mordercami” Gabriela Narutowicza31. Takie niebezpieczeństwo znisz-
czenia słabej, polskiej demokracji działacz wpisywał w polityczną rzeczywistość. 
Zwłaszcza gdyby nie było odpowiedzialnych organizacji wiążących siły i namięt-
ności w ruchu ludowym. Żywił nadzieję, że prezydent Paderewski zrozumie te 
problemy lepiej. Ratajowi zależało, aby Sikorski skomunikował się z nim i przed-
stawił mu sytuację w kraju. Wtedy on byłby spokojniejszy licząc na to, że w chwili 
kryzysu Paderewski włączy się w działanie i przyjedzie do kraju. Informacje te, 
uznawał Rataj za poufne jednak ostateczną decyzję pozostawił Sikorskiemu32. 

Maciej Rataj i jego polityczne rozterki
Przy wyborach do Sejmu Ustawodawczego, w styczniu 1919 roku Maciej Rataj 

został wybrany posłem z okręgu 23-go (Zamość) z listy PSL „Wyzwolenie”. Z tą 
też chwilą przeniósł się na stałe do Warszawy, gdzie z zapałem oddał się pracy par-
lamentarnej. Ponieważ zawsze uważał, że należy współpracować dla osiągnięcia 
jak najlepszych rezultatów w sztuce rządzenia państwem z innymi partiami, zaczął 
to realizować. Powodem takich rozwiązań okazała się być również jego niezgod-
ność z poglądami niektórych przywódców „Wyzwolenia”. 

Rataj nie ukrywał swoich koncepcji programowych przed pozostałymi człon-
kami klubowymi. Otwarcie zapraszał ich do współtworzenia skonsolidowanego 
ugrupowania. Szybko też poszerzył się krąg podobnie myślących co polityk po-
słów. Opozycja zaczęła rosnąć w siłę. Maciejowi Ratajowi nie chodziło jednak 

30 J. Goclon, Działalność Ignacego Paderewskiego na stanowisku Prezesa Rady Ministrów 
(16 stycznia – 9 grudnia 1919), „Niepodległość i Pamięć” 2011, nr 2(34), t. 18, s. 152.

31 M. Białokur, Bezpośrednie następstwa kryzysu społeczno-politycznego wywołanego zabójstwem 
prezydenta Gabriela Narutowicza w grudniu 1922 roku [w:] Europa XX–XXI wieku. Społeczno-po-
lityczne konsekwencje kryzysów pod redakcją Marceli Gruszczyk, Lecha Krzyżanowskiego, Miłosza 
Skrzypka, Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2017, s. 51.  

32 AAN, Akta Władysława Sikorskiego, Rataj Maciej, działacz ruchu ludowego. Konstytucja kwiet-
niowa i jej ewentualny wpływ na ograniczenie możliwości działania opozycji. Apel o powrót do kraju 
I. Paderewskiego. Spory o obozie rządzącym. Lata 1935 – 1935 sygn. 2/342/0/3.2/117, List Macieja 
Rataja…, rkps, k.1. 
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o rozłam w ruchu ludowym. Mówił o tym wielokrotnie jako startujący w wybo-
rach do Sejmu. Za cel postawił sobie zjednoczenie ludowców33. Działaczowi się to 
udało na pewien czas. Ważnym miesiącem był czerwiec 1919 r., kiedy to powstał 
Związek Sejmowych Posłów Ludowych, a jesienią – w październiku doszło do 
połączenia „Piasta” i „Wyzwolenia” w Klub Sejmowy Ludowców34. Weszło do 
niego 100 posłów stanowiących znaczną część w parlamencie. Ta integracja nie 
była jednak długofalowa, bowiem jeszcze przed końcem roku, razem z kilkoma 
innymi posłami Rataj wystąpił z „Wyzwolenia” i powrócił do PSL „Piast”, gdzie 
też w tym okresie czasu zajmował stanowisko wiceprezesa Klubu Sejmowego te-
goż ugrupowania35. 

Zakiełkowały w Macieju Rataju wewnętrzne rozterki związane z potrzebą od-
dania swojego poselskiego mandatu, ponieważ wybrano go jako posła na Sejm z li-
sty „Wyzwolenia”. Poważnie traktował on wyborców i naturalnym zamierzeniem 
było uzasadnić przyczyny swojej decyzji oraz złożyć sprawozdanie z wykonanej 
w tym czasie politycznej aktywności. Sprawy potoczyły się jednak nieco inaczej, 
a sytuacja uległa zmianie 4 stycznia 1920 r. na zjeździe delegatów „Wyzwolenia”. 
Zgromadzeni uczestnicy spotkania naciskali, aby dla dobra chłopów w swoim 
okręgu pozostał w Sejmie i tak też uczynił. Działania te świadczyły o jego wielkim 
oddaniu ojczyźnie i wyjątkowym, bohaterskim usposobieniu. 

Po wybuchu wojny Maciej Rataj przebywał w kraju. Od samego początku zaan-
gażował się w organizację politycznych struktur Państwa Podziemnego. Areszto-
wany po raz pierwszy przez Niemców jeszcze w 1939 r., został po kilku miesiącach 
zwolniony. Zatrzymany ponownie, podzielił los innych przedstawicieli polskich 
elit straciwszy życie w masowej egzekucji w Palmirach w 1940 r. Podczas przesłu-
chań Rataj szedł bez cienia obawy, spokojny, dumny, jak zwykle pełen godności. 
Kiedy wracał z Alei Szucha, zmęczony, obolały, kładł się do swojego łóżka bez 
słowa skargi. Mimo rozwijającej się choroby, osłabienia i pesymistycznych zapa-
trywań na swój los, Rataj starał się podtrzymywać na duchu towarzyszy, natchnąć 
ich wiarą w odrodzenie Polski i klęskę Niemiec. Jego wytrwałość w więziennych 
warunkach budziła szacunek więźniów i personelu medycznego. W 1946 r. jego 
ciało ekshumowano i uroczyście pochowano na pamiątkowym cmentarzu w miej-
scu kaźni36.

 

33 M. Ratyński, Pamiętniki Macieja Rataja jako źródło poznania II Rzeczypospolitej. Historia ręko-
pisu i jego wydania, „Z badań nad Książką i Księgozbiorami Historycznymi” 2022, t. 16, z.3, s. 379.  

34 Tamże, s. 379.
35 AZHRL, Zbiór Macieja Rataja, Materiały biografi czne, b. d, sygn. ZR/1, Biografi a Macieja Ra-

taja (1884 – 1926), w: „Działacze Polski „Współcześni” Warszawa 1927, s. 142–145, Rataj Maciej, 
mps, k. 4. 

36 A. Kołodziejczyk, Maciej Rataj 1884–1940,Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 1991,s.334.
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Zakończenie
Wincenty Witos i Maciej Rataj stali się jednymi z głównych inicjatorów od-

rodzenia państwa polskiego po 1918 r. Byli wierni ideom demokratycznym, które 
pielęgnowali od samego początku swojej aktywności politycznej, a także po tym, 
kiedy przestali pełnić państwowe stanowiska kierownicze. Ich nazwiska związa-
ne są z najistotniejszymi zagadnieniami polskiego życia politycznego. Obydwaj 
działacze ruchu ludowego charakteryzowali się w swoim postępowaniu samody-
scypliną. Nigdy też nie opuszczała ich pokora w stosunku do wykonywanych obo-
wiązków i postępowaniu z ludźmi. Trudno o to było, zwłaszcza w polityce, która 
była przecież brutalną grą i zwycięsko z potyczek wychodził ten, kto był lepiej do 
niej przygotowany. Przy jednoczesnej pewności siebie i odwadze budowali swój 
autorytet wśród społeczeństwa umacniając ruch ludowy zaradnością w działaniu 
i optymistycznym myśleniem. Kształtowali określone cechy i umiejętności zdo-
bywane w trakcie rozwoju osobistego przez całe swoje życie nie wywyższając 
się. To nauczyło ich cierpliwości i umiejętności odpuszczania w konfl iktowych 
sytuacjach. Zawsze kierowali się dobrem Polski. Zwalczali autorytaryzm sanacji 
i bronili interesów chłopów – warstwy z której się wywodzili. Byli pionierami 
ludowości oraz polskości na wsi. 

Na koniec rozważań o obu wyjątkowych politykach i ludowych działaczach 
zamieszczono utwór literacki pt: „Wielkość”, autorstwa Agnieszki Zięby-Dąbrow-
skiej. Zawarte w nim przesłanie cechuje ludzi nieprzeciętnych i błyskotliwych 
w działaniu.

Wielkość 

Do wielkości
dorasta się powoli
drogą tajemnicy
kształtują osobowość
planety
miłości ojczyzny
człowiek rodzi charakter
służby
najwyższych wartości
w obliczu wyborów
gotów oddać życie37

37 A. Zięba-Dąbrowska, Wiersz: Wielkość, Warszawa 2023.
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Abstract
A scientifi c article presents letters from the 1930s controlled by peasant activists addressed 
to Wincenty Witos from the Museum’s of the History of the Polish People’s Movement col-
lection. Their content stems from anti-Sanation sentiments in the Polish countryside, tired 
of the economic crisis, as well as Witos’ enormous authority as the leader of the people’s 
movement.

Artykuł prezentuje zestaw obejmujący 12 listów kierowanych do Wincentego 
Witosa, ze zbiorów Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. Zostały 

one przekazane w darze przez wnuka Wincentego Witosa – Wincentego Stawarza 
w 1991 roku.

Autorami ich byli chłopi i ludowcy z ośrodków wiejskich z terenów Polski 
południowej i środkowej, przede wszystkim z Małopolski, matecznika polskiego 
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ruchu ludowego, z terenów przedwojennego województwa krakowskiego – 8 li-
stów, a także lwowskiego – 2 listy. Ponadto znalazły się także po jednym liście 
z terenu województwa kieleckiego i lubelskiego, gdzie także ludowcy posiadali 
mocną pozycję. 

Listy pochodzą z lat trzydziestych XX w. Najwcześniejszy pochodzi z lu-
tego 1931 r., ostatni – ze stycznia 1938 r. Powstały w okresie następującym po 
słynnych aresztowaniach posłów – przywódców antysanacyjnej opozycji, Cen-
trolewu, w tym także Witosa, dokonanych nocą z 9 na 10 września 1930 r., i po 
ich pobycie w twierdzy brzeskiej, we wrześniu – listopadzie tegoż roku. Pisane 
były jeszcze przed, w trakcie, jaki i po głośnym procesie brzeskim, toczącym 
się przed Sądem Okręgowym w Warszawie w dniach 26 października 1931 r. – 
13 stycznia 1932 r., w którym Witos otrzymał karę 1,5 roku więzienia, a także 
po jego wyjeździe z kraju 28 września 1933 r., gdy nie godząc się z wyrokiem, 
udał się na polityczną emigrację do Czechosłowacji, z której powrócił w marcu 
1939 r. 

Korespondencja powstała w czasie, gdy Witos był niekwestionowanym auto-
rytetem i autentycznym przywódcą polskiej wsi. W latach trzydziestych w środo-
wisku włościan popularność byłego trzykrotnego premiera, polityka od początku, 
konsekwentnie pozostającego w opozycji do sanacji, obrońcy zasad demokracji 
i praw ludu, wzmocniona legendą więźnia twierdzy brzeskiej, godną postawą 
podczas procesu i wyrokiem, zwiększała się coraz bardziej. W przebywającym 
na emigracji politycznej w Czechosłowacji Witosie chłopi widzieli swojego 
przywódcę i obrońcę, cierpiącego za ich sprawę. Dość celnie ocenił Witosa jego 
przyjaciel, polityk socjalistyczny Herman Lieberman: „Lud kocha swego przy-
wódcę jako legendę i jako symbol”1. 

Żądania umożliwienia bezpiecznego powrotu do kraju emigrantom brzeskim 
były nieodłącznym elementem chłopskich manifestacji, obchodów Święta Ludo-
wego czy Dnia Czynu Chłopskiego. Symboliczna była wielka manifestacja wło-
ścian w Nowosielcach 29 czerwca 1936 r. z udziałem 150 tys. uczestników. W jej 
trakcie wręczono petycję następcy Józefa Piłsudskiego, marszałkowi Edwardowi 
Rydzowi-Śmigłemu, w której domagano się zastąpienia rządów sanacyjnych „rzą-
dem zaufania mas ludowych” oraz uniewinnienia więźniów brzeskich na czele 
z Witosem. 

Innym znakiem popularności byłego premiera był zorganizowany przez SL 
w dniach 16–25 sierpnia 1937 r. strajk chłopski. Opinia społeczna zgodnie uwa-
żała Witosa za przywódcę wszystkich włościan, domagała się dla niego amnestii 
i możliwości bezpiecznego powrotu do kraju. Bilans strajku był jednak tragiczny. 
Zginęło 44 chłopów, 5 tysięcy aresztowano, 617 uwięziono. Spacyfi kowano 700 
gospodarstw. Policja zastosowała wobec ludowców zasadę zbiorowej odpowie-

1 H. Lieberman, O głowę Witosa, „Świat i Polska” nr 5, 29 I 1939 r.
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dzialności. Wielki Strajk Chłopski w okazał się jednak sukcesem organizacyjnym 
ludowców. Pokazał również wielką determinację i siłę włościan2.

Nastroje te przebijają także w publikowanej korespondencji. Zawarte w niej 
zostały słowa uznania, wsparcia, wyrazy jedności, solidaryzowania się chłopów ze 
swym przywódcą, serdeczne życzenia. 

Listy pisane były głównie odręcznie, tylko jeden ma postać maszynopisu, 
charaktery pisma bardzo różne, niektóre wyrobione, staranne lub wręcz kaligra-
fi czne, inne mniej wyrobione, proste, często z błędami. W edycji zdecydowano 
się jednak nie uwspółcześniać pisowni ani nie poprawiać błędów, zachować ory-
ginalną pisownię. Spisywane atramentem, ewentualnie pojawiał się jako materiał 
piśmienny ołówek, papier różnego formatu, gładki, w linię lub w kratkę. Bardziej 
szczegółowe opisy fi zyczne poszczególnych listów zawarto przy treści każdego 
z nich. 

*   *   *

1
List mieszkańców wsi Brzozowa, gm. Gromnik, pow. Tarnów do więźniów 
brzeskich z dnia 24 lutego 1931 r. wraz ze 160 podpisami.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3414, napisany pismem odręcz-
nym, starannym, wyrobionym i czytelnym, brązowym (czarnym wyblakłym?) 
atramentem. Spisany na podwójnej kartce papieru kremowego, gładkiego, for-
matu 20,1 x 32,7 cm (po rozłożeniu 32,7 x 40,2 cm). Na str. 1, w nagłówku 
miejsce i data powstania oraz nazwisko piszącego. Zasadnicza część ujęta w dwa 
akapity (7 wersów), zapis z marginesem 1,5 cm z lewej. Wraz z nagłówkiem zaj-
muje około 1/3 str. 1. Zachowano oryginalną pisownię. Pod tekstem na str. 1 oraz 
na str. 2–4 zawarte 160 popisów odręcznych, imieniem i nazwiskiem, złożonych 
ołówkiem, atramentem brązowym (czarnym wyblakłym?) i granatowym oraz 
ołówkiem kopiowym w kolorze fi oletowym, ułożonych w dwóch kolumnach. 
Strony 1–3 zapisane w całości, str. 4 w ok. 1/3. 

Brzozowa dnia 24/II 1931
Michał Gniadek
wieś Brzozowa
p[oczta] Gromnik
powiat Tarnów

2 Na jego temat, zob. chociażby: A. Zakrzewski, Wincenty Witos. Chłopski polityk i mąż stanu, 
Warszawa 1978; T. Bereza, M. Bukała, M. Kalisz, Wincenty Witos 1874–1945, Rzeszów 2022; Alfabet 
Witosa, wstęp i oprac. M. Ratyński, Warszawa 2024. 
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My niżej podpisani zasyłamy Cześć i Hołd, więźniom brzeskim pp. Posłom 
jako wodzowie, Ludowego stronnictwa, tj. Prezesowi Witosowi, Dr. Kiernikowi3, 
Dr Putkowi4, Bagińskiemu5, oraz Sawickiemu6,

Szczęść Wam Boże, niema złego żeby na dobre nie wyszło, na co się podpisu-
jemy.

Wojciech Gniadek Stanisław Koniuszy
Józefa Gniadek Wanda Koniusza
Aniela Mruk Smoleński Józef
Alojzy Cieśla Wojciech Gut
Katarzyna Cieśla Józef Baran
Józef Skałań Bronisława Drogoś
Marya Drogoś Władysław Drogoś
Józef Chrząszcz Aniela Gaj
Stanisław Chrząszcz Władysław Gaj
Stanisław Skałoń Stanisław Gaj
Antoni Sowa Władysław Zygadło
Juzef Gumola Karol Gaj
Marya Gumola Karol Zygadło
Jan Koniuszy Jan Gaj
Antoni Bijak Jan Sowa
Stanisław Socha Wojciech Sowa
Marya Koniusza Marcin Gaj
Walerja Socha Wojciech Polępa [Potępa?]
Karol[?] Osyska Jan Cieślarczyk

3 Władysław Kiernik (1879–1971) – polityk ruchu ludowego, doktor nauk prawnych, adwokat, 
w okresie zaborów działacz galicyjskiego PSL i radny Bochni, poseł na Sejm RP z PSL „Piast” i SL 
(1919–1933), członek Rady Obrony Państwa w 1920 r., minister spraw wewnętrznych (1923), minister 
rolnictwa i dóbr państwowych (1925–1926), więzień brzeski w 1930 r., represjonowany przez sanację 
na emigracji w Czechosłowacji, w czasie II wojny światowej inwigilowany przez Niemców, poseł PSL 
i ZSL w KRN i Sejmie Ustawodawczym (1945–1952), minister administracji (1945–1947). 

4 Józef Putek (1892–1974) – polityk ruchu ludowego, prawnik, pisarz, publicysta „Przyjaciela 
Ludu”, poseł na Sejm RP z PSL-Lewica i PSL „Wyzwolenie” (1919–1930), więzień brzeski w 1930 r., 
w trakcie II wojny światowej więzień obozu koncentracyjnego Auschwitz, prezes Rady Naczelnej 
„lubelskiego” SL, minister poczt i telegrafów (1946–1948), poseł do KRN i Sejmu Ustawodawczego 
(1946–1951), więzień stalinowski.

5 Kazimierz Bagiński (1890–1966) – polityk ruchu ludowego, publicysta, żołnierz Legionów Pol-
skich, współtwórca PSL „Wyzwolenie”, poseł na Sejm RP (1919–1930), więzień brzeski i emigrant 
polityczny w Czechosłowacji, członek władz SL „Roch” w trakcie II wojny światowej, skazany na 
rok więzienia w pokazowym procesie szesnastu w Moskwie w 1945 r., lider ludowców na emigracji 
w Stanach Zjednoczonych. 

6 Adolf Sawicki (1897–po 1939?) – polityk ruchu ludowego, rolnik, rzemieślnik, wójt gminy Ko-
rycin, samorządowiec w Sokółce, żołnierz w wojnie polsko-bolszewickiej 1920 r., poseł na Sejm RP 
z SCh i SL (1928–1935), więzień brzeski w 1930 r., jedyny uniewinniony w procesie brzeskim, zamor-
dowany przez Sowietów.
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Franciszek Maniak Stanisław Gniadek
Antoni Maniak Antoni Słowik[?]
Anna Maniakówna Józef Wróbel
Jan Mrozik Stanisława Gniadek
Marya Mrozik Gniadek Franciszek
Tomasz Ziecina [Ziesina?] Miaryja Gniadek
Julia Ziecina [Ziesina?] Gniadek Jan 
Wojciech Drogos Gniadek Julija 
Rozalja Drogos Gniadek Piotr 
Stanisław Osysko Marya Gniadek 
Zygadło Jan Zofi a Gniadek 
Polępa [Potępa?] Juzef Józef Gniadek 
Skałań Katarzyna Józef Stępek 
Skałań Władysław Marya Stępek 
Antoni Wojnik Franciszek Stępek 
Władysław Kubala Zofi a Stępek 
Władysław Gądek Wróbel Jan 
Józef Gądek Józef Nicpoń 
Franciszek Wróbel Józefa Nicpoń
Piotr Legudko [Legudski?] Agnieżka Nicpoń
Jan Cyza Antoni Nicpoń
Antoni Kut Antoni Gniadek
Władysław Kut Marya Gniadek
Tomasz Rodzik Antoni Cieśla
Wojciech Rodzik Marya Cieśla
Antoni Rodzik Wrancizek[?] Knapik
Marya Rodzik Józef Ciesielczyk
Janina Szczerba Helena Ciesielczyk
Michał Gniadek Józef Gniadek
Walenty Szczerba Marya Gniadkowa
Józef Krakowski Andrzej Gniadek
Marja Bień [nazwisko wykeślone]
Marja Bieniówna Stefania Gniadek
Jakub Skałoń Karol Cieśla
Stanisław Hołda Edward Cieśla
Jan Cieśla Franciszek Cieśla
Jan Wójcik Jan Cieśla
Piotr Gniadek Antoni Gniadek
Wojciech Knapik Juzef Gniadek
Wojciech Mruk Władysław Potępa
Józef Ciesielak Stanisław Rzepka
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Marya Rzepka Zofi ja Nicpoń
Władysław Osysko Józef Bajorek 
Stanisław Cieśla Jan Jasnocha[?]
Piotr Osysko Władysław Oleksik 
Józef Potępa Józef Potępa
Karol Potępa Józef Rodzik 
Wojciech Sławek Karol Rodzik
Jan Sławek Wojciech Gondek
Julijanna Sławkowa Józef Gniadek
Marya Ciesielczykowa Zofi a Gniadek
Aniela Osyskówna Jan Burałowski
Rozalia Ciesielczyk Maryja Burałowska
Ciesielczyk Zofi a Piotr Burałowski
Antoni Nicpoń Władysław Kozioł
Marya Ciesielczyk Cecylia Kozioł
Bronisława Legudko Józef Bień
Jan Wróbel Antoni Wujcik
Władysław Wróbel Franciszek Wujcik
Stanisław Wróbel Jan Wujcik
Zofi ja Wróbel Franciszek Zygadło
Jan Wróbel II

Tarnów
Brzozowa

2
List działaczy ludowych z Mielca do Wincentego Witosa z dnia 11 stycznia 
1932 r.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3417, napisany pismem odręcz-
nym, mało starannym, lecz dość czytelnym, czarnym atramentem. Spisany na 
podwójnej kartce papieru kremowego, gładkiego, formatu 20,9 x 34,1 cm (po 
rozłożeniu 34,1 x 41,8 cm). Na str. 1, w nagłówku miejsce i data powstania oraz 
adresat. Zasadnicza część ujęta w dwa akapity (11 wersów), zapis z marginesem 
ok. 3 cm z lewej. Wraz z nagłówkiem zajmuje nieco ponad połowę strony 1. Pod 
tekstem oraz na str. 2 zawarte 13 popisów odręcznych, imieniem, nazwiskiem 
i miejscowością, złożonych czarnym atramentem ułożonych w jednej kolumnie 
jeden pod drugim. Zachowano oryginalną pisownię. Strona 1 zapisana w całości, 
na str. 2 dwa wersy.

 W Mielcu dnia 11.I 32 r.
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Do
Pana Prezesa Wincentego Witosa

w Warszawie
Zebrani na konferencji w dniu 11 stycznia 1932 r. w Mielcu przy współudziale 

p. posła Stachnika7 słamy Ci Czcigodny Nasz Prezesie wyrazy czci i hołdu za 
twe straszne przejścia na ławie oskarżonych w obronie praworządności konstytucji 
i deptanego prawa.

Życzymy Ci zwycięztwa nad Twojemi ciemięzscami i przyrzekamy Ci dalej 
stać nieugięcie pod sztandarem ludowym w walce o zwycięztwo ideji ludowej pod 
Twojem przewodnictwem.

Dobrowolski Fryderyk z Wołowic-Górnych
Mak Franciszek z Wadowic Dolnych
Józ.[ef] Grochalski  Goleszów
Tokarz Michał    Goleszów
Kimek Franciszek Goleszów 
Buś Michał           
Marian Kudła         
Leś Wawrzyniec  Trzciana
Cwieka [?] Jan       
Michał Puceł[?]   Trzciana
C[?]Gesing
Jaworski Paweł    Trzciana
Mateusz Jaworski  Trzciana

3
List Wojciecha Fułata8 do Wincentego Witosa, Szare, gm. Milówka, pow. Ży-
wiec, z dnia 19 lipca 1932 r. 

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3425, napisany pismem odręcznym, 
czytelnym, starannym, choć z licznymi błędami, granatowym atramentem. Spi-
sany na podwójnej kartce papieru kremowego, gładkiego, formatu 20,8 x 34 cm 
(po rozłożeniu 34 x 41,6 cm). Na str. 1, w prawym górnym rogu miejsce i data, 
niżej z lewej, w nagłówku zwrot do adresata, poniżej i na str. 2–4 tekst listu. Tekst 
podzielony na 18 akapitów, zapis z ok. 1 cm marginesem z lewej. Na str. 4, pod 
tekstem grzecznościowa formuła i podpis. Strony zapisane w całości. Zachowano 
oryginalną pisownię.

Szare 19 lipca 1932 r

7 Franciszek Stachnik – polityk ruchu ludowego, rolnik, żołnierz armii austriackiej i WP, działacz 
PSL „Piast” i SL, poseł na Sejm RP z SL (1930–1935), organizator strajków chłopskich w 1935 r., ko-
mendant BCh w powiecie dębickim w trakcie II wojny światowej, po wojnie działacz PSL i ZSL, poseł 
w Sejmie Ustawodawczym (1947–1952). 

8 Wojciech Fułat – polityk ruchu ludowego, rolnik, działacz SL i SL „Roch” z gminy Szare. 
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Szanowny Prezesie!
W pierwszych słowach tego listu zasyłam wam serdeczne pozdrowienie i ży-

czenie zdrowia i siły. 
Wiadomość o aresztowaniu i wywiezieniu do Brześcia Posłów i P. Prezesa, 

zrobiło wielgie wrażenie i lęk, kiedy chodziło o zdrowie i życie naszego opiekuna 
Prezesa Witosa.

Tyn Brześć a zwłaszcza polityka sanacyi tak uświadomił społeczeństwo poli-
tycznie, że p. Nauczyciele musielibysię z 10 sięć lat dobrze wysilać zanimby do 
tego rozumu społeczeństwo a zwłaszcza chłopów byli przywiedli. Aletesz i przez 
te polityke sanacyjną idziemy na dziady, ponieważ, produkta rolne za bezcen, po-
datki większe, kartele a o zarobkach ani mowy, jak się gdzie co znajdzie to płacą na 
dzień zł 1. najwyżej zł 1,50 to jeszcze na akord, i gotowa pajszczyzna.

Dawniej jeszcze o opał było łatwiej bo dostawaliśmy opał z dóbr Arczyksią-
żęcych, dzisiaj wszystko wyrabiają i wysyłają w świat co chlepszą, a co zgniłe 
i gałązki, to dopiero uprawnieni biorą, ale ostrożnie, bo jakby coś wziął nie według 
przepisu, to chnet kara, takich kar nawet za chojnę, było nałożonych na obywateli 
ze Szarego do 3500 zł w roku 1931.

Tutaj u nas wioski są gorzyste ozimina się nie rodzi, a jarzyny jak nie dopiszą 
to cały boży rok jest przednówek.

Roki 1926, 27 i 1928, przyniosły nam nieurodzaj, nawet ziemniaki się nie zro-
dziły, to tesz ludnoś bardzo się zadłużyła i wyszprzedała się z bydły na zakup 
żywności, a chcąc kupić bydło później, kto niemiał pieniędzy pożyczował w Kasie 
na weksel zł 500 i 800 kupił jedną krowe, teraz zatą krowę dostaje 100 lub 50 zł. to 
prawie na jedną rate i procęt lub protest. Panowie z Kasy, nie zastrzygali sobie jak 
ktoś pożyczke wekslową brał, że będą do 3 dni po płatności weksla protestować, 
a od roku 1931. nadobrze protestują robią kosta.

Obywatele wioski Szare zadłużeni są do 200.000. zł na weksle i narażeni są na 
straszne koszta i na nieprzyjemność ponieważ każdy mając ręczycieli i ręczyciele 
niewinnie wpadają do kosztów.

Egzekutorów rozmanitych kalibrów chodzi po 2. i 3 ch, biorą co się da, a tu 
człowiek nie jest wstanie płacić bo jak płacić, kiedy wszystko co sprzedaje rolnik, 
to zabezcen, a zarobku niema nie pożyczy. 

40% ludności głoduje u nas, na sól żywność opał pieniędzy niema, a gdzie 
ubranie obuwie na zimę? wyciąga się stare łachy i biję łatę na łatę i tem się okrywa 
to jest radość życia. Ale dla budowniczych Brześcia, bo już teraz można odróżnić 
chłopa od szlachcica sanacyjnego, jest prawie jedna kupa dziadów na wsi, ale to 
nie jest pocieszające dla skarbu i Rzeczyposp[olitej].

Zpomiędzy tych zrujnowanych, i mnie straszny los dotknął, ponieważ mając 
mało roli, ażeby jako żyć otworzyłem sklep w roku 1928 i doszycz dobrze mi 
prośperował bo wtedy dobrze było jeszcze z ludźmi 1928.29 i 1930 można było 
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dostać na kredyt to jtesz skredytowało się klijenteli, później znalazł się konkurent, 
uprzywilejowany Trafi karz9, otwarł i tesz sklep towarowy, później podczas wybo-
rów agitator za 1.ką10.

Ja znalazłem się w kłopocie, mając różne zobowiązania trzeba było płacić a od 
kijenteli trudno było prętko dostać handel prawie żemi ustał bo mi konkurent od-
wiódł Klijentów i pieniądz, i ztego powodu byłem zmuszony pożyczyć w Kasie na 
weksel 3500 zł z końcem roku 1929, byłem tego zdania że z biegiem czasu zciąg-
ne od klijenteli pieniądz i reste wdomu na gospodarstwie zrządze przychowam 
i sprzedam, wtedy jeszcze było wcenie bydło, i z płace kase. Niestety jnaczej się 
stało, nastały cięszkie czasy, cyny produktów rol. spadły a od klijenteli niewiele 
dało się zciągnąć piniędzy, więc spłaciłem tej pożyczki 1700 zł reszta 1800 zł ni-
można nijak płacić dyby chociaż ręczyciele mieli pieniądze toby pół kłopotu było, 
już 7/4 32 jest weksel w protescie. 1 sierpnia b.r. dostałem ostatnie upomnienie 
przed skargą, co tu teraz będzie boże mój, mam zabudowania nowe murowane 
wroku 1925, wartość 1200 zł ziemie około 2 morgi, teraz cotu kostów będzie. Och 
niedaj Boże żeby miało dojść do licytacyi bo wszystko byłobymi stracone najgor-
sza moje 2 je dzieci i żona, już nawet niewiem jak robić i chodzę poświecie, tu ani 
pożyczyć ni zarobi anico zpiniężyć pozkarzyłem klijentów tom się tylko utracił, 
licytacyje bez skutku, trzeba znów nakładać na jntabulację atu zkont brać? Nikt 
niemyśli zredukować długi według cen rolnych.

Po spisie ludności, nasza wioska liczy mieszkańców 2276 i są 3 Trafi ki11, a we-
dług mieszkańców należałoby się więcej to ja tes po spisie napisałem prośbę o tra-
fi kę 4 tą. Ta Trafi ka byłaby ożywieniem mego sklepu myślę sobie. Powniesieniu 
prośby zawezwał mnie Komisarz Karpieński przed siebie i oświadczył mi że Trafi -
ki niedostane powiedział mi że jestem wróg rządu podejrzany i 7 karz12. i nieuprzy-
wilijowany, i Trafi ke mi odmówiono w kwietniu b. r.

Niechcieli widocznie szkodzić agitatorowi sanacyjnemu co ma Trafi ke 
o 350 metr. powyżej mnie tyn wyżyj wymieniony konkurent mój. Co znow do 
podatków to mi wymierzyli obrotowy o 120% wyszszy aniżeli się należał i dote-
go policya mnie miała na oku konfi skowalimi rzeczy sklepowe zmałem lub bez 
uszczerbku czy skazy, mają mnie na oku jak się wyrazili jak jakiego śpiega.

Franciszek Jakus doniósł mi że z policyje Zwardonia, podkomędny Adolf Mo-
rawiec, miał się wyrazić że mnie musi zniszczyć, bo się w polityke opozycyjną 

9 Zob. przyp. 11.
10 Mowa o liście wyborczej Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem, który startował z nume-

rem 1 w wyborach w 1928 i 1930 r. 
11 Trafi ka – sklep z tytoniem i wyrobami tytoniowymi (papierosy, cygara, cygaretki, tabaka i tp.) 

oraz akcesoriami do ich konsumpcji (np. fajki, lufki, gilzy, bibułki, zapałki i tp.); trafi karz – osoba 
prowadząca taki sklep.

12 Chodzi tu zapewne o siódemkarza, czyli zwolennika opozycyjnego bloku Związku Obrony Pra-
wa i Wolności Ludu (tzw. Centrolewu) który startował z listy o numerze 7 w wyborach 1930 r. 
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bawie chłopów zgromadzam, lokalu udzielam na zebranie Halerczykom13, piast14 
daje chłopom i zachęcam do czytania co ludowe, wniesmak było Komendantom 
policyjnem jak musieli patrzeć na Was Portret w ramkach zawieszony w pokoju 
mojem, były wybory do Spółki Łowieckiej wtedy był obecnem m.jn. i Komendat 
Oko świadek Brzeski. 

Co znów do powyszszego sklepikarza agitatora z 1 ki to jemu wymierzali poda-
tek obrotowy o 50% mniejszy według jego obrotu i gdzie ta sprawiedliwość?

Ja nimogąc się patrzeć na te niesprawiedliwość i te szykany wymierzone prze-
ciw mnie, nimogłem zcierpieć i zmuszony byłem zlikwidować sklep i zlikfi dowa-
łem dnia 15/4 b.r pomimo choć miałem patent wykupiony na cały b. rok. To już nic 
szykanow się nielękam wytrwam jezlimi bóg podzwoli zdrowia przy Was Prezesie 
a zwłaszcza przy sztandarze Ludowem aż do śmierci.

Tylko najgorsza ta kasa skarga ten nieszczęsny dług z krony ludzi zrobiony, 
a czy to ja sam jest nas więcej, jak wspomniałem wyżyj, ale ja niemusiałem wtem 
być. Kochany Prezesie poratuj mnie jezli możesz, bo ta sanacyja nic sobie ztego 
nie robi, że przybywa zdnia na dzień nędzarzy i dziadów.

Pisałem do Redakcyj Piast ażebymi przysłali statut i program w celu założynia 
Koła Ludowego było to w Lutem b.r. odpisalimi, że wyśląmi późnij do dzisiaj 
niema nic. Słyszałem, że ma do nas przybyć Dzieduch czy jakiś jnny w celu organi-
zowania Koła L. niechże Bóg da ażeby przyszedł będemu w pomocy. Różne udręki 
przychodzą na człowieka że człowiek spać nimoże kłopot zgryzota, tyn list już dru-
gi raz jdzie do P. Prezesa, ponieważ od zakłopotania nie nalepiłem znaczków na list 
po przedni wysłany 19/7 32 – nieprzyjęto, i posyłam 2-gi raz ten sam. prawda duze 
udręki i kłopoty moje ale niczem są w porównaniu z Waszemi Kochany Prezesie 
jakie wam zgotowano w Brześciu to w prost męki i katuse. Na zakończenie życze 
P. Prezesowi Wincentemu Witosowi zdrowia i siły do pokonania złego, i niechaj 
Bóg Wasz strzeże od wszystkiego złego.

Z poważaniem 
Wojciech Fułat w Szarem Milówka

13 Związek Hallerczyków – kombatancka organizacja w II RP, powst. W 1922r., skupiająca byłych 
żołnierzy formacji hallerowskich głównie Armii Polskiej we Francji (tzw. „Błękitna Armia”), stawiała 
sobie za cel m.in. szerzenie ideologii narodowej, budowanie braterskich więzów i wojskowego ducha 
wśród młodzieży i w społeczeństwie, politycznie związana z endecją i chadecją. honorowym prezesem 
był gen. Józef Haller. 

14 „Piast” – tygodnik polityczny, społeczny i oświatowy, poświęcony sprawom polskiego ludu, 
wydawany w Krakowie od 14 XII 1913 r. do 3 IX 1939 r., następnie od 15 X 1945 r., do 27 XI 1949 r.
jako organ PSL „Piast”, SL iPSL. zasięgiem obejmował centralną i zachodnią Małopolską oraz częścio-
wo południowe powiaty woj. kieleckiego.
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4
List mieszkańców wsi Niegowa, gm. Żarki, pow. Zawiercie do Wincentego Wi-
tosa z dnia 6 listopada 1932 r. z prośbą o przybycie na wiec.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3416, napisany pismem odręcz-
nym, kaligrafi cznym, brązowym (czarnym wyblakłym?) atramentem. Spisany 
na podwójnej kartce papieru kremowego w linię, formatu 19,7 x 32,3 cm (po 
rozłożeniu 32,3 x 39,4 cm). Na str. 1, w nagłówku zwrot do adresata z określe-
niem intencji pisma – prośba. Zasadnicza część ułożona w charakterystyczny 
sposób – z wcięciami co 4–5 wersów. Zachowano oryginalną pisownię. Zapisane 
2 strony (2 puste, bez wpisów), na str. 2, pod tekstem zawarte 2 podpisy oraz data 
i miejsce powstania pisma. Zachowano oryginalną pisownię. Strony zapisane 
w całości.

Prośba
Do

Pana W. Witosa
Jako Prezesa Zarządu Głównego

Stronnictwa Ludowego
Wielmożny Panie Prezesie.
My niżej podpisani gospodarze albo rolnicy wsi i gminy Niegowa Powiatu Za-

wierciańskiego.
Upraszamy uprzejmie,
W. Pana Prezesa, o łaskawe przybycie do Niegowej, na które będziemy z wiel-

ką radością czekali. Prosilibyśmy W. Pana W. Witosa, żeby raczył do nas w krót-
kim czasie zawitać, bo mamy zapowiedziany wiec przez posła Duro15, na który ma 
z wielką chęcią przybyć. 

Ale my rolnicy radzibyśmy byli, żeby Pan Prezes był łaskaw ogarnąć naszą 
gminę swojem sumieniem, (ż) i żeby W. Pan był łaskaw zastanowić się, kiedy 
nasza prośba dojdzie do rąk własnych Pana Witosa. Żebyśmy mogli dostać od 
W. Pana jaknajprędszą odpowiedź o przyjeździe do nas, bo unas ze trzech powia-
tów rolników czekają, czy W. Pan uskuteczni swoje siły. Bo tak będziemy czekać 
na Pana, jak ojcowie św. czekali na mesjasza.

Bośmy przez wszystkie wybory, od pierwszych do ostatnich dosyć ucierpieli. 
Ile nas kosztowało pracy do agitacji w każdym roku, a przeważnie w ostatnim roku 
to jest w roku 1930. Dosyć żeśmy ucierpieli od policji kiedy nam przysłali siódem-
ki16 to policja wyszła na traktową drogę i zabrała je, a do tego jeszcze mało było, 

15 Jan Duro (1887–1937) – polityk ruchu ludowego i sanacji, nauczyciel, publicysta, żołnierz POW, 
poseł na Sejm RP z PSL „Wyzwolenie”, ZPSL „Wyzwolenie i Jedność Ludowa”, PSL „Wyzwolenie” 
i SL (1919–1935), po 1933 r. w prosanacyjnym Chłopskim Stronnictwie Rolniczym. 

16 Prawdopodobnie chodzi o wyborcze materiały propagandowe opozycyjnego bloku Związku 
Obrony Prawa i Wolności Ludu – Centrolewu, w wyborach 1930 r. lista nr 7.
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to jeszcze o godzinie szóstej wieczorem komendant policji wysłał (do) po mnie 
dwóch policjantów[w], i chcąc aresztować mnie Józefa Krakowiaka jako męża 
zaufania przy urnie.

W. Panie Prezesie Na tę prośbę czekają trzy powiaty. Pow. Zawierciański, Bę-
dziński i Włoszczowski. Niech Pan będzie łaskawym przybyć do nas rolników 
w Niegowie pow. Zawierciańskiego.

Niech Pan Prezes będzie łaskaw, uskutecznić naszą prośbę, bo Pan Poseł Duro 
dał nam wiadomość o wiecu na dzień 13 go listopada.

Ale my z gorącą prośbą udajemy się do Pana Prezesa o łaskawe przybycie, 
a przeważnie o zawiadomienie, bo na ten wiec nie mylimy się, że będzie rolników 
około dziesięciu tysięcy.

Z jaką gorliwością się zjadą, to W. Pan nie będzie mógł sobie przedstawić.            
Jakby to dla Pańskiej dobrej woli, a dla naszej pociechy było. I niech W. Pan 

Prezes będzie tak łaskawym zawiadomić nas wkrótce, wcześniej niż przed trzyna-
stym. 

A jeśli by nie było można na ten czas, to przynajmniej późni[ej] nie, jak na 20 go 
listopada.

I jeszcze poraz trzeci prosimy W. Pana Prezesa W. Witosa o łaskawe zawiado-
mienie wcześniej, że Pan może się zjawić na dobry czas. Byśmy sobie nie zrobili 
wzgardy, bo jakieś dziewięć k[i]l[o]metrów wyjedzie konna asysta.

                  
Z poważaniem
                  
    Niegowa p. Żarki, 
 Józef Krakowiak    
pow. Zawiercie [miejscowości innym charakterem pisma i atramentem]
 Jan [skreślone] Trojak Dnia 6 go listopada.
 Jan Trojak 1932 r.

5
Rezolucja Zarządu Koła SL w Osieku, pow. Biała, z dnia 29 listopada 1932 r. 
skierowana do Wincentego Witosa i więźniów brzeskich.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3421, napisany pismem odręcznym, 
starannym, czytelnym, wyrobionym, granatowym atramentem. Spisany na podwój-
nej kartce papieru kremowego, gładkiego, formatu 20,5 x 33,2 cm (po rozłożeniu 
33,2 x 41 cm). Na str. 1, w prawym górnym rogu miejsce i data powstania, w na-
główku zwrot do adresata. Zasadnicza część ujęta w czterech akapitach (14 wer-
sów), w tym, w pierwszym (4 wersy) wprowadzenie, a w trzech (10 wersów) tekst 
rezolucji; zapis z ok. 2–2,5 cm marginesem z lewej. Ta część pisma zajmuje nieco 
ponad połowę strony 1. Pod tekstem wystawca pisma, poniżej i na str. 2–3 podpisy 
w 2 kolumnach, złożone granatowym i szarym (czarnym wyblakłym?) atramentem 
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oraz ołówkiem i ołówkiem kopiowym. Zachowano oryginalną pisownię. Strony 
1–2 zapisane w całości, str. 3 w ok. 3/4.

Osiek, dnia 29.XI.1931
Powiat Biała

Drogi Prezesie!
Koło miejscowe Stronnictwa Ludowego w Osieku na swem zebraniu w dniu 

29 listopada 1931 r. uchwaliło następującą rezolucję:
„Za wybitną i wszechstronną pracę dla dobra Polski i Ludu wsiowego, ślemy 

Ci – oraz wszystkim Więźniom Brzeskim, w czas procesu brzeskiego, wyrazy hoł-
du i życzenia zwycięstwa Prawa i Wolności Ludu.

Wreszcie oświadczamy, że jesteśmy razem z Więźniami Brzeskimi na ławie 
oskarżonych.

Proces Wasz – naszym procesem!!
Zarząd Koła Stronnictwa Ludowego w Osieku:
 K. Kozieł Fr. Kramarczyk17 Z. Żmuda
 sekretarz b. poseł prezes
 Ludwik Trynon Fr. Lorancy
 skarbnik vice-prezes

Członkowie:
Dziedzic Jan Józef Talarczyk
Jekiełek Józef Władysław Gros
Kozieł Andrzej Józef Kolasa
Jarosz[?] Sebastyan Bies Wojcieh
Sporysz Władysław Kawczak Grzegorz
Józef Mitoraj [Miłoraj?] Gaszmann[?] Franciszek
Wojciech Kozieł Marszałek Andrzej.
Lekki Władysław Mitoraj [Miłoraj?] 
Babrała Józef Władysław Klęczar Karol
Kusak Franciszek Marszałek Władysław
Luranc[?] Maciej Mitoraj [Miłoraj?] Stanisław
Juzef Stawarczyk Mitoraj [Miłoraj?] Ludwik
Tomasz Pilarz Mitoraj [Miłoraj?] Józef
Wojciech Bies Klęczar Ludwik
Tyran Wojciech Tobiczyk Wojciech.
Piotr Niemiec Jarzyna Jan
Sobecki Władysław Karol Mitoraj [Miłoraj?]

17 Franciszek Kramarczyk (1854–1940) – polityk ruchu ludowego, rolnik z Osiek, poseł PSL do 
Sejmu Krajowego we Lwowie (1889–1901).
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Jan Mitoraj [Miłoraj?] Stanisław Urbańczyk
Jan Klęczar Kozieł Walenty
Franciszek Jekiełek Andrzej Kramarczyk
Wojciech Żmuda. Józef Klęczar
Teofi l Kozieł Ignacy Gran[? Tyran?]
Wojciech Jekiełek Maciej Rakoczy
Jekiełek Franciszk Jekiełek Kazimierz
Grzegorz Domasik Michał Mleczko
Jakób Kleczar Sola[?] Jan[?]
Franciszek Jekiełek Karol Mleczko
Teofi l Jekiełek Franciszek Jasiński
Karol Klęczar Kawczak Andrzej.
Piotr Płonka Kawczak Jan. 
Michał Wojnar Niemiec Franciszek
Józef Jekiełek Kozioł Józef
Jan Jekiełek Jędrzejowski Adam
Jekiełek Wł. Kawczyk[?] Franciszek
Jan Tobiczyk Maciej Płońka[?]
Kazimierz Kleczar Hardy[?] [nieczytelne]
Antoni Hałat[?] Walenty Czerwiński
Michał Kawczak[?] Jekiełek Michał
Walenty Hałat. Zmuda Maciej
Jan Hałat Rajczykiewicz Michał
Michał Żurek Rajczykiewicz Jan
Mitoraj [Miłoraj?] Piotr. Trusiński[?] Antoni
Franciszek Tyran Jekiełek Piotr
Teofi l Tyran Ludwik Kramarczyk
Jan Czesny Józef Kramarczyk
Jan Rozner Franciszek Frej
Władysław Klęczar Franciszek Płonka
Surowy[?] Grzegorz Józef Urbańczyk
Jan Mitoraj [Miłoraj?] Tyran Wadysława
Andrzej Kolasa Połonka Jan
Franciszek Kramarczyk

Podpisów 105.
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6
Rezolucja członków Koła SL w Koszycach Małych, pow. Tarnów, z dnia 6 lu-
tego 1933 r. skierowana do Wincentego Witosa

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3420/1 (element zespołu, w skład 
którego wchodzi także koperta, w której był wysłany, o nr inwentarzowym MHPRL 
3420/2), napisany pismem odręcznym, starannym, czytelnym, szarym atramentem. 
Spisany na pojedynczej kartce papieru kremowego, w linię, formatu 15,7 x 20 cm 
(wyrwana z zeszytu, lewa krawędź ze śladami po oderwaniu i ubytkiem). Na str. 1, 
w nagłówku określenie rodzaju pisma – rezolucja. Zasadnicza część ujęta w dwa 
akapity (19 wersów). Pod tekstem wystawca pisma i podpisy odręczne członków, 
imieniem, nazwiskiem, złożone czarnym atramentem, ułożonych nieregularnie. 
Zachowano oryginalną pisownię. Strony 1–2 zapisane w całości.

Rezolucja
Ze względu nato że w dniu 7 lutego 1933 r. ma się na nowo rozpocząć proces 

w Sądzie apelacyjnym w Warszawie przeciw Więźniom Brzeskim, przeto zebrani 
naposiedzenió Koła Stronnistwa Ludowego w dnió 6 lutego w Koszycach Małych 
w roku 1933 oświadczają że w zupełności solidaryzują się z oskarżonemi, gdyż 
i praca polityczna zupełnie odpowiada interesom masowo ludowych [ludowym?] 
za co wyrażają im hołd i cześć.

Zebrani wyrok zasądzający, wydany na ich przedstawicieli będą uznawali za 
wyrok wydany na lód na roli pracujący i w przemyśle któremu Polska cała za-
wdzięcza dziś swój żywot i miejsce Europy.

Zarząd 
Hańbicki[?] Tadeusz
Urban Jakób Jan Paradziej[?Baradziej?] Jan Bigos 
Jan Jasiuk Tadel Józef Franciszek Sobański[?]
Adam Paradziej[? Baradziej?]   Andziej[?] Paradziej[? Baradziej?]
Szutko Stanisław Piotr Sołtys
Podstawski Jan Adam Dulemba
Cichy Marcin Franciszek Tatar
Tomasz Długosz

7
List-zaproszenie Zarządu Koła Stronnictwa Ludowego w Kamieniu, pow. Ni-
sko, dla Wincentego Witosa na uroczystości poświęcenia sztandaru, nie dato-
wany [między 2 a 29 czerwca 1933 r.].

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3424, napisany pismem odręcznym, 
czytelnym, granatowym atramentem. Spisany na pojedynczej kartce papieru kre-
mowego, w kratkę, formatu 17 x 21 cm. Na str. 1, w lewym górnym rogu pieczęć 
okrągła wystawcy w tuszu fi oletowym. W nagłówku zwrot do adresata. Poniżej 
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tekst ujęty w trzech akapitach (17 wersów), zapis z ok. 1,5–2 cm marginesem z le-
wej; pod tekstem podpis. Strona zapisana w całości. Na str. 2 zapis tym samym 
atramentem, lecz innym charakterem pisma, zawarty program uroczystości, zapis 
z 1–2 cm marginesem, niektóre wersy wyróżnione (większe litery); pod tekstem 
podpisy. Strona zapisana w całości. Zachowano oryginalną pisownię.

Kochany Prezesie!
Potwierdzamy odbiór pisma, z daty 2 Czerwca b.r.
Mamy zaszczyt donieść co następuje:
Dzięki serdeczne Kochanemu Prezesowi, że jest gotów przybyć do nas, na po-

święcenie Sztandaru na dzień 29. Czerwca b.r. gdyż dla nas jest to dzień bardzo 
dogodny z powodu że już wielkie ogrody w środku wsi będą wykoszone, na któ-
rych się odbędzie zgromadzenie pod gołem niebem, gdyż do Błonia od kościo-
ła mamy przeszło cztery kilometry. Umówiliśmy z Dr Bronisławem Klocem18 ze 
Staromieśca że dziesięć dni przed uroczystością poświęcenia, Dr Kloc przyjedzie 
do Kamienia zobaczyć naszą organizacyję i gdzie ma się odbyć na jakim placu 
zgromadzenie, i dać nam wszelkie rady i informacyje co do przygotowań oraz na 
pisanie nam podań o zezwolenia pochodów i banderyi19, oraz my się zastosujemy 
na program jaki przyśle Panu Prezesowi Zarząd pow. Oraz proszę nas zawiadomić 
jaka zapadnie uchwała Zarządu pow. i jaki program, oraz prosimy powiadomić 
Dr. Kloca i Zarząd pow. Zgodność naszą na dzień 29/c.br swego przybycia.

Za Zarząd Koła Rodzeń Stanisław 255 Kamień.

Program uroczystości
W święta Piotra i Pawła dnia 29. Czerwca 1933 r.
Odbędzie się w Kamieniu pow. Nisko
Uroczystość Poświęcenia
Sztandaru Ludowego.
z następującym programem
„ godz. 8 rano zbiórka w Kamieniu
„ godz.10  „  przyjazd p. Prezesa Witosa oraz innych posłów.
„ godz.11  „  poświęcenie Sztandaru
„ godz.12  „  wbijanie gwoździ
 oraz okolicznościowe przemówienia
Zapowiedziany Zjazd Powiatowy, odbędzie się w Kamieniu o godz 2-giej po 

południu, na którym dokona się Wyboru Zarządu Powiatowego.

18 Bronisław Kloc (1907–1970) – polityk ruchu ludowego, prawnik, organizator strajków chłop-
skich w 1937 r., radny Rzeszowa w 1939 r., poseł w Sejmie Ustawodawczym z PSL „Nowe Wyzwole-
nie” i ZSL (1947–1952). 

19 Zapewne chodzi o banderie konną.
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Chłopi powiatu Nizańskiego, oraz sąsiednich powiatów 
  jawcie się masowo.
Za zarząd pow. Stronnictwa Ludowego w Nisku
 Drąg Adam20  Rodzeń Stanisław21

8
Życzenia świąteczne dla Wincentego Witosa od członków Koła SL w Tłucza-
niu, pow. Wadowice, z dnia 21 grudnia 1934 r.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3419, napisany pismem maszyno-
wym z odręcznymi dopiskami. Spisany na pojedynczej kartce papieru kremowego, 
gładkiego, formatu 20,5 x 32,5 cm. Na str. 1, w nagłówku zwrot do adresata. Za-
sadnicza część ujęta w jednym akapicie, w pięciu wersach, zapis z marginesem ok. 
3 cm z lewej. Pod tekstem wystawca pisma, miejsce i data powstania; miejscowość 
i data wpisane odręcznie, starannym, wyrobionym pismem, grantowym atramen-
tem. Ta część pisma zajmuje ok. 2/3 strony 1. Poniżej pod tekstem oraz na str. 
2 zamieszczone podpisy odręczne, imieniem, nazwiskiem, złożone granatowym 
i czarnym atramentem, ułożone w dwóch kolumnach na str. 1 i jednej kolumnie 
na str. 2. Str. 1 zapisana w całości, na str. 2 zawarte 7 wersów (nazwisk), w lewej 
górnej części strony, ok. ¼ wysokości. Zachowano oryginalną pisownię. 

Wielmożny Panie Prezesie!
Proszę przyjąć od nas serdeczne życzenia Wesołych Świąt i szczęśliwego No-

wego Roku, w którym da Bóg doczekamy się, że zatryumfuje prawo i sprawiedli-
wość gdzie Pan Prezes będzie mógł swobodnie przebywać na własnej ziemi, wol-
ny, pomiędzy wolnymi.

Koło Stronnictwa Ludowego
w Tłuczań, dnia 21 Grudnia 1934 roku
Szczepan Pytel [Tytel?] Anna Paździorowa
Aniela Pytlowa [Tytlowa?] Antoni Labuda
Piotr Wojtas Jan Labuda
Tekla Korus Feliks Witek
Juzefa Ciapowa Agnieszka Witek
Józef Woźniczka Mateusz Bednarz
Augustyniak Jan Zofja Bednarz
Anna Augustyniakowa Wicenty Tyrała
Ignacy Paździor Franciszek Bobrek

20 Adam Drąg (1892–?) – polityk ruchu ludowego, rolnik, działacz PSL „Piast” i SL, konspiracyj-
ny wójt gminy Nisko w trakcie II wojny światowej. 

21 Stanisław Rodzeń – polityk ruchu ludowego, rolnik, działacz SL, komendant BCh w gminie 
Nisko w trakcie II wojny światowej. 
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Opaleński Piotr Młynek Antoni
Bednarz Wincenty Pytel Jan
Bednarzowa Karolina Jan Kłaput
Józef Przystał Jędrzej Nicieja
Anna Przystałowa Witek Ludwik
Kazimierz Przystał Medoń Józef 
Władysława Przystałowa Józef Bolek
Wincenty Ciepa[?] Józef Brania
Jan Kozłowski Wojciech Kłaput
Lukaj[?] Czesław Zybrek Franciszek
Helena Witek Józef Wojcik
Woźniczka Franciszek Witek[?] Stanisławe
Janina Woźniczka Sowa Jędrzej
Smagło Ludwik

9
List członków Koła Stronnictwa Ludowego ze wsi Rzędzianowice, gm. Mie-
lec, pow. Mielec, do przebywającego na emigracji Wincentego Witosa z dnia 
2 lutego 1936 r.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3415, napisany pismem 
odręcznym,wyrobionym i dość czytelnym, granatowym (czarnym wyblakłym?) 
atramentem. Spisany na pojedynczej kartce papieru kremowego, gładkiego, for-
matu 21 x 34 cm. Na str. 1, w nagłówku miejsce i data powstania oraz grzecznoś-
ciowy zwrot do adresata. Zasadnicza część ujęta w dwa akapity (13 wersów), zapis 
z marginesem ok. 1–1,5 cm z lewej. Wraz z nagłówkiem zajmuje około 2/3 str. 1. 
Zachowano oryginalną pisownię. Pod tekstem oraz na str. 2 zawarte 30 popisów 
odręcznych, imieniem i nazwiskiem, złożonych granatowym (czarnym wybla-
kłym?) atramentem, ułożonych w dwóch kolumnach.

Rzędzianowice 2/2 1936

Kochany Prezesie!

Prawdziwi wierni i uczciwi ludowcy zebrani w domu ob. Klicha na kolonji pod 
przewodnictwem prezesa ob. Zawrzykraja na posiedzeniu Koła Ludowego, zacią-
gając się do celowej i wytężonej pracy nad zdobyciem lepszego jutra – przesyłają 
Kochanemu Prezesowi Wodzowi serdeczne pozdrowienia i życzenia rychłego po-
wrotu do prawdziwie wolnej Ojczyzny.

Prosimy o słowa zachęty do dalszej pracy.
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Ks. Feliks Podgórniak22 Józef Zawrzykraj Prezes
prezes honorowy prob. Jan Surowiec wice prezes
koła Lud. Jan Żelazko     ˒˒

Dereń Władysław Wojciech Czaja
Kozioł Władysław Spyra Jan
Gacek[?] Jan Stanisław Bajdo
Gałużny[?] Roman Stanka Jakób
Tabor Stanisław Zelasko Franciszek
Łeś Jan Krzypinos[?] Władysław
Adamczyk Mieczysław Michał Stępień
Jan Stępień Walenty Kabylaz[?]
Michał Klich Karamara[?] Jan
Żmuda Karol Borys[?] Józef
Hałań Francszek Rek Jan
Perda Andrzej Jan Kabylaz[?]
Kielian Józef Kara Kieljan Ignacy

10
Życzenia świąteczne dla Wincentego Witosa od Zarządu Powiatowego SL 
w Kolbuszowej z dnia 19 grudnia 1937 r.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3423, napisany pismem odręcznym, 
wyrobionym, dość czytelnym, brązowym atramentem. Spisany na pojedynczej 
kartce papieru kremowego, gładkiego, formatu 21 x 33,8 cm. Na str. 1 tekst ujęty 
w dwóch akapitach (12 wersów), zapis z ok. 1–1,5 cm marginesem z lewej. zaj-
muje około połowę strony. Pod tekstem, w podpisie wystawca, poniżej, pośrodku 
przyłożona okrągła pieczęć wystawcy w tuszu zielonym, niżej miejsce i data po-
wstania pisma. Str. 2 nie zapisana. Zachowano oryginalną pisownię.

Stronnictwo Ludowe w Kolbuszowej przesyła serdeczne życzenia świąteczne 
i szczęśliwego Nowego Roku swemu Wodzowi Wincentemu Witosowi Dr. Włady-
sławowi Kiernikowi Kazimierzowi Bagińskiem, którzy za sprawę ludową cierpią 
na wygnaniu!

Równocześnie przesyłamy serdeczne życzenia świąteczne wdowom i sierotom 
po poległych w czasie ostatnich zajść sierpniowych i wszystkim tym którzy znaj-
dują się w czasie świąt we więzieniu za sprawę ludową

        Zarząd Pow. Str. Ludowego
            w Kolbuszowej
Kolbuszowa dnia 19.XII.1937

22 Ks. Feliks Podgórniak (1901–1985) – duchowny rzymskokatolicki, polityk ruchu ludowego, 
proboszcz z Rzędzianowic. 
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11
Rezolucja podjęta na kursie powiatowym SL w Woli Mysłowskiej, pow. Łu-
ków w dniu 17 stycznia 1938 r. skierowana do W. Witosa.

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3418, napisany pismem odręcznym, 
mało starannym, lecz dość czytelnym, czarnym atramentem. Spisany na podwójnej 
kartce papieru kremowego, gładkiego, formatu 22,4 x 35,5 cm (po rozłożeniu 35,5 
x 44,8 cm). Na str. 1, w nagłówku określenie rodzaju pisma – rezolucja. Zasadnicza 
część ujęta w pięć akapitów, w tym zwroty do adresata (22 wersy), zapis z mar-
ginesem ok. 3 cm z lewej. Wraz z nagłówkiem zajmuje nieco ponad 3/4 strony 1. 
Poniżej pod tekstem oraz na str. 2 i 3 zamieszczone podpisy odręczne, imieniem, 
nazwiskiem, złożone czarnym atramentem lub ołówkiem, ułożone nieregularnie, 
częściowo w 2 kolumnach, częściowo w sposób nieuporządkowany, po 3–4 nazwi-
ska w linii. Na str. 3 obok podpisów, w prawej kolumnie zamieszczone zakończenie 
tekstu. Zachowano oryginalną pisownię. Strony 1–2 zapisane w całości, str. 3 w ok. 
1/4, nazwiska (w 1 kolumnie), obok podpisów tekst. Część nazwisk nieczytelna.

Rezolucja podjęta na Kursie Powiatowym Stronnictwa Ludowego odbytego 
w dniu 17 stycznia 1938 r. w Woli Mysłowskiej, gm. Mysłów, pow. Łukowski 
uchwalono co następuje:   

Obywatelu Prezesie, Drogi nas Wodzu Wicenty Witosie!
Biorąc pod uwagę Twoje cierpienia, jakie odbywasz za granicą na wygnaniu 

z daleka od swojej rodziny i Ojczyzny zasyłamy Ci szczere chłopskie współczucie 
Waszej doli.

Wodzu! wiemy, że los jaki Cię dotknął był za pracę nad pokrzywdzonymi ma-
sami, które w Tobie pokładały nadzieję. Celem osłodzenia Ci gorzkich chwil, jakie 
obecnie przeżywasz za granicą w dniu dzisiejszym zgromadzeni na Kursie prze-
syłamy przyrzeczenie, że zdobytą oświatę i wszystkie swoje siły zwrócimy w kie-
runku organizacji i że za rok z tysiąca członków stworzymy liczbę dziesięciokrotną 
świadomą swego celu.

Obywatelu! Drogi Witosie!
Na zakończenie składamy Ci jeszcze raz przyrzeczenie, że będziemy walczyć 

do ostatnich sił o Twój powrót.
Bożycki[?] Stefan C Głębicka 
Felks Różycki W[nieczytelne] 
Kazimierz Mucha Jerzy Bytniczak 
Jan Białek  B[? S ?] Turek 
Tkaczyk Igncy Chudek Jan 
Kazimiera Białkówna Czub Józef
Edward Krawczyk Czajka Jan
Władysław Włodarczyk [nieczytelne]
A. Szczeklewska J Zawadzki
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Leszko Tadeusz Ducki[?] Edward
Taborek Antoni JCzerniowski
J. Białkówna Jan Popiołek
Pszczała[?] Kazimierz Socha Paweł
Władysława Deresówna Popiołek Stefan
Bronisława Ladówna[?] Listopad Piotr
J. Iwaniówna[?] Jan Wyrzykowski[?]
Kamola[?] Bolesław Kzimierz Iwaniec.
Leokadja Kozdojówna[?] Aleksander Popiołek
Janina Turkówna Jan Czajka
Józefa Słaskówna[?] Barak[?] [nieczytelne]
Józef Leszek J. Białkówna
Władysław Czajka[?] J. Gójski
Sfaśkiewicz[?] W.P.[?] Turek
Regina Turek Bielecki
Stefania Kruk Tkaczy Edward
JPiszarek[?] Klimek
k. Kisielsk [?] Kruk[?]
Franciszek Orasek[? Oparek?] Ad. Zakrzewski
k. Wola – Kisielska Popiołek Stanisław
k. Nowe – Kobiałki Wiesław[?] Śmieszk[?]
St.[?] Chalwa Chudek Franciszek
k. Prawda – Stara[?] Wł. Wlodarczyk
S[? nieczytelne] T Orzełowski
k Łomnica Socha[?] Władysław
Dąbrowski [nieczytelne] Orzełowski Jan
Jagodne Stanisław Mróz
Julian Krawczyk Ziemenik[?] Aleksander
Jan Wyrzykowski Głębicki Zygmunt
Paduch[?] Antoni Kamienny[?] Franciszek
MBogusz[?] Aleksander Jarzęcki[?]
P.Ladaj[?] Wardziński [nieczytelne]
Jerzy Drosił Bachanek Stefan
Kazimierz Mucha Kazimierz Mucha
[nieczytelne] Aleksander Papiński
Jan Włodarczyk Głosek[?] Jan
Stanisław Komuda [nieczytelne]
Ludowcy pow. Łukowskiego uprzejmie prosimy o przysłanie nam kilka słów 

zachęty do dalszej pracy organizacyjnej.
Na adres Turek Władysław23 w Wilczyskach p-ta Żelechów pow. Łuków woj. 

Lubelskie. 

23 Władysław Turek – polityk ruchu ludowego, rolnik, organizator strajków chłopskich w 1937 r., 
członek Rady Naczelnej SL. 
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12
Życzenia świąteczne dla Wincentego Witosa od członków Koła Stronnictwa 
Ludowego w Słupcu, gmina Szczucin, pow. Dąbrowa Tarnowska, nie datowa-
ny [grudzień, między 1933 a 1938 r.].

List, obiekt o nr inwentarzowym MHPRL 3422, napisany pismem odręcznym, 
czytelnym, brązowym atramentem. Spisany na podwójnej kartce papieru kremo-
wego, gładkiego, formatu 20,9 x 34,2 cm (po rozłożeniu 34,2 x 41,8 cm). Na str. 1, 
w nagłówku zwrot do adresata. Zasadnicza część ujęta w trzech akapitach (10 wer-
sów), zapis z ok. 3–3,5 cm marginesem z lewej. Ta część pisma zajmuje nieco 
ponad 3/4 strony 1. Pod tekstem i na str. 3 podpisy, na str. 1 w 2 kolumnach, na 
str. 3 – w 1 kolumnie do końca strony; str. 2 i 4 nie zapisane. Zachowano oryginal-
ną pisownię.

Do
Trzcigodnego Pana Prezesa

Wincentego Witosa
Męczennika o sprawę ludową

w Czechosłowacji
Trzcigodny Panie Prezesie – 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia jakoteż i Nowego roku, Ślemy Ci jak naj-
serdeczniejsze Życzenie.

Prezesie Życzenia które Ci ślemy są wyrazem wszystkiego dla Twojej Osoby, 
która jest Symbolem dla nas chłopów jakoteż i Państwa Polskiego.

Prezesie racz przyjąć te gorące życzenia, które Ci ślą członkowie Koła ludowe-
go w Słupcu pow. Dąbrowskiego.

Owcarz Józef Polab[?] Władysław
Władysław Gwizdak[?] JKrempa
Klimczak Stanisław Rajtar Teodor
Kmitelski[?] Władysław Chrabąszcz Stanisław
Flisowski Piotr Cwiek[?] Kamil
Moryto[?] Pantaleon Krzyżek Antoni
Klimczak Julja Lygóz[?] Władysław
Kazimierz Ogar[?] Lonczak Michał[?]
Lachut[?] Władysław Babiec Antoni
Andrzej Woźniak Babiec Ignacy
Wyzyk[?] Józef Kamocha[? Ramocha?] Ludwik
Majewski Antoni Kozioł Andrzej
Chmura Stanisław Adamczyk Michał
Gadziała Stefan Rżany Emil
Szczepanek Michał Rżany Władysław
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Polak Stanisław Sroka Jan
Rogala[?] [nieczytelne] Koper Marcin
Kapinos Marcin Tęczar Jan
Herchel Władysław Strzysz Józef
Zajda Wojciech Wulanowski[?] Mieczysław
Sołtys Piotr Ksęń[?] Piotr
Masajada Ludwik
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Kazimierz Przybysz
Akademia Leona Koźmińskiego

Aleksander Piotr Łuczak 1943–20231

W dniu 21 marca 2023 roku w kościele pod wezwaniem Matki Bożej Fatim-
skiej w Legionowie pożegnaliśmy Aleksandra Piotra Łuczaka – profesora 

Uniwersytetu Warszawskiego, byłego wicepremiera rządu Rzeczpospolitej, wielo-
letniego parlamentarzysty, dla wielu z nas Przyjaciela i Kolegi.

Olka poznałem ponad pięćdziesiąt pięć lat temu, jesienią 1967 roku. Łączyły 
nas więzi formalne – miejsce pracy, podobne zainteresowania badawcze, wspólny 
akademicki los, ale przede wszystkim więzi nieformalne – po prostu nasze rodzi-
ny często spotykały się, zwłaszcza od czasu kiedy osiedliśmy w Jabłonnie. Jakim 
człowiekiem był Olek, jak Go zapamiętałem? Był z pewnością człowiekiem o wy-
sokiej kulturze osobistej, prawym, wiernym w przyjaźni, na którego zawsze można 
było liczyć. Przez te wszystkie lata naszej znajomości nigdy mnie nie zawiódł. 
Zawsze pozytywnie reagował na moje prośby, których było bardzo wiele. To dzięki 
niemu przed laty zaistniałem w przestrzeni publicznej. Zawsze mogłem liczyć na 
Jego pomoc i za to byłem Mu wdzięczny.

Profesor Aleksander Łuczak urodził się w podwarszawskim Legionowie w dniu 
10 września 1943 roku. Jego dziadkowie przybyli do tej miejscowości z warszaw-
skiej Pragi, z ulicy Strzeleckiej, przy której stała rodzinna kamienica. Jako ludzie 
majętni, trudniący się handlem, dla trójki swoich dzieci kupili w Legionowie na 
początku lat 20. ubiegłego wieku kilka parceli od ostatniego właściciela Jabłonny 
hrabiego Maurycego Potockiego herbu Pilawa. Na jednej z nich, przy ulicy Stefana 
Batorego, wybudowany został dom, który później stał się szczęśliwym miejscem 
do życia Olka i Jego najbliższych.

Ojciec Olka, Władysław Łuczak, był – używając współczesnego języka – 
przedsiębiorcą. Prowadzenie samodzielnej działalności gospodarczej było w cza-
sach PRL swoistą drogą przez mękę. Ciągłe kontrole, domiary, niesolidność in-
stytucji państwa – wszystko to skutecznie zniechęcało do prowadzenia takiej 
działalności. Źródłem utrzymania rodziny była początkowo fabryka papy, później 
skład budowlano-opałowy ze sklepem fi rmowym na rogu ulic Sienkiewicza i Pił-
sudskiego, zaś po zmianach październikowych 1956 roku – piec do wypalania 

1 Artykuł pierwotnie ukazał się w „Roczniku Legionowskim” 2023, nr 15.
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wapna, zlokalizowany przy ulicy Kościuszki, w pobliżu stacji kolejowej. Mama 
Aleksandra, z domu Dolska, pochodząca z ziemi grodzieńskiej, zajmowała się pro-
wadzeniem domu. Bardzo dobrze pamiętam Panią Aleksandrę Łuczakową. Była 
to osoba o niezwykłej wręcz dobroci, bardzo oddana rodzinie. To ona stworzyła 
ognisko domowe pełne miłości, ciepła i wzajemnego szacunku. Myślę, że dom 
rodzinny Olka ukształtował w nim pewne cechy charakteru, którym był wierny do 
końca życia – rzetelności w wypełnianiu obowiązków, dotrzymywaniu podjętych 
zobowiązań, niezależności osobistej i szacunku dla drugiego człowieka. Każdego 
człowieka.

Olek spędzał więc razem ze starszym o pięć lat bratem Michałem beztroskie 
dzieciństwo z kolegami z podwórka, a jednym z nich był Włodek Siwiński, póź-
niejszy rektor Uniwersytetu Warszawskiego, syn kierownika miejscowej szkoły 
handlowej, ofi cera Armii Krajowej, zamordowanego przez Niemców w wyniku 
denuncjacji po wybuchu powstania sierpniowego w Warszawie.

Po ukończeniu szkoły powszechnej nr 3, a następnie miejscowego liceum 
imienia Marii Konopnickiej, które mieściło się wówczas przy ulicy Kopernika, 
Aleksander Łuczak rozpoczął jesienią 1961 roku studia w Instytucie Historycznym 
UW. Lata odwilży popaździernikowej były niezwykle pomyślne dla polskiej histo-
riografi i. W Instytucie Historycznym UW wykładało wówczas wielu wybitnych 
profesorów o międzynarodowej renomie. Jedynie tytułem przykładu warto wymie-
nić kilka nazwisk – Aleksander Gieysztor, Tadeusz Manteuffel, Stefan Kieniewicz, 
Janusz Woliński, Stanisław Herbst, zaś z młodszego pokolenia – Henryk Samso-
nowicz, Antoni Mączak, czy Andrzej Wyrobisz. Studia stały wówczas na bardzo 
wysokim poziomie, w wyniku ostrej konkurencji przyjmowano na nie naprawdę 
najlepszych. Dawały one nie tylko wiedzę formalną, ale także dobre przygotowa-
nie metodologiczne do zawodu historyka. Olek szczególnie interesował się historią 
najnowszą, więc wybrał seminarium magisterskie profesora Henryka Jabłońskie-
go. To na tym seminarium przygotował interesującą pracę magisterską poświęco-
ną dziejom dwóch mało znanych stronnictw ludowych – Zjednoczenia Ludowego 
i Polskiego Zjednoczenia Ludowego w latach 1917–1919, ugrupowań związanych 
z księdzem Wacławem Blizińskim, twórcą słynnego Liskowa. Nasza wiedza na 
temat działalności tych ugrupowań była wówczas rzeczywiście niewielka, a zatem 
praca rozwiązywała określone zadanie badawcze. O jej wysokiej wartości meryto-
rycznej najlepiej świadczy fakt, iż obszerne jej fragmenty opublikowane zostały na 
łamach „Roczników Dziejów Ruchu Ludowego” (nr 10 z 1968 roku). Dodajmy, iż 
wówczas – podobnie jak obecnie – publikacja prac magisterskich była absolutną 
rzadkością. Musiały to być po prostu prace wybitne.

Po ukończeniu studiów z ogólnym wynikiem bardzo dobrym, Aleksander Łu-
czak jesienią 1966 roku rozpoczął pracę w Zakładzie Historii Ruchu Ludowego 
przy Naczelnym Komitecie ZSL, którego kierownikiem był wtedy dr Józef Ry-
szard Szafl ik, nieformalny opiekun pracy magisterskiej Olka na seminarium pro-
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fesora Jabłońskiego. Zakład stanowił wówczas bardzo dobre miejsce pracy dla 
początkującego badacza historii. Wprawdzie była to placówka naukowa przy partii 
politycznej, ale – jak pamiętam – nie stanowiło to jakiejś dodatkowej przeszkody 
w prowadzeniu badań naukowych. Ówczesna cenzura była w jednakowej mierze 
dotkliwa dla wszystkich. Jako pracownicy naukowi posiadaliśmy obowiązek po-
pularyzacji wiedzy o przeszłości ruchu ludowego wśród aktywu ZSL, ale ten fakt 
po pierwsze nie był okolicznością zbytnio obciążającą pracowników, a po drugie 
– dawał pewne umiejętności we zakresie prowadzenia wykładów. Natomiast płaca 
w Zakładzie była wyższa niż w uniwersytecie, ale przede wszystkim – co bardziej 
istotne – placówka ta dysponowała znakomitym archiwum oraz specjalistyczną do-
brze wyposażoną biblioteką, z których korzystać można było praktycznie bez żad-
nych ograniczeń. Istniały również bardzo duże możliwości publikacyjne. Ludowcy 
posiadali bardzo dobrze funkcjonujące wydawnictwo książek – Ludową Spółdziel-
nię Wydawniczą, która publikowała również książki historyczne. Nie pamiętam, 
aby odmówiono komukolwiek publikacji pracy na temat historii ruchu ludowego, 
jeśli tylko spełniała ona określne kryteria merytoryczne i uzyskała pozytywne (na 
ogół dwie) recenzje wydawnicze. Do dyspozycji badaczy pozostawały również 
wspomniane „Roczniki Dziejów Ruchu Ludowego”, będące organem naukowym 
ZHRL, zaś popularyzacji wiedzy służyły pisma Wydawnictwa Prasa ZSL: „Wieś 
Współczesna”, „Tygodnik Kulturalny”, krakowskie „Wieści”, „Zielony Sztandar” 
i „Dziennik Ludowy”. Wszystkie te tytuły posiadały działy historyczne i chętnie 
zamieszczały artykuły popularyzujące historię polskiego ruchu ludowego.

Mgr Łuczak publikował więc w miejscowych czasopismach artykuły i recenzje 
dotyczące problematyki politycznego ruchu chłopskiego, a ponadto wydał w 1971 
roku, wspólnie ze Stanisławem Kowalczykiem, bardzo cenne wydawnictwo źród-
łowe Pisma ulotne stronnictw ludowych w Polsce 1895–1939. Wydawnictwem 
objęto pisma ulotne wszystkich ważniejszych stronnictw ludowych działających 
na ziemiach polskich do 1939 roku, w ogólnej liczbie prawie 800, zdeponowane 
głównie w Archiwum Zakładu Historii Ruchu Ludowego, w archiwach wojewódz-
kich i powiatowych oraz w bibliotekach. Rzecz dla badaczy do tej pory bezcenna.

Jednak dla Olka priorytetem – co zrozumiałe – była dysertacja doktorska. Kie-
dy poznałem Go pod koniec 1967 roku, miał już ustalony temat rozprawy, a doty-
czył on poglądów i wpływów stronnictw ludowych w samorządzie terytorialnym 
II RP. Promotorem pracy był profesor Antoni Czubiński z Poznania. Pamiętam, jak 
Olek co miesiąc przez kilka lat jeździł do Poznania na seminarium profesora Czu-
bińskiego. Obrona rozprawy odbyła się wiosną 1972 roku w ówczesnym Wydziale 
Filozofi czno-Historycznym Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza. A więc w po-
rządnym Uniwersytecie. Jej recenzentami byli docenci: Andrzej Ajnenkiel, histo-
ryk ustroju i dziejów politycznych Polski, oraz Józef Ryszard Szafl ik, specjalista 
od historii ruchu ludowego. Praca ta pod tytułem Samorząd terytorialny w progra-
mach i działalności stronnictw ludowych 1918–1939 została pod koniec 1973 roku 
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wydana drukiem przez Ludową Spółdzielnię Wydawniczą i bardzo przychylnie 
przyjęta przez krytykę naukową. Doczekała się kilku pochlebnych recenzji, któ-
rych autorzy zwracali zwłaszcza uwagę na warsztat badawczy autora. Mam przed 
sobą egzemplarz rozprawy z dedykacją: „Kazikowi z koleżeńskim uściskiem dłoni 
i życzeniami jak najszybszego napisania pracy doktorskiej. 25 marzec 1974 roku. 
Olek”. Jest to bardzo wnikliwe, oparte o różnorodną bazę dokumentacyjną studium 
pokazujące wpływy ludowców w samorządzie terytorialnym, zwłaszcza na najniż-
szych szczeblach jego rozwoju, a więc w gromadzie i gminie, oraz wyobrażenia 
ludowców, jak według nich powinien być zorganizowany w państwie samorząd 
terytorialny. Olek – jak pamiętam – chętnie również angażował się w Zakładzie 
w różne prace o charakterze organizacyjnym, był osobą powszechnie lubianą i sza-
nowaną, czynnie uczestniczył w różnych sesjach naukowych organizowanych 
przez ZHRL, wygłaszając na nich referaty.

Mimo ogólnie dobrych u ludowców warunków do pracy naukowej, dr Alek-
sander Łuczak podjął jednak w 1975 roku decyzję o podjęciu pracy w Uniwersyte-
cie Warszawskim. Słusznie bowiem sądził, iż jedynie Uniwersytet może zapewnić 
młodemu badaczowi dalszy prawidłowy rozwój kariery naukowej. Zakładał, że 
w przyszłości zostanie profesorem uniwersyteckim. Zakład Historii Ruchu Lu-
dowego nie posiadał bowiem żadnych uprawnień w zakresie nadawania stopni 
i tytułów naukowych. Tak więc z dniem 1 października 1975 roku Olek stał się 
pracownikiem naukowo-dydaktycznym Wydziału Dziennikarstwa i Nauk Poli-
tycznych UW, zatrudnionym na etacie adiunkta w Instytucie Nauk Politycznych 
w Zakładzie Historii Myśli Politycznej i Ruchów Społecznych, którym kierował 
wówczas profesor Jan Baszkiewicz, zaś po reorganizacji na początku obecnego 
stulecia – w Zakładzie Historii Politycznej. W Zakładzie tym pozostawał pracow-
nikiem aż do czasu przejścia na emeryturę w 2014 roku.

Jesienią 1975 roku rozpoczął się zatem nowy ważny etap w życiu zawodo-
wym doktora Aleksandra Łuczaka. I chociaż w późniejszych latach występował 
On w różnych ważnych rolach społecznych, to nigdy z pracy w uczelni nie zre-
zygnował. Po prostu Uniwersytet był dla Niego obszarem wolności, w naszym 
naukowym środowisku czuł się najlepiej. Był przede wszystkim człowiekiem Uni-
wersytetu.

Dla Olka ważną kwestią – co zrozumiałe – stała się habilitacja. Wraz ze zmia-
ną środowiska naukowego ulec musiały również priorytety badawcze dr Łuczaka. 
Podjął On temat, który mieścił się w dyscyplinie nauk o polityce, a mianowicie 
zajął się badaniami myśli politycznej polskiego ruchu ludowego w okresie między-
wojennym. Uwieńczeniem tych badań była obszerna monografi a wydana w 1982 
roku pt. Społeczeństwo i państwo w myśli politycznej ruchu ludowego II Rzeczpo-
spolitej, która stała się podstawą kolokwium habilitacyjnego przeprowadzonego 
przed Radą Wydziału Dziennikarstwa i Nauk Politycznych UW. Dokładnie pamię-
tam datę kolokwium, jeszcze przed opublikowaniem książki, mianowicie było to 
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30 czerwca 1982 roku, ponieważ ja również w tym dniu stawałem przed Radą, 
tylko dwie godziny później. Kolokwium Olka rozpoczynało się o godzinie 15-tej, 
moje zaś o godzinie 17-tej. Kiedy dziekan Wydziału profesor Remigiusz Bierzanek 
ogłosił wyniki postępowania habilitacyjnego dr Łuczaka – a wszyscy członkowie 
Rady głosowali za przyjęciem kolokwium – tak uradowanego szczęśliwego czło-
wieka, jakim był w tym momencie Olek już nigdy w życiu nie zobaczyłem. Habi-
litacja, rzecz wówczas niełatwa, dawała tzw. venia legendi, a więc uprawnienia do 
prowadzenia wykładów, a także uprawnienia do promotorstwa prac doktorskich. 
Jednym słowem była drogą do naukowej samodzielności. 

Praca o myśli politycznej ludowców okresu międzywojennego jest bardzo wni-
kliwym studium historyczno-politologicznym odpowiadającym na szereg istot-
nych pytań stanowiących treść myśli politycznej tego wielkiego ruchu społeczne-
go. Znajdujemy w niej odpowiedzi na kilka ważnych pytań: jak wyglądała ludowa 
koncepcja rozwoju społeczeństwa, polityczna organizacja społeczeństwa oraz rola 
klas i warstw społecznych w Polsce. Krótko mówiąc, Autor przekonywująco od-
powiada, czym w istocie był w RP agraryzm jako doktryna polityczna. Recenzenci 
podkreślali nie tylko walory narracyjne rozprawy, ale również jej duże wartości 
warsztatowo-metodologiczne, interesujący sposób prezentacji myśli politycznej. 
Praca oparta została na bardzo różnych przekazach źródłowych, typowych do ba-
dania myśli politycznej.

Mówiąc o dorobku dr hab. Aleksandra Łuczaka uzyskanym po habilitacji, 
warto zwrócić uwagę na bardzo interesującą edycję źródeł Druga Rzeczpospolita. 
Wybór dokumentów (1988) opracowanych wspólnie z Józefem Ryszardem Szafl i-
kiem. Edycja ta do chwili obecnej służy studentom różnych kierunków studiów 
humanistyczno-społecznych na których realizowany jest przedmiot najnowsza hi-
storia Polski.

Po zatwierdzeniu habilitacji przez ówczesną Centralną Komisję do Spraw 
Stopni i Tytułów Naukowych, co nastąpiło jeszcze w 1982 roku, dr hab. Alek-
sander Łuczak objął w UW stanowisko docenta, zaś po wejściu w życie ustawy 
z września 1990 roku – profesora nadzwyczajnego. Wydział Dziennikarstwa 
i Nauk Politycznych (obecnie Wydział Nauk Politycznych i Studiów Międzyna-
rodowych) przez wiele lat był dla profesora Łuczaka głównym miejscem pracy. 
Tu prowadził wykłady z przedmiotów istotnych z punktu widzenia całokształtu 
studiów politologicznych, liczne seminaria na studiach stacjonarnych i zaocznych, 
był wykładowcą bardzo lubianym przez młodzież studencką i w ogóle społecz-
ność Wydziału. O Olku zawsze mówiło się dobrze. Wydział zawdzięcza Mu bardzo 
wiele jako wicedyrektorowi Instytutu Nauk Politycznych w latach 1980–1983, ale 
przede wszystkim jako prodziekanowi Wydziału do spraw studenckich kadencji lat 
1983–1986. Pełnił tę funkcję w okresie dla Uniwersytetu niełatwym, po wprowa-
dzeniu stanu wojennego, i starał się ratować studentów z różnych opresji. Był czło-
wiekiem nie tylko rozważnym, ale również odważnym. To Jego pomysłem były 
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organizowane corocznie, wiosną albo jesienią, weekendowe objazdy naukowe, 
w czasie których zapoznawaliśmy studentów z dziejami zwiedzanych regionów 
oraz zabytkami kultury materialnej. Dobrze pamiętam, że uczestniczyłem z Ol-
kiem w takim objeździe po Podlasiu, gdzie naszym przewodnikiem był dr Adam 
Dobroński, kolega Olka ze studiów, obecnie emerytowany profesor Uniwersytetu 
w Białymstoku, a następnie po Zamojszczyźnie – szlakiem walk partyzanckich. 
Studenci przygotowywali wcześniej referaty na określone tematy, które później 
prezentowali w czasie objazdu. Czasami takim objazdom towarzyszyły zgoła nie-
przewidziane wydarzenia. Na Zamojszczyznę wyjeżdżaliśmy w ciepłe jesienne 
piątkowe przedpołudnie, a wracaliśmy w aurze iście zimowej, w nieogrzewanym 
autobusie, bowiem nieoczekiwany mróz spowodował awarię ogrzewania. Byliśmy 
jednak młodzi i nikt specjalnie nie zwracał uwagi na takie niedogodności.

Ostatnie lata pracy w Uniwersytecie Warszawskim profesor Aleksander Łu-
czak poświęcił badaniom zmian ustrojowych, jakie w latach 80. ubiegłego wie-
ku dokonały się w Polsce. Efektem tych badań jest ogromna objętościowo praca, 
posiadająca dwa wydania (w 2011 i 2012 roku), zatytułowana: Dekada polskich 
przemian. Studium władzy i opozycji. W dekadzie lat osiemdziesiątych ubiegłe-
go stulecia dokonał się na świecie wielki przełom społeczno-polityczny i gospo-
darczy. Upadł ustrój komunistyczny. Społeczeństwa Europy Wschodniej zaczęły 
w swoich krajach budować ustroje demokratyczne. Autor starał się odpowiedzieć 
na pytanie, jak ten proces przebiegał w Polsce. W publikacji interesująco przedsta-
wiono zewnętrzne i wewnętrzne uwarunkowania procesu odchodzenia od systemu 
społecznego, tak zwanego realnego socjalizmu, do demokracji i wolności oraz go-
spodarki rynkowej. Jeden z recenzentów dzieła, profesor Andrzej Wojtas, poczynił 
na temat tej pracy interesującą konstatację: „W zderzeniu naukowca z czynnym 
politykiem lat 90. zwyciężył niewątpliwie naukowiec, któremu nie można zarzucić 
braku obiektywizmu i instrumentalnego traktowania historii. Doświadczenie i wie-
dza wyniesiona z udziału w życiu politycznym – pisze dalej A. Wojtas – stały się 
w tym wypadku nie przeszkodą, ale czynnikiem ułatwiającym ocenę zjawisk i in-
terpretację materiałów źródłowych. Tezy Autora zostały dobrze udokumentowa-
ne”. Dzieło to stało się podstawą nadania dr hab. Aleksandrowi Łuczakowi tytułu 
profesora nauk humanistycznych, co nastąpiło w drugiej połowie 2012 roku.

Dodać należy, iż profesor Łuczak przez wiele lat był związany z wyższym 
szkolnictwem niepublicznym, przede wszystkim z Wyższą Szkołą Informatyki 
i Ekonomii TWP w Olsztynie (obecnie Olsztyńską Szkołą Wyższą). Wykładał na 
kierunku socjologicznym. Był rektorem tej uczelni w latach 2007–2010. Środowi-
sko olsztyńskie zawdzięcza Mu bardzo wiele, bowiem jako rektor doprowadził do 
utworzenia nowych kierunków kształcenia oraz do uzyskania uprawnień magister-
skich na kierunkach istniejących.

Od drugiej połowy lat 80. profesor Aleksander Łuczak łączył pracę naukowo-dy-
daktyczną w Uniwersytecie z działalnością polityczną. Pierwszą ważniejszą funkcją 
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jaką pełnił było stanowisko wiceministra edukacji narodowej w latach 1987–1988, 
odpowiedzialnego za szkolnictwo wyższe uniwersyteckie. Był aktywnym działa-
czem Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Odrodzenie”, a następnie Polskiego Stronnictwa Ludowego. W 1989 roku brał 
udział w obradach Okrągłego Stołu, pracując w podzespole do spraw nauki, oświaty 
i postępu technicznego, reprezentując w nim stronę rządową. Przez dwanaście lat, 
od 1989 do 2001 roku, sprawował mandat poselski, reprezentując w Sejmie wybor-
ców okręgu ostrołęckiego. Zasiadał w Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży, Spraw 
Zagranicznych, Odpowiedzialności Konstytucyjnej, pracował także w Komisji 
Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodowego. W latach 1998–2001 był członkiem 
delegacji do Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy.

Aleksander Łuczak przez wiele lat łączył mandat poselski z ważnymi funkcjami 
we władzy wykonawczej na szczeblu rządowym. W pierwszym rządzie Waldema-
ra Pawlaka w 1992 roku, którego ostatecznie nie udało się utworzyć, pełnił funkcję 
szefa Urzędu Rady Ministrów w randze podsekretarza stanu. Był więc najbliższym 
współpracownikiem Waldemara Pawlaka, desygnowanego przez prezydenta Le-
cha Wałęsę i Sejm na stanowisko prezesa Rady Ministrów. Dzieje tworzenia tego 
rządu oraz ówczesnej sytuacji politycznej opisał w pracy 33 dni premiera Pawla-
ka (1992). Praca ta jest bieżącym zapisem, w formie dziennika, najważniejszych 
wydarzeń związanych z tworzeniem gabinetu obejmującym okres od 14 kwietnia 
do 12 lipca 1992 roku. Jest ona z pewnością ważnym źródłem do bliższego pozna-
nia różnych meandrów polityki polskiej w początkach lat 90., wykorzystywanym 
przez badaczy historii najnowszej.

W październiku 1993 roku profesor Łuczak objął funkcję wiceprezesa Rady 
Ministrów, którą pełnił do marca 1995 roku. Jako wicepremier w drugim gabinecie 
Waldemara Pawlaka, a następnie Józefa Oleksego, łączył tę godność z funkcją mi-
nistra edukacji narodowej (1993–1995), a następnie przewodniczącego Komitetu 
Badań Naukowych (1995–1997). Należy również przypomnieć obecność Profe-
sora we władzach Polskiego Stronnictwa Ludowego – w latach 1991–1997 był 
wiceprzewodniczącym Rady Naczelnej Stronnictwa, zaś od 1993 do 1997 roku 
wiceprzewodniczącym Klubu Parlamentarnego PSL. Od listopada 2001 roku do 
grudnia 2005 roku zasiadał w Krajowej Radzie Radiofonii i Telewizji, pełniąc 
funkcję jej wiceprzewodniczącego. Z innych sprawowanych przez Niego funkcji 
warto wymienić prezydencję Światowej Skautowej Unii Parlamentarnej (1997–
2000) oraz przewodniczenie Towarzystwu Wiedzy Powszechnej. Za działalność 
publiczną profesor Aleksander Łuczak odznaczony został wieloma odznaczeniami, 
między innymi Krzyżem Ofi cerskim Orderu Odrodzenia Polski za wybitne zasługi 
na rzecz transformacji ustrojowej oraz kształtowania w Polsce demokratycznych 
zasad państwa prawa.

Przedstawiłem powyżej suchy kronikarski zapis najważniejszych funkcji pub-
licznych sprawowanych przez profesora Aleksandra Łuczaka. Nie czuję się kompe-
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tentny, aby w pełni i obiektywnie ocenić tę działalność. Z pewnością wymaga ona 
pewnej perspektywy czasowej, pewnego dystansu, pokazania jej niejako in statu na-
scendi, a to z kolei wymaga dotarcia do różnych źródeł. Ale nie popełnię błędu jeśli 
powiem, iż profesor Łuczak był politykiem, dla którego dobro państwa było zawsze 
wartością najwyższą. W polityce szukał przede wszystkim tego, co ludzi łączy, a nie 
tego co dzieli. Był niewątpliwie politykiem o wysokiej kulturze politycznej, czło-
wiekiem kompromisu politycznego. Ale kompromis ten służyć miał dobru państwa, 
a nie osiąganiu korzyści osobistych. Szanował ludzi o odmiennych poglądach poli-
tycznych i był przez nich szanowany. Mogłem się o tym przekonać, kiedy z bliska 
obserwowałem Jego działalność na stanowisku ministra edukacji narodowej, a na-
stępnie przewodniczącego Komitetu Badań Naukowych. Z pewnością swoją działal-
nością publiczną dobrze się zapisał w najnowszych dziejach Rzeczypospolitej.

Obok działalności o charakterze ogólnopaństwowym, profesor Aleksander Łu-
czak był bardzo mocno związany z rodzinnym miastem Legionowem, aktywnie 
uczestnicząc w życiu lokalnej wspólnoty. W mieście tym urodził się i mieszkał 
przez całe życie, praktycznie w tym samym miejscu, w każdym bądź razie w ści-
słym centrum miasta, początkowo, jak pisałem, przy ulicy Batorego, zaś od 1961 
roku przy ulicy Henryka Sienkiewicza, w nowym domu wybudowanym przez ro-
dziców. Był bardzo dobrze znany starszym mieszkańcom Legionowa, podobnie 
jak cała rodzina Łuczaków, której już piąte pokolenie mieszka w tym mieście. Był 
z pewnością ważnym obywatelem Legionowa, mozolnie budującym w nim społe-
czeństwo obywatelskie. 

Olek działał na rzecz upowszechnienia historii miasta, przede wszystkim jako 
aktywny działacz Towarzystwa Przyjaciół Legionowa oraz naczelny redaktor 
„Rocznika Legionowskiego”, pisma miejscowego Muzeum Historycznego, ak-
tywnie promującego dzieje Legionowa i powiatu legionowskiego. W Jego bogatej 
twórczości obecne są również publikacje poświęcone małej legionowskiej ojczyź-
nie. W 2008 roku wydał książkę pt. Wiatr i duch. Od pięciu pokoleń w Legionowie, 
natomiast cztery lata później – Powracający wiatr i duch. Pierwsza z nich to opo-
wieść o losach rodziny Łuczaków osiadłej w Legionowie, pokazana na tle rozwoju 
miasta w XX wieku. Losy Jego rodziców przeplatają się tu z losami ich przyjaciół 
i sąsiadów. Jak zauważył profesor Jacek Szczepański, dyrektor miejscowego mu-
zeum, książka ta „to fascynująca saga obywatelska, której bohaterami są legio-
nowscy kupcy, nauczyciele, lekarze, duchowni, działacze społeczni. Opisy ulic, 
sklepów w Rynku, piaszczystych wydm, odczuwany wręcz zapach sosen – pisze 
dalej dyrektor Szczepański – powodują, iż Autor doskonale oddał klimat dawnego 
Legionowa”. Aleksander Łuczak wrócił do problematyki legionowskiej cztery lata 
później, a Jego Powracający wiatr i duch jest dalszą opowieścią o losach miasta 
i jego mieszkańców, które przetrwały w pamięci legionowian.

Skąd nazwa tytułów prezentowanych książek? Autor wyjaśnia to następująco: 
„Kiedy na studiach śledziliśmy zmagania Odyseusza z morzem, opisane przez Ho-
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mera, utkwił mi w pamięci grecki wyraz pneuma, co znaczy zarazem wiatr i duch. 
Wiatr jest tajemniczy, niewidzialny, trudny do odgadnięcia, wiatr nie wiadomo skąd 
pochodzi, ani dokąd podąża. Wiatr historii boleśnie dotknął pokolenie moich rodzi-
ców” – pisze dalej Aleksander Łuczak. „Dwie wojny i zmiany ustrojowe poplątały 
ich życie. Tracili najbliższych, dzieci rodziców, rodzice dzieci, kilkakrotnie nisz-
czono dorobek ich życia, narażano na upokorzenie i poniewierkę. Przypomniałem 
zdarzenie pokolenia, z którego nikt już nie żyje – pisze dalej – pokolenia sprzed 
grobów. Śmierć bliskich jest ciężkim doświadczeniem dla każdej rodziny, ale opła-
kuje się ich przeważnie w samotności i na osobności. Pozostają naszymi kocha-
nymi, a my niepogodzeni z ich stratą.(…). Czułem potrzebę wyszukania z mojej 
pamięci tego ducha poprzez drogę, jaką przebyli moi rodzice i ich przyjaciele. Dzi-
siaj nikt już z nich nie żyje, odeszli zabierając ze sobą wiele, co kiedyś wydawało 
się nieważne, trywialne, a teraz urasta do rozmiarów czegoś potrzebnego, pełnego 
znaczenia i bliskiego” (Wiatr i duch, s. 75). Obie zasygnalizowane tu prace wzbo-
gaca interesująca ikonografi a, która buduje niejako drugą narrację miasta.

Trzecią pracą Aleksandra Łuczaka poświęconą rodzinnemu miastu jest wydana 
w roku ubiegłym książka pt. Prywaciarze w Legionowie. Jest ona rejestrem pry-
watnych fi rm, w liczbie około 2700, które działały w tym mieście w okresie po-
wojennym w latach 1944–1989. Rejestr ten wzbogacają wspomnienia właścicieli 
fi rm lub ich rodzin, pokazujące warunki, w jakich prowadzona była działalność 
gospodarcza. Praca ta posiada wręcz wybitne walory dokumentacyjne. Część do-
kumentacyjną poprzedza ogólny opis pokazujący prywatną inicjatywę w Legiono-
wie w latach 1944–1989.

I na koniec jeszcze jedno istotne uzupełnienie biografi i. Olek doskonale wie-
dział, iż oprócz nauki i działalności publicznej jest jeszcze codzienne życie, a w nim 
miejsce na realizację swoich zainteresowań osobistych. Znana była powszechnie 
jedna wielka słabość Olka, ale nie do czerwonego wina, które pił w ilościach bar-
dzo umiarkowanych, bym nawet powiedział, że zbyt skromnych, ale do tenisa. 
Tenis był Jego wielką pasją. Przygodę z nim rozpoczął w dzieciństwie. Na łamach 
Wiatru i ducha tak pisał: „Na placyku przed domem wyznaczałem linie i przez 
sznurek, zawieszony na palikach, rakietą wyciętą z deski, przebijałem pierwsze 
gumowe piłki kupione w sklepie meblarskim. Tak zaczęła się moja droga teniso-
wa. Trudno mi wyjaśnić, dlaczego z wielu dyscyplin sportowych, które z zapałem 
uprawiałem, tenis tak mnie całkowicie i na całe życie owładnął” (Wiatr i duch, 
s. 26–27). Po ukończeniu szkoły powszechnej gry w tenisa uczył się w Warsza-
wie w klubie Polonia, dojeżdżając do Warszawy kilka razy w tygodniu, odrabiając 
w drodze – jak wspomina – zadania szkolne. Gra ta nie miała dla Niego tajemnic. 
W dorosłym życiu z łatwością wygrywał różne turnieje organizowane wśród poli-
tyków, samorządowców i parlamentarzystów. Rzadko przegrywał, a wygrać z Nim 
było bardzo trudno. O Jego tenisowych umiejętnościach najlepiej świadczy fakt, iż 
czterokrotnie był mistrzem Europy parlamentarzystów.
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Mimo wielu sukcesów w życiu zawodowym i działalności społeczno-politycz-
nej, bardzo udanego życia publicznego, największą wartością dla Olka była zawsze 
rodzina – żona, wierna towarzyszka życia przez 55 lat, córka – z której był dumny, 
bowiem poszła w Jego ślady, uzyskała doktorat i podjęła pracę naukowo-dydak-
tyczną, wnuczka – osoba o ciekawych zainteresowaniach biznesowo-humanistycz-
nych. Dla nich zawsze miał czas. One zawsze mogły na Niego liczyć.

Profesor Aleksander Łuczak zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w swoim 
domu w Legionowie w dniu 15 marca 2023 roku godzinę po północy. Pochowany 
został na miejscowych cmentarzu w grobie rodzinnym pod wizerunkiem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, do której całe życie modliła się Jego Mama. Dzień w dniu 
pogrzebu był dość ciepły i pogodny. Kiedy jednak urna z Prochami była składana 
do grobu, zaczął padać obfi ty rzęsisty deszcz. Po chwili niebo znowu stało się 
pogodne.

Żegnam Go z wielkim żalem. Niech spoczywa w pokoju. Non omnis moriar. 
Nie wszystek umrę – powtórzę słowa z pieśni Horacego. Pozostają bowiem po nim 
książki, artykuły, ale przede wszystkim dobra ludzka pamięć.
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Moje wspomnienie muszę rozpocząć od zaskakującego stwierdzenia, że niemal 
wszystko, co wydarzyło się w moim życiu zawodowym, rozpoczęło się właśnie od 
nazwiska Stefana Ignara. To było w czasach, gdy byłem uczniem klasy maturalnej 
szkoły średniej, konkretnie Technikum Rolniczego w Golądkowie, koło Pułtuska. 
Jeden z nauczycieli, z którym potem spotykałem się zawodowo i towarzysko wie-
le razy, zapytał mnie wtedy, czy i o jakich studiach myślę po zrobieniu matury. 
Odpowiedziałem, zgodnie z prawdą, że myślę o Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego (SGGW), a konkretnie o studiach na wydziale rolniczym tej uczelni. 
Janusz, bo tak ma na imię ten nauczyciel, powiedział mi na to mniej więcej tak: 
I będziesz tam ślęczał nad biochemią i mikrobiologią, które potem do niczego ci 
się nie przydadzą. Idź na wydział ekonomiczny, tam będą ciekawsze zajęcia dla 
ciebie. Tam wykładają na przykład tacy profesorowie jak Ignar, z którym będziesz 
miał wykłady. Nazwisko Ignar było mi znane z radia, bo był przecież (to rok 1968) 
wicepremierem. Perspektywa spotkania takiej postaci zdecydowała o wyborze kie-
runku studiów i w 1969 roku zostałem studentem Wydziału Ekonomiczno-Rolni-
czego SGGW. Wszystko co się potem wydarzyło w moim życiu zawodowym było 
pochodną decyzji o wyborze kierunku studiów.

Zanim jednak zobaczyłem profesora Ignara na wykładzie z polityki agrarnej, 
trzeba było przebrnąć przez trudne pierwsze lata studiów. Zajęć, także tych obo-
wiązkowych, było bardzo dużo. Wprawdzie faktycznie nie było biochemii i mi-
krobiologii, ale dla mnie, jako absolwenta technikum, takie przedmioty jak fi zyka, 
chemia, matematyka były bardzo trudne. Do tego jeden dzień, z sześciodniowego 
tygodnia zajęć, był zajęty na studium wojskowe, na którym – w pełnym umundu-
rowaniu – przygotowywaliśmy się do obrony ludowej ojczyzny. Dlatego „odsiew” 
na pierwszym roku był bardzo duży, sięgający czterdziestu procent.

Od drugiego roku było już lżej i wtedy znalazłem trochę czasu, by zacząć coś 
robić poza studiowaniem, czyli działać, jak to się wtedy nazywało. Jako wydział 
ekonomiczny byliśmy silnie werbowani do wstępowania do Polskiej Zjednoczonej 
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Partii Robotniczej (PZPR), co defi nitywnie wykluczałem. Mogę powiedzieć, że 
był taki czas, gdy w pięcioosobowym pokoju w akademiku mieszkałem z trzema 
członkami partii. Ci koledzy już przyszli na studia, będąc kandydatami do PZPR, 
zostali szybko wyłapani przez komórki partyjne, a za nieujawnienie przynależno-
ści groziły im nawet konsekwencje. Jeden z moich „współspaczy”, jak nazywa-
liśmy kolegów z pokoju, nawet dostał zadanie partyjne, by mnie zwerbować. To 
zdecydowało o przyśpieszeniu mojej decyzji o wstąpieniu w szeregi Zjednoczone-
go Stronnictwa Ludowego (ZSL). Pochodziłem z rodziny o tradycjach ludowych, 
konkretnie ojciec był w Stronnictwie Ludowym, a potem w ZSL, a ponadto chcia-
łem mieć spokój od tego nagabywania do partii. Znaczna część z nas, studentów 
– ludowców, a była nas całkiem spora grupa, była w ZSL dlatego, że nie chcieliśmy 
być gdzie indziej. Nie ukrywaliśmy tego, podobnie jak władze partyjne wiedzia-
ły, że to jest rodzaj naszego uniku. Mimo to, ci najbliżsi koledzy niejednokrotnie 
mówili o tym, że przynależność partyjną można zmienić. „Na lepszą”, jak to na-
zywali, bo ta przynależność dawała w przyszłości lepsze perspektywy zawodowe, 
argumentowali. Trzeba pamiętać, że był to wydział kształcący kadry kierownicze 
dla rolnictwa, koledzy pytali więc retorycznie: czy znasz jakiegoś dyrektora PGR, 
który nie jest członkiem partii? Być może był gdzieś taki, ale przez całe swoje 
zawodowe życie poznałem zaledwie kilku ludzi na kierowniczych stanowiskach 
w uspołecznionym rolnictwie należących do Stronnictwa. 

I tu dochodzę do mojego pierwszego spotkania z profesorem Ignarem. Miało 
to miejsce właśnie na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym koła ZSL. Ku mojemu 
wielkiemu zaskoczeniu, już w rok po wstąpieniu w szeregi ZSL, zostałem wybrany 
wiceprezesem uczelnianego komitetu. Jednym z wiceprezesów, bo chodziło też 
o zachowanie pewnych parytetów we władzach pomiędzy pracownikami nauko-
wymi i studentami. I wtedy, na tym zebraniu, profesor Ignar podszedł do mnie, 
pogratulował wyboru, zapytał o studia i powiedział, że w następnym semestrze, 
„kolego”, będziemy mieli razem zajęcia. Coś tam odpowiedziałem nieśmiało i taki 
był koniec mojego pierwszego osobistego kontaktu.

Dla nas, chłopskich dzieci, był profesor Ignar także chodzącym dowodem na 
to, że mimo trudnych, często wręcz dramatycznych, okoliczności i warunków ży-
ciowych, można — przy odpowiednim harcie ducha — wiele osiągnąć. Był pro-
fesor takim człowiekiem z sąsiedztwa, jak nasi rodzice czy sąsiedzi – żadnego 
wywyższania się, stwarzania dystansu czy sztuczności w zachowaniu. Zwłaszcza 
ta ostatnia cecha była czasem widoczna u wykładowców miejskiego pochodzenia, 
a nawet u naszych kolegów pochodzących z Warszawy. Tymczasem u profesora: 
całkowity luz. To nas zaskakiwało i ośmielało, a profesorowi zyskiwało nasz sza-
cunek. 

Był też profesor obdarzony poczuciem humoru. Pamiętam na przykład taki oto 
epizod: Był rok 1975, a więc nie było żadnej pandemii, ale na zebraniu instytutu 
pojawił się pomysł, przyniesiony przez profesora, że przy powitaniu nie będziemy 
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podawali sobie rąk. „Pamiętajcie koledzy, witamy się bez podawania rąk” — ogło-
sił profesor, po czym podchodził do każdego i … podawał rękę. „To może od 
następnego zebrania” żartował. 

Kiedy przyszła pora przedmiotu polityka agrarna, nie mogłem w tej sytuacji 
nie pójść na zajęcia profesora. Stefan Ignar miał doskonałą pamięć – od razu na 
pierwszym wykładzie wypatrzył mnie w grupie i powiedział, że „niektórych z tej 
sali” to już zna. Chodziłem więc na wykłady, choć – przyznam – czasem mi to 
przeszkadzało w innym ułożeniu sobie aktywności, na przykład w pójściu do pracy 
w spółdzielni studenckiej. Czasem na przerwie podchodził też profesor do mnie, 
zauważyłem, że czynił to właśnie szczególnie chętnie wtedy, gdy stałem w jakiejś 
grupce. Lubił sondować nasze poglądy na aktualne tematy, choć zaczynał zazwy-
czaj od uwag na temat pogody lub komunikacji; czasem odnosił się do jakiejś 
audycji telewizyjnej z poprzedniego dnia. Miał po prostu potrzebę dzielenia się 
swoimi spostrzeżeniami i wysłuchiwania naszych reakcji. Nigdy, ale to nigdy, te 
rozmowy nie dotyczyły przedmiotu wykładu, za to po przerwie lubił zrelacjono-
wać to, co od nas na korytarzu usłyszał w czasie przerwy. Często wywoływało to 
wesołe reakcje sali, bo profesor nasze słowa zabawnie komentował. 

Potem był egzamin. Oczywistym było dla mnie, że nie mogę „zawieść” pro-
fesora, że wiceprezes uczelnianej organizacji ZSL nie może źle wypaść na spraw-
dzianie. Wypadłem dobrze, konkretnie, nawet bardzo dobrze. Podczas gdy odpo-
wiadałem na wylosowane pytania, profesor przeglądał mój indeks, a ponieważ na 
drugim roku miałem dobre oceny, z podziwem komentował i kręcił głową. Oczy-
wiście cały czas mówił do mnie „kolego”, bo przecież byliśmy razem w Stronni-
ctwie. Przyznam szczerze, że ja kilka razy też powiedziałem „kolego profesorze’, 
ale było to już po egzaminie i tylko na zebraniach organizacji.

Z tych zebrań jedno pamiętam szczególnie. Wtedy byłem już asystentem na 
SGGW. Był rok 1981. Listopad, może nawet grudzień. Wiadomo, jaki to był czas. 
Poprosiliśmy więc profesora, by nam zdradził coś z aktualnej „kuchni politycznej”. 
Usłyszeliśmy wtedy słowa nakłaniające do opamiętania. Trzeba pamiętać, że uczel-
niane organizacje ZSL należały wtedy do najbardziej aktywnych w formułowaniu 
żądań odnowy państwa, ale także Stronnictwa. To z tego środowiska się wywodził 
i w tym środowisku działał na przykład Tadeusz Barszczak, który w swej książce 
Z gospodarstwa w świat (Wyd. MHPRL, Warszawa 2011) w sposób barwny opi-
suje swoje perypetie z władzami Stronnictwa. Nie całość środowiska ludowego 
w SGGW popierała stanowisko profesora Barszczaka, a zwłaszcza styl, w jakim to 
stanowisko prezentował. Między innymi profesor Ignar polemizował z Barszcza-
kiem i nakłaniał do umiarkowania w eskalacji żądań o charakterze politycznym. 
Nikt w tym środowisku wtedy nie przypuszczał, że możliwe są zmiany, jakie doko-
nały się po 1989 roku. Wtedy, w latach osiemdziesiątych, to nawet nie była utopia, 
to było coś więcej.

Pracę magisterską pisałem o zmianach w administracji samorządowej od 1973 
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roku, tej zmniejszającej liczbę gromad, a zwiększającej kompetencje powoływa-
nych do życia gmin. Ta problematyka interesowała mnie wtedy bardzo i do dziś 
uważam, że tamta reforma dała podwaliny, jak to się mówi, do wszystkich później-
szych reform, a przywrócenie powiatów — zlikwidowanych w 1975 roku — od 
1999 roku było zupełnie niepotrzebne. Praca magisterska miała tytuł: „Organizacja 
i działalność wzorcowej Gminnej Rady Narodowej w Błędowie pow. Grójec”. Kie-
dy dziś przeglądam tę pracę i czytam zawarte w niej wnioski końcowe, mam satys-
fakcję, że zostałem dobrze przygotowany przez uczelnię do podjęcia tej tematyki, 
a wnioski były trafne i są aktualne do dziś. Tak się złożyło, że na terenie „badanej” 
gminy poznałem swoją przyszłą żonę, choć badanie było trochę później, a żona 
pomagała mi zbierać materiały do pracy magisterskiej. 

Kiedy przyszedł czas na podjęcie decyzji o dalszej drodze zawodowej, czyli 
po ukończeniu studiów, dostałem propozycję asystentury w Instytucie Ekonomiki 
Rolnictwa i Polityki Agrarnej, którym kierował właśnie profesor Ignar. Wprawdzie 
propozycja nie wypłynęła od samego profesora, a od promotora, którym był ów-
czesny prorektor uczelni docent Anatolisz Dziachan, niemniej jednak moja zawo-
dowa droga znów spotkała się z profesorem. Profesor, ku mojemu zaskoczeniu, do-
skonale mnie pamiętał i pozytywnie kojarzył. Miał taki zwyczaj, że na zebraniach, 
albo gdzieś na korytarzu, zwracał się z pytaniem: „A wy, kolego Zawadzki, co 
myślicie o tej sprawie?” Tak jakbym ja, najmłodszy stopniem i stażem pracownik 
instytutu, był jakimś autorytetem. Taki miał styl. Demokratyczny, jak byśmy dziś 
powiedzieli, choć wtedy demokracja była terminem używanym zupełnie opacznie. 
Była „demokracja wewnątrzpartyjna” i żadnej innej nie było, ani mowy o niej być 
nie mogło.

Instytut był wtedy bardzo mocno kojarzony z ludowcami, bo poza profesorem 
Ignarem był w nim również na przykład profesor Bolesław Strużek, powszech-
nie znany poseł i działacz gospodarczy, zresztą przez pewien czas również dy-
rektor instytutu. Ta „ludowość” Instytutu stała w pewnej sprzeczności do reszty 
wydziału, który przez resztę SGGW uznawany był raczej za jeden z najbardziej 
„upartyjnionych”, ze względu na liczebność i siłę organizacji PZPR. Podstawowy-
mi organizacjami partyjnymi na wydziałach kierowali zazwyczaj adiunkci, którzy 
z jednej strony byli pod wpływem osób stojących wyżej w hierarchii naukowej, ale 
dla których była to również droga do wyższej pozycji i szybszego awansu. Bycie 
członkiem ZSL, a nawet bycie funkcyjnym w jego strukturach, żadnych korzyści 
nie dawało. Prędzej można było być pominiętym w awansach niż coś z tego tytułu 
zyskać.

Moje rozstanie z instytutem prowadzonym przez profesora Ignara było dość 
niespodziewane. Otóż, jak już pisałem, w trakcie studiów odbyłem przeszkolenie 
w studium wojskowym. To powinno zapewnić mi, po odbyciu końcowego obo-
zu, zaliczenie służby wojskowej. Jednak w międzyczasie zmieniły się przepisy 
– w miejsce miesięcznego obozu, wprowadzono roczne przeszkolenie w szkole 
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ofi cerów rezerwy. Mówiło się — na tym częściowo oparłem swój optymizm i wy-
bór pracy po studiach — że asystenci będą reklamowani z wojska przez uczelnie. 
Reklamowany byłem, ale akcja nic nie dała i — nawet nie dokończywszy stażu 
asystenckiego — zostałem powołany do szkoły ofi cerów rezerwy w Poznaniu. 
Przyznam szczerze, że to mocno podważyło moje zaufanie do uczelni jako insty-
tucji i do kolegów z władz ZSL, którzy choć zajmowali wysokie stanowiska we 
władzach MON – jeden z sekretarzy był wiceprzewodniczącym sejmowej komisji 
obrony narodowej, nic mi nie pomogli. Tak zakończyła się moja praca w instytucie 
profesora Ignara. Zresztą, profesor w tym czasie przestał być dyrektorem i prze-
szedł na emeryturę.

Zakończenie pracy nie oznaczało całkowitego zerwania więzi z instytutem. Tak 
się złożyło, że niemal dokładnie dwadzieścia lat później, kiedy postawiono przede 
mną zadanie wykorzystania wiedzy z zakresu ekonomiki rolnictwa, a także nabyte-
go w trakcie pracy zawodowej doświadczenia z zakresu fi nansów i bankowości, in-
stytut zaprosił mnie na swoje zebranie. Występowałem tam jako prezes niedawno 
utworzonej Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Dodam, że byłem 
pierwszym prezesem dziś tak zasłużonej i powszechnie cenionej instytucji zwią-
zanej bezpośrednio nie tylko ze wsią i rolnictwem, ale także z innymi obszarami 
życia społecznego i gospodarczego kraju. Na tamtym zebraniu, w 1994 roku, moi 
byli koledzy nie szczędzili mi ani podchwytliwych pytań, ani drogocennych rad, 
choć – co zrozumiałe – występowali w roli teoretyków zagadnienia.  

A teraz coś o poglądach naukowych profesora i o treści wykładów dla nas. 
Mam przed sobą podręcznik Polityka agrarna (PWN Warszawa 19681), który 

został wydany tuż przed moim przyjściem na studia, a profesor Stefan Ignar był 
kierownikiem naukowym tego wydawnictwa, a także autorem rozdziału III, zaty-
tułowanego Przemysł a rolnictwo. Poza profesorem Ignarem autorami rozdziałów 
było kilku innych, znanych mi z SGGW, wykładowców, a więc prof. Bolesław 
Strużek, docenci: Julian Bogacz, Czesław Farkowski, Anatoliusz Dziachan (to 
promotor mojej pracy magisterskiej); a także naukowcy spoza SGGW, choć zwią-
zani wcześniej z uczelnią: prof. Dyzma Gałaj i prof. Stefan Królikowski. Piszę 
podając nazwiska i łącząc je z miejscem pracy, bo ówczesna ekonomika rolnictwa 
w Polsce dzieliła się na dwie „szkoły”: ekonomistów z SGGW i z Szkoły Głów-
nej Planowania i Statystyki (SGPiS, współczesna Szkoła Główna Handlowa). Te 
szkoły były zupełnie różne. O ile SGGW uczyła stąpając mocno po ziemi, dosłow-
nie i w przenośni, o tyle naukowcy z SGPiS, jak wskazuje chociażby sama na-
zwa szkoły, chcieli rolnictwo ująć we wzory, liczby, plany, statystyki itp. Żeby nie 
być gołosłownym, mam przed sobą inny podręcznik, wydany wprawdzie dziesięć 
lat później, ale obrazujący to, o czym mówię. Ekonomika rolnictwa. Zarys teorii, 

1 Polityka agrarna. Podręcznik, pod kierownictwem naukowym Stefana Ignara, Państwowe Wy-
dawnictwo Naukowe, Warszawa 1968.
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praca zbiorowa pod redakcją prof. dr. A. Wosia i prof. dr. F. Tomczaka; PWRiL 
Warszawa 1979. Pełno w tym podręczniku wzorów, wykresów, tabel itp. Tym-
czasem w rolnictwie niewiele zjawisk da się opisać za pomocą nawet najbardziej 
skomplikowanych równań. My w SGGW stąpaliśmy po ziemi, jak napisałem, a na 
SGPiS „zamulano ludziom umysły”, jak zwykł był mawiać jeden z moich profeso-
rów. Niestety, to właśnie SGPiS miał zdecydowaną przewagę w dostarczaniu kadr 
wyższego, a szczególnie najwyższego, szczebla do zarządzania gospodarką, w tym 
także rolnictwem.

A jakim wykładowcą był i co treściowo wykładał profesor Ignar? W przywoła-
nym wcześniej podręczniku profesor napisał, jak wspomniałem, rozdział Przemysł 
a rolnictwo. W tym rozdziale zawarł też profesor swoją wykładnię agraryzmu jako 
ideologii chłopskiej gospodarki rodzinnej w kapitalizmie. Z tego, co pamiętam, od-
niesienia do agraryzmu dosyć często pojawiały się w trakcie wykładów profesora. 
Można rzec, że agraryzm był „konikiem” profesora, co oznaczało, że każdy z nas, 
idących na egzamin, musiał orientować się w charakterystyce agraryzmu, w jego 
dobrych stronach, ale też w słabościach tej fi lozofi i. Profesor mówił otwarcie na 
przykład o tym, że program polskiego agraryzmu miał cechy nacjonalistyczne, 
gdyż zakładał przesiedlanie ludności z przeludnionej Małopolski na rozparcelowa-
ne majątki Ukrainy i Białorusi, w których na wsi również panowało przeludnienie. 
Zgadzając się z postulowaną przez agrarystów koniecznością przeprowadzenia re-
formy rolnej, profesor zwracał jednak uwagę, że program ten nie uwzględniał cięż-
kiego położenia pracowników folwarcznych. Profesor uważał natomiast za bardzo 
słuszny i wart poparcia postulat agrarystów, by spółdzielczość rolnicza była pod-
stawową metodą unowocześniania chłopskiego rolnictwa.

Wiele miejsca poświęcał profesor w swoich wykładach wzajemnym relacjom: 
przemysł-rolnictwo, a właściwie: miasto-wieś. Wskazywał na to, że w okresie po-
wojennym, jako szybciej odradzający się, przemysł z racji krótszego cyklu pro-
dukcyjnego, wspierał rolnictwo, o tyle w następnych latach koszty industrializacji 
ponosiła głównie wieś, chociażby przez system obowiązkowych dostaw i niskich 
cen na płody rolne.

Wiedząc o tym, że w przeważającej części pochodzimy ze wsi, profesor czę-
sto odwoływał się do naszych osobistych doświadczeń, a jeszcze bardziej do do-
świadczeń i poglądów naszych rodziców. Pamiętam jedną taką dyskusję, a nawet 
polemikę z profesorem na temat struktury wielkości gospodarstw rolnych. Było 
to w czasach, gdy liczba gospodarstw rosła. Profesor wprawdzie zgadzał się ze 
stwierdzeniem, że wzrost liczby gospodarstw w latach minionych był efektem 
wprowadzenia silnej progresji podatkowej i w obowiązkowych dostawach, ale 
jako główny czynnik wskazywał pojawianie się warstwy chłopo-robotników. Po-
stulował wręcz, i to można w podręczniku Polityka agrarna również znaleźć, by 
ustawowo ograniczyć podział gospodarstw. Znaczna część podręcznika dotyczy-
ła zresztą tak zwanych „rejonów uprzemysławianych”, gdyż profesor był zdania, 
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że jest to kierunek pozwalający na rozwiązywanie jednoczesne problemów wsi 
i miast na zasadzie: wieś daje przemysłowi siłę roboczą, miasta dostarczają wsi 
materiały budowlane i przemysłowe środki do produkcji rolnej. 

Porównanie wprost przywołanych wcześniej podręczników nie jest do końca 
możliwe, gdyż dzieli je dziesięć lat wydania, niemniej jednak pewne treści są po-
równywalne. Tak na przykład jednym z podstawowych problemów w zakresie sze-
roko rozumianego polskiego rolnictwa była jego „socjalistyczna przebudowa”. Jak 
wiadomo, gospodarka chłopska, którą w SGGW zajmowaliśmy się stale, była solą 
w oku naszych wschodnich sąsiadów. Jak zatem wykładano tę kwestię, nam studen-
tom, w latach siedemdziesiątych ubiegłego wieku. Najpierw cytat z podręcznika pod 
redakcją profesora Ignara: „Zachodzi pytanie, czy wobec niemal pełnej socjalizacji 
pozarolniczych działów gospodarki narodowej konieczne jest przeprowadzenie so-
cjalistycznej przebudowy wsi i rolnictwa […] Analiza […] prowadzi do wniosku, że 
występowanie indywidualnej gospodarki chłopskiej w warunkach pełnego «otocze-
nia socjalistycznego» nie stwarza politycznego zagrożenia socjalizmu. Jak wykazuje 
ponad dwudziestoletnie doświadczenie naszego kraju, chłopi indywidualni … biorą 
nie mniej aktywny udział w jego budownictwie niż inne warstwy społeczne” (s. 333). 
A teraz zajrzyjmy do tej samej kwestii w podręczniku rodem z SGPiS: „W miarę roz-
woju sił wytwórczych i rozwoju społecznego następuje stopniowe zmniejszanie się 
ekonomiczno-społecznej efektywności drobnych gospodarstw chłopskich. … W go-
spodarce socjalistycznej ze względów ekonomicznych i psychologiczno-socjalnych 
gospodarstwa indywidualne w długim okresie nie są w stanie sprostać zadaniom 
w realizacji reprodukcji rozszerzonej” (s. 295)2. Te dwa cytaty, przy całym zastrze-
żeniu, że są wyjęte z wielostronicowych podręczników, charakteryzują – moim zda-
niem – jedną z najważniejszych, niemal doktrynalnych różnic pomiędzy uczelniami 
mieszczącymi się wówczas po dwóch stronach al. Niepodległości w Warszawie.

A jak sam profesor Ignar pisał o tej kwestii? Tak też, w dużym skrócie, mówił 
nam o tym zagadnieniu na wykładach. Znów cytat z podręcznika Polityka agrar-
na, tym razem z rozdziału autorstwa profesora: „Praktyka wskazuje, że rozwijając 
coraz doskonalsze narzędzia spójni o wzrastającej roli i wadze czynnika społeczne-
go, można w tym układzie [przemysł-rolnictwo – AZ] przez pewien czas osiągnąć 
możliwie dobre wyniki, aż powstaną możliwości i konieczność głębszych prze-
mian strukturalnych. Decydować o tym będzie przede wszystkim rozwój przemy-
słu oraz poziom świadomości i wola szerokich mas chłopskich” [podkreślenie 
AZ]. Jednym słowem, odsyłał sprawę socjalistycznego uspołecznienia rolnictwa 
ad kalendas greacas. 

Co zrozumiałe, w podręczniku napisanym pod kierunkiem profesora Ignara nie 
brak elementów wskazujących, że autor jest działaczem i urzędnikiem państwo-

2 Ekonomika rolnictwa. Zarys teorii, praca zbiorowa pod redakcją prof. dr. A. Wosia i prof. dr. F. 
Tomczaka; PWRiL, Warszawa 1979.
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wym. Pozytywnie oceniane są te działania, które zostały podjęte w czasach, gdy 
autor miał wpływ na ich kształt, zdecydowanie ostro krytykowane są rozwiązania 
poprzednie. Podawane są również liczby „z przyszłości”, czyli wielkości niektó-
rych parametrów rozwoju gospodarczego, jakie mają być osiągnięte w przyszłości, 
jako skutki podjętych ostatnio decyzji. Trudno winić o to autorów podręcznika, 
taka była maniera działaczy gospodarczych tamtych lat. Zresztą, czy tylko tam-
tych?

Żeby już dokończyć wątek osobisty. Po odbyciu służby wojskowej i krótkim 
okresie pracy poza uczelnią, także ze względu na budowę domu, którą rozpoczą-
łem, w 1978 roku powróciłem na SGGW. Jednak nie do instytutu, którym wcześ-
niej kierował prof. Ignar, lecz do tego, który zajmował się mikroekonomią, czyli 
ekonomiką i organizacją gospodarstw rolniczych. Prowadziłem badania i doktorat 
zrobiłem z zakresu gospodarki chłopskiej. Siłą rzeczy profesora już nie spotyka-
łem, poza zebraniami uczelnianej organizacji Stronnictwa.

Wiele lat później, bodajże w setną rocznicę urodzin profesora, opublikowałem 
w „Gazecie Wyborczej” krótkie wspomnienie o nim, bo uważam, że warto pamię-
tać taką postać. Był niewątpliwie jedną z najwybitniejszych postaci, jaką dane mi 
było znać, a obok profesora Ryszarda Manteuffl a jedną z osób najbardziej znanych 
powszechnie w środowisku autorytetów z dziedziny nauk związanych z ekonomi-
ką rolnictwa.

Wybór na prezesa NK ZSL w roku 1981, a przede wszystkim samo podjęcie 
się przez profesora tej funkcji — miał przecież wtedy ponad siedemdziesiąt lat — 
świadczyło o tym, jak mocno tkwiło w nim poczucie odpowiedzialności za kraj, 
także za Stronnictwo. Jako środowisko ludowców w SGGW przyjęliśmy ten wybór 
przede wszystkim z dumą, trochę jednak też z zaskoczeniem, ale przede wszystkim 
z nadzieją na to, że tak doświadczony polityk i mądry człowiek sprosta zadaniom 
stojącym przed funkcją, wpłynie na uspokojenie rozhuśtanych do granic możliwo-
ści nastrojów społecznych, że po prostu walnie przyczyni się do ratowania Polski. 
Dodatkowo nasz prezes, czyli ówczesny prezes uczelnianej organizacji ZSL i ser-
deczny kolega, Czesław Siekierski, dziś powszechnie znany i utytułowany działacz 
społeczny i państwowy, stanął wtedy w bezpośredniej bliskości profesora-prezesa, 
jako kierownik organizacyjny NK ZSL.
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Abstract
The article presents the activities of Ignacy and Zofi a Solarz promoting the ideas of Danish 
Grundtvig People’s Universities on Polish soil. It is shown how the idea reached Poland and 
how it was adapted to local needs. Also shown is Zofi a Solarz’s post-war activity, which 
was based on folk art, song and dance ensembles, most notably the “Promni” Folk Artistic 
Ensemble.

Drogi Zofi i i Ignacego Solarzów spotkały się 100 lat temu, gdzie na pograni-
czu dawnych zaborów rosyjskiego i austriackiego, w budynku komory celnej 

w 1924 r. powstał Wiejski Uniwersytet Ludowy, którego głównym zadaniem miała 
być integracja młodzieży z tych zaborów. 

Ignacy i Zofi a to życiorysy ludzi pochodzących z odmiennych środowisk: 
chłopskiego i ziemiańskiego, którzy spotkali się w Szycach, aby realizować od-
wieczne hasło ruchu ludowego „oświata dla ludu”. Ich małżeństwo stało się sym-
bolem i przykładem dla młodzieży, iż młodzieniec z galicyjskiej wsi, pochodzący 
z rodziny włościańskiej o tradycjach społecznikowskich mógł poślubić dziewczy-
nę wychowaną w postępowej rodzinie ziemiańskiej w zaborze rosyjskim. Tym co 
młodych zbliżyło, była wspólna praca dydaktyczna i wychowawcza w Wiejskim 
Uniwersytecie Ludowym w Szycach, pogłębiona w Wiejskim Uniwersytecie Or-
kanowym w Gaci k. Przeworska. Zawsze byli razem na dobre i złe czasy, dokąd 

1 Część artykułu została opublikowana w „Kwartalnik Polski Uniwersytet Ludowy”, nr 3/118, 2024.
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nie rozdzielił ich hitlerowski okupant w 1940 r. W czasie okupacji Zofi a Solarzowa 
napisała hymn dla Batalionów Chłopskich Do boju o Polskę ludową. Po wojnie, aż 
do śmierci w 1988 r. kontynuowała dzieło Ignacego Solarza w Ludowym Zespole 
Artystycznym „Promni” w SGGW. 

Uniwersytety ludowe (UL) Ignacego Solarza były jednym z najsłynniejszych 
i najbardziej prężnych eksperymentów pedagogicznych w historii Polski. Podkre-
ślić trzeba, iż Wiejski Uniwersytet Orkanowy w Gaci stworzony przez Ignace-
go Solarza uznawany jest za jedną z najważniejszych polskich instytucji eduka-
cji dorosłych z okresu dwudziestolecia międzywojennego. Jest także symbolem 
procesów emancypowania się polskiej wsi oraz oddolnego tworzenia niezależnej 
polskiej edukacji dorosłych w XX stuleciu. 

W ciągu 14 lat funkcjonowania UL Solarza – 7 lat w Szycach i 7 lat w Gaci 
przeworskiej – odbyło się 14 kursów męskich i 14 kursów żeńskich – które ukoń-
czyło w sumie około tysiąca absolwentów. Byli to ludzie o wysokiej klasie moral-
nej, aktywni społecznie i politycznie w najlepszym tych słów znaczeniu. Zostawili 
oni najwyższe słowa uznania i wdzięczności dla Solarza za naukę i wychowanie 
w jego uniwersytetach ludowych2. Obszerny zbiór wspomnień jego wychowanków 
i współpracowników wydała w 1983 roku Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza – 
Wspomnienia o Ignacym Solarzu Chrzestnym, z przedmową Józefa Chałasińskie-
go, (Warszawa 1983).

1 listopada 2024 r. mija 100. rocznica powstania Wiejskiego Uniwersytetu 
Ludowego w Szycach. Od 1930 r. szkoła w Szycach zmieniła nazwę na Wiejski 
Uniwersytet im. Władysława Orkana. W 1931 roku WUO w Szycach został za-
mknięty. Zofi a i Ignacy Solarzowie stracili pracę. Ich wspólna praca, której uhono-
rowaniem było małżeństwo, połączyła dwa światy: ziemiański i chłopski. W misji 
dążenia do prawdy, dobra i piękna. W Szycach i Gaci koło Przeworska stworzy-
li dla uczestników kursów uniwersytetów ludowych nowy świat bez rywalizacji, 
przemocy z poszanowaniem osobowości i godności każdego, otwartego na nowe 
agrarystyczne idee. 1000 uczestników Uniwersytetów Ignacego Solarza mężczyzn 
i kobiet to młodzieżowa nadzieja wsi i ruchu ludowego, to jej apostołowie, za któ-
rymi podążali inni.  

Pomysłodawcą szkół ludowych był Mikołaj Fryderyk Seweryn Grundtvig – 
pisarz, protestancki pastor, nauczyciel i polityk, który interesował się kondycją 
duńskiego społeczeństwa. Uznał on za konieczne powołanie prowadzonej przez 
państwo „Szkoły dla Życia” dla wszystkich warstw społecznych. Jej celem miało 
być „oświecenie narodu”. 

Koncepcja takiej szkoły nie została zrealizowana, jednakże zwolennicy i kon-
tynuatorzy (np. Kristian Kold) koncepcji Grundtviga stali się promotorami insty-

2 L. Turos, Uniwersytet Ludowy Ignacego Solarza i jego wychowankowie, przedmowa prof. dr. 
Kazimierz Wojciechowski, Warszawa 1970, s. 44 – 45.
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tucji oświatowych – podobnych, jak w jego założeniach – lecz przeznaczonych 
głównie dla ludności wsi. Zamysł polegał na zorganizowaniu placówek zapew-
niających wychowankom: wspólny pobyt w internacie, samorządność i odpowie-
dzialność członków wspólnoty edukacyjnej, partnerstwo na linii wychowawca – 
wychowanek, wykorzystanie doświadczeń życiowych, „żywe” słowo itp. Idea ta 
upowszechniona w XIX wieku w Danii stała się bardzo nośna. Wkrótce podobne 
placówki zaczęły powstawać w Szwecji, a potem w innych krajach. 

W Polsce potrzeby edukacji zarówno młodzieży, jak i dorosłych były olbrzy-
mie. Pod koniec XIX wieku – jak pisał Jan Ludwik Popławski – w Polsce istniały 
„dwie cywilizacje” – pańska i ludowa. Po odzyskaniu niepodległości niewiele się 
zmieniło. Przed działaczami społecznymi i oświatowymi stało wielkie zadanie zni-
welowania tego podziału3. 

Jedną z dróg do poprawy sytuacji mogły być uniwersytety ludowe zorganizowa-
ne w duchu fi lozofi i Grundtviga. Na ziemiach polskich takie uniwersytety ludowe 
zaczęły powstawać najpierw w zaborze rosyjskim. Za pierwszy uznawana jest „Fer-
ma Ogrodnicza dla dorosłych włościan” powołana w roku 1900 w Pszczelinie (Otrę-
busy koło Brwinowa). Jej zadaniem było nie tylko praktyczne uczenie nowoczesnej 
gospodarki, ale również krzewienie wartości społecznych i kształcenie przyszłych 
liderów małych społeczności. W pierwszych trzech latach szkołę w Pszczelinie pro-
wadziła Jadwiga Dziubińska – działaczka oświatowa i ruchu ludowego. Na wzór 
Pszczelina Dziubińska założyła w 1905 roku w Kruszynku żeńską szkołę rolniczo-
gospodarską dla córek drobnych rolników. Na tych placówkach wzorowały się kolej-
ne szkoły rolnicze internatowe w Gołotczyźnie, Sokołówku i Krasieninie. 

Wydarzenia I wojny światowej na ziemiach polskich znacznie ograniczyły 
działalność organizacji i instytucji oświaty na wsi. Do koncepcji grundtvigow-
skich powrócono w okresie międzywojennym, gdy wielu polskich oświatowców 
nie tylko już słyszało o szczególnej roli duńskich wyższych szkół ludowych, lecz 
osobiście je znali. Podejmowano też dalsze próby przeniesienia ich na grunt pol-
ski. Pierwszy był katolicki Uniwersytet Ludowy w Dalkach, którego założycielem 
i kierownikiem w roku 1921 był ks. Antoni Jan Ludwiczak. 

Wśród uniwersytetów ludowych działających w Polsce międzywojennej można 
wyodrębnić: placówki o orientacji katolickiej, o charakterze narodowym i regio-
nalnym, związane z częścią ruchu młodowiejskiego o orientacji propaństwowej, 
a także placówki związane z ruchem młodowiejskim oraz politycznym ruchem lu-
dowym (Szyce – do 1931 roku, Sokołówek, Nałęczów, Gać, Nietążków). Do roku 
1939 działało w Polsce w sumie 27 takich placówek4.

Ideę Grundtviga do polskich warunków najbardziej twórczo i oryginalnie za-
adaptował Ignacy Solarz. Jego poglądy na edukację są autentyczne, rodzime, 

3 L. Turos, Uniwersytety Ludowe w Danii (lata 1942 – 1964), „Oświata Dorosłych” 1965, nr 2, 
s. 97–102.

4 F. Popławski, Polski Uniwersytet Ludowy, Wydawnictwo Spółdzielcze, Warszawa 1985.
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polskie, a przy tym nośne i aktualne również w czasach nam współczesnych. Za-
równo Ignacy Solarz, jak i stworzone przez niego uniwersytety ludowe w dzie-
jach polskiej oświaty odegrały znaczącą rolę. Były i są nadal oryginalnym wzor-
cem, źródłem inspiracji i doświadczenia. 

Poglądy pedagogiczne Solarza, tak jak i historia stworzonych i kierowanych 
przez niego szkół dla młodzieży wiejskiej w Szycach i Gaci są dosyć dobrze znane 
i zostały już omówione w stosunkowo obszernej literaturze przedmiotu, dlatego 
w ramach tego krótkiego omówienia ograniczę się do spraw najważniejszych. 

*   *   *
Ignacy Solarz – jak zapamiętali go wychowankowie, przyjaciele i współpra-

cownicy – „z pasji i powołania pedagog z politycznym zacięciem”, był „rzetelnym 
nauczycielem rzeczywistego i zarazem głębokiego humanizmu, bo opierającego 
się na szczerym szacunku dla człowieka”5. 

Najstarszy spośród licznego potomstwa w średniozamożnej rodzinie (5 ha!) 
urodził się w 1891 roku w podkarpackiej wsi Ołpiny (pow. Jasło). Ukończył złoże-
niem egzaminu dojrzałości gimnazjum typu staroklasycznego w Jaśle w 1912 roku. 
Od lat szkolnych odznaczał się dużą aktywnością społeczną, inwencją i patriotycz-
ną postawą. Zaprzysiężony w tajnej organizacji niepodległościowej, podczas wa-
kacji (oprócz pomagania ojcu w gospodarstwie) organizował w rodzinnej wsi „wy-
kłady” z różnych dziedzin wiedzy po wiejskich chałupach. W roku 1910 pomagał 
ojcu – wówczas wójtowi – w urządzaniu obchodów 500. rocznicy zwycięstwa pod 
Grunwaldem. Po odbyciu obowiązkowej służby wojskowej w roku 1913 do jesieni 
1914 roku w Ołpinach uczestniczył w organizowaniu strzeleckiej „Drużyny Bar-
toszowej”.

Po wybuchu I wojny światowej zmobilizowany do armii austriackiej w walkach 
w Karpatach został ranny w rękę. Wskutek trwałego inwalidztwa został zwolniony 
z wojska i powrócił do rodzinnych Ołpin. W latach dwudziestych inicjował tam 
działalność Kółka Rolniczego, kasę Stefczyka, spółdzielczość mleczarską, ożywiał 
szkołę powszechną, Komitet oświatowo-gospodarczy, planował dom ludowy. Po-
tem przez całe życie – utrzymywał ścisłą więź z rodziną i wsią rodzinną. 

Po wojnie rozważał podjęcie studiów wyższych, ale długo nie mógł zdecydo-
wać się na ich kierunek. Chciał w przyszłości być pomocny ludziom i pracować 
dla wsi. Ostatecznie zapisał się na wydział rolny Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
który ukończył w 1921 roku z tytułem inżyniera agronomii. W rodzinie Solarzów 
wykształcenie było ważne, zdobyli je też młodsi bracia Ignacego.

W latach studenckich organizował na uczelni sekcję kulturalno-oświatową 
„Czytelni Akademickiej”. Wyjeżdżał z kolegami na wieś z odczytami. Już wów-
czas uważał za konieczne urządzanie na wsi stałych kursów, aby kształcić mło-

5 F. K. Solarz, Ignacy Solarz 1891–1940. Życiorys pisany ręką brata, broszura, 1997, s. 24.
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dzież wiejską i prowadzić do świadomego życia społecznego i obywatelskiego. 
Temu też poświęcił swoje dalsze życie.

W 1920 roku ochotniczo zaciągnął się do wojska i walczył w stopniu podpo-
rucznika w wojnie polsko-bolszewickiej. Po powrocie, jesienią 1920 roku podjął 
pracę w Małopolskim Towarzystwie Rolniczym w Krakowie. W roku następnym 
przeniósł się do Lwowa, gdzie objął stanowisko inspektora rolnego na wschodnią 
Małopolskę w tej samej instytucji i był też wykładowcą w Szkole Rolniczej w Są-
siadowicach. pow. krośnieński. 

W roku 1922 jako stypendysta wyjechał na praktykę rolną do Danii. Tam właś-
nie spotkał się z uniwersytetami ludowymi typu grundtvigowskiego i ich idea za-
władnęła jego myśli. 

W roku 1924 zaproponowano Solarzowi (miał wówczas 33 lata) stanowisko 
stałego kierownika w pierwszym w Polsce niekatolickim Uniwersytecie Ludowym. 
Jego kandydaturę wysunął dr Eustachy Nowicki – wybitny oświatowiec i demokrata, 
znawca problematyki skandynawskich uniwersytetów ludowych. Choć Solarz nie 
był w tym czasie jeszcze osobą szeroko znaną, o jego wyborze przesądziła wszech-
stronna edukacja i droga zawodowo-społeczna, jaką do tego czasu przeszedł. Miał 
ukończone studia rolnicze na UJ, doświadczenie w pracy oświatowej i pedagogicz-
nej – instruktora rolnego i nauczyciela w szkole rolniczej w Sąsiadowicach oraz 
7-miesięczną praktykę rolniczo-oświatową i wykrystalizowane poglądy.

Organizatorem, a zarazem opiekunem powstającego w Szycach nieopodal Kra-
kowa uniwersytetu ludowego był Wydział Oświaty Pozaszkolnej Związku Polskie-
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, który wziął na siebie koszty utrzymania 
tego zakładu wychowawczego. Jego kuratorem był dr Eustachy Nowicki.

Już zimą 1924 roku w Szycach otwarto pierwszy kurs męski. Solarz znalazł 
wreszcie odpowiednie miejsce, gdzie mógł realizować swoje wartości i dążenia, 
a także twórcze pomysły, jak pobudzić młode pokolenie chłopów do życia w spo-
łeczeństwie, jak wytępić na wsi ciemnotę, zacofanie i głupotę.

Oddaną towarzyszką w życiu i pracy Ignacego Solarza stała się jego żona Zofi a 
Michałowska, wychowawczyni w Szycach od 1924 roku, a wcześniej przez dwa 
lata nauczycielka w Żeńskiej Szkole Rolniczej w Gołotczyźnie, zaangażowana 
tam przez Jadwigę Dziubińską. Wspólnie z Ignacym Solarzem i we współpracy 
z kuratorem Nowickim wypracowywali program działalności i nauczania, a prze-
de wszystkim wychowania mocnych, młodych mieszkańców wsi dla odrodzonej, 
mającej się przeobrażać Polski. Program ten Solarzowie realizowali razem aż do 
wybuchu II wojny światowej. 

Szkoła dla młodzieży wiejskiej w Szycach organizowana była jako pierwszy 
w Polsce świecki Uniwersytet Ludowy oparty na podstawach ideowych, wycho-
wawczych i organizacyjnych zawartych w koncepcjach Grundtviga i Kolda.

Naukę prowadzono w ramach 5-miesięcznych kursów zimowych męskich 
i 3-miesięcznych kursów letnich żeńskich. Ich uczestnikami była młodzież wiej-
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ska w wieku od 18 do 30 lat z ukończoną szkołą powszechną. Program nauczania 
w Szycach nosił charakter ogólnokształcący, przy dominacji historii i literatury. 

W Szycach Ignacy Solarz jednoznacznie określił misję swej pracy pedagogicz-
nej: 

 „Pomóc człowiekowi myślącemu, aby znalazł swego istnienia cel, swego życia 
gwiazdę i własną drogę; pomóc człowiekowi, aby wypracowana przezeń idea życia 
była nie ino w głowie, w widzeniu, w rozumieniu, ale przede wszystkim we włas-
nej jego krwi, w całym uczuciu, na każdym kroku, aby była żywą, ucieleśniającą 
się prawdą, a nie kłamstwem i oszukiwaniem siebie i drugich, rozbieżną miedzy 
słowem i wiedzą, a życiem: pomóc człowiekowi, aby znalazł w sobie i wydobył 
z siebie możliwości twórcze”6. (Ten cel Solarza nie zmienił się także w latach póź-
niejszych w WUO w Gaci, ale o tym dalej)

Wielkim wyróżnieniem dla Ignacego Solarza za jego dokonania w pracy orga-
nizacyjnej i pedagogicznej była wyznaczona mu rola Gospodarza podczas Doży-
nek w Spale w 1927 roku z udziałem prezydenta Ignacego Mościckiego.

W sierpniu 1928 roku Ignacy Solarz ponownie wyjechał do Danii, aby pogłębić 
swą wiedzę o idei, ale i praktyce działalności tamtejszych uniwersytetów ludo-
wych. Odwiedził także Szwecję, Norwegię i Finlandię. 

Po powrocie był bardzo aktywny w życiu społecznym, w ruchu młodzieżo-
wym i nauczycielskim. Uczestniczył w ważnych wydarzeniach, np.: w 1929 roku 
w Zjeździe Słowiańskiego Związku Młodzieży Wiejskiej, zorganizowanym w Po-
znaniu w połączeniu z Powszechną Wystawą Krajową; pod koniec 1929 roku wraz 
z Eustachym Nowickim brał udział w polskiej grupie na Światowej Konferencji 
Kształcenia Dorosłych w Cambridge w Wielkiej Brytanii; w styczniu 1930 roku 
wystąpił z referatem „Wieś a Państwo” na konferencji Ministerstwa Wyznań Reli-
gijnych i Oświecenia Publicznego w Łowiczu; a w 1930 roku wyjechał do Czech 
(na zaproszenie tamtejszych działaczy oświatowych), gdzie odwiedził uniwersyte-
ty ludowe, a także w różnych miejscowościach wygłaszał referaty na temat idei, 
zadań i pracy polskich uniwersytetów ludowych.

Ignacy Solarz przyjaźnił się z Władysławem Orkanem – pisarzem i poetą za-
angażowanym w nurt regionalizmu góralskiego, w utworach ukazujących obraz 
biednej polskiej wsi. Po jego śmierci, w roku 1930, szkoła w Szycach zmieniła 
nazwę na Wiejski Uniwersytet im. Władysława Orkana (używano także krótszej 
nazwy: Wiejski Uniwersytet Orkanowy). 

Uniwersytet ludowy w Szycach pracował pod kierownictwem Solarza do 1931 
roku. W tym właśnie roku Związek Nauczycielstwa Polskiego (kontynuujący 
tradycje ZPNSP) podjął decyzję o zawieszeniu działalności tej placówki. Moty-
wowano to trudnościami fi nansowymi. Przyczyną była jednak ówczesna sytuacja 
polityczna w kraju. W ostatnim okresie działalności szyckiego uniwersytetu jego 

6 I. Solarz, Sprawozdanie WUL, 1931 r.
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kierownikowi stawiano różne zarzuty i pomówienia. Był on przeciwnikiem poli-
tycznym dla ówczesnych władz sanacyjnych. Dowodzono, że wychowani w WUO 
burzą życie społeczne na wsi, gdyż nauka Solarza w Szycach odbiera im wiarę 
w Boga, zachęca do czynów niemoralnych i działalności w radykalnych stronni-
ctwach, wychowuje bezużytecznych demagogów itp. 

Powiązanie z zaangażowanym politycznie ruchem chłopskim miało swoje kon-
sekwencje. Solarzowie znaleźli się na cenzurowanym tak sanacyjnych władz, jak 
i Kościoła. Choć w Szycach – podobnie jak u Grundtviga – program kształcenia 
opierał się na chrześcijańskich podstawach, władze duchowne w uniwersytetach 
stawiających na społeczną edukację chłopów widziały przede wszystkim konku-
renta w walce o rząd dusz. Na porządku dziennym były więc m.in. oskarżenia 
o komunistyczną propagandę, niewiele mające wspólnego z rzeczywistością.

Ignacy Solarz od czasów studenckich był aktywnie zaangażowany w życie spo-
łeczno-polityczne. Wstąpił wtedy do Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast”. Od 
roku 1924 był działaczem Centralnego Związku Młodzieży Wiejskiej, w roku 1925 
został wybrany do Prezydium Zarządu Głównego, zaś w latach 1926–1928 był wi-
ceprezesem ZG CZMW. W 1928 roku opowiedział się za niezależnością organiza-
cji młodzieży wiejskiej. Był jednym z inicjatorów powstania niezależnego od sana-
cji Związku Młodzieży Wiejskiej RP „Wici” i jednym z jego liderów (do 1939 roku 
członkiem Zarządu Głównego). W nr 1 pisma „Wici” opublikował programowy 
artykuł pt. Idą Wici. Współtworzył Związek Młodzieży Wiejskiej Województwa 
Kieleckiego, sprawując w 1931 roku funkcję jego prezesa. W organizacjach mło-
dzieżowych wielką wagę przywiązywał do rozwoju pracy kulturalnej we wsiach7. 

Przemiany polityczne w Polsce, ataki na WUO i rozwiązanie tej placówki 
wpłynęły na radykalizację poglądów Solarza. Wtedy też rozpoczął się nowy etap 
w historii jego uniwersytetu ludowego. 

Po rozwiązaniu WUO w Szycach Solarzowie przeprowadzili się do Prądnika 
Czerwonego pod Krakowem (potem do Ołpin) i rozpoczęli batalię o powstanie 
nowego, tym razem niezależnego od władz uniwersytetu ludowego dla młodzieży 
wiejskiej. Na łamach organu prasowego ZMW RP „Wici” Ignacy Solarz poinfor-
mował czytelników o likwidacji WUO w Szycach i nawoływał: Stworzyć musimy 
nowe Szyce8. Jego apel spotkał się z wielkim odzewem zwłaszcza młodzieży wiel-
skiej. W 1931 roku na Walnym Zjeździe ZMW RP „Wici” postanowiono stworzyć 
– jak pisano – „własny, niezależny ośrodek wychowania, swój uniwersytet ludowy, 
pracownię szczerej myśli demokratycznej”9. W celu budowy dla niego siedziby 
i zapewnienia podstaw fi nansowych działalności powołania została Spółdzielnia 
Rolnicza dla Prowadzenia Uniwersytetów Wiejskich. W inicjatywę tę włączyli się 
nie tyko wiciarze, ale także wielu ludowców i wybitnych ludzi nauki. 

7 Słownik biografi czny działaczy ruchu ludowego. Makieta, Warszawa 1989, s. 366 – 367.
8 „Wici”, nr 11, 18 X 1931.
9 „Wici”, 1 XI 1931.
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W zimie 1931 i 1932 Zofi a i Ignacy nie zaprzestali działalności pedagogicznej. 
Prowadzili na sposób szycki pracę wychowawczą wśród wiciarzy w wojewódz-
twach krakowskim, kieleckim, lubelskim, lwowskim, łódzkim i warszawskim. Na 
zaproszenie wiciarzy z Gaci koło Przeworska przenieśli się do tej wsi. Spotkali się 
tam z przychylnym przyjęciem miejscowej społeczności. Zapadła decyzja o wzno-
wieniu działalności Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego w Gaci przeworskiej 
pod kierunkiem Solarza. 

Przez pierwszych 5 lat kursy dla młodzieży odbywały się w użyczonych lub 
wynajmowanych chłopskich chatach, a od 1937 roku siedzibą WUO stał się włas-
ny budynek na „Gackiej Górze”. Zbudowany został wspólnym wysiłkiem ludności 
powiatu przeworskiego i przy wsparciu fi nansowym młodzieży wiciowej całego 
kraju; w sumie dzięki zaangażowaniu kilku tysięcy osób. 

Pod kierunkiem Solarza prowadzone były w Gaci kursy dla młodzieży wiej-
skiej, łączące naukę, zajęcia praktyczne, samokształcenie, wzajemną pomoc, wy-
chowanie przez sztukę, wszystko to w bardzo demokratycznej i egalitarnej formie, 
w atmosferze koleżeńskości i współpracy ponad podziałami. Program nauczania 
– w porównaniu z Szycami – wzbogacony został o zagadnienia współczesnego 
życia społecznego, zagadnienia obywatelskie, naukę o spółdzielczości, wiedzę 
o zdrowiu, kulturze ludowej i rodzinie. Najwięcej czasu wykładowego zajmowały 
historia i literatura, a potem wykłady przyrodnicze. Ważną funkcję w kształceniu 
odgrywały też wykłady na tematy wiejskie. Zakres materiału w poszczególnych 
dziedzinach –jak też tematy wykładów – nie były sztywno, odgórnie ustalone. 

Główną ideą nauki WUL w Gaci było, jak podkreślał Ignacy Solarz: „Pomóc 
człowiekowi myślącemu, aby znalazł swego istnienia cel, swojego życia gwiazdę 
i własną ku niej drogę (…) Pomóc człowiekowi, aby znalazł siebie i wydobył z sie-
bie możliwości twórcze”10. Były to wiodące myśli zarówno wiejskiego uniwersyte-
tu grundtvigowskiego i nauczania Solarza w Szycach, jak i w Gaci, lecz rozwijane 
i wzbogacane w sposób twórczy dzięki nowym doświadczeniom pedagogicznym. 

Solarz – formując swe poglądy pedagogiczne w 1937 roku w publikacji pt. 
Cel i program uniwersytetu ludowego11 – podkreślał, że wykładowca musi stale 
zbierać doświadczenia, pogłębiać siebie i ulepszać treść oraz środki oddziaływa-
nia. Atmosferą wykładu winien być stosowny nastrój. Wyjaśniał, że „Jest on środ-
kiem ułatwiającym wejście w głąb duszy, daje siłę przeżyciu, wagę treści słowa, 
pewniejszy pożytek z wysiłku”. Wykład nie może być „odczytem pouczającym 
ani odtworzeniem podręcznika, suchym wyjaśnieniem, ale słowem prawdziwie 
żywym, przepływającym z myśli do myśli przez serce żywe […] To nie siła głosu, 
patos czy roztkliwianie, ale siła treści. To mówienie o rzeczach silnych i wielkich 
w sposób prosty, nawet chłopskim nie raz słowem i obrazowaniem. Współprzeży-

10 I. Solarz, Sprawozdanie za lata 1932–1933, bmw, bdw
11 I. Solarz, Cel i program uniwersytetu ludowego, Instytut Oświaty Dorosłych, Warszawa 1937, 

ss. 88.
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cie i współmyślenie jest wartością istotną wykładu, zatem wyklucza zapełnianie 
notatnika martwymi receptami. Ziarna lecące sieją się wprost w cieple duszy i kieł-
kują w węzłach woli”.

Jak dalej czytamy: „Dlatego Wiejski Uniwersytet Orkanowy w odróżnieniu 
od tradycji duńskiej wprowadził […] wiele sposobności tej współpracy myślowej 
uczestników kursu wespół z wykładowcami. Do głosu przychodzą wtedy głów-
nie słuchacze z niekrępowaną inicjatywą własną, samodzielną myślą, pragnieniem 
czy krytycznym spojrzeniem; wychowawcy na równi ze wszystkimi wypowiadają 
swoje zdanie. Rezultat jest owocem współdziałania wszystkich”.

Np. referaty słuchaczy musiały być opracowaniem własnych myśli, a nie po-
wtórzeniem z książek. Kształcenie zmierzać powinno do osiągniecia twórczej 
osobowości poprzez wyzwalanie i stymulowanie zdolności tworzenia w sferze in-
telektualnej, ale też artystycznej, gospodarczej i społecznej. Teorię łączono z prak-
tyką, wiedzę teoretyczną z doświadczeniem słuchaczy.

Ignacy Solarz uważał, że „[…] nie program stanowi o uniwersytecie wiejskim, 
ale ludzie, owładnięci ideą grundtvigowską”. Program ten tworzyło i wzbogacało 
wspólnie z młodzieżą dużo szersze niż w Szycach grono wykładowców. Byli to 
nie tak jak w Szycach kształceni pedagodzy rekomendowani przez Związek Na-
uczycielstwa, lecz najczęściej indywidualne osobowości, ludzie reprezentujący 
różne zainteresowania i profesje, aktywni społecznie, związani z ruchem młodzie-
żowym i ludowym. Wnosili oni do nauki i wychowania młodzieży gackiej własne 
doświadczenia, inwencje i przemyślenia. 

Szkołę odwiedzali i z nią współpracowali okazjonalnie także wybitni przedsta-
wiciele nauki i kultury. Przykładem jest np. Jędrzej Cierniak – działacz oświatowy, 
pedagog, organizator amatorskich teatrów ludowych. Jego wzór i dokonania, a tak-
że własna inicjatywa Zofi i Solarzowej wprowadziły do nauki w WUO oryginalne 
i bardzo atrakcyjne dla młodzieży zajęcia teatralne. Nie był to odtwórczy teatr 
amatorski, ale własne usiłowanie twórcze młodzieży w wypracowaniu pomysłów 
scenicznych, w wypowiadaniu grą siebie. Stąd zrodziły się w WUO tzw. sztuki 
z głowy12.

Nauka w gackiej szkole – według Solarza – w swym założeniu była „trafi aniem 
nie tyle do głowy, co do duszy” ucznia. Ważna była także równowaga pomiędzy 
oddziaływaniem na zespół słuchaczy a indywidualnym oddziaływaniem na po-
szczególnego słuchacza. Równowaga ta winna być osiągana na drodze obopólnego 
respektowania potrzeb grupy i praw jednostki, aspiracji zespołu i ambicji jedno-
stek, wspólnego harmonijnego rozwiązywania sporów czy problemów. Słuchacze 
mogli współdecydować nie tylko o elementach programu, ale i życia w zbiorowo-
ści internatu (samorząd, wykorzystanie elementów spółdzielczości).

12 S. Piogoń, Jędrzej Cierniak (1886 – 1942), „Przegląd Historyczno – Oświatowy” 1963, nr 4; 
Słownik biografi czny działaczy ruchu ludowego …., s. 73
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W tym kontekście z nauką ściśle powiązany był system wychowawczy Sola-
rza, zmierzający do budowy nowej „jakości człowieka” i działacza społecznego. 
Nauczyciel-wykładowca był jednocześnie wychowawcą. System wychowawczy 
oparty był na stałym, bliskim kontakcie w nauce i w „życiu w jednej gromadzie” 
uczestników kursu ze sobą i z wychowawcami. Poza procesem nauki konieczne 
i ważne było zdobycie przez wszystkich wychowanków umiejętności zgodnego 
współuczestniczenia w życiu internatowym (respektowanie określonych zasad, 
wspólna organizacja przestrzeni życiowej, kwestie porządkowe, codzienne wspól-
ne przygotowywanie i spożywanie posiłków, organizacja czasu wolnego). Celem 
wychowawczym było budowanie – jak wspomniano – „jakości człowieka”, kształ-
towanie jego wewnętrznej dyscypliny moralnej, dialogu, szacunku dla innych, 
empatii, zainteresowania problemami innych, niesienia wzajemnej, bezinteresow-
nej pomocy itd.). Młodzi ludzie przyjeżdżający do Gaci byli bowiem zazwyczaj 
w swoich wsiach aktywni społecznie (rekomendowani przez koła młodzieży), po-
chodzili jednak z różnych regionów kraju, z różnych środowisk, z określonymi 
nawykami, przyzwyczajeniami, nie mówiąc o cechach charakteru. 

Tak jak uczniowie-wychowankowie mieli żywić do siebie szacunek, tak i sza-
cunek winni mieć do nauczycieli-wychowawców. Nie miał on wynikać jedynie 
z ich starszeństwa, ale razem budowanej „duchowej wspólnoty”. Nauczyciel-wy-
chowawca szacunek uczniów-wychowanków zdobywał przede wszystkim przez 
własne przykład i przymioty swojego charakteru. W szkołach Solarza on i jego 
żona Zofi a żyli wspólnym życiem codziennym szkoły i internatu. Już w Szycach 
oboje nazywani byli przez wychowanków „Chrzestnymi” jako wyraz szacunku, 
ale i poczucia rodzinnej bliskości. Ten przydomek pozostał na zawsze.

Na rozwoju UL w Szycach i Gaci, na ich strukturze organizacyjnej i metodyce 
zaważyła przede wszystkim, bogata osobowość, indywidualność Solarza i wielki 
talent pedagogiczny. Ale jego wyjątkowy wpływ wychowawczy wynikał przede 
wszystkim z wyjątkowej osobowości (zgodność słów i poglądów z czynami, dar 
przekonywania i zjednywania dla głoszonych przez siebie poglądów, człowieczeń-
stwo, skromność). Jak wspominał jeden z wychowanków: „Była to niewątpliwie 
postać o wielkiej charyzmie, o profetycznych właściwościach”, inni zaś mówili 
o „magnetyzmie” osoby „Chrzestnego”.

Natomiast Zofi a Solarzowa wspominała, że jej mąż:
 „Był chłopem i przyznawał się do tego w okresie, kiedy nie wszyscy się przy-

znawali. […] Kiedy się go poznawało coraz lepiej, czuło się, że człowiek ten jest 
syntezą tego wszystkiego, czym chłop być może – w świadomości, w działaniu. 
Chłopskość Solarza była zupełnie nowa w środowisku ludzi wykształconych. 
Działacze z b. Królestwa uznawali to za wartość niezmiernie pozytywną, otwiera-
jącą drogę do środowiska chłopskiego bezpośrednio, nie poprzez fi ltr inteligencki, 
przez który przechodził chłop przekształcany na modłę inteligenta. Był to nowy 
typ działacza, działacza – chłopa wykształconego, który wrócił do środowiska i ra-
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zem z tym środowiskiem szedł w kierunku pełnej jego emancypacji kulturalnej, 
gospodarczej, politycznej i społeczno-moralnej”13.

Taki model chłopa-działacza mieli też reprezentować wychowankowie i wy-
chowanki uniwersytetów ludowych najpierw w Szycach, a następnie w Gaci prze-
worskiej. Solarz nadał im oryginalną treść społeczną i wychowawczą. Uniwersytet 
Ludowy Solarza miał wychować nową młodą generację wsi do budowy nowego 
ładu społeczno-gospodarczego i budowy nowej kultury.

Uważał, że wychowanie w uniwersytecie ludowym musi uchronić młodzież 
przed manipulacją polityczną, przed ubezwłasnowolnieniem, przed uleganiem mo-
dzie i konserwatywnym wzorcom. W swojej pracy wychowawczej Solarz głosił po-
trzebę upodmiotowienia chłopów, uczynienia z nich ludzi zdolnych do podejmowa-
nia i racjonalnego rozwiązywania gospodarczych i kulturalnych problemów wsi.

Jak pisał, celem było: „Wywołać we wsi, w jej ludziach samoświadomość, po-
czucie wartości, podnieść zniżoną godność, obudzić umiłowanie bliższego gniaz-
da, wywołać wiarę w siebie, usamodzielnić myśli i uaktywnić siły wsi, aby jako 
wartościowy sam w sonie pierwiastek, a nie […] z innymi spoza wsi składał się na 
wspólny związek nowych wartości narodu, a przezeń świata”14.

Uniwersytet Solarza poprzez swoich wychowanków ideałami zarażał mło-
dzież wiejską po odbytych kursach wracających do rodzinnych miejscowości 
w różnych regionach kraju. Stawali się oni przewodnikami życia społecznego 
w rodzinnych wsiach. Byli pozytywnym wzorem dla innych. Wielu z nich ak-
tywnie włączało się w życie gospodarcze i społeczne wspólnot, nierzadko też 
w działalność polityczną.

Solarzowy Wiejski Uniwersytet Orkanowy w Gaci stworzony przez wiciarzy 
i ludowców włączył się ideologicznie, tak jak i ZMW RP „Wici”, w nurt samodziel-
nego ruchu ludowego, co potwierdził Kongres Stronnictwa Ludowego w grudniu 
1935 roku w Warszawie, podejmując uchwałę mówiącą, że: „Wiejski Uniwersytet 
Orkanowy w Gaci i ZMW RP »Wici« są jedynymi placówkami wychowania mło-
dzieży wiejskiej”.

Uniwersytet w Gaci stał się najbardziej radykalną placówką wiejskiej oświaty, 
miejscem narodzin radykalnych koncepcji ruchu ludowego i reform społecznych. 
To określenie się ideowe i polityczne wyraźnie wybrzmiewa w słowach Ignacego 
Solarza, które można by uznać za credo całej jego działalności pedagogicznej:

 „Naczelną naszą ideą było i jest [...] wprowadzić masę ludową do czynnej 
i głównej roli twórczej w historii. Z »podglebia społecznego« przeobrazić ją w ży-
wioł osobowy, gazdowski we wszystkich dziedzinach kultury. Chodzi o wychowa-
nie w masie ludowej zdolności do urzeczywistniania dojrzałej, wysoce etycznej 

13 Ignacy Solarz i jego Uniwersytet Ludowy 1924 – 1939. Materiały z seminarium naukowego od-
bytego w Warszawie 5 i 6.X.1962 roku, wybór i opracowanie Feliks Popławski i Stanisław Dygasiński, 
Warszawa 1965, s. 126.

14 G. [I. Solarz], Agraryzm i spółdzielczość, „Społem” 1936, nr 1.
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zaradnej demokracji. Idzie o przetworzenie liczby na żywotność i jakość, o nowe 
źródła możliwości rozwojowych polskiej i ludzkiej społeczności. 

[…] Wiejski Uniwersytet Orkanowy ma i swoją ideę specjalną, swoją indy-
widualność oblicza. Każdy uniwersytet grundtvigowski o tyle żyje intensywnie, 
skupia i działa, o ile ma tę swoją, ideę bliską, gorącą, na linii tamtej leżącą. Dla nas 
jest nią: Polska Ludowa, to jest wiara silna i wola odrodzenia Polski przez chłopa, 
przez ducha jego. W tej honornej ambicji twórczej znajdujemy siłę naszego dzia-
łania wychowawczego”15.

Tu słowo wyjaśnienia w odniesieniu do użytego przez Solarza określenia „Pol-
ska Ludowa”, gdyż nadal wywołuje ono u niektórych pejoratywne odczucia. Na-
leży rozróżniać znaczenie pojęć „Polska Ludowa” (tj. prawdziwie demokratyczna 
i sprawiedliwa dla wszystkich), „ludowość” czy sam ruch ludowy – w rozumieniu 
działaczy ludowych z okresu międzywojennego – od tych samych słów używa-
nych w latach PRL-u. Nadano im bowiem wówczas nowy sens tzw. „ludowości 
socjalistycznej”, a ta, jak z demokracją, sprawiedliwością, tak i z ludowością w ro-
zumieniu Solarza nie miała nic wspólnego. Do dziś polski ruch ludowy ponosi kon-
sekwencje przez zawłaszczenie po wojnie i skompromitowanie przez komunistów 
tradycyjnej, historycznej symboliki i programowych haseł ludowych. 

Po wybuchu wojny, wraz z grupą chłopów z okolic Gaci we wrześniu 1939 
roku wyruszył na wschód, aby włączyć się do walki obronnej. Po zakończeniu 
działań wojennych powrócił do Gaci i zajął się uruchomieniem oddziału „Spo-
łem” w Rzeszowie, którego został dyrektorem. Wyjechał do Warszawy, gdzie 
spotkał się z Maciejem Ratajem i przywódcami ruchu spółdzielczego. Odwiedził 
również w więzieniu rzeszowskim Wincentego Witosa. W połowie stycznia 1940 
roku został aresztowany przez gestapo w Jarosławiu, a następnie przewieziony do 
Warszawy. Zginął w nieznanych okolicznościach. Jest prawdopodobne, że został 
zamordowany przez Niemców w Palmirach, podczas akcji eliminacji polskiej inte-
ligencji. Tam też znajduje się jego symboliczna mogiła.

Po wojnie Zofi a Solarzowa podjęła próbę kontynuowania dzieła Ignacego So-
larza – z różnym skutkiem.

Wielkie dzieło społecznego działania Ignacego i Zofi i Solarzów
Historia dokonała oceny życia i działalności Solarzów – znakomitych wycho-

wawców młodego pokolenia wsi, ludowców, ludzi, którzy całe swoje życie po-
święcili sprawie emancypacji ludności wsi polskiej.

Biografi e Ignacego i Zofi i – to życiorysy ludzi pochodzących z diametralnie 
odmiennych środowisk: chłopskiego i ziemiańskiego, którzy spotkali się na wspól-
nej drodze życia, aby realizować odwieczne hasło ruchu ludowego „oświata dla 
ludu”. To małżeństwo było symbolem zachodzących zmian w odrodzonej II Rze-

15 I. Solarz, Wiejski Uniwersytet Orkanowy. Cel i program, Warszawa 1937.
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czypospolitej. Solarzowie byli przykładem, jak młodzieniec z galicyjskiej wsi, 
pochodzący z rodziny włościańskiej o tradycjach społecznikowskich i patriotycz-
nych, mógł poślubić dziewczynę wychowaną w postępowej rodzinie ziemiańskiej 
w zaborze rosyjskim. Tym, co młodych zbliżyło, była wspólna praca dydaktyczna 
i wychowawcza w Uniwersytecie Ludowym w Szycach. Tak w życiu, jak i w pracy 
społecznej, w walce o lepsze jutro wsi polskiej, na dobre i złe byli zawsze razem, 
dokąd nie rozdzielił ich hitlerowski okupant w 1940 r.

Dla słuchaczy Uniwersytetu Ludowego byli oni Chrzestnymi
Nie bez powodu dla słuchaczy Uniwersytetu Ludowego byli oni Chrzestnymi 

– a słowo to na wsi wiele znaczyło. Wspólnie ze swymi wychowankami szli ku 
„Wiciom”, na trudnej drodze samodzielności, która doprowadziła ich do Stronni-
ctwa Ludowego, do stworzenia Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego w Gaci k. 
Przeworska i wybudowania „Gackiej Górki”, która miała być dla wiejskiego ruchu 
młodzieżowego tym, czym były i są dla ludowców Wierzchosławice. To właśnie 
z „Gackiej Górki” miał być czerpany „święty ogień” wychowawczych ideałów 
i wypracowanych przez wiciarzy zasad polskiego agraryzmu, który stał się pod-
stawą ideologiczną programów zarówno Związku Młodzieży Wiejskiej Rzeczypo-
spolitej Polskiej „Wici”, jak i Stronnictwa Ludowego.

Społeczno-wychowawcza praca ruchu wiciowego na wsi przyspieszyła proces 
dojrzewania obywatelskiego i politycznego młodych chłopów. „Wici” uczyły ich, 
jak współżyć w środowisku, jak pracować zespołowo, wyrabiały poczucie wza-
jemnego szacunku i równości. Związek wywarł znaczący wpływ na kształtowa-
nie charakterów, ideowych postaw i wzorców zachowań licznej rzeszy młodych 
mieszkańców wsi. Praca kół wiciowych pozostawiła także trwałe ślady w wielu 
środowiskach wiejskich, zarówno w świadomości jednostek – w kultywowanych 
tradycjach demokracji, poczuciu sprawiedliwości społecznej, równości obywatel-
skiej i godności chłopskiej, jak i w zbiorowym doświadczeniu wspólnego działa-
nia – w spółdzielczości, w kółkach rolniczych, ochotniczych strażach pożarnych, 
amatorskich zespołach teatralnych i ludowych oraz innych organizacjach. Ważną 
rolę odegrały w tym ideały wychowawcze i metody kształcenia, wypracowane 
przez Ignacego i Zofi ę Solarzów w Wiejskim Uniwersytecie Orkanowym w Gaci 
przeworskiej.

Lata okupacji hitlerowskiej były sprawdzianem patriotyzmu i zdolności orga-
nizacyjnych pokolenia wiciarzy. To właśnie oni współorganizowali Stronnictwo 
Ludowe „Roch”, a także współtworzyli armię chłopską – Bataliony Chłopskie, 
łącząc w sobie dwa atrybuty – działacza-polityka i żołnierza. W latach 1939–1945 
nastąpiła największa percepcja wiciowej ideologii. Niestety, wówczas droga ży-
ciowa Ignacego Solarza zakończyła się. W 1940 r. jego uczciwość i wiara w ludzi 
oddała go w ręce okrutnego wroga hitlerowskiego.
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Opiekunka „Świętego Ognia” 
na Gackiej Górce

Opiekunką „świętego ognia” na „Gackiej Górce” na kolejne lata zmagań z oku-
pantem została Zofi a Solarzowa. Kiedy młodzi wiciarze wzięli do ręki karabiny 
i tworzyli Bataliony Chłopskie, to ona właśnie napisała hymn BCh i inne pieśni 
dodające sił i wytrwałości w dążeniu do wolności. Ludowcy, a szczególnie wicia-
rze, między innymi dzięki Solarzom w zniewolonym państwie emanowali patrio-
tyzmem i rozważną wolnością ducha.

Bataliony Chłopskie w okupowanej Polsce w latach II wojny światowej były 
fenomenem, który nie miał podobnego odniesienia w Europie. 157 tysięcy żołnie-
rzy chłopskiej armii, zorganizowanych w 10 okręgach, 160 powiatach, 70 oddzia-
łach partyzanckich i 300 Oddziałach Specjalnych, było strażą przednią Stronnictwa 
Ludowego „Roch”, liczącego w strukturach skadrowanych 60 tysięcy członków 
zarządów gromadzkich, gminnych, powiatowych i wojewódzkich oraz 20 tysięcy 
członkiń Ludowego Związku Kobiet.

Konspiracyjny ruch ludowy w koalicji z partiami opozycji antysanacyjnej two-
rzył Polskie Państwo Podziemne, które posiadało własny parlament, rząd, admi-
nistrację, policję oraz wojsko. Ludowcy byli fi larem i główną podporą tego pod-
ziemnego państwa w okupowanym kraju. Byli też ważną siłą polityczną w rządzie 
polskim na emigracji w Londynie, którego premierem w latach 1943–1944 był 
ludowiec – Stanisław Mikołajczyk. Uważali, że w odradzającej się po wojnie oj-
czyźnie powszechna danina krwi chłopskiej nie zostanie zapomniana, że chłopi nie 
zostaną pominięci przy odbudowie wyzwolonej Polski – Polski Ludowej – demo-
kratycznej i sprawiedliwej.

Powstałe w 1945 r. Polskie Stronnictwo Ludowe, kierowane przez Stanisława 
Mikołajczyka, jako najsilniejsza i powszechnie akceptowana reprezentacja społe-
czeństwa polskiego po zakończeniu II wojny światowej jednoznacznie kontynu-
owało demokratyczną i niepodległościową działalność SL „Roch” i BCh. Zofi a 
Solarzowa nadal wcielała ideały wychowawcze przedwojennego Wiejskiego Uni-
wersytetu Orkanowego na Uniwersytecie Ludowym w Brusie k. Łodzi w latach 
1945 – 1949. Później była instruktorem zajęć artystycznych w ruchu związków 
zawodowych. Od 1950 roku do 1953 roku pracowała w Ministerstwie Kultury 
i sztuki w departamencie ruchu amatorskiego. 

Pod koniec lat czterdziestych komuniści, za milczącym przyzwoleniem Za-
chodu, zniszczyli ZMW RP „Wici” i Polskie Stronnictwo Ludowe. W roku 1949 
wymuszono zjednoczenie ruchu ludowego pod obiecująco brzmiącą nazwą Zjed-
noczonego Stronnictwa Ludowego. W partii o nowej nazwie etos walki Batalio-
nów Chłopskich dla dyżurnych radykałów nie stanowił wartościowych tradycji. 
Niemożliwe stało się także dalsze prowadzenie pracy oświatowej i wychowawczej 
w duchu wiciowych ideałów.
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W okresie największego terroru stalinowskiego Zofi a Solarzowa w 1953 
roku została zesłana do Białego Dunajca, gdzie oddała swoje siły i doświadcze-
nia młodzieży góralskiej. Zorganizowała tam i prowadziła w latach 1953–1962 
Zespół Pieśni i Tańca „Podhale”. Choć nikt nie wierzył w jej powodzenie, zespół 
ten osiągał sukcesy artystyczne. Z opuszczonej przez władze i stwórcę góralskiej 
wsi o najgorszej reputacji na Podhalu Zofi a Solarzowa uczyniła wieś rozśpiewa-
ną i roztańczoną. Z biegiem czasu Zespół „Podhale” stał się dumą społeczności 
góralskiej, a legenda Chrzestnej do dziś jest głęboko zakorzeniona w Białym 
Dunajcu.

Proces powolnych zmian rozpoczął się wraz z wydarzeniami październikowy-
mi 1956 r. Po stalinowskiej nocy polskie społeczeństwo odzyskało część swobód 
demokratycznych. Zjednoczone Stronnictwo Ludowe oddolnie starało się wyzwo-
lić spod nadzoru PZPR. W jego szeregi powróciło wiele tysięcy żołnierzy Bata-
lionów Chłopskich, wiciarzy, b. działaczy PSL. Na fali politycznej odwilży zaczął 
odradzać się wiejski ruch młodzieżowy, struktury kółek rolniczych, organizacje 
kulturalno-oświatowe. Po reaktywowaniu uniwersytetów ludowych Zarząd Głów-
ny Związku Młodzieży Wiejskiej powołana została na członka Rady Uniwersy-
tetów Ludowych przez ZG ZMW. Solarzowa napisała kilkaset pieśni, piosenek 
i przyśpiewek, które weszły do referatów szkolnych i wiejskich chórów. Zofi a So-
larzowa spełniała na uniwersytetach ludowych rolę szczególną. Helena Górska, 
która obserwowała pracę Solarzowej w Gaci pisała „Wkład pracy Solarzowej i jej 
rezultaty wychowawcze można ocenić w całej pełni wtedy tylko, gdy się widzi jej 
teatr”16. Zofi a Solarzowa, jako pedagog odnosiła największe sukcesy w organizo-
waniu teatru amatorskiego. Proces wychowania przez teatr odbywał się w czasie 
prób, a na występach zespołu dokonywała się jakaś synteza tego procesu, uhono-
rowana wspólnym przeżyciem zespołu i widowni. Ale mimo iż działacze ludo-
wej konspiracji usilnie domagali się przywrócenia pamięci o ich dokonaniach z lat 
1939–1945, dla nich i Solarzowej przyszły po kolejnych kryzysach politycznych 
nastąpił dopiero w latach siedemdziesiątych.

Nowe kierownictwo ZSL ze Stanisławem Gucwą na czele, otworzyło się na 
środowisko żołnierzy Batalionów Chłopskich. Wielkim świętem b. żołnierzy BCh 
stały się obchody 30. rocznicy walk na Zamojszczyźnie pod Wojdą, Zaborecznem 
i Różą. Konferencja naukowa w Lublinie w 1973 r. była powrotem do aktywności 
społecznej i kombatanckiej komendanta głównego BCh Franciszka Kamińskiego 
i jego podkomendnych. Coraz częściej ofi cjalnie mówiono i pisano o roli organiza-
cji zbrojnej ruchu ludowego w odbudowie Polski nie sanacyjnej, lecz ludowej i co 
ważne, za przyzwoleniem wszystkich ówczesnych środowisk społeczno-politycz-
nych. W tej atmosferze rozwijały się badania naukowe na temat konspiracyjnego 

16 M. Górska, Powrót z Rzeczypospolitej przyszłości. [w] Polskie drogi. Wybór reportarzy z lat 
międzywojennych, wybór dokonał J. Dąbrowski, wstęp napisał Z. Mitzer, Warszawa 1962. 
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ruchu ludowego, przygotowywano liczne publikacje, wydawane przez Ludową 
Spółdzielnię Wydawniczą.

Z dużym wkładem zabiegów i działań wiciarzy, b. żołnierzy Batalionów 
Chłopskich rozwijały się dynamicznie struktury Związku Młodzieży Wiejskiej. 
W 1968 r. ZMW był już milionową organizacją. Na wszystkich uczelniach – za-
równo na humanistycznych, jak i ścisłych, a szczególnie rolniczych – działały 
liczne koła ZMW. Dekada gierkowska to okres prosperity polskiej wsi – rozwoju 
specjalistycznych gospodarstw rolnych. Związek Młodzieży Wiejskiej w miejsce 
dotychczasowych świetlic wiejskich zakładał nowoczesne kluby. Rozwijała się 
działalność amatorskich zespołów artystycznych.

Ludzi uszlachetnia, podnosi samo dążenie do ideału… 
W Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego – Akademii Rolniczej w Warsza-

wie kuźni kadr dla polskiego rolnictwa – 19 października 1972 r. Zofi a Solarzowa, 
przy akceptacji władz uczelni wespół z Zarządem Uczelnianym ZMW, zorgani-
zowała grupę inicjatywną składającą się z kilkunastu osób, która pod jej kierow-
nictwem stała się zaczątkiem zespołu artystycznego SGGW. Po 5 miesiącach in-
tensywnych przygotowań i pracy nad repertuarem, 1 marca 1973 r. 30-osobowy 
zespół przedstawił swój pierwszy koncert zorganizowany – choć wówczas nie było 
to jeszcze takie łatwe i oczywiste – specjalnie z okazji 30. rocznicy walk BCh na 
Zamojszczyźnie.

W koncepcji powstania i działalności zespołu „Promni” Zofi a Solarzowa reali-
zowała idee wiciowe z Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego na „Gackiej Górce”, 
które zawierały się w jej słowach:

Nigdy żaden ideał na świecie nie zostanie spełniony.
Ale ludzi uszlachetnia, podnosi samo dążenie do ideału.
Jak najwięcej na tej drodze zrobić — to jest naszym ideałem.
Dążenie do ideału.
(Zofi a Solarzowa — Drogą prawdy iść...)
Zofi a Solarzowa zaproponowała nazwę zespołu – „Promni”. Członkowie ze-

społu przyjęli tę nazwę, a dopiero później sprawdzili jej znaczenie w słowniku Jana 
Aleksandra Karłowicza. „Promni” to przedni, wyborni.

Studenci SGGW – członkowie zespołu „Promni” stali się naturalną kontynuacją 
tradycji wielkiej rodziny wiciowej i bechowskiej, dla której Babula – tak nazywali 
ją członkowie zespołu – poświęciła swoje doświadczenia z przeszłości, szczegól-
nie z Gaci przeworskiej, lat wojny i okupacji, a potem Białego Dunajca.

Jak to się stało, że Ludowy Zespół Artystyczny „Promni” Szkoły Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego i jego legendarna założycielka Zofi a Solarzowa „Babula” 
wywarli tak ogromny wpływ na życie kilku pokoleń absolwentów jednej z najlep-
szych uczelni rolniczych w Europie?
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Jesienią 1973 r. zespół okrzepł. Z inicjatywy Zofi i Solarzowej jego kierowni-
kiem muzycznym został Tomasz Skoneczny, a organizacyjnym – Stanisław Kol-
busz. Przez następne 15 lat, pozostając w ścisłej współpracy z Babulą, aż do jej 
śmierci w 1988 r., zespół „Promni” tańczył, śpiewał, podróżował po Polsce i świe-
cie, dawał setki koncertów. Symbolizował młodość i piękno kultury polskiej wsi, 
a zwłaszcza ponadczasowe przesłanie kultury chłopskiej – uszanowania praw na-
tury – odwiecznej tradycji ojców oraz tradycje okupacyjnych lat konspiracyjnego 
ruchu ludowego.

Niesiecie ludziom na całym świecie głębokie wzruszenie, bo to jest zadaniem sztu-
ki. Życzę Wam, aby udało się Wam oczarować tańcem jak najwięcej ludzi i przynieść 
im radość. Życzę Wam, byście mieli coraz większy udział w prezentowaniu Kultury 
Chrześcijańskiej i polskiej, i dobrą wolę. Za to Wam wszystkim dziękuję – powiedział 
Ojciec Święty – Jan Paweł II w swej letniej rezydencji w Castel Gandolfo, 30 sierpnia 
1979 r. po występie Ludowego Zespołu Artystycznego „Promni”. Było to niespełna 
rok po wyborze Jana Pawła II na biskupa Rzymu. Zespół miał wówczas za sobą ponad 
5 lat działalności artystycznej. Był to kolejny wyjazd „Promnych” do Włoch przyj-
mowany entuzjastycznie przez Polaków i Włochów. Zespół stawał się ambasadorem 
kultury ludowej, polskości. Był zespołem wyjątkowym, składającym się z młodzieży 
studenckiej Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. Pracował na sukces bardzo 
ciężko. Członkowie zespołu nie byli przecież zawodowymi artystami.

W latach osiemdziesiątych, kiedy wielki zryw demokratyczny obudził nadzie-
je społeczne na życie w wolności i sprawiedliwości społecznej, Zofi a Solarzowa 
zaangażowała się w odradzanie po raz trzeci wiejskiego ruchu młodzieżowego. 
3 grudnia 1980 r. powstał Związek Młodzieży Wiejskiej. Zofi a Solarzowa i zespół 
„Promni” byli najbliższymi sojusznikami powstałej organizacji.

Z Zofi ą Solarzową często spotykałem się w siedzibie NK ZSL przy ul. Grzy-
bowskiej 4. W Zakładzie Historii Ruchu Ludowego prowadziłem badania nad 
dziejami Stronnictwa Ludowego „Roch”, Batalionów Chłopskich i Ludowego 
Związku Kobiet. Miałem pod opieką archiwum II wojny światowej i archiwum 
fotografi czne, gromadzące unikalne fotografi e obrazujące działalność ruchu ludo-
wego. Szczególnie cenne były zbiory dotyczące II wojny światowej.

Od 1982 r. współpracowałem z Zofi ą Solarzową w Zarządzie Krajowym Związ-
ku Młodzieży Wiejskiej, gdzie kierowałem Komisją Historyczną. Było to najwięk-
sze, niezwykle profesjonalne i twórcze zgromadzenie historyków wspierających 
odradzający się Związek.

Komisja zjednała sobie działaczy pokolenia wiciowego niezwykłą konferen-
cją, którą zorganizowałem wspólnie z Uniwersytetem Jagiellońskim w Krakowie 
z okazji 55. rocznicy powstania Związku Młodzieży Wiejskiej RP „Wici”. Na kon-
ferencję tę przybyli wychowankowie Zofi i Solarzowej z „Gackiej Górki” i wielu 
wybitnych wiciarzy. Komisja pozostawiła trwały ślad w postaci własnego periody-
ku i wielu publikacji, monografi i, biografi i, syntez i zbiorów dokumentów.
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Droga do profesjonalizmu i odnoszonych przez zespół sukcesów była długa 
i pełna trudności. Brakowało nowych strojów, zmieniali się członkowie. Stabilność 
zespołu i jego wieloletni rozwój zapewniła wąska grupa osób, która poświęciła 
„Promnym” wiele lat swego życia i aktywności zawodowej. Byli nimi kierownicy 
zespołu: Stanisław Kolbusz, Jan Rozbicki, Leszek Kołodziejczyk, a od 2007 r. Ra-
dosław Puszyło. Akompaniatorem i kierownikiem muzycznym był przez 20 lat To-
masz Skoneczny. Później pojawili się choreografowie, nauczyciele tańca i śpiewu: 
Jan Kołtun, Zofi a Marcinek, Stefan Dowgird, Jerzy Gogół, Barbara Brandt-Weber 
(z Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”), Stefan Ginter, Joanna Gonera, Jerzy Ostrowski, 
a także Aleksander Romański – obecny kierownik muzyczny i obecni choreogra-
fowie Agnieszka Nagnajewicz i Andrzej Wołosz, jak sami przyznają, uczniowie 
Zofi i Marcinek.

Solarzowa uczyła, jak żyć godnie, rzetelnie, 
w zgodzie z samym sobą i innymi ludźmi

Zofi a Solarzowa rozbudzała w „Promnych” zainteresowania artystyczne, wpa-
jała zrozumienie i umiłowanie kultury chłopskiej, ukazywała tkwiące w niej war-
tości. Uczyła, jak żyć godnie, rzetelnie, w zgodzie z samym sobą i innymi ludźmi. 
Dzięki jej inspiracji szczególnie bliska dla „Promnych” była tradycja i ideały żoł-
nierzy Batalionów Chłopskich. Uwidaczniały się one w licznych koncertach i in-
scenizacjach historycznych. Dzięki tym wpojonym wartościom „Promni”, kończąc 
studia, a tym samym karierę w zespole, będąc inżynierami, byli też autentycznymi 
humanistami, co widoczne jest w kolejach dalszej drogi życiowej wielu z nich.

Wśród byłych członków zespołu znalazło się wielu ludzi nauki i kultury, wy-
trawnych polityków, znanych działaczy ludowych, a także ludzi biznesu, jak: były 
wicepremier RP, minister rolnictwa, wicemarszałek Sejmu RP, prezes PSL, a obec-
nie eurodeputowany Jarosław Kalinowski; Stanisław Kolbusz – były dyrektor 
Biura Naczelnego Komitetu Wykonawczego PSL, jeden z najbliższych współpra-
cowników Jarosława Kalinowskiego, oddany działacz ZMW i zasłużony animator 
kultury, obecnie popularyzator innowacyjnych probiotechnologii; profesor ASP 
w Warszawie Teresa Plata-Nowińska; profesorzy Stanisław Stańko i Marek Le-
chowicz oraz dr Izabela Lubbe, Wojciech Stępień i Henryk Czemplik – SGGW, 
Jan Kołtun, Tomasz Skoneczny, Marcin Maroszek, Dominik Cieśliński, Tomasz 
Kurciński, Aleksander Romański, Elżbieta Glinicka, Joanna Dukaczewska, Sła-
womir Gacka, Ireneusz Łazarski, Ryszard Gajewski, Mariusz Suchecki, Grzegorz 
Młynarczyk, Jacek Kalinowski, Leonard Sobieraj, Aleksandra Liwińska, Alicja 
Werys, Włodzimierz Ptaszek, Wiktor Vaina, Andrzej Kamiński, Janina i Stanisław 
Sosnowscy, Bolesław Zięć, Leszek Kołodziejczyk i wielu, wielu innych. Tworzą 
oni wielką rodzinę „Promnych”, która z radością wita każdego nowego młodego 
członka zespołu i żegna ze smutkiem tych, którzy odchodzą na wieczną wartę.
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Zarówno Regionalny Zespół Pieśni i Tańca „Podhale”, jak i Ludowy Zespół 
Artystyczny „Promni” to trwałe dzieła umysłu i talentu wychowawczego Zofi i 
Solarzowej. Pamięć o Babuli, mimo że upłynęło już ponad 30 lat od jej śmierci, 
przetrwała i jest kultywowana.

W 10. rocznicę śmierci Zofi i Solarzowej Muzeum Historii Polskiego Ruchu Lu-
dowego zorganizowało wystawę biografi czną poświęconą Babuli. Wystawa została 
przyjęta z wielkim uznaniem i radością przez przyjaciół, rodzinę i wychowanków 
Solarzowej, w tym zespołu „Promni”. Na uroczystościach poświęconych Jej pamięci 
koncertowała kapela „Promnych” wraz z grupą wokalno-recytatorską ze specjalnym 
repertuarem pozostawionym zespołowi przez Babulę. Po otwarciu wystawy uroczy-
stości 10. rocznicy śmierci Zofi i Solarzowej, przeniosły się do Białego Dunajca – była 
tam konferencja naukowa i tzw. posiady góralskie. We wszystkich tych uroczystościach 
brał udział prezes PSL Jarosław Kalinowski – znamienity wychowanek „Promnych”. 
Na SGGW przy jego współudziale, z inicjatywy wychowanków i kierownictwa zespo-
łu odsłonięto wówczas tablicę upamiętniającą rolę Babuli w historii „Promnych”. 

Po 30 latach działalności „Promnych” liczba osób, które śpiewały i tańczyły 
w zespole sięgnęła tysiąca osób. Naturalną więc sprawą była chęć spotykania i sto-
warzyszenia się byłych członków zespołu „Promni”. W czerwcu 2004 r. powstał 
komitet założycielski Stowarzyszenia „Promni”, które zostało zarejestrowane 
22 października tegoż roku. Jego prezesem został Jarosław Kalinowski.

W związku z obchodami 35-lecia działalności zespołu Stowarzyszenie „Prom-
ni” podjęło inicjatywę upamiętnienia go w formie publikacji albumowej, której 
przygotowanie powierzono doświadczonemu dziennikarzowi i historykowi An-
drzejowi Sowie. Efektem jego pracy była oddana do rąk czytelników książka (Po 
prostu promni, wywiady, wybór materiałów i opracowanie Andrzej Sowa, MHPRL, 
Stowarzyszenie „Promni”, Warszawa 2010). Jej główny trzon stanowią skrupulat-
nie opracowane kalendarium działalności zespołu oraz wywiady z osobami, które 
odegrały zasadniczy wpływ na powstanie, działalność i osiągnięcia zespołu. Na 
szczególną uwagę zasługuje wywiad z pierwszym kierownikiem organizacyjnym 
Stanisławem Kolbuszem, który przez 16 lat zespołu, aby ostatecznie 31 grudnia 
1989 r. przekazać dzieło „Promnych” Leszkowi Kołodziejczykowi.

Kierując Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, miałem możliwość 
współpracy z Leszkiem Kołodziejczykiem przez 12 lat, aż do chwili jego odejścia 
z kierownictwa zespołu. Nie było imprezy w Muzeum, podczas której nie wystąpi-
liby w tym okresie „Promni”. Uczestniczyli w obchodach 15- i 20-lecia MHPRL, 
w uroczystych otwarciach wystaw, śpiewali i tańczyli na imprezach plenerowych, 
obchodach ważnych rocznic z dziejów ruchu ludowego. Kapela „Promnych” wraz 
z towarzyszącą mu grupą śpiewaczo-recytatorską uświetniała także wspomniane 
wcześniej obchody 10. rocznicy śmierci Zofi i Solarzowej .

Publikacja o „Promnych” jest humanistyczną historią blisko tysiąca osób 
z imienia i nazwiska oraz 55 małżeństw zawartych wśród członków zespołu. Pub-
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likacja ta była także podziękowaniem dla tych członków zespołu, którzy wyjechali 
z Warszawy i pozostali „Promni” w małych społecznościach, aby pracować w wy-
uczonym zawodzie, ale też nieść przesłanie zespołu, być „Promnym” – przednim, 
wybornym.

Pamięć jest nieśmiertelna, to znane powiedzenie ma praktyczny wymiar. Ci, 
którzy kochają Zofi ę Solarzową „Babulę”, nie tylko spotykają się 22 stycznia na jej 
grobie na Wojskowym Cmentarzu na Powązkach, gdzie nucą ulubione jej pieśni, 
ale utrwalają też jej pamięć w publikacjach i dziełach wybranych. Znakomity hi-
storyk, dziennikarz Andrzej Sowa, blisko związany z rodziną „Promnych” wspól-
nie z Wojciechem Solarzem przygotował do druku bogaty dorobek artystyczny 
i pisarski Zofi i Solarzowej wydany w tomach:

Solarzowa Zofi a, Mój pamiętnik, oprac. i red. naukowa Andrzej Sowa, Warsza-
wa 2012, Stowarzyszenie „Promni”, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowe-
go, s. 499;

Solarzowa Zofi a, Pisma społeczne i literackie, oprac. i red. naukowa Wojciech 
Solarz i Andrzej Sowa, Warszawa 2017, Stowarzyszenie „Promni”, s. 427;

Solarzowa Zofi a, Życie spełnione. Opinie, wspomnienia, artykuły, oprac. i red. 
naukowa, Wojciech Solarz i Andrzej Sowa, Warszawa 2018, Stowarzyszenie 
„Promni”, s. 319.

*   *   *
Przyjacielem pamięci Zofi i Solarzowej jest Muzeum Historii Polskiego Ruchu 

Ludowego. Gromadzimy w naszych zbiorach pamiętniki po Zofi i i Ignacym So-
larzach. Kolekcja wzbogacona przez Wojciecha Solarza powiększyła się znacznie 
pod koniec 2021 r. dzięki jego decyzji przekazania do zbiorów całej kolekcji do-
kumentów i pamiątek po rodzicach. Jest to piękny prezent, który otrzymaliśmy na 
120. rocznicę urodzin Zofi i Solarzowej.

Historia ma swoją własną dialektykę dziejową. Dzieło Zofi i Solarzowej w Lu-
dowym Zespole Artystycznym „Prommi” SGGW zostało spełnione. Do jej śmierci 
22 stycznia 1988 roku przez 13 lat wychowała w tradycji „gackiej Górala” wielu 
promnych.

W zespole organizowano jej pracę i występowało około 1000 mężczyzn i ko-
biet. Przez zbieg okoliczności historia Szyć i Gaci miała swoje podobieństwo 
w czasie i liczbach, do powstania i działalności Zespołu „Promni”. A 1 listopada 
mija 100. rocznica powstania Uniwersytetu Ludowego w Szycach. 

Przypomniałem o tej doniosłej rocznicy na konferencji zorganizowanej przez 
Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych – Zarząd Krajowy i Uniwersytet Gdański 
– Wydział Filozofi czny. Wygłosiłem tam referat pt. „Solarzowy Uniwersytet Lu-
dowy”. Ponieważ miałem ograniczony czas na wystąpienie zarysowałem tylko nie-
które fundamentalne kwestie dla metody pedagogiki Ignacego Solarza. Pominięta 
została rola jego żony Zofi i, która kultywowała tradycję Uniwersytetów w Szycach 
i Gaci. Druga część opracowania jest poświęcona Zofi i Solarzowej „Babuli” 
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Abstract
In the article, the author presented the Masurian motifs undertaken by Henryk Syska in his 
literary works. Henryk Syska reminded and perpetuated in the memory of his readers many 
Mazurians and their activities aimed at preserving tradition and at the same time uniting with 
Poland and consolidating Polishness.

Na początku muszę wyjaśnić dlaczego obrałem taki tytuł. Otóż osobliwym 
zdawało się być, że w ważnym dwutomowym dziele Literatura polska, wy-

danym w 1985 roku pod kierownictwem Komitetu Redakcyjnego, któremu prze-
wodniczył profesor Julian Krzyżanowski, w krótkim biogramie Henryka Syski, 
sygnowanym przez redakcję książki, nie został wymieniony żaden tytuł z jego 
mazurskich książek1. Wyglądało to tak jakby pisarz zakończył swoją twórczość na 
1955 roku, kiedy wydał Baśnie i podanie Romana Zmorskiego i dwadzieścia trzy 
lata potem wznowił teksty Adama Chętnika Z Puszczy Zielonej, już nic więcej nie 
napisał albo też, że tematyka mazurska nie pasowała do tej ważnej biografi i publi-
cysty i pisarza. Tymczasem my w Olsztynie zawsze ceniliśmy, co wydaje się zro-
zumiałe, najbardziej te opuszczone książki, a więc dziewięć książek o Mazurach 
pominięte w przewodniku encyklopedycznym. Ceniliśmy go za stwierdzenia, jak 
te z Sosny mazurskiej cień (1967), w której napisał: „Nigdy nie było dla nas tajem-
nicą, że obszar północnego Mazowsza, tak z racji urzeźbienia terenu, jak też pod 
względem etnografi cznym kulturowym, dzielił od ziemi warmińsko-mazurskiej 

1 Literatura polska. Przewodnik encyklopedyczny, tom II, Warszawa 1985, s. 418–419
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wyłącznie sztuczny graniczny rów, zaznaczony po obu stronach wartowniczymi 
kopcami. Ten sam piaszczysty krajobraz, zgubiony często w porannych i wieczor-
nych mgłach, jednaki był i jest nad Narwią i nad Łyną. Te same wzniesione okryte 
jałowcami i lichą sośniną lub ciemną plamą zagajnika[…] Te same golizny wydm, 
wypłukane z próchnicy […] Te same bezdenne na oko przynajmniej topiele, do-
starczające wybornego, torfowego paliwa, przed laty jeszcze nęcące wielkim bo-
gactwem – warstwami rudy darniowej. Największy obszar leśny dawnych Prus 
Wschodnich, zadziwiająca do dziś swoim ogromem Puszcza Piska – to nic innego 
jak naturalne przedłużenie rozległej ongiś zagajnicy myszynieckiej, zespolonej od 
południa z Puszczą Różańską, która z kolei ustępuje Puszczy Białej, witającej na 
przedpolach stolicy bory kampinoskie. Wszystkie te trudne do przebycia knieje 
łączył ongiś królewski trakt, biegnący od rogatek praskich przez Pułtusk, Rożan, 
Ostrołękę, Myszyniec i Szczytno. Podobnie prawe dopływy Narwi – Pisa Szkwa, 
Rozoga, Omulew, Orzyc, Działdówka […] spinały od wieków obydwie dzielnice 
Rzeczypospolitej: Prusy Książęce i rodzinne polskie Mazowsze”2. 

Dalej pisarz zwracał uwagę na wspólne podłoże kulturowe Kurpiów i Mazu-
rów, rozdarte polityczną granicą. Mieszkańcom po obu stronach towarzyszyły ta 
sama mowa, obyczaje, pieśni i obrzędy. Dalej pisarz zwracał uwagę na wspólne 
podłoże kulturowe Kurpiów i Mazurów, rozdarte polityczną granicą. Mieszkań-
com po obu stronach towarzyszyły ta sama mowa, obyczaje, pieśni i obrzędy.

1
Ceniliśmy go za przybliżanie zwyczajnych postaci Mazurów: Bogumiła La-

busza z Hozembarku, Michała Kajki z Ogródka, braci Karola i Hugona Bahrkich, 
Karola Neumana ze Starych Kiejkut, Bogumiła i jego synów Fryderyka i Emila 
Leyków z Lemanów, Jana Lipperta z Klonu, Gustawa Leydinga z Hozembarku, 
teraz Labuszewo, Walentego Habandta z Reszek pod Ostródą, Bogumiła Linkę 
z Wawroch, Adama z Małych Lesin i Józefa z Olędrów Zapatków, Fryderyka Myś-
ka z Ręblewa, teraz noszącą nazwę Leykowo, upartych i twardych chłopów mazur-
skich, przewodników pracy narodowej, w większości samouków, bez wykształce-
nia, ale przerastali innych, byli oddani sprawie polskiej. Uchodzili w większości za 
zamożnych gospodarzy, a to zapewniało niezależność postępowania wobec władz 
pruskich i jednocześnie szacunek u współbraci. Tych co podjęli nierówną walkę 
z pastorami, nauczycielami niemieckimi, wójtami, mającymi do dyspozycji am-
bonę i gazety w dużym nakładach, takim jak „Pruski Przyjaciel Ludu”, co naj-
mniej pięciokrotnie, a może i więcej przekraczających nakłady „Gazety Ludowej” 
czy „Mazura”. Wspomagali ich w tej walce przybyli z zewnątrz i biorący udział 
w pracy narodowej: Zenon Eugeniusz Lewandowski, Antoni Osuchowski, Alfons 
Parczewski, ks. Antoni Wolszlegier, Stanisław Zieliński, Kazimierz Jaroszyk, Cze-

2 H. Syska, Sosny mazurskiej cień, Warszawa 1967 s. 7–8
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sław i Stanisława Gąsowscy, Michał Becker, w okresie poprzedzającym przed stu 
laty plebiscyt Władysław Herz, Karol Zawiślewski, Kazimierz Małycha. Wypełnił 
nimi co najmniej osiem książek, odkąd w 1962 roku osiadł w Olsztynie. A więc 
w Mazurskich spotkaniach (1965), w której wbrew tytułowi pomiędzy Mazura-
mi pomieścił również biografi e Warmiaków: nauczyciela i pisarza Jana Boenigka, 
poetę i działacza Michała Lengowskiego, nadzwyczaj aktywnego animatora ruchu 
śpiewaczego i muzycznego z lat międzywojnia Jana Lubomirskiego, nauczyciela 
polskich szkół pod Olsztynem przed 1939 rokiem Edwarda Turowskiego, obok 
przybyłych tu po 1945 roku przybyszów, którzy pracą i działalnością publiczną 
dali szerzej o sobie znać jak Romuald Odoj, Eugeniusz Zawadzki, Lucjan Czu-
biel, Marian Gotowiec. Dalej napisał Sosny mazurskiej cień (1967), Okruchy zda-
rzeń (1968), Mówią cmentarze (1969), Ułomek rodzinnego chleba (1970), Mazur-
ski generał (1971), Scalone pogranicze (1975), Rozmaitości znad Łyny (1978).

To jemu właśnie ten Warmiak Alojzy Śliwa zawdzięczał druk w 1967 roku ze 
wstępem Syski w Ludowej Spółdzielni Wydawniczej w Warszawie Spacerków po 
Olsztynie, które następnie w 1970 i 1989 roku wznowione zostały w ofi cynie „Po-
jezierze”. Zdołałem potem namówić Henryka Syskę, o czym mało kto pamięta, do 
napisania krótkich wspomnień o Warmiakach w takiej białej serii: o Marii Zientara
-Malewskiej, Janie Boenigku, Władysławie Knosalinie, Janie Lubomirskim.

2
Powróćmy jednak do Mazurów. Upodobał sobie kilku z nich jak poetę Michała 

Kajkę z Ogródka, co „wiersze na deskach pisał” i Bogumiła Labusza z Hozem-
barku, którego nazwał „mazurskim generałem”. Tym Mazurem zainteresował się 
jeszcze jako student Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, będąc w lecie 1946 
roku na obozie w Smolajnach koło Dobrego Miasta wraz z poetką Anną Kamień-
ską napisali obrazek sceniczny Chata mazurska. Labusz swój dom ozdabiał pol-
skim orłem, a miejscowy żandarm wciąż odrywał ten narodowy symbol Mazura. 
Wśród przebywających tam studentów Henryk Syska znał chyba najlepiej dzieje 
pogranicza mazursko-kurpiowskiego, bo wtedy początkujący literat zdołał zaku-
pić książkę w antykwariacie, prowadzonym przez Franciszka Osiaka w Lublinie, 
wydaną jeszcze w 1939 r. książkę Mazurskim szlakiem Adama Chętnika. Do niej 
Syska często się odwoływał, jak zresztą do całej twórczości etnografa z Nowogro-
du. Potem właśnie w książce Mazurski generał (1971) rozwinął dalszą działalność 
Labusza: jego współpracę z „Gazetą Ludową” i „Mazurem”, jako przewodniczą-
cego Komitetu Wyborczego Mazurskiej Partii Ludowej na powiat szczycieński, 
kiedy o mandat poselski w niemieckim parlamencie ubiegał się Zenon Lewandow-
ski, także dwukrotne jego kandydowanie, potem udział tego Mazura w tworzonym 
banku, kółkach rolniczych, wreszcie w Mazurskiej Radzie Ludowej. Pisał Labusz: 
„Patrzcie Ludzie jak ten bezwstydny «Pruski Przyjaciel Ludu» postępuje, jak podle 
mydli Wam bracia moi oczy. Zaczyna od straszenia Polakami, katolikami i jezu-
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itami i Bóg wie czym dalej, chce wmówić Wam już niejedną, ale całą kopę dziur 
w brzuch, ale na próżno, ty podły najemniku […] bo mamy dość rozumu, aby twoje 
występy otwartymi śledzić oczyma. Jesteśmy przede wszystkimi Mazurami. Bóg 
nas stworzył w polskiej gadce, a wierze ewangelickiej. Nie gardzimy mową nie-
miecką, lecz to, co jest po ojcach naszym zwyczajem, jest nam wszystkim święte 
i drogie, tego też bronić chcemy: nie ja sam, lecz już tysiące braci Mazurów ze 
mną tak czuje, bo tak każdy uczciwy człowiek postępować powinien. Chce nam 
wydrzeć naszą gadkę mazurską, usuwacie polskie nabożeństwa z kościołów, utrzy-
mujecie nas w ciemnocie, a w końcu chcecie nam zabrać ziemię, tę naszą własną, 
przez ojców naszych i nas ciężka zapracowaną”. Zakończył artykuł apelem: „Ufaj-
cie tylko nam, nam prawdziwym braciom, co krwi i kości te same chłopy, co wy. 
Nie pracujemy dla pieniędzy, ale z miłości do Was i dla dobra Waszego”3

Chociaż stary Labusz został wybrany delegatem na Sejm Dzielnicowy do Po-
znania (3–5 grudnia 1918 roku), to nie pojechał, bo nie pozwalało mu na to zdro-
wie. Pojechała tam jego córka Emilia. Była ona, jak napisał Syska, zwiastunem 
polskiej działalności kobiecej na Mazurach. Nastrój domu rodzinnego spowodo-
wał wyłamanie się spod dawnych form życia, widzących jedynie kobietę w kuch-
ni, kościele i przy dzieciach. Mimo młodego wieku ujawnił nadzwyczajny polot 
pisarski, o czym świadczą korespondencje do „Mazura”. Brała udział w wycieczce 
Mazurów do Polski przed plebiscytem. Odwiedziła Poznań, Częstochowę, Sosno-
wiec, Wieliczkę, Warszawę. Następnie została nauczycielką i pracowała na Śląsku. 
Po 1945 roku krótko pracowała w swojej rodzinnej wsi. Zmarła młodo w pięćdzie-
siątym pierwszym roku życia.  

Bogumiła Linkę Henryk Syska określił Apostołem polskości. Wspomniał o jego 
podróży do Paryża wraz z Adamem i Józefem Zapatkami i Zenonem Lewandow-
skim, aby upomnieć się o przyłączenie Mazur bez plebiscytu do Polski, a potem 
o „krwawej środzie” 21 stycznia 1920 roku, kiedy go dotkliwie pobito przed ze-
braniem zwołanym przez Mazurską Radę Ludową w Szczytnie, co spowodowało 
jego śmierć 26 marca 1920 roku. „Kurek ze Starych Kiejkut” z tej książki to Karol 
Neuman, który jakiś czas przebywał w zachodnich Niemczech, ale zawsze utrzy-
mywał kontakty ze środowiskiem Polaków w Szczytnie. Swoje listy do „Mazura” 
nadsyłał z Rothausen jak i ze Starych Kiejkut. Fryderyk Leyk to „trybun ludu”, 
odważny, bezkompromisowy, zawsze otwarty na potrzeby innych.

3
Kolejną książkę Okruchy zdarzeń (1968) Henryk Syska poświęcił znaczeniu 

i roli, założonej w 1896 roku w Ełku Mazurskiej Partii Ludowej i jej członkom. 
Przedmowę do tego zbiorku napisał założyciel Mazurskiego Związku Ludowe-
go Fryderyk Mirosław Leyk. Dwadzieścia krótkich tekstów zostało napisanych 

3 B. Labusz, Mazury otwórzta oczy, „Mazur” nr 88, 1911.
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w oparciu o dość dokładną lekturę ”Gazety Ludowej” i „Mazura”, redagowanego 
najpierw przez Stanisława Zielińskiego i od 1908 roku przez Kazimierza Jaroszy-
ka, spotkało się z jednoznaczną opinią historyków, którzy zarzucali autorowi zbyt 
uproszczone spojrzenie na program samej partii4. Recenzent podkreślił, że zało-
żenia programowe „Gazety Ludowej” początkowo miały charakter wyraźnie na-
rodowo-wyznaniowy, nawiązujący do „Gazety Leckiej” Marcina Gerssa. Było to 
wszak pismo przeznaczone dla ewangelickich Mazurów. Dopiero w trakcie przy-
gotowań do wyborów parlamentarnych gazeta przybierała akcenty społeczno-go-
spodarcze, odnoszące się m.in. do położenia materialnego mieszkańców tej części 
Prus Wschodnich (kwestie obciążeń fi nansowych przy obowiązkowych świadcze-
niach na budowę szkół, naprawy dróg, opiece nad ubogą ludnością, wzmocnienia 
samorządu chłopskiego, wyboru wójtów, obniżki cen na nawozy sztuczne, lokali-
zacji fabryk, aby zmniejszyć odpływ siły roboczej). Te same postulaty pojawiły się 
również w programie samej partii.

Nie sama Mazurska Partia Ludowa bezpośrednio spowodowała utworzenie 
Mazurskiego Banku Ludowego, ani Mazurskich Kółek Rolniczych oraz zabie-
gała o rozwój czytelnictwa książek i gazet, a więc tworzenie bibliotek. Zresztą 
te placówki powstały w samym Szczytnie i w powiecie znacznie później, kiedy 
w zasadzie przywoływano istnienie samej partii wyłącznie przed wyborami par-
lamentarnymi. Narodziny tych placówek opisałem w książce o Kazimierzu Ja-
roszyku5. W znacznej mierze właśnie jemu należy zawdzięczać ich utworzenie. 
Co prawda w narodzinach banku i kółek brała udział część ludzi, którzy 15 lat 
wcześniej zakładali partię, ale inspiracja o tego rodzaju formach działalności na 
Mazurach nadeszła z Poznania, o czym Henryk Syska nie napisał. Powstanie ban-
ku w Szczytnie nastąpiło po wizycie w jurandowym mieście, w tym samym 1910 
roku trzech duchownych z Wielkopolski: prezesa Związku Spółdzielni Polskich 
na terenie Rzeszy Niemieckiej ks. Piotra Wawrzyniaka (1849–1910), sekretarza 
generalnego Związku Katolickich Robotników Polskich ks. Stanisława Adam-
skiego (1875–1967) oraz redaktora „Kuriera Poznańskiego” ks. Kazimierza Zim-
mermanna (1874–1925). Oni spowodowali uruchomienie 28 września 1910 roku 
kasy oszczędnościowo-pożyczkowej, będącej fi lią Banku Ludowego w Lubawie, 
którym kierował lekarz dr Teofi l Rzepnikowski (1843–1922). Prezes Banku z Lu-
bawy był również właścicielem domu „Mazura” w Szczytnie i zajmował się jego 
administracją. On wspomagał redaktora Jaroszyka w prowadzeniu banku i zasilał 
szczycieńską placówkę niewielkimi środkami. „Mazur” w odróżnieniu od „Gaze-
ty Ludowej” nigdy nie był organem Mazurskiej Partii Ludowej. Wynikało to, jak 
wiadomo, ze znacznego uzależnienia programu pisma od Poznania. Od połowy 
1912 roku coraz większą rolę w działalności banku odgrywał właściciel majątku 

4 B. Koziełło-Poklewski, [recenzja] H. Syska, Okruchy zdarzeń, Warszawa 1968, „Komunikaty 
Mazursko-Warmińskie”, nr 3, 1968, s. 505–506.

5 J. Chłosta, Kazimierz Jaroszyk (1878–1941). O narodowy kształt Warmii i Mazur, Olsztyn 1986.
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w Augustowie pod Dźwierzutami dr Stanisław Gąssowski, usunięty z szeregów 
partii. Gąssowski był równocześnie założycielem Mazurskiego Kółka Rolniczego 
w Szczytnie. Miało ono wpływ na działalność kółek rolniczych w Labuszewie, 
Lesinach Wielkich, Lipowcu, Łatanie i Białutach. Właśnie Gąsowski przywiązy-
wał wielkie znaczenie do wymiany doświadczeń w zakresie uprawy i hodowli, 
hurtowego zakupu nawozów sztucznych (gnojnych, jak pisano w „Mazurze”), in-
struktażu w zakresie opłacalności w gospodarowaniu. W lipcu 1913 roku dr Gą-
sowski urządził nawet wycieczkę rolników spod Szczytna do Wielkopolski. Ośmiu 
Mazurów odwiedziło Chobienice, gdzie oglądali gospodarstwo hrabiego Macieja 
Mielżyńskiego i zostali ugoszczeni przez właściciela.

Ważne natomiast z tej książki były przywołane przez Henryka Syskę analogie 
jeśli chodzi o korzenie ruchu ludowego na Mazurach i na innych ziemiach pol-
skich.

4
Z siedmiu szkiców, pomieszczonych w książce Scalone pogranicze (1975) na 

szczególne wyróżnienie, moim zdaniem zasługuje tekst, poświęcony kontaktom 
Mazurów z Mazowszem Płockim. Henryk Syska przypomniał zapisy z takich cza-
sopism jak: „Korespondent Płocki”, „Echo Płockie i Łomżyńskie”, „Kuriera Pło-
ckiego”. Właśnie w tej ostatniej gazecie w numerze 210 z 1919 roku Konstanty 
Modliński biorąc pod uwagę zapowiedziany plebiscyt w południowych powiatach 
Prus Wschodnich pisał: „Kto więcej im do tej pomocy jest powołanym, niż my, 
Mazurzy Płoccy? Kto więcej, kto silniej, kto bezpośredniej na nich oddziaływać 
może, kto powinien oddziałać, niż Mazowsze Płockie, ze swą stolicą Płockiem? 
I jedność szczepu, i bliskie sąsiedztwo wskazują na to dosadnie. Szłoby tylko o to, 
aby akcję całą poprowadzić planowo, sprężyście i jednomyślnie. Gdy chodzi o brać 
naszych o Mazurów Pruskich, zniknąć powinny wszelkie waśnie domowe, lub par-
tyjne, jakie nas dotąd rozdzielają”6. Czy je wypełnili? Raczej w wąskim zakresie. 

Bardziej w tym czasie Mazurów Pruskich wspierała Kurpiowszczyzna, kon-
kretnie Adam Chętnik poprzez utworzenie gazety „Goniec Pograniczny” i prace 
organizatorskie, urządzone wiece, zebrane pieniądze na wsparcie akcji propagan-
dowej. Komitet Mazurski w Nowogrodzie Łomżyńskim utworzył punkty pocz-
towe w Myszyńcu, Łysych, Kadzidle, Czarni, dzięki którym można było szerzej 
upowszechnić materiały propagandowe. Autor przytoczył fragmenty artykułów, 
zapewne A. Chętnika, z „Gońca Pogranicznego”: „Musimy uświadomić całe pogra-
nicze w sprawie plebiscytu na Mazurach i Warmii. Musimy nawiązywać przyjazne 
stosunki z Mazurami Pruskimi. Musimy dla dobra plebiscytu zapomnieć czasowo 
o chwilowych bolączkach i kłopotach osobistych. Musimy rozpowszechniać mię-
dzy naszą ludnością Gońca Puszczańskiego i na Kurpiach Gościa Puszczańskiego. 

6 H. Syska, Scalone pogranicze, Warszawa 1975, s. 75.
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Musimy pamiętać, że na nas w znacznej mierz ciąży sprawa plebiscytu”7. Ważna 
też była opinia duszpasterzującego od 1905 roku w Prawdziskach pod Ełkiem ka-
tolickiego księdza Konrada Bolesława Majewskiego, zamieszczona w „Kurierze 
Płockim”: „Mazur pruski nie posiada zdecydowanego oblicza narodowego, on się 
nie czuje Polakiem, ale mówi tylko po polsku. A w obronie tego języka gotów do 
największych ofi ar. Nie uznaje się również za Niemca, a mówi o sobie: jam nie 
Niemiec, jam ewangelik. Ludność Mazowsza Pruskiego na całym terenie swego 
zasiedlenia mówi archaicznym, prawie nieskalanym w swej czystości narzeczem 
polskim, posiadając nawet takie terminy językowe, które wśród Polaków znad środ-
kowej lub górnej Wisły od dawna zastąpione zostały przez obce naleciałości”8.

5
Zmuszeni zostali też polscy Mazurzy do emigrowania za chlebem do zachod-

nich Niemiec. Opuszczali na jakiś czas strony rodzinne: Fryderyk Myśk z Rebowa, 
Jan Lippert z Klonu, Bogumił Późny z Dębowca, znany nam już Karol Neuman 
ze Starych Kiejkut, Bogumił Stach z Burdąga. Tam podobnie, jak Warmiak Michał 
Lengowski, wstępowali do polskich organizacji, stykali się z bardziej wykształco-
nymi Polakami. Za oszczędzone pieniądze, zarobione w kopalniach i hutach West-
falii i Nadrenii dokupywali ziemi do swoich karłowatych gospodarstw.

Syska zwrócił uwagę na podziały narodowe w rodzinach. Przykładowo w fami-
lii Skowronków żarliwym polskim Mazurem był Bogumił Skowronek z Połomu. 
Pisał korespondencje do „Mazura”. Był autorem rymowanego Testamentu z 1914 
roku, a więc o kilkanaście lat wyprzedził znany bardziej utwór Michała Kajki Tęsk-
ność za ojczysta mową. A oto jego Testament:

 Mowa polska nie zaginie
 Póki Polacy w świecie żyją
 Choć czas za czasem upłynie
 Polacy wrogów przeżyją.
  Niech niemczyzna srogo godzi
  Odjąć ziemie nam się sroży
  Polak o tym nic się wątpi
  Że swych praw on raz dostąpi.
 Bóg sam mową nas obdarzył
 Z naszą duszą ją skojarzył
 My je wydrzeć też nie damy
 Wrogów w końcu pokonamy.
Z rodzinny Skowronnków, już nazwisko pisane przez dwa n, wywodzili się 

dwaj pisarze niemieccy Fritz i Rieschard, nadzwyczaj aktywni w okresie przed ple-

7 Tamże, s. 149.
8 Tamże, s. 89.
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biscytowym po stronie niemieckiej oraz pastor Max, jeden z najbardziej zaangażo-
wanych pastorów przed głosowaniem 11 lipca 1920 roku. Już w 1918 roku wydał 
odezwę w języku polskim, w której opowiedział się przeciwko ewentualnemu włą-
czeniu Prus Wschodnich do Polski. W następnym roku wraz z superintendentem 
z Pisza ks. Paulem Henselem złożył fałszywe doniesienie na redaktora Kazimierza 
Jaroszyka, co doprowadziło do jego aresztowania, był w latach 1913–1922 redak-
torem „Pruskiego Przyjaciela Ludu” zwalczającego na Mazurach ruch polski9. 

6
W czym więc Henryk Syska był odkrywczy w swoich mazurskich książkach? 

Sądzę, że przede wszystkim w odsłanianiu autentycznych związków łączących 
Mazury z Kurpiowszczyzną i Mazowszem Płockim. Dokonał tego dzięki kweren-
dzie wydawanych w Płocku, Łomży, Nowogrodzie gazet i czasopism oraz przypo-
mnieniem różnych zapisów pamiętnikarskich. Wzbogacił też naszą wiedzę o ma-
zurskich działaczach, odnotowaną w „Gazecie Ludowej” i „Mazurze”, a wydając 
większość swoich książek w Ludowej Spółdzielni Wydawniczej, upowszechniał 
tematy mazurskie w całym kraju.

Do swoich mazurskich książek wprowadził wiele określeń regionalnych takich 
jak: doczynkować zamiast starać się, robociąże zamiast robotnicy, beamtrów za-
miast urzędników, zorgowanie zamiast troszczyć się, listkarz zamiast listonosz, 
obierka zamiast wybory itp. Nie ustrzegł się przy tym drobnych potknięć, także 
w języku niemieckim, którego raczej nie znał dostatecznie. 

Moja opowieść związkach Henryka Syski z Mazurami nie byłaby pełna, gdybym 
pominął dowcipny tekst, ozdobiony anegdotami i przypowieściami o granicznym 
handlu,, opisany w szkicu Szmery dawnego pogranicza z tomu Ułomek rodzinnego 
chleba10, jak w opisie handlu przygranicznego o Kurpiach przewożących w worku 
prosięta, aby nie wydawały kwiku, dolewali im do mleka alkohol albo o worku rze-
komo wypełnionym obrokiem dla konia, w którym faktycznie znajdowały się ziarna 
prawdziwej kawy bądź przy przemycie okowity informowali strażników o transpor-
cie wody święconej z Gietrzwałdu, co zawsze łączyło się z przypomnieniem cudu 
o Kanie Galilejskiej i obfi tym poczęstunkiem okowity zarówno polskich, jak i nie-
mieckich urzędników granicznych, ale przemyt zawsze się tu opłacał nie tylko spe-
cjalizującym się w takim handlu Izraelitom, ale też zwyczajnym Kurpiom. 

Uwiecznił też Henryka Syskę w swojej powieści detektywistycznej Tadeusz 
Stępowski11. Występował tam pod nazwiskiem Szczepan Sencek i starał się wspo-
magać Serwacego Wilkierza w odnalezieniu sprawców strzelaniny w Ostródzie.

9 G. Jasiński, Słownik duchownych ewangelickich na Mazurach w XIX wieku (1817–1914), Dą-
brówno 2015, s. 325.

10 H. Syska, Szmery dawnego Pogranicza, w: Ułomek rodzinnego chleba, Warszawa 1970, s. 187–
180.

11 T. Stępowski, Serwacy Wilkierz – detektyw prywatny, Łódź 1973, s. 157 i następne.
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X
Trzeba przyjąć, że osiedlenie się Henryka Syski w Olsztynie przyniosło po-

dwójne korzyści. On jako pisarz nabrał tutaj nowych możliwości twórczych przez 
podjęcie tematyki mazurskiej i w części warmińskiej, a region pozyskał pisarza 
o nadzwyczaj sprawnym piórze ze swobodnym dostępem do krajowych ofi cyn wy-
dawniczych, w których upowszechniał złożone dzieje tej ziemi.  
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Abstract
The article describes two Polish schools implementing the slogans of positivism. “Practical 
Household Farm for Peasant Daughters” founder Aleksandra Bąkowska and agricultural 
“Bratne” “Farms for practical education in agriculture of peasant sons” creator Aleksander 
Świętochowski. The next part shows the twin agricultural school “Central School of Polish 
Rural Youth” created by Stefan Heltman on the model of Gołotczyzna after appropriate 
adaptation to the conditions prevailing in Soviet Belarus

Wprowadzenie – cele pozytywizmu w Europie i w Polsce

Po upadku powstania styczniowego społeczeństwo polskie przeżyło szok. Stra-
ty, jakie poniosło w wyniku upadku powstania, postawiły pod znakiem za-

pytania sens kolejnych zbrojnych zrywów narodu. Przez kilkadziesiąt lat Polacy 
próbowali wywalczyć niepodległość zbrojnie. Efektem były ogromne straty ma-
terialne, ale i osobowe. Gdy Polacy przygotowywali się do powstań, inne narody 

1 Autor spotkał się z różnymi nazwami: Centralna Polska Szkoła Młodzieży (Wiejskiej, Włościań-
skiej, Chłopskiej).
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bogaciły się poprzez rozwój gospodarczy – wprowadzały nowoczesny przemysł 
oraz nowe, wydajniejsze metody rolnictwa. Ziemie polskie pozostawały zacofane 
także przez restrykcje popowstaniowe, szczególnie carskie. Społeczeństwo porzu-
ciło mesjanizm narodu polskiego, romantyzm. Postawiło na rozum i pracę – nowy 
ruch, nazywany pozytywizmem.

Oczywiście przedstawiciele nowego ruchu nie zerwali z polskością, ale pod-
chodzili do niej w inny sposób. Postawiono na szeroko rozumiany rozwój społecz-
ny: odbudowę gospodarczą, rozwijanie oświaty, wzbogacanie Polaków Do tego 
chciano wciągnąć cały naród, wszystkie warstwy społeczne. Stawiano na pogłębia-
nie wiedzy, rozwój techniczny oraz jego upowszechniane, ale i na rozwój gospo-
darczy, który był jednym z ważniejszych postulatów pracy organicznej. Do tego 
celu stworzono hasła pracy organicznej i pracy u podstaw wzywające do obrony 
bytu narodowego nie przez walkę zbrojną, lecz przez rozwój gospodarki i oświa-
ty. Praca organiczna zakładała konieczność pracy nad każdym elementem organi-
zmu społecznego. Hasło to zawierało postulat unowocześniania przemysłu, rolni-
ctwa i handlu, propagowania rozwoju cywilizacyjnego. Postulowała konieczność 
oświecania i uświadamia całego społeczeństwa oraz unaoczniania mu zdobyczy 
współczesnej cywilizacji. Praca u podstaw była ściśle powiązana z założeniami 
pracy organicznej. Była też swoistą misją dziejową, zadaniem inteligencji , która 
przejęła ster walki o Polskę ale i  klas posiadających kapitał by zajęły się losem 
najuboższych.

Specyfi ka polskiego narodu i społeczeństwa wytworzyła pewne oryginalne ce-
chy pozytywizmu polskiego. Dlatego też pozytywiści polscy głosili następujące 
hasła:
• idea pracy nad polską ziemią, gospodarką zamiast nierównej walki;
• inwestowanie w rozwój i dobrobyt kraju;
• propagowanie ideału nauki, oświecania społeczeństwa;
• organicyzm i pracę u podstaw zamiast indywidualizmu jednostki;
• praktycyzm zamiast ideału „mierz siły na zamiary”;
• pracę na polskiej ziemi zamiast walki zbrojnej;
• utylitaryzm literatury i sztuki;
• równouprawnienie mniejszości narodowych;
• emancypacja kobiet.2

Pozytywiści polscy widzieli drogę do rozwoju i rozpędzonej gospodarki i cy-
wilizacji europejskiej. Z racji specyfi cznej sytuacji narodu i kraju – pozytywiści 
polskich ziem pod zaborami zaczęli rozumieć patriotyzm i zmierzanie w kierunku 
odzyskania utraconej kilkadziesiąt lat wcześniej wolności. Jedni i drudzy uwierzyli 
w uzdrawiającą moc cywilizacji i jej osiągnięć, uznając je za lekarstwo na wszelkie 

2 H. Narkiewicz, Literatura pozytywizmu, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1986, 
s. 5– 40.     
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słabości społeczne, na biedę, zacofanie niektórych regionów i za środek prowadzący 
do osiągnięcia ogólnoludzkiego szczęścia i spełnienia, do życia w dostatku, pokoju. 
Myślicieli pozytywizmu zajmuje to, co jest, a nie to, czego nie da się zbadać. 

Zgodnie z założeniami pozytywizmu w skład społeczeństwa – organizmu – 
wchodzą też warstwy najmniej wykształcone, najbiedniejsze. Aby mogło być zre-
alizowane hasło pracy organicznej, również te warstwy społeczne powinny współ-
pracować z resztą społeczeństwa. Dlatego warstwy lepiej wykształcone, oświecone 
mają obowiązek zająć się edukacją i pomocą w zdobyciu wiedzy warstwom naj-
biedniejszym chłopom i robotnikom, w celu zyskania przez nich świadomości na-
rodowej i obywatelskiej.

1. Powołanie szkoły w Gołotczyźnie
Efektem rozwoju haseł pozytywistycznych stało się powołanie do istnienia 

szkół rolniczych w Gołotczyźnie. Te zaś stały się inspiracją do stworzenia podob-
nej szkoły na Białorusi Sowieckiej.

Wszystko zaczęło się od Aleksandry Bąkowskiej z domu Sędzimir. Urodziła się 
ona w Ślubowie w roku 1851. Pochodziła z arystokratycznego rodu Sędzimirów. 
Wyszła za mąż za przedstawiciela swego stanu. Jednak hrabianka wyjechała do 
Warszawy i całkowicie oddała się realizacji i propagowaniu haseł pozytywizmu. 
Oddaliła się od swojej, krytycznie do niej nastawionej rodziny. Ideowo związała 
się z czasopismem „Głos”, które nawoływało do podniesienia ludności chłopskiej 
z nędzy oraz o oświatę i kulturę dla niej. W jej rozumieniu spłacała dług w stosunku 
do chłopów. W Warszawie tłumaczyła z francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego 
i sporo publikowała. Tu poznała Aleksandra Świętochowskiego i odtąd połączyli 
się na długie lata. Jej życie i działalność nie były łatwe. Spotykała dużo przeszkód 
zewnętrznych. Poza tym występowało ogromne zacofanie, konserwatyzm i prze-
szkody ze strony własnego środowiska. Przetrwała jednak to wszystko, ponieważ 
należała do ludzi przenikniętych do głębi ideami pozytywistycznymi i umiłowa-
niem biednego3.

Bąkowska jeszcze w Warszawie zakupiła majątek Gołotczyznę i z góry zało-
żyła przeznaczenie jego na cele społeczne. Gołotczyzna to od ponad stu lat prężny 
ośrodek oświaty rolniczej. Powstanie i rozwój Gołotczyzny były możliwe dzięki 
niezwykłej ofi arności Aleksandry Bąkowskiej4 i głoszącego te same idee społeczne 
Aleksandra Świętochowskiego. Był on czołowym przedstawicielem pozytywizmu 
polskiego, głównym twórcą jego programu, zawierającego się we wspomnianych 
hasłach pracy organicznej i pracy u podstaw. 

3 I. Klarner, Gołotczyzna i Aleksander Świętochowski, Ciechanów 1981; Gołotczyzna i Bratne 
85 lat w służbie mazowieckiej ziemi, Gołotczyzna 1994, s. 19–30.

4 L. Janikowa, Z buntem przez życie, Ciechanów–Gołotczyzna: Zespół Szkół Rolniczych „Bratne” 
im. A. Świętochowskiego, 1999, s. 20–24. 
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Dla historii szkół istotne są dwie daty: rok 1909 i 1913. W 1909 roku Aleksan-
dra Bąkowska z pomocą Aleksandra Świętochowskiego założyła szkołę rolniczą 
dla dziewcząt i zalegalizowała ją u władz petersburskich jako Praktyczną Fermę 
Gospodarstwa Domowego dla Córek Chłopskich5. Program szkoły obejmował 
nauczanie ogólnokształcące (język polski, rachunki, fi zykę, chemię, geografi ę) 
oraz zawodowe (rolnictwo, ogrodnictwo, hodowlę zwierząt i roślin, weterynarię, 
pszczelarstwo, krój i szycie bielizny, koszykarstwo i wiele dodatkowych zajęć 
przydatnych w gospodarstwie). W 1913 roku wpisano do rejestru 

instytucji oświatowych męską szkołę rolniczą Bratne6 jako Fermę Praktyczne-
go Kształcenia w Rolnictwie Synów Włościańskich7. Na program nauczania skła-
dały się: nauka orania i uprawy ziemi, sadzenia i pielęgnacja drzew i krzewów 
ogrodowych, hodowla bydła i trzody chlewnej, pszczół, stolarstwo, koszykarstwo, 
kolarstwo i różne rzemiosła potrzebne w gospodarstwie rolniczym. Nauka w tych 
szkołach była bezpłatna. Wychowywały i zresztą wychowują one młodzież na 
światłych obywateli patriotów i społeczników. W 2009 roku obchodzono stulecie 
szkoły dla dziewcząt, a w roku 2013 taką samą rocznicę utworzenia przez Aleksan-
dra Świętochowskiego szkoły „Bratne”.

2. Stefan Heltman
Stefan Heltman urodził się w Zamościu w polskiej rodzinie inteligenckiej. 

Uczęszczał do gimnazjum w Radomiu. W 1905 roku podjął studia na Wydziale 
Filozofi cznym i Przyrodniczo-Agronomicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W latach1903–1905 przewodził nielegalnym stowarzyszeniom gimnazjalnym 
związanym z Polską Partią Socjalistyczną. Redagował młodzieżowe pismo le-
wicowe „Głos”. Był członkiem Związku Młodzieży Socjalistycznej, a od 1908 
do 1910 roku należał do PPS-Lewicy, w której kierował młodzieżową organi-
zacją „Spójnia” w Krakowie. Heltman pracował także jako agronom na Podla-
siu oraz w Wileńskim Towarzystwie Rolniczym. W czasie I wojny światowej 
znalazł się w Mińsku, gdzie wszedł w skład Polskiego Towarzystwa Pomocy 
Ofi arom Wojny8.

5 Aleksander Świętochowski i szkoły w Gołotczyźnie, Ciechanów 2008, s. 6–7. Inna nazwa szkoły 
brzmiała: Ferma Praktyczna Gospodarstwa Domowego dla Dziewcząt Wiejskich – zob. Joanna Gra-
czyk, 100 lat szkół w Gołotczyźnie, Gołotczyzna 2009, s. 10. 

6 Bratne –„dla ziemi syn dla ludu brat” – por. Joanna Graczyk, 100 lat szkół w Gołotczyźnie…, s. 12.
7 Aleksander Świętochowski i szkoły w Gołotczyźnie, dz. cyt., s.14. Inna nazwa szkoły brzmiała: 

Ferma Praktyczna Gospodarstwa dla Chłopców Wiejskich – zob. Joanna Graczyk, 100 lat szkół w Go-
łotczyźnie…, s. 12.

8 Гельтман, Стефан Леонович, https://ru.ruwiki.ru/wiki/%D0%93%D0%B5%D0%BB%D1%8
C%D1%82%D0%BC%D0%B0%D0%BD,_%D0%A1%D1%82%D0%B5%D1%84%D0%B0%D0%
BD_%D0%9B%D0%B5%D0%BE%D0%BD%D0%BE%D0%B2%D0%B8%D1%87
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Przed I wojną światową, w 1912 roku, Heltman pracował jako dyrektor i na-
uczyciel w Gołotczyźnie9. Jako wykształcony agronom zwiedzał okoliczne majątki 
i obserwował prowadzone tu chłopskie gospodarstwa rolne. W związku z tym, że 
okolice Ciechanowa mają pod względem jakości bardzo dobre i dobre ziemie rolne 
(tzw. iły ciechanowskie), występują tu gospodarstwa intensywne i specjalistyczne: 
uprawiające buraki cukrowe (cukrownie Krasne, Krasiniec, Ciechanów) oraz psze-
nicę – typowe uprawy na glebach dobrych i bardzo dobrych. Poczynione obserwa-
cje na Ziemi Ciechanowskiej pozwoliły mu na przeniesienie i realizację tego, co 
widział, na terenie Białorusi Sowieckiej.

Widzimy więc, że Stefan Heltman miał bardzo bogate doświadczenia w pracy 
działacza lewicowego, społecznego, polskiego.

Po rewolucji lutowej i upadku caratu w 1917 roku został członkiem SDPRR(b) 
i udzielał się w redakcji wychodzącej w Mińsku socjalistycznej gazety „Polska 
Prawda”. W wyborach w czerwcu 1917 roku uzyskał mandat radnego Rady Miej-
skiej w Mińsku z list Polskiego Zjednoczenia Socjalistycznego.

Był aktywnym działaczem ruchu bolszewickiego i członkiem Komitetu Wy-
konawczego Rady Delegatów Żołnierskich i Robotniczych w Mińsku. W grudniu 
1917 roku objął funkcję komisarza ds. polskich Obwodu i Frontu Zachodniego. Od 
marca do listopada 1918 roku był więziony przez Niemców w obozie w Havelber-
gu. Po uwolnieniu został w 1919 roku mianowany vicekomisarzem rolnictwa i leś-
nictwa Litewsko-Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. Pozycja Hel-
tmana jako komunisty była wysoka, o czym świadczy powołanie go w 1920 roku 
na kierowanie Wydziałem Rolnym w Tymczasowym Komitecie Rewolucyjnym 
Polski. Od 1921 do 1924 roku pełnił urząd sekretarza Biura Polskiego KC RKP(b). 
Następnie powołano go na wice komisarza rolnictwa Ludowego Białoruskiej SRR 
(1924–1925). Był on również przewodniczącym Rady Gospodarczej Białoruskiej 
SRR, odpowiadając za plan gospodarczy, oraz wiceprzewodniczącym SNK Biało-
ruskiej SRR. W latach trzydziestych pracował w ludowych komisariatach Biało-
ruskiej SRR10.

Stefan Heltman sprawdzał się jako komunista i urzędnik władz Białorusi So-
wieckiej. Jednakże, mimo głoszonych haseł tworzenia człowieka radzieckiego, 
Heltman nie zapomniał o swojej narodowości i jak mógł pracował na rzecz Po-
laków – czy to w Biurze Polskim, czy jako wice komisarz rolnictwa BSRS. Jak 
wcześniej zaznaczono, ukończył liczący się Uniwersytet Jagielloński (Wydział Fi-
lozofi czny i Przyrodniczo-Agronomiczny). 

9 Pierwszymi dyrektorami byli Władysław Radwan i Stefan Heltman – zob. Joanna Graczyk, 
100 lat szkół w Gołotczyźnie…, s. 13.

10 K. Sierocka, Polonia radziecka 1917–1939: z działalności kulturalnej i literackiej, Państwo-
wy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1968, s. 120–123; D. Tarasiuk, Między nadzieją a niepokojem: 
działalność społeczno-kulturalna i polityczna Polaków na wschodniej Białorusi w latach 1905–1918, 
Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej, Lublin 2007, s. 175.
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Heltman miał i wykształcenie, i praktykę prowadzenia nowoczesnych inten-
sywnych nowoczesnych, gospodarstw rolnych. Miał ponadto wiedzę na temat 
prowadzenia folwarku, a także małych gospodarstw rodzinnych. Wreszcie znał 
przepisy i interpretacje poszczególnych punktów Kodeksu Rolnego BSRS. To 
wszystko pomogło mu w planach realizacji intensywnej gospodarki rolnej na bazie 
gospodarstw rodzinnych na terenie BSRS. Zgodnie z jego zamierzeniami rodzinne 
gospodarstwa indywidualne, chutorowe, jedinoczki miały być podstawową jed-
nostką nowoczesnego polskiego gospodarstwa rolnego na BSRS. Aby to stworzyć, 
wykonał dwie mozolne prace:
1) przetłumaczył na język polski Kodeks rolny BSRS,
2) objaśnił przystępnie po polsku przepisy rolne (podał wykładnię, jak należy je 

rozumieć).
Rolnicy Polacy mieli do tej pory zawsze problemy z interpretacją prawa przez 

pracowników Komisariatów Rolnictwa BSRS. Wykładnie Stefana Heltmana, jak 
należy rozumieć poszczególne punkty, bardzo pomogły rolnikom polskim11.

Trzeba podkreślić też, że w środowisku polskim istniały hasła pozytywizmu nawo-
łujące do dobrej, wydajnej pracy, szacunku do pracy, której celem jest wzbogacenie 
państwa i siebie. Istniała w nich moralność chrześcijańska wyniesiona z domu rodzin-
nego oraz poszanowanie pracy i miłość do ziemi. Ludność polska pamiętała jeszcze 
współpracę ziemiaństwa polskiego ze szlachtą zaściankową oraz z chłopstwem pol-
skim przy tworzeniu nowego typu wydajnych gospodarstw, gdy wprowadzano pło-
dozmian, nowe odmiany roślin uprawnych i nowe rasy bydła. Pamiętano, co im dało 
Towarzystwo Rolnicze Mińskie z Edwardem Woyniłłowiczem, Mińskie Towarzystwo 
Ziemskie, Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń. Ukoronowaniem postępu w rol-
nictwie na ziemiach byłego Wielkiego Księstwa Litewskiego była wystawa ogólno-
państwowa, która odbyła się w Mińsku w 1901 roku. Pokazano na niej, co można 
uprawiać na słabych ziemiach i jak można rozwinąć hodowle bydła, trzody chlewnej, 
drobiu itp. Sprzyjało temu pochodzenie społeczeństwa polskiego, które w dużej mie-
rze wywodziło się ze szlachty, u której w dalszym ciągu istniał szacunek do ziemi 
i pracy na niej. Szlachcicowi wszak nie przystało wykonywać pracy na roli byle jak12.

Choć Heltman był członkiem partii komunistycznej, położył duże podwaliny 
do rozwoju rolnictwa w Białoruskiej SRS. Do najważniejszych z jego zasług na-
leży zaliczyć:

11 W związku z tym, że w życiu codziennym używane były określenia rosyjskie i białoruskie, do 
kodeksu dołączono słowniczek polsko-rosyjsko-białoruski. Wydany w 1925 roku Kodeks rolny SRRB 
składa się z wprowadzenia, tekstu zasadniczego (tłumaczenie polskie), z objaśnień napisanych przez 
Stefana Heltmana, a także słowniczka. Stefan Heltman, Robotnik Polski w Rewolucji Październikowej 
na Białorusi, Centralna Komisja CKW BSSR ku odznaczeniu 10 – tej rocznicy Rewolucji Październi-
kowej Komisja Historyczna KC KP(b)B , Mińsk – 1927

12 Tak zwani katolicy białoruscy to polska szlachta pozbawiona szlachectwa przez ukazy carskie. 
Na Białorusi Kościół katolicki nosił nazwę „Kościół polski”. Przez analogię można stwierdzić, że np. 
Polacy narodowości niemieckiej, którzy ulegli spolonizowaniu, zachowali swoją ojczystą religię.
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a. Wspomniane przetłumaczenie Kodeksu rolnego BSRS wraz z komentarzem; 
wyszczególnił tam najczęściej występujące nieporozumienia między Polaka-
mi a urzędnikami rządowymi odnośnie do interpretacji przepisów. Co istotne, 
rady wiejskie i rejonowe musiały się zastosować do wytycznych komisarza 
rolnictwa, przez co nastąpiła eliminacja dowolnej wrogiej interpretacji przez 
urzędników białoruskich.

b. Powołanie Centralnej Szkoły Polskiej Młodzieży Wiejskiej na bazie dawnego 
majątku w Siemkowie na Białorusi. Szkoła wzorowana była na szkole w Gołot-
czyźnie koło Ciechanowa. W założeniach miała ona przygotowywać młodzież 
do przejmowania po rodzicach ziemi i tworzenia nowoczesnych wysoko towa-
rowych rodzinnych gospodarstw rolnych. Wszystkie zastosowane i wprowa-
dzone w życie sposoby pracy szkoły Gołotczyzny zostały wprowadzone w ży-
cie odpowiednio przetworzone do istniejących, miejscowych warunków BSRS. 
Główna różnica polegała na tym, że szkoła polska uczyła i wychowywała13, 
a szkoła sowiecka głównie wychowywała „homo sovieticus”– człowieka so-
wieckiego. Nauka stała na drugim miejscu. 

c. Polskie szkolnictwo rolnicze w BSRS
Trzeba pamiętać, że Polacy decyzją Lenina mieli uprzywilejowaną pozycję 

w ZSRR (usilna sowietyzacja i ograniczona kolektywizacja). Związane było to 
z tzw. „rewolucją permanentną”, polegającą na planowanym przeniesieniu przez 
Polaków rewolucji sowieckiej na inne kraje Europy. Do tego zadania Lenin wyzna-
czył Polaków. Pozatem obowiązywała Nowa Polityka Ekonomiczna (NEP), która 
promowała i popierała indywidualną, intensywną produkcję rolną na wsi (boga-
cenie się wsi) i rozwój rzemiosła (małych zakładów rzemieślniczych), oczywiście 
pod kontrolą partii bolszewickiej. Poza tym, vice Komisarzem Rolnictwa w BSRS 
był Stefan Heltman, który promował gospodarkę chutorową typową dla Polaków.

Intensywna, rodzinna (chutorowa) wydajna gospodarka rolna charakteryzowa-
ła polskich włościan. Aby wspomóc rozwój tak rozumianego rolnictwa, w 1927 
roku zorganizowano pierwszą polską szkołę dla młodzieży chłopskiej, która dwa 
lata później liczyła 80 słuchaczy. Mimo głoszonych tez o równości obywateli, nie 
wszyscy mogli się do niej dostać. Pierwszeństwo mieli przedstawiciele rządzącej 
warstwy społeczeństwa – „włościan” (a i to nie wszyscy).

Szkoła przed naborem na nowy rok szkolny ogłaszała zasady rekrutacji. Jakie 
one były, możemy przeczytać w przytoczonych ogłoszeniach rekrutacyjnych za-
mieszczonych w gazetach „Młot” i „Gwiazda Młodzieży”. Oto kilka przykładów:

Tatarszczyźniańska niepełna średnia szkoła, ogłasza jesienny zaciąg ucz-
niów do klasy5-tej na rok szkolny 1934–35. Przyjmowane są dzieci: ro-
botników, kolektywników, jednostkowców – biedaków i średniaków oraz 
służbowców. Podania i dokumenta: o stanie socjalnym, o ukończeniu 4-tej 

13 Joanna Graczyk , 100 lat szkół w Gołotczyźnie, dz. cyt., s. 13.
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klasy, metrykę i o stanie zdrowia przyjmowane są do 1-go sierpnia. Szko-
ła daje pełne utrzymanie przyjętym uczniom: internat, stołówkę i pralnię. 
Adres: Rejon Dzierżyński, Putczyska Rada Wiejska. Niepełna średnia szko-
ła Tatarszczyźniańska 18. Dyrekcja14.
Polska Szkoła Młodzieży Włościańskiej (Chłopskiej) w Tatarszczyź-
nie należy polskich instytucji szkolnych, która zasługuje na szczególne 
wyróżnienie. Szkoła ta znajduje się w rejonie kojdanowskim, okręgu miń-
skim, a nauka w niej trwa 4 lata. Aby się do niej dostać, trzeba ukończyć 
4-letnią szkołę miejską. Jednak najważniejsze to: wstęp do szkoły mają 
tylko dla dzieci parobków, biedoty i średniaków (jest to uprzywilejowa-
na klasa rządząca). Wszyscy uczniowie otrzymują stypendium . Szkoła 
istnieje od 1927 roku (2 lata) i cały czas powiększa się liczba uczniów 
(od jesieni będzie ich 120). Szkoła ma własne zabudowania, maszyny 
rolnicze, inwentarz żywy, 70 dziesięcin ziemi ornej i łąk. Wiedzę ogól-
ną uczniowie otrzymują w zakresie 7-etniej szkoły pracy, oprócz tego 
nabierają nawyków kulturalnego, poprawnego prowadzenia gospodarki 
wiejskiej. Celem szkoły jest podnieść kulturę rolną, przygotować prze-
szkolonych gospodarzy rolniczych i aktywistów kooperacji i włościań-
skicj kolektywów rolnych. Uczniowie w/w szkoły już zdobyli autorytet 
wśród okolicznych włościan jeżdżąc po okolicznych wsiach i pokazując 
włościanom, jak należy obchodzić się z maszynami. Szkoła Młodzieży 
Włościańskiej w tatarszczyźnie jest znana całej ludności polskiej na Bia-
łorusi. Chęć nauki w niej stale wzrasta. Aby zaspokoić ciąg do szkoły 
tego typu, Ludowy Komisariat Oświaty postanowił utworzyć jeszcze jed-
ną taką szkołę w okręgu połockim aby pracowała już w roku szkolnym 
1929–3015. 

W „Gwieździe Młodzieży” w podobnym okresie ukazał się cykl artykułów pod 
tytułem Gdzie może uczyć się polska młodzież włościańska?. Bardzo ciekawy jest 
artykuł zatytułowany: W sprawie organizacji polskiej szkoły młodzieży włościań-
skiej. Opisane są w nim przygotowania do otwarcia od nowego roku Centralnej 
Polskiej Szkoły Młodzieży Chłopskiej (Tatarszczyźniańskiej). Nie miała to być 
rolnicza szkoła techniczna przygotowująca wykwalifi kowanych specjalistów do 
pracy w wielkich gospodarstwach, takich jak sowchozy i kołchozy. Jej celem było 
podniesienie stanu gospodarki przez przygotowanie młodzieży włościańskiej do 
racjonalnej, wzorowej pracy w małym i średnim gospodarstwie włościańskim oraz 
Spółdzielniach Produkcyjnych (kołchozach ) i Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych (sowchozach). Dlatego szkoła młodzieży chłopskiej była instytucją ma-

14 „Szturmowiec Dzierżyńszczyzny”, nr 61 (293), s. 4. 
15 Polska Szkoła Młodzieży Chłopskiej w Tatarszczyźnie, NARB, zespół 4п, podzespół 1, teczka 

4681, arkusz 173.
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sową dla dzieci biedoty wiejskiej i średniaków. Uczniowie otrzymywali internat 
i stypendium. Co więcej, szkoła miała zwykłe warsztaty, dzięki czemu dziewczęta 
mogły uczyć się kroju i szycia. W ten sposób młodzież wiejska mogła pracować 
„z pożytkiem dla siebie i społeczeństwa i przyczynić się do podniesienia poziomu 
kulturalnego i gospodarczego na wsi, kierując ją na drogę ogólnego budownictwa 
socjalistycznego”16.

Ta sama gazeta informowała też o tym, że szkoły powstawały również w daw-
nych majątkach prywatnych. Taką informację przynosi artykuł z 1927 r. opisujący 
placówkę powstałą w dawnym dworze państwa Łęckich. Znajdowała się ona kilka 
kilometrów od granicy majątku Tatarszczyzna. Tu mieściła się Centralna Szkoła 
Polskiej Młodzieży Wiejskiej. Miała przygotowywać dziesiątki młodych „czerwo-
nych gospodarzy wiejskich”, którzy „przyczynią się do podniesienia poziomu go-
spodarczego i kulturalnego naszej wsi”. Dalej można przeczytać m.in., że:

[w otwarciu] brał także udział Przedstawiciel Komitetu Centralnego Komuni-
stycznej Partii Białorusi tow. Wnorowski, który podkreślił, że polityka oświatowa 
jest związana z kwestią rozwiązania polityki narodowościowej. Ludowy Komitet 
Oświaty Białorusi reprezentował zastępca komisarza ludowego oświaty tow. Wą-
sowski, który odczytał list od Czerwiakowa do zebranych w sprawie organizacji 
polskiej szkoły młodzieży włościańskiej. (…) Był także przedstawiciel reprezentu-
jący Rejonowy Komitet Partii i Komitet Wykonawczy tow. Więckowski. Poza tym 
znajdowali się także liczni przedstawiciele organizacji, zakładów, wojska, milicji 
itp. Centralnej Polskiej Szkole Młodzieży Chłopskiej (Tatarszczyźniańska) nadano 
nazwę ,,Dziesięciolecia Rewolucji Październikowej”. Uroczystość zakończyło od-
śpiewanie pieśni rewolucyjnych, po których była zabawa ludowa potem zabawa17.

Jak wcześniej zaznaczono, szkoła ta miała za zadanie szkolić przyszłych in-
dywidualnych rolników sowieckich, którzy obrabialiby gospodarstwa rodzinne. 
Tego typu szkołę zorganizował właśnie wspomniany wcześniej Stefan Heltman. 
Jego marzenie pomógł zrealizować inny Polak, wiceminister szkolnictwa BSRR 
i zastępca komisarza ludowego oświaty, towarzysz Wąsowski. Jak widać, mimo 
haseł głoszonych o internacjonalizmie, poczucie jedności narodowej istniało 
wśród Polaków.

Szkoła zawodowa przygotowywała kompleksowo do pracy na roli. Promowała 
wydajne uprawy rolne, nowe odmiany roślin uprawnych (pszenica, jęczmień, ku-
kurydzę, buraki cukrowe), wprowadzała hodowlę rasowych odmian zwierząt, pro-
mowała nowe rozwiązana techniczne, stosowanie nawozów mineralnych, środków 
ochrony roślin itd. Wiedzę, którą uczniowie otrzymywali w takiej szkole, mogli 
wypróbować w terenie, odbywając praktyki w gospodarstwach kolektywnych. Pra-

16 W sprawie organizacji polskiej szkoły młodzieży włościańskiej zob. „Gwiazda Młodzieży” 
1927, nr 15 (118).

17 We dworze państwa Łęckich – Centralna Szkoła Młodzieży Włościańskiej, „Gwiazda Młodzieży” 
1927, nr 42 (145).
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ca szkoły dawała rzeczywiste wyniki, dostarczając wysoko wykwalifi kowanych 
pracowników rolnych.

Dlatego idąc za zapotrzebowaniem zgłaszanym przez gospodarstwa kolek-
tywne, rejonowe wydziały rolnicze Biuro Polskie postanowiło powołać jeszcze 
jedną szkołę rolniczą o tym samym profi lu. przygotowania do powołania po-
dobnej w majątku pod Bobrujskiem na bazie byłego majątku Koziełł-Poklew-
skiego18.

Niedługo później Ludowy Komisariat Oświaty postanowił uruchomić jeszcze 
jedną taką szkołę – w okręgu połockim (od roku szkolnego 1929–1930)19. Nie ma 
jednak źródeł potwierdzających, że faktycznie te szkoły powstały. 

Dobrze rozwijające się szkolnictwo polskojęzyczne oraz rozwój Centralnej 
Szkoły Polskiej Młodzieży Wiejskiej wstrzymały trzy rzeczy. Pierwszą były 
protesty ludności białoruskiej (rzekomo w odpowiedzi na wnioski samych dzie-
ci…). Drugą stało się podpisanie w 1934 roku traktatu o nieagresji między Polską 
a Rzeszą Niemiecką oraz traktatu handlowego z Królestwem Rumunii. Bolsze-
wicy w swej propagandzie cały czas przedstawiali Polskę jako państwo faszy-
stowskie przygotowujące się do wojny z ZSRR. Traktaty te zdaniem bolszewi-
ków potwierdziły wrogie zamierzenia Polaków (V kolumna). Nastąpiła zmiana 
polityki w stosunku do polskiej mniejszości. Polak stał się ,,wrogiem narodu’’. 
Szkolnictwo polskie oskarżono o polonizacje dzieci białoruskich, nauczycieli 
o przynależność do POW i szpiegostwo. Zaczęto likwidować polskie szkoły, za-
mieniać je na białoruskie, podobnie czytelnie, biblioteki, gazety. Wreszcie trze-
cią rzeczą stał się powrót do przyśpieszonej kolektywizacji gospodarstw rolnych, 
likwidacja Nowej Polityki Ekonomicznej, wprowadzenie planów pięcioletnich 
(protesty starych bolszewików – NEP powrót kapitalizmu). To wszystko spra-
wiło, że plan stworzenia polskich wydajnych rodzinnych gospodarstw rolnych 
nie był zgodny z nową linią partii. Partii nie zależało na tworzeniu silnych go-
spodarstw rolnych, ponieważ zgodnie z twierdzeniem Lenina bogaci niezależni 
fi nansowo chłopi (kułacy) stanowili początek nowego ziemiaństwa, a do tego 
nie wolno było dopuścić. Wskutek tego odżyły dawne waśnie między Polakami 
i bolszewikami. Dlatego też działania skierowane przeciwko Polakom nabrały 
rozmachu. Polska cały czas była ukazywana społeczeństwu jako główny wróg 
państwa sowieckiego, a wszelkie zmiany między dwoma państwami odbijały się 
na ludności polskiej.

Ludność polską poczęto traktować jak wrogów ludu. W konsekwencji likwido-
wano szkolnictwo polskie, które zamieniano na białoruskie, podobnie jak ośrod-
ki kultury. Dopiero później okazało się, że to nie był koniec represji. Rozkazem 
nr 00485 zainicjowano tzw. operację polską koordynowaną przez NKWD. Ludność 

18 Nowa szkoła rolnicza, „Młot” 1921, nr 14 (246), s. 2. 
19 Polska Szkoła Młodzieży Chłopskiej w Tatarszczyźnie, NARB,zespół 4п , podzespół 1, tecz-

ka 4681, arkusz 173.
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polską oskarżono o działanie na rzecz faszystowskiej Polski. Polskich komunistów 
oskarżono o szpiegostwo i agenturę polską, co oznaczało tylko jedno: karę śmierci. 

Tak też zginął Stefan Heltman.20 września 1937 roku został skazany przez Ko-
legium Wojskowe Sądu Najwyższego ZSRR na karę pozbawienia życia. W uza-
sadnieniu wskazano m.in. „udział w kontrrewolucyjnej organizacji POW”.

3. Podsumowanie
 Jak widać, szkoła rolnicza w Gołotczyźnie nauczała i oddziaływała na mło-

dzież nie tylko Mazowsza. Przez swojego byłego nauczyciela i dyrektora Stefana 
Heltmana miała bliźniaczkę na terenie Białorusi Sowieckiej działającej w śro-
dowisku polskiej młodzieży wiejskiej. Co prawda, na skutek przeciwności losu 
jej działalność była ograniczona i krótka, jednak swoją obecnością i działaniem 
oświatowym weszła do historii szkolnictwa polskiego na Białorusi Sowieckiej. Jej 
sposób działania był zupełnie inny od tej, którą w szkołach średnich promowała 
Nadieżda Krupska. Szkoła w Gołotczyźnie dała wzorzec dobrej, wydajnej pracy 
zgodnie z hasłami pozytywistycznymi. Te jednak zostały wyplenione ze środo-
wiska polskiego przez bolszewików jako niepasujące do idei politycznej oświaty 
w BSRS. 
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Abstract: The article outlines the history of Jeżew Primary School, established in 1843 
based on school chronicles. The various stages of the school’s development, the most impor-
tant achievements were shown, particularly focusing on the sports and musical successes of 
the students. A section of the work was devoted to the school’s patron Vincent Witos, whose 
name the school received in 1999.

Szkoła Podstawowa w Jeżewie posiada bardzo bogatą historię, która uwiecznio-
na została w kronikach. Najstarsza kronika zaginęła w czasie I wojny świato-

wej (dokładnie w latach 1914–1915). Następna założona była przez nauczyciela 
Kazimierza Bojeszkę (1933–1936) i kontynuowana przez kolejne pokolenia, dzię-
ki czemu możemy odtworzyć dzieje tutejszej szkoły. Kolejną kronikę szkolną re-
dagował Tomasz Kwolek (1939–1956), który informacje zbierał od najstarszych 
mieszkańców wsi Jeżewo. 

Jeżewo to mała miejscowość w gminie Zawidz, leżąca w województwie ma-
zowieckim, której historia sięga średniowiecza. Choć Jeżewo jest dziś niewiel-
ką wsią, w przeszłości było to miejsce, które stanowiło ważny punkt na mapie 
podróży królewskich, szczególnie w kontekście tras prowadzących z Litwy do 
Polski. Według lokalnych legend i Kroniki Parafi alnej, król Polski Władysław 
Jagiełło w 1410 roku miał zatrzymywać się w Jeżewie, aby odpocząć po trudach 
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długich podróży. Jak głosi kronika: „Król 
idąc na Krzyżaków, zarządził odpoczynek 
swoich oddziałów właśnie w Jeżewie, a sam 
uczestniczył w nabożeństwie, w tutejszym 
Kościele”. Dla współczesnych mieszkańców 
Jeżewa, powiązanie miejscowości z postacią 
Jagiełły stanowi ważny element kulturowej 
tożsamości i lokalnego dziedzictwa. 

Dzieje szkolnictwa w Jeżewie.
Pierwsze wzmianki o szkole w Jeżewie 

pochodzą z pierwszej połowy XIX wieku. 
Szkoła została zbudowana w 1843 r. przez 
gminę, która wówczas mieściła się w Kose-
minie. Była to jedna z dwóch szkół na tym te-
renie. Warunki i zasady nauki były podobne, 
jak w wielu innych miejscach Polski, która 
w tamtym czasie była pod zaborami. Eduka-

cja była organizowana przez społeczność lokalną. Nazwiska nauczycieli, których 
udało się ustalić wg kroniki, to kolejno: Sowiński, Baranowski, Remiszewski 
i Sobociński1.

Trzeba podkreślić, że dostęp do nauki był trudny i często tylko dla dzieci lepiej 
sytuowanych rodziców. Nauka odbywała się wyłącznie po rosyjsku, a raz w tygo-
dniu, w sobotę po południu, były lekcje języka polskiego.

Dopiero w latach 1904–1905 dopuszczono język polski jako obowiązkowy 
i uczono go w poniedziałki, środy i czwartki.

W tamtym czasie obwód szkolny w Jeżewie obejmował aż 14 wsi, w tym Zawidz.
W latach 1907–1924 posadę nauczyciela w szkole w Jeżewie objął Antoni 

Czermiński, a po jego śmierci nominację na nauczyciela Szkoły Powszechnej 
w Jeżewie otrzymał Piotr Puszula. 

Do roku 1926 w Jeżewie istniała tylko szkoła jednoklasowa z jednym nauczy-
cielem, a następnie w wyniku zmian, powstała szkoła trzyklasowa z trzema na-
uczycielami. Kierownikiem szkoły został Konstanty Bulasiński, a nauczycielami 
byli Piotr Puszula i Tomasz Kwolek.

Od 1 września 1926 roku szkoła w Jeżewie stała się szkołą wyższego typu, lecz 
ze względu na brak pomieszczeń musiała mieścić się w dwóch budynkach. Jedna 
sala mieściła się w budynku własnym, natomiast dwie sale mieściły się we wsi 

* Większość materiału ikonografi cznego zamieszczonego w artykule pochodzi ze zbiorów Archi-
wum Szkoły Podstawowej w Jeżewie, pochodzenie pozostałych materiałów podajemy. 

1 Kwolek T., Kronika szkolna, Jeżewo 1939–1956

Rys. 1, Mapa Jeżewa, Archiwum Szkoły 
Podstawowej w Jeżewie*
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Młotkowo. Później sale te zostały przeniesione do wsi Jeżewo, jedna z nich w roku 
1933, a druga rok później, czyli w 1934 r. Sale te jednak nie odpowiadały żadnym 
wymogom szkolnym. Liczba dzieci z chwilą otwarcia „Trzyklasówki” wahała się 
od 205 do 230 uczniów.

W 1933 roku miejsce kierownika szkoły objął Kazimierz Bojeszko, ze względu 
na to, że Konstanty Bulasiński przeszedł na emeryturę. W 1936 r. kierownikiem 
został Jan Skorupki, a w 1937 r. do zespołu dołączył Wacław Cywiński, który to 
usilnie zabiegał w gminie o pobudowanie gmachu szkolnego. 

Z „dowolnych”, jak zapisano w kronice, składek zebrano około 5000 zł. Wy-
starano się o plac pod budynek, później powołano Komitet Ludowy dla szkoły 
i w roku 1938 rozpoczęto zalewanie fundamentów pod szkołę. Niestety fundu-
szy nie starczyło na więcej, a gmina nie mogła przyjść z pomocą, gdyż w tym 
samym czasie rozpoczęta była budowa siedmioklasowej szkoły w Zawidzu. 
Mieszkańcy Jeżewa nie byli w stanie bardziej wspierać budowy szkoły, gdyż 
w tym czasie budowano też organistówkę2. Na początku wakacji 1939 roku na-
uczyciel Wacław Cywiński, widząc że budowa szkoły nie będzie kontynuowa-
na, zrezygnował z posady w tutejszej szkole. Został wtedy tylko Puszula Piotr 
i Kwolek Tomasz.

Sale w budynku własnym wymagały gruntownego remontu, na co gmina zgo-
dziła się. Do 1 września 1939 roku sale zostały gruntownie wyremontowane i od-
dane do użytku, jednak wybuch wojny uniemożliwił dalsze nauczanie. 

Szkolnictwo w Polsce Ludowej
Gdy tylko okupant usunął się z tutejszego terenu, Tomasz Kwolek wznowił 

starania o edukację dzieci. Po II wojnie światowej, w dniu 15 kwietnia 1945 roku 
rozpoczęto naukę w szkole, w Jeżewie. Jedna sala szkolna znajdowała się w tak 
zwanym Domu Katolickim, a inne dwie w budynku dróżniczym we wsi Stropko-
wo. Kierownikiem szkoły w Jeżewie był wtedy Tomasz Kwolek, natomiast wspie-
rały go panie nauczycielki – Sabina Czerwińska i Julia Makowska.

Wznowiono też starania o budowę nowej szkoły na fundamentach, które już 
były. Niestety, okazało się, że dokumentacja sporządzona przed 1939 roku była już 
nieaktualna. Kolejną nieprzewidzianą przeszkodą było to, że teren, na którym miał 
powstać nowy budynek szkolny, był zbyt podmokły i uniemożliwiał budowę. Wte-
dy postanowiono wrócić do wcześniejszego terenu pod szkołę, ale we wsi Strop-
kowo. Działka ta, w wyniku zamian, była już w posiadaniu pana Stanisława Wyso-
ckiego. Dokonano jednak kolejnej zamiany i „grunt o powierzchni 2 morgi, który 
był kiedyś gruntem właściwie szkolnym” wrócił do szkoły. Rozpoczęto budowę na 
działce, która była wyżej położona. Szkołę budowało Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Dzięki determinacji kierowników i ludzi, do nowego gmachu szkol-

2 Bojeszko K., Kronika szkolna, Jeżewo 1933–1936.
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nego wprowadzono się 1 września 1952 r. Dzieci mogły już uczyć się i integrować 
w murach nowej szkoły3.    

W kolejnych latach szkoła w Jeżewie, choć nowa, to wymagała gruntownego 
remontu. Potrzebne było ogrzewanie i elektryczność, a także ogrodzenie. Trzeba 
było kilku lat, żeby komfort pracy i nauki poprawił się, ale w roku 1958 r. założono 
elektryczność. Współczesna młodzież wyznała, że nie rozumie, jak mogło nie być 
światła...

Kolejne zmiany zaszły w 1965 roku, wtedy to stanowisko kierownika szkoły 
objął Stanisław Nadrowski, który przybył wraz z żoną Henryką Nadrowską do 
pracy. Stanowisko dyrektora pan Stanisław objął z dniem 1 września 1965 roku.

Rok szkolny 1966/67 był dla szkoły w Jeżewie okresem remontów i przemian 
gospodarczych. W tym roku rozpoczęto zakładanie centralnego ogrzewania oraz 
kanalizacji, przeprowadzono generalne remonty klas oraz mieszkań nauczyciel-
skich. Powstały również klasopracownie, na przykład: fi zyczno-chemiczna, biolo-
giczna oraz pracownia zajęć praktyczno-technicznych. 

W roku 1972 na skutek zmian organizacyjnych w szkolnictwie, Szkoła Podsta-
wowa w Makomazach stała się punktem fi lialnym szkoły w Jeżewie4.

 Na przestrzeni lat, w Szkole Podstawowej w Jeżewie, zmieniała się Rada 
Pedagogiczna, nauczyciele przychodzili i odchodzili, ale zawsze był nacisk na 
rozwój i kształcenia na wysokim poziomie. W szkole działały różne organizacje 
uczniowskie, m.in. Związek Harcerstwa Polskiego, Zuchy, Samorząd Uczniowski, 
Szkolna Kasa Oszczędności, Polski Czerwony Krzyż, Szkolny Klub Tenisa.

W szkole organizowane były konkursy czytelnicze, sportowe i muzyczne, 
a uczniowie osiągali wysokie wyniki. Szkoła od zawsze pielęgnowała tradycje 
i upamiętniała Święta Narodowe. W szkole obchodzony był dzień Wojska Pol-
skiego, do dziś organizowane są uroczyste apele z okazji rocznicy odzyskania nie-
podległości Polski, 3 Maja, akcje – np. zapalenie zniczy na grobach poległych za 
Ojczyznę.

3 Kwolek T., Kronika szkolna, Jeżewo 1939–1956
4 Nadrowska H., Kronika szkolna, Jeżewo 1972 r.

Fot. 1, Druhny w „leśnej chacie”. Wyjazd inte-
gracyjny

Fot. 2, Zdjęcie klasowe
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Kolejne ważne wydarzenie w szkole miało miejsce 17 czerwca 1993 roku. 
Wtedy to odbył się konkurs na dyrektora szkoły. Nowym dyrektorem Szkoły Pod-
stawowej w Jeżewie został pan Andrzej Nadrowski, który rozpoczął pracę na tym 
stanowisku 1 września roku szkolnego 1993/94.

Ważniejsze działania prowadzone na terenie szkoły po 1990 r.: wymiana cen-
tralnego ogrzewania z węglowego na olejowe, remont kuchni szkolnej i łazienek, 
oddanie hali do użytku (Hala otrzymuje imię Andrzeja Grubby), oddanie do użytku 
boiska wielofunkcyjnego, a wszystko po to, żeby poprawić stan budynku szkolne-
go, który służy dzieciom i ich rodzinom. Szkoła Podstawowa w Jeżewie zmieniała 
się na przestrzeni prawie dwustu lat. Ze skromnej wiejskiej szkoły stała się nowo-
czesną instytucją edukacyjną, która ma wpływ na współczesne społeczeństwo oraz 
kształtowanie młodego pokolenia.

W 1999 r. szkoła otrzymała sztandar i imię Wincentego Witosa. 

Szkoła Podstawowa im. Wincentego Witosa w Jeżewie
Wincenty Witos jest Patronem naszej szkoły od 1999 roku, w tym roku obcho-

dziliśmy zatem jubileusz – dwudziestopięciolecia nadania szkole Jego Imienia. 

Fot. 3, Drużyna harcerska Fot. 4, W kolejce po obiad. Wyjazd integracyjny

Fot. 5, Tablica pamiątkowa patrona szkoły Fot. 6, Sztandar Szkoły Podstawowej im. W. Witosa 
w Jeżewie
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Wincenty Witos to wyjątkowa osobowość w dziejach ruchu ludowego. Był 
to człowiek wielki na miarę ówczesnych czasów i możliwości. Cechowała go 
szlachetność serca i umysłu, a nade wszystko miłość do Ojczyzny, ukochanie 
wsi i chłopa. Witos był rolnikiem i działaczem społecznym. Do dziś dla wielu 
jest symbolem nie tylko chłopskiego uporu i dumy, ale odwagi i bezkompromi-
sowości. Zawsze na pierwszym miejscu stawiał naukę, pracę nad sobą i dla dobra 
Ojczyzny.

Między innymi te cechy sprawiły, że społeczność Szkoły Podstawowej w Je-
żewie zdecydowała, by stał się on patronem szkoły w rocznicę 50-lecia istnienia 
placówki. 

Nadanie szkole sztandaru i imienia Wincentego Witosa nastąpiło 21 sierpnia 
1999 r. Tego dnia mieliśmy podwójną uroczystość: 50-lecie szkoły połączone ze 
zjazdem absolwentów oraz nadanie szkole imienia wielkiego patrioty, trzykrotne-
go premiera – Wincentego Witosa. Obchody związane z nadaniem szkole imienia 
Wincentego Witosa rozpoczęły się od poświęcenia sztandaru podczas mszy św., na 
której obecni byli goście, uczniowie i nauczyciele. Po tej podniosłej chwili wszy-
scy udali się do szkoły, gdzie odbyły się główne obchody. 

Na uroczystość licznie przybyli zaproszeni goście, wśród których należy wy-
mienić: członka władz krajowych i wojewódzkich PSL, Starostę Powiatu Płockie-
go Michała Boszkę, członka Zarządu Województwa Mazowieckiego Henryka Ki-
sielewskiego i starostę sierpeckiego Pawła Ambora. Przybyli także przedstawiciele 
władz samorządowych, województwa, powiatu i gminy oraz Delegatury Mazowie-
ckiego Kuratorium5.

Sztandar szkoły został ufundowany i wręczony przedstawicielom młodzieży 
przez miejscowych działaczy Polskiego Stronnictwa Ludowego. Sztandar wręczył 
ówczesny wójt Gminy Zawidz - Wojciech Gajewski wraz z Michałem Boszko 
i Henrykiem Kisielewskim. Padły piękne słowa i wzruszające życzenia.

5 Nowakowska E., Kronika szkolna, Jeżewo 1999 r.

Fot. 7, Poświęcenie sztandaru Szkoły Podstawo-
wej w Jeżewie podczas Mszy świętej

Fot. 8, Absolwenci Szkoły Podstawowej w Jeżewie 
podczas uroczystości nadania imienia Wincentego 
Witosa`
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Zjazd Absolwentów pokazał, jak 
wielu wartościowych patriotów, ludzi 
skromnych, uczciwych i pracowitych, 
uczyło się właśnie w tej szkole, w tej 
wsi. Ci młodzi ludzie przynieśli gminie 
wiele radości i niejednokrotnie przy-
sporzyli sławy. To efekt 50. lat ciężkiej 
pracy w murach tej szkoły.

Jedną z najważniejszych tradycji 
naszej szkoły są obchody Dnia Patrona. 
W ten sposób chcemy wyrazić nasz sza-
cunek dla tego niezwykłego człowieka 
i patrioty, jakim był Wincenty Witos. Każdego roku organizujemy uroczyste ob-
chody Święta Patrona szkoły z udziałem gości z Urzędu Gminy i nie tylko. Poza 
tym zgłębiamy wiedzę na temat życia i działalności Witosa na różne sposoby.

W tym celu z młodzież z naszej szkoły, w dniach 25 – 29 czerwca 2001 r., wy-
brała się na wycieczkę do Wierzchosławic. Miejscowość ta związana jest z naszym 
Patronem. Byliśmy w domu, w którym się urodził i spędził dzieciństwo. To była 
wyjątkowa wycieczka.

Warto wspomnieć, że w tym roku obchodzimy 150. rocznicę urodzin tego dzia-
łacza ruchu ludowego, a Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustanowił rok 2024 Ro-
kiem Wincentego Witosa.  

19 marca 2024r., podczas szkolnych obchodów Dnia Patrona, swoją obecnością 
zaszczyciła nas Pani dr Mirosława Bednarzak-Libera, pracownik Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, która odczytała piękny list od Prezesa 
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Wincentego Witosa. Niestety, prezes z ważnych 
powodów nie mógł przybyć osobiście.

Uroczystość związaną z obchodami Dnia Patrona otworzył, krótką przemową, 
pan Dyrektor – Andrzej Nadrowski. Następnie nasza wspaniała młodzież zapre-

Fot. 10, Odsłonięcie pamiątkowej tablicy patrona 
szkoły przez wójta gminy i ks. proboszcza

Fot. 11, Biwak harcerski w Szumaniu. Obiad 
w lesie, rok szkolny 1974/1975 r. 

Fot. 9, Wręczenie nagród uczniom w konkursie 
wiedzy o Wincentym Witosie przez ówczesnego 
Wójta Wojciecha Gajeskiego
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zentowała montaż słowno-muzyczny, piękne wiersze, piosenki, scenki oraz fakty 
z życia Patrona. Inscenizacje, w sposób zabawny, ale rzeczowy przybliżyły postać 
tego wielkiego Polaka. Podczas przedstawienia dzieci zaprezentowały wszystkim 
zebranym inscenizację biografi i Witosa – Wincenty jako dziecko rządne nauki, po-
przez młodość, aż po działalność polityczną.   

Dzień Patrona Szkoły, to okazja, aby propagować wiedzę o naszym patronie, 
a także kształtować postawy patriotyzmu lokalnego. W tym celu, w naszej szkole 
organizowane są różne akcje upamiętniające Wincentego Witosa, m.in.:
-  Szkolny Konkurs Plastyczny pt. „Portret Patrona Szkoły – Wincentego Witosa”,
-  Konkurs Wiedzy o Patronie Szkoły,
-  uczestniczymy w akcji „150 kartek na 150 urodziny Wincentego Witosa”,
-  uczniowie naszej szkoły byli też z Panem Dyrektorem w Senacie, gdzie otwarto 

wystawę poświęconą Patronowi naszej szkoły.
Tuż po występach uczniów, społeczność szkolna poznała zwycięzców dwóch 

konkursów szkolnych o Wincentym Witosie. Uczniowie otrzymali nagrody książ-
kowe oraz cenne pamiątki, które ufundował pan Ryszard Ochwat – Prezes Towa-
rzystwa Przyjaciół Muzeum Wincentego Witosa.

Fot. 12, Gablota szkolna poświęcona patronowi 
szkoły

Fot. 13, Gazetka szkolna z informacjami o pa-
tronie szkoły

Fot. 14, Obchody 150. rocznicy urodzin Wincentego Wi-
tosa

Fot. 15, Dzień Patrona. Obchody 150. rocz-
nicy urodzin Wincentego Witosa
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Nagrody i dyplomy wręczyli: Pani dr Mi-
rosława Bednarzak-Libera, Pan Wójt Gminy 
Zawidz Dariusz Franczak i Pan Dyrektor An-
drzej Nadrowski.

Na koniec uroczystości Pani dr Mirosła-
wa Bednarzak-Libera przedstawiła prezenta-
cję na temat działalności i zasobów Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego w War-
szawie. To były cenne informacje, które na 
długo zostaną w naszej pamięci.

Osiągnięcia sportowe
Historia sportu w Szkole Podstawowej 

im. Wincentego Witosa w Jeżewie.
Sukces to nie przypadek, to ciężka praca, 

wytrwałość, nauka i poświecenie, a przede 
wszystkim miłość do tego, co robisz (Pele) 

Słowa te najlepiej odzwierciedlają ciężką 
pracę i sukcesy naszych uczniów i nauczy-
cieli. Uczniowie osiągają wysokie wyniki, ale zawsze stoją za tym poświęcenie, 
wytrwałość i działanie.

Dominującymi dyscyplinami sportowymi w naszej szkole, w których ucznio-
wie odnoszą sukcesy są: piłka ręczna, lekkoatletyka i tenis stołowy. 

Kiedy dyrektorem szkoły był Stanisław Nadrowski zawody były ograniczone 
do powiatu sierpeckiego. Zawodniczki i zawodnicy zajmowali czołowe miejsca 
w piłce ręcznej i tenisie stołowym.

Fot. 16, Święto Patrona Szkoły, 27 stycznia 2023 r. Fot. 17, Święto Patrona Szkoły, 27 stycz-
nia 2023 r. 

Fot. 18, Delegacja szkoły w Senacie Rze-
czypospolitej Polskiej z okazji 150. Roczni-
cy urodzin Patrona Szkoły, 27 luty 2024 r. 
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W 1985 roku pracę w charakterze nauczyciela wychowania fi -
zycznego rozpoczął Nadrowski Andrzej. W tym czasie dobrze funk-
cjonował system zawodów gminnych. Najlepsze drużyny miały 
możliwość udziału w rozgrywkach wyższych szczebli. Największe 
sukcesy osiągały nasze drużyny żeńskie w piłce ręcznej. W ówczes-
nym województwie płockim z powodzeniem rywalizowaliśmy ze 
szkołami płockimi, chociaż nie mieliśmy hali sportowej. Dziewczęta 
zajęły III miejsca w fi nale wojewódzkim w latach: 1985/86, 1986/87, 
1989/90, 1990/91 i 1992/93. II miejsca w fi nale wojewódzkim nasze 

dziewczęta zajęły w latach:1988/89 i 1991/92
9 czerwca 1995 roku nasza zawodniczka Ronowicz J. wygrała Indywidualne 

Mistrzostwa Województwa w Pchnięciu Kulą, natomiast Cendrowska A. była III 
w biegu na 1000m. 

Pierwsze sukcesy w tenisie stołowym zaczęły się wraz z powołaniem klubu 
-Szkolnego Ludowego Klubu Sportowego” Olimpijczyk” Jeżewo.   

Trzeba przyznać z nieskrywaną dumą, że mamy zdolną, pracowitą i ambitną 
młodzież , której zależy na rozwoju i sukcesie. Za każdym sukcesem stoją utalen-
towani uczniowie – zawodnicy, ale i trenerzy. Mamy też swoją „gwiazdę”.

Katarzyna Rajkowska,15-latka z Jeżewa błyszczy w sporcie od lat i jest ab-
solwentką naszej Szkoły Podstawowej. To pierwszy trener Kasi z Olimpijczyka 
Jeżewo pan Andrzej Nadrowski, namówił rodziców swojej podopiecznej, aby ci 
„puścili” córkę do ośrodka w Gdańsku. I udało się...

Ta młoda tenisistka jest nie tylko Mistrzynią Polski w Tenisie Stołowym, ale 
ma również medale z mistrzostw Europy. 

Fot. 19, Dekoracja podczas Mistrzostw Europy 
Młodziczek w Podgoricy, Źródło: Facebook 
PZTS

Fot. 21, Katarzyna Rajkowska, źródło: Facebook 
PZTS

Fot. nr 20 
Logo Klubu 
Olimpijczyk.
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Ostatnio Kasia Rajkowska odniosła spektakularne zwycięstwo w turnieju WTT 
Youth Contender w Cuence w Ekwadorze, zdobywając złoty medal w grze poje-
dynczej do lat 17. Na tym samym turnieju, w kategorii U-19, wywalczyła brązowy 
medal, potwierdzając swoje umiejętności na międzynarodowej arenie.

Kolejnym sukcesem Katarzyny Rajkowskiej było zwycięstwo w turnieju WTT 
Youth Contender w Kolumbii, które dodało jej kolejne trofeum do bogatej kolekcji.

Fot. 22. Katarzyna Rajkowska i Julia Leal na Mistrzostwach Świata U15, Helsinborg, 22-29 XI 2024 r., 
źródło: Facebook PZTS

Fot. 23, Sukcesy Katarzyny Rajkowskiej, źródło: Facebook PZTS
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Najnowszym jej sukcesem jest brązowy medal w grze podwójnej zdobyty 
w parze z Portugalką Julią Leal na mistrzostwach świata U15 w szwedzkim Hel-
sinborgu, które miały miejsce w dniach 22-29 listopada 2024 r.

Osiągnięcia Katarzyny Rajkowskiej są wynikiem lat ciężkiej pracy oraz talentu, 
który dostrzegają zarówno kibice, jak i specjaliści z całego świata. Katarzyna Raj-
kowska jest uznawana za jedną z najbardziej obiecujących polskich tenisistek stoło-
wych młodego pokolenia. Jej sukcesy budzą nadzieję na przyszłość polskiego tenisa 
stołowego. Mieć taką zawodniczkę, to zaszczyt dla całej społeczności szkolnej.

Sport jest chlubą naszej szkoły. Poniżej najważniejsze osiągnięcia uczniów.

Zawody o zasięgu ogólnopolskim:
Półfi nał Ogólnopolski UKS – Kocudza 
10.11.2007r.

Joachimowicz A., Kalisz A.. Spiek T. 
– III m.

Półfi nał Ogólnopolski Turniej Drużynowy kade-
tek (OOM) – 01–2.05.2008r. Ciechanów

Brygier E., Ogrodniczak M – III m.

Finał Ogólnopolski II Memoriału im. Andrzeja 
Grubby – Sopot 14.06.2008r.

Joachimowicz A., Kalisz A.. Spiek T. 
– III m.

Finał Ogólnopolskiego Turnieju UKS – Rzeszów 
22–23.11.2008r.

Joachimowicz A., Kalisz A. – V m.

Półfi nał Ogólnopolski Drużynowych Mistrzostw 
Polski Młodzików – Grajewo 02.05.2009r.

Joachimowicz A., Kalisz A. – I m.

Mistrzostwa Polski Żaczek – Grodzisk Mazowie-
cki 10–11.10.2020r.

Rajkowska K.– I m.
gra podwójna
Rajkowska K. – Ulatowska A. – I m.

III Grand Prix Polski Kadetek – Kraków 
05–07.03.2021 r.

Rajkowska K. – XVII–XXIV m.
Rajkowska S. – XVII–XXIV m.

III Grand Prix Polski Młodzików – Dębica 
19–21.03.2021r.

Rajkowska K. – V–VIII m.

Mistrzostwa Polski Młodzików – Dębica 
14–16.05.2021r.

Rajkowska K. – II m.
Gra podwójna
Rajkowska K. – Ulatowska A.-  
V–VIII m.

Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży – Rawa 
Mazowiecka 17–20.06.2021 r.

Rajkowska S. – XVII-XXIV m.
Gra podwójna
Rajkowska S. – Wycichowska A. 
– V m.

I Grand Prix Polski Młodzików – Gliwice 
17–19.09.2021 r.

Rajkowska K. – II m.

I Grand Prix Polski Juniorów – Nowy Dwór 
Mazowiecki 01–03.10.2021 r.

Rajkowska K. – XXXXIX m.

I Grand Prix Polski Kadetów – Kraków 
08–10.10.2021 r.

Rajkowska K. – V – VIII m.

II Grand Prix Polski Młodzików – Brzeg Dolny
26–28.11.2021 r.

Rajkowska K. – II m.

II Grand Prix Polski Kadetów – Zielona Góra 
10–12.12.2021r.

Rajkowska K. – IX-XII m.
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II Grand Prix Polski Juniorów – Ostróda 
17–19.12.2021 r.

Rajkowska K. – XXXXI m.

II Gran Prix Polski Seniorów – Gdańsk 
28–30.01.2022 r.

Rajkowska K. – XXXIII m.

III Grand Prix Polski Młodzików – Sępólno Kra-
jeńskie 04–06.03.2022 r.

Rajkowska K. – II m.

III Grand Prix Polski Juniorów – Luboń 
04–06.03.2022 r.

Rajkowska S. – XXXXIX m.

II Grand Prix Polski Kadetów – Łaziska Górne 
11–13.02.2022r.

Rajkowska K. – II m.

Mistrzostwa Polski Juniorek – Gliwice 
21–24.04.2022 r.

Rajkowska S. – XXXIII m.
Gra podwójna
Rajkowska S. – Sass D. – XVII m.
Gra mieszana
Rajkowska S. – Olejnik M. – XVII m.

Mistrzostwa Polski Młodziczek – Dębica 
27-29.05.2022 r.

Rajkowska K. – I m.
Gra podwójna
Rajkowska K. – Ulatowska A. – Im.

Mistrzostwa Polski LZS – Ostróda 
17–18.06.2022 r.

Rajkowska S. – IX–XII m.

I Grand Prix Polski Juniorów – Gliwice 
30.09–02.10.2022 r.

Rajkowska S. – XVII–XXIV m.
Rajkowska K. – XVII–XXIV m.

I Grand Prix Polski Kadetów – Kraków 
07–09.10.2022 r.

Rajkowska K. – IX–XII m.

I Grand Prix Polski Seniorów – Zielona Góra                      
25–27.11.2022r.

Rajkowska K. – XXXVII m.

II Grand Prix Polski Juniorów – Ostróda 
02–04.12.2022 r.

Rajkowska S. – XIII–XVI m.

II Grand Prix Polski Kadetów – Zielona Góra                      
09–11.12.2022 r.

Rajkowska K. – I m.

III Grand Prix Polski Seniorów – Gdańsk 
27–29.01.2023 r.

Rajkowska K. – XXV–XXVIII m.

III Grand Prix Polski Juniorek – Rzeszów 
03–05.03.2023r.

Rajkowska K. – III m.
Rajkowska S. – XXV–XXXII m.

III Grand Prix Polski Kadetów – Sępólno Krajeń-
skie 10–12.03.2023 r.

Rajkowska K. – I m.

Mistrzostwa Polski Seniorek – Płock 
24–26.03.2023 r.

Gra pojedyncza
Rajkowska K. – XXXIII–XXXXVIII m
Gra mieszana
Rajkowska K. –Michna D. – XVII m.
Gra podwójna
Rajkowska K – Kijok E. – IX–XVI m.

Mistrzostwa Polski Juniorek – Zielona Góra 
27–30.04.2023 r.

Rajkowska S. – XVII–XXIV m.
Gra podwójna
Rajkowska K. – Pawelec Z. 
– IX–XVI m.
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Zawody w tenisie stołowym o zasięgu międzynarodowym:
Mistrzostwa Europy Młodzików – Podgorica 
(Czarnogóra)16–19.07.2022r.

Turniej indywidualny
Rajkowska K. – III m.
Drużyna mieszana: Rajkowska 
K.,Michna S., Pakuła A., Ulatowska 
A. – II m

Mini Cup Drzonków – 26–28.08.2022 r. Kadetki: Rajkowska K. – I m.
Juniorki:
Rajkowska S. – I m.

WTT Youth Contender – Szombathely (Węgry) 
03–05.11.2022 r.

1/8 fi nału Rajkowska K.

WTT Youth Contender – Senec (Słowacja) 
07–09.11.2022 r.

1/8 fi nału Rajkowska K.

WTT Youth Contender – Władysławowo 
26.03–30.03.2023 r

1/4 fi nału Rajkowska K.

WTT Youth Contender Spa (Belgia) 24.04.2023r. 1/4 fi nału Rajkowska K.
WTT Youth Contender Helsinborg (Szwecja)
08–11.06.2023 r.

Rajkowska K – II m.
Gra mieszana
Rajkowska K – Sakowicz M .– II m.

WTT Youth Contender Szombathely (Węgry) 
06–08.11.2023 r.

1/2 fi nału Rajkowska K.

WTT Youth Contender Senec (Słowacja) 
08–11.11.2023 r.

Rajkowska K. – III m.

WTT Youth Contender – Vila Nova de Gaia (Por-
tugalia) 17–19.11.2023 r.

1/8 fi nału Rajkowska K.

Europe Youth Series – Osijek (Chorwacja) 
21–26.02.2024 r.

Rajkowska K. – I m.

WTT Youth Contender-Panagyurishte (Bługaria) 
10.03.2024r.

U-19 Rajkowska K. – III m.

Europe Youth Series – Grecja Loutraki 03–
07.04.2024r.

Rajkowska K. – I m.

WTT Youth Contender-Podgorica (Czarnogóra) 
11–14.04.2024r.

U-15 Gra podwójna
Rajkowska K. 
– Kadetova H. – III m.

WTT Youth Contender-Santiago (Chile) 
16–19.04.2024 r.

U-17 Rajkowska K. – I m.

Europe Youth Series – Sarajewo (Bośnia i Herce-
gowina) 01–03.05.2024 r.

Rajkowska K. – II m.
Gra podwójna
Rajkowska K. – Łakoma M. – II m.

WTT Youth Contender – Lima (Peru) 19–
23.06.2024 r.

¼ fi nału – Rajkowska K.
Gra podwójna
Rajkowska K. – Choi Seoyeon( 
Korea) – III m.
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Mistrzostwa Europy Malmo (Szwecja) 12–
21.07.2024 r.

Drużyna Kadetek – II m.
Rajkowska K., Łakoma M., Kulczy-
cka W., Twardawa E.
Gra mieszana
Rajkowska K. – Pakuła A. 
– I m.

WTT Youth Contender – Cuenca (Ekwador)
22–25.10.2024r.

Rajkowska K. – I m. U-17
Rajkowska K. – III m. U-19

Powołani do Kadry Mazowsza: Brygier E.,Ogrodniczak M. Nowakowski D., 
Duszyński M., Nadrowska M. , Rajkowska K., Rajkowska S., Zarębska M.

Powołani do Kadry Narodowej Kadetek i Juniorek: Rajkowska Katarzyna, 
Rajkowska Sylwia.

Osiągnięcia muzyczne
Dbając o wszechstronny rozwój uczniów, w Szkole Podstawowej w Jeżewie, 

rozbudza się także zainteresowania i uzdolnienia muzyczne młodzieży.
Już w roku szkolnym 1967/68 zespół chóralny naszej szkoły, pod opieką 

Piotra Pąśko zajął I miejsce na eliminacjach powiatowych chórów szkolnych 
w Sierpcu.

Zespół muzyczny wraz z chórem szkolnym otrzymał wiele wyróżnień i dyplo-
mów za osiągnięcia artystyczne. Chór i zespół muzyczny pana Piotra przez lata był 
chlubą szkoły. Młodzież z Jeżewa wstępowała na wielu uroczystościach szkolnych 
i powiatowych, dostarczając niezapomnianych wrażeń.  

Zespół wokalno-instrumentalny „Jeżo – Band” działający 
przy Szkole Podstawowej im. Wincentego Witosa w Jeżewie.

Dnia 1 września 2002 roku pracę, jako nauczyciel chóru, podjął pan Jarosław 
Giziński i od razu przystąpił do organizowania zespołu instrumentalnego. Tak pan 
Jarosław relacjonuje swoją pracę w szkole:

Fot. 24, Zespół muzyczny szkoły, 1970 r. Fot. nr 25, Chór szkolny i Zespół muzyczny Piotra 
Paśko
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„Na początku udostępniłem swoje prywatne instrumenty (2 saksofony altowe, 
2 klarnety i trąbkę) oraz wypożyczyłem kolejnych pięć od miejscowej Parafi alnej 
Orkiestry Dętej. Chętnych do nauki było oczywiście dwa razy więcej. Problem 
ten częściowo rozwiązał ówczesny Wójt Gminy Zawidz pan Wojciech Gajewski, 
kupując nam saksofon altowy , dwa klarnety i dwie trąbki. 

Mając taką bazę zabraliśmy się do pracy z wielkim zapałem i już na Wigilii 
Szkolnej tego roku orkiestra szkolna zagrała Koncert Kolęd. Było to wielkie prze-
życie nie tylko dla młodych muzyków, ale także dla całej społeczności szkolnej , 
ponieważ takiego koncertu jeszcze w historii szkoły nie było. Uczniowie zachęceni 
wielkim sukcesem artystycznym ruszyli w okresie świątecznym z kolędowaniem 
po okolicznych wsiach. Jakież było moje zdziwienie, kiedy po feriach świątecz-
nych dzieci wręczyły mi kopertę wypchaną banknotami. Pieniędzy starczyło na 
nowy saksofon altowy. Nie trzeba było długo czekać a inicjatywę przejęła Rada 
Rodziców, która szybko zorganizowała Bal Karnawałowy a za zarobione środki 
kupiliśmy kolejne dwa instrumenty.

Od tamtej pory instrumentów już nie brakowało a wszystkie uroczystości 
szkolne (Dzień Nauczyciela, Święto Niepodległości, Wigilia Szkolna, Choinka 
Szkolna, Dzień Kobiet, Święto Patrona Szkoły, Święto Konstytucji 3-go Maja, 
Festyn Rodzinny), uświetniane są występami zespołu wokalno- instrumentalnego 
„Jeżo - Band” (zespół przyjął tę nazwę na początku roku 2003 po rozstrzygnięciu 
Szkolnego Konkursu, który wygrała uczennica kl. V Ewa Żuchyńska ). 

W latach 2003–2024 „Jeżo –Band” uczestniczył w 52 konkursach i przeglą-
dach zespołów szkolnych , za każdym razem zajmując miejsca medalowe. Były 
to konkursy zarówno na szczeblu powiatowym, rejonowym, wojewódzkim jak 
i ogólnopolskim. Wielkim sukcesem zespołu było zdobycie w 2005r. II miejsca na 
XV Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki o Zdrowiu w Siedlcach. Natomiast na IX, 
X, XI i XIII Konkursie Szkolnych Zespołów Instrumentalnych Województwa Ma-

Fot. 26, Koncert zespołu Jeżo-Band na zakoń-
czenie roku szkolnego 2002/2003

Fot. 27, Próba zespołu
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zowieckiego organizowanym przez 
Kuratorium Oświaty w Warszawie 
zespół zdobył czołowe nagrody. Po-
dobnie było w przypadku Rejonowe-
go Konkursu Zespołów Szkolnych 
w Płocku, gdzie od IV do XIII edycji 
zespół zdobywał pucharowe miejsca 
i do tego za każdym razem w dwóch 
kategoriach: zespoły instrumentalne 
i zespoły wokalno-instrumentalne.

Oprócz przeglądów i konkursów 
„Jeżo-Band” od początku swej dzia-
łalności chętnie angażuje się w dzia-
łalność charytatywną. Uczestniczył 
w wielu Finałach WOŚP, grał w pa-
rafi alnym kościele na uroczystościach 
i świętach kościelnych oraz czynnie 
włączał się w takie akcje jak: „Pomoc 
dla Przemka” , „Pomagamy Natalce”, 
czy „Dla pani Hani”. Wielokrotnie koncertował dla pensjonariuszy Domów Pomocy 
Społecznej w Kolczynie i Szczutowie. 

Prawie co roku organizuję dla członków zespołu tygodniowe obozy muzyczne 
połączone z warsztatami artystycznymi. W zależności od pory roku wypoczywamy 
czynnie nad wodą lub jeżdżąc na nartach w górach, jednocześnie szlifując swój 
poziom wykonawczy i poznając nowy repertuar. W 2024 roku byliśmy już w lutym 
w górach a w czerwcu w ośrodku wypoczynkowym nad jeziorem. 

Przez 22 lata istnienia zespołu nauczyłem grać na instrumentach dętych 126 
uczniów. Dzięki podstawom muzykowania wyniesionym z zespołu, wielu z nich 
ukończyło szkoły muzyczne I i II stopnia a jeden nawet Akademię Muzyczną 
w Bydgoszczy, w której obecnie jest wykładowcą w klasie klarnetu.

W obecnym roku szkolnym 2024/2025 w skład zespołu wokalno - instrumen-
talnego „ Jeżo – Band” wchodzi 17. uczniów”.

Fot. 28, Działalność zespołu „Jeżo-Band”
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Od 103 lat Związek dba 
o nasze bezpieczeństwo1

5 września br., z udziałem Waldemara Pawlaka senatora RP, prezesa ZG ZOSP 
RP, w siedzibie Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie od-
były się uroczystości z okazji 103. rocznicy zjednoczenia ruchu strażackiego pod 
hasłem Rola liderów w ruchu strażackim. Organizatorem obchodów był Zarząd 
Główny Związku OSP RP oraz Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. 
W imieniu organizatorów gości powitali: dr Janusz Gmitruk, dyrektor Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego oraz dr Marian Zalewski redaktor naczelny 
Analiz strategicznych Florian 2050. 

Waldemar Pawlak senator RP, prezes ZG ZOSP RP zaakcentował ważną 
role jaką odegrało zjednoczenie ruchu strażackiego w 1921 r. Przedstawił istot-
ne zagadnienia związane z bezpieczeństwem naszego kraju, zwłaszcza w pra-
cach nad przyjęciem ustawy o ochronie ludności i obronie cywilnej. Podkreślił 
wagę współpracy szerokiego grona ekspertów i działaczy Związku przy strategii 
Związku Florian 2050. Ważne jest prezentowanie ich wypowiedzi w cyklicznym 
wydawnictwie „Analizy strategiczne”. Dzięki takiej pracy wyłoniło się szereg 
ciekawych pomysłów ujętych następnie w przyjętej przez Związek strategii. 
W szczególności dotyczy to idei Pierwszy ratownik. Testujemy rozwiązania 
i wdrażamy go w życie. Mamy sprawdzone rozwiązanie techniczne: jest realne 
pojawienie się ratownika w ciągu od półtorej do trzech minut od zgłoszenia zda-
rzenia. To nowa rzeczywistość. Ale dzisiaj to co epokowe, pokoleniowe, to nad 
czym pracuje zespół na czele z generałem Wiesławem Leśniakiewiczem wice-
ministrem spraw wewnętrznych i administracji, wiceprezesem naszego Związku 
i b. komendantem PSP: system ochrony ludności powiązany z obroną cywilną. 
Według tej propozycji formacje, które zajmują się ochroną ludności w czasie 
wojny przejmują zadania obrony cywilnej. Z tym związane są potrzeby, szkole-
nia i wyposażenia. Osoby zajmujące się ochroną ludności i obroną cywilną nie 
podlegają mobilizacji do wojska. Wiele nowych propozycji zmian dotyczy fi nan-

1 Artykuł ukazał się pierwotnie w czasopiśmie „Strażak”, nr 10, 2024, s. 26–28.
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sowania określonych zadań. W projekcie OSP są podmiotem ochrony ludności 
tak samo jak PSP i inne formacje. To być może będzie wymagało zmian w na-
szych regulacjach wewnętrznych, m.in. w Statucie aby te elementy uwzględnić 
w praktyce. Chcę podziękować wszystkim, którzy w tak aktywny sposób wspie-
rają Związek – powiedział prezes W. Pawlak. 

Adam Nowak wiceminister rolnictwa i rozwoju wsi, wiceprezes ZG ZOSP RP 
powiedział, że uroczystość jubileuszu skłania do refl eksji, że do sprawnego dzia-
łania OSP i Związku niezbędny jest lider, który wokół będzie organizować ludzi, 
lokalną społeczność, będzie kreował siłę w układzie wewnętrznym i zewnętrznym. 
Nie sposób nie wymienić pierwszego lidera Bolesława Chomicza. Mówca podzie-
lił liderów na 4 grupy. Są liderzy, którzy pochodzą ze środowiska gospodarczego, 
samorządowego, politycznego lub jako działacze społeczni. Zaprezentował takich 
działaczy jak generał Stanisław Taczak, Alfred Grohman, Jakub Kon a z okresu po 
drugiej wojnie światowej gen. Jerzego Ziętka. 

Strażacy zawsze realizowali swoje zadania. Także w PRL. Po transformacji 
ustrojowej w 1989 nikt nie kwestionował propaństwowej roli straży. Na zjeździe 
w 1992 roku zasłużonego prezesa Anatola Adamskiego zmienił Waldemar Pawlak, 
młody poseł, prezes PSL. Ówczesna aktywność zintegrowała środowisko straża-
ckie, dała podmuch dobrych zmian. W tym czasie pojawili się nowi liderzy między 
innymi: poseł Marian Starownik, posłanka Krystyna Ozga, Stanisław Zając, Ja-
nusz Konieczny i wielu wyróżniających się działaczy. Grono liderów jest zbiorem 
otwartym. Trzeba tych liderów szukać. Są gwarancją ciągłości i trwałości organi-
zacji. Ważne abyśmy tworzyli wspólnotę. Wspólnie dbali o przyszłość i bezpie-
czeństwo kraju. 

Dr Janusz Gmitruk dyr. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego wypo-
wiedział się na temat Fenomen jedności ruchu strażackiego. Podkreślił wagę zjed-
noczenia ruchu strażackiego w 1921 r. 100 tys. ochotników włączyło się w życie 
odradzającego się państwa. W jedności tego ruchu ogniskowała się ogromna siła 
działania. Od początku ruch ludowy i Związek Młodzieży Wiejskiej zawsze byli 
naturalnym sojusznikiem strażaków. Ważną datą był rok 1992. Wówczas strażacy 
nie pozwolili się podzielić. Zachowali zwartość ideową i organizacyjną. Istotną 
rolę odegrał Waldemar Pawlak. Mówca podkreślił potrzebę kontynuacji polityki 
historycznej. Chodzi o utrwalanie w pamięci zbiorowej bohaterskich czynów stra-
żaków. Między innymi poprzez wydawnictwa, wybór patronów, pomniki, nazwy 
ulic. Ważną rolę w propagowaniu idei ruchu strażackiego pełnią komisje proble-
mowe Związku. Odnosi się to do komisji historycznej, ruchu kronikarskiego. Jej 
pierwszym przewodniczącym był prof. Józef Ryszard Szafl ik. J. Gmitruk podkre-
ślił wagę współpracy Muzeum ze Związkiem. Efektem jest między innymi 7 to-
mów Analiz strategicznych Florian 2050. Zadania Związku w zakresie działalności 
naukowej, dokumentacyjnej i historycznej są dobrze ujęte w przyjętej na XV Zjeź-
dzie Krajowym Związku.
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St. bryg dr inż. Tomasz Klimaczak rektor-komendant podkreślił, że Aka-
demia Pożarnicza kształtuje kolejne pokolenia ofi cerów i wyposaża ich w nie-
powtarzalne cechy dobrego dowódcy i mądrego lidera, kontynuuje kształcenie 
i wychowanie kadr pożarniczych rozpoczęte w 1939 r. przez Centralny Ośrodek 
Wyszkolenia Pożarniczego a ostatnio SGSP. W naszych murach kształcili się ko-
mendanci powiatowi, wojewódzcy oraz wysokiego szczebla rządowego. Od lat 
jesteśmy liderami w prowadzeniu dyskusji naukowej m.in. w zakresie bezpieczeń-
stwa strażaków w czasie akcji pożarniczych, bezpieczeństwie przeciwpożarowym 
obiektów infrastruktury krytycznej nawet w obliczu zagrożeń wojennych czy bez-
pieczeństwie cyfrowym. Mam świadomość. że lider, przywództwo to ogromna 
odpowiedzialność. Na początku XX w. Chomicz twórca polskiej idei strażackiej 
pisał: Państwo nowoczesne jest a raczej być powinno wielkim zespołem obywateli 
świadomych zadań swych celów przejętych myślą dobra powszechnego. Ochotnicza 
Straż Ogniowa z wielu względów jest doniosłym posterunkiem służby publicznej. 
Współcześnie niesiemy to przesłanie zarówno w OSP jak i służbie zawodowej.

Dr Marian Zalewski zaprezentował tom 7 Analiz strategicznych Florian 2050. 
Mówca podkreślił, że pracując nad strategią uznaliśmy, że nasze bezpieczeństwo to 
nie problem lapidarności ujęcia tematu ale sztuką jest szerokie ogromadzenie śro-
dowiska do współpracy przy strategii. Od strażaków ochotników po zawodowych, 
ludzi nauki i inne organizacje. W każdym tomie wypowiada się kilkadziesiąt osób. 
To ogromna wiedza. Potrzebne więc pielęgnowanie zasianych ziaren. To strażacy 
wiele wnoszą w umacnianie swoich wspólnot. Umacniajmy kapitał społeczny i bu-

Fot. 1. Waldemar Pawlak senator RP i prezes Związku OSP RP przemawia na uroczystościach 103. 
rocznicy zjednoczenia ruchu strażackiego, MHPRL, 5 września 2024 r.
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dujmy społeczeństwo obywatelskie. Ważne aby w tym szerokim ruchu wszyscy 
byli szanowani. Klamrą spinającą 7 tomów są słowa Waldemara Pawlaka Każdy 
strażak ważny, każde OSP potrzebne. Mówca przypomniał jak w l. 1949–1916 
zlikwidowano strażacki Związek. W latach 2016–2023 także był eliminowany. Nie 
służyło to naszemu bezpieczeństwu. Te i inne zagadnienia są w tomach Analiz 
strategicznych. Tom 7 to z jednej strony zbiór cennych merytorycznie  wypowie-
dzi wygłoszonych na konferencji Bezpieczeństwo w społeczeństwie niepewności 
w Muzeum Niepodległości w Warszawie 25 maja br. a z drugiej interesujący obraz 
aktywności Związku w ramach III RP pokazany poprzez zdjęcia oraz zeskanowane 
treści zamieszczane  w tym okresie  w miesięczniku  Strażak. W części trzeciej za-
prezentowane są teksty literackie  autorów prac nagrodzonych  w konkursie  Stra-
żacy w akcji. Książka jest do bezpłatnego pobrania w Internecie.

W spotkaniu uczestniczyli także międzyinnymi: nadbryg. Józef Galica zastępca 
komendanta głównego PSP, st. bryg. dr inż Paweł Janik dyr. CNBOP – PIB w Jó-
zefowie, Józef Matysiak zastępca prezesa Zarządu NFOŚiGW, Stanisław Jekiełek 
prezes Stowarzyszenia Dziennikarzy im. W. Reymonta, prof. dr hab. Stanisław 
Jędrzejewski z Akademii Leona Koźmińskiego, dr hab. prof. ucz. Dariusz Wrób-
lewski i ppłk dr inż Jacek Stępień z Akademia Sztuki Wojennej w Warszawie, dr 
Tadeusz Skoczek dyr. Muzeum Niepodległości w Warszawie, dr Paweł Gąsiorczyk 
z Centralnego Muzeum Pożarnictwa w Mysłowicach, st. bryg. Marek Bębenek 
dyrektor Muzeum Małopolski Zachodniej w Wygiełzowie, dyrektor Muzeum Po-
żarnictwa im. Gęsikowskiego w Alwerni,  członkowie komisji problemowych przy 
ZG ZOSP RP.

Fot. 2, Uczestnicy uroczystości 103. rocznicy zjednoczenia ruchu strażackiego, MHPRL, 5 września 
2024 r.
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W trakcie spotkania prezes Waldemar Pawlak wręczył grupie uczestników listy 
z podziękowaniem za pracę nad strategią Związku OSP RP i współpracę w ramach 
publikacji Analizy strategiczne Florian 2050. Podziękowanie otrzymała między 
innymi Zofi a Kaczor-Jędrzycka wieloletnia prezes Towarzystwa Uniwersytetów 
Ludowych.

Listy gratulacyjne przekazali między innymi: Adam Struzik marszałek woje-
wództwa mazowieckiego, gen. brygadier Wiesław Leśniakiewicz podsekretarz sta-
nu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji, prof. Tadeusz Olejnik 
honorowy przewodniczący Komisji ds. działalności naukowej, kulturalno-społecz-
nej, dokumentacyjnej i historycznej przy ZG ZOSP RP, dr inż. Zygmunt Tomczo-
nek przewodniczący Rady Senioralnej przy ZG ZOSP RP. 

Na zakończenie spotkania Józefa Sitarz instruktorka haftu kaszubskiego MDK 
w Człuchowie i Adam Bondarenko, dyrektor Miejskiego Domu Kultury w Człu-
chowie otworzyli wystawę pt. „Złote Igły – wystawa prac z okazji jubileuszu 50-
lecia Zespołu Haftu Kaszubskiego przy Miejskim Domu Kultury w Człuchowie” 
i zaprezentowali książkę pt. „Złote igły”. Z wystąpieniem programowym na temat 
haftu jako symbolu kultury Kaszub wystąpiła dr hab. Anna Kwaśniewska, prof. 
Uniwersytetu Gdańskiego. Uroczystościom towarzyszyła także wystawa malar-
stwa strażackiego.

Patronat medialny nad obchodami objęli między innymi: Stowarzyszenie 
Dziennikarzy im. W. Reymonta, Koło Służby Zagranicznej, Towarzystwo Uniwer-
sytetów Ludowych, Stowarzyszenie Historyków Wojskowości, Klub Inteligencji 
Polskiej, Ludowe Towarzystwo Naukowo-Kulturalne,  Green Light Media, Zielo-
ny Sztandar, miesięcznik Strażak.
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Zarząd Główny ZOSP RP

O strategii Florian 2050 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP1

Związek, realizując strategię Florian 2050, podejmuje kluczowe zagadnienia 
związane z ochroną ludności i ratownictwem. Ich realizacja rodzi konkluzję o waż-
nej roli wszystkich OSP, każdego strażaka ochotnika i jednoczącego ich Związku 
OSP RP. Jak podkreśla prezes Waldemar Pawlak Związek OSP RP rozpoczyna-
jąc prace nad Strategią Florian 2050, przyjął trzy proste założenia. Po pierwsze, 
ma być ona oparta na następujących komponentach: ochotniczym, samorządo-
wym i państwowym. Łącząc te trzy elementy, tworzymy sprawny system ochrony 
ludności. Drugi element – wszyscy członkowie OSP i wszyscy strażacy w tym 
systemie ochrony ludności są zagospodarowani, docenieni i wykorzystani oraz 
widziani. Trzeci – ten, który wydawał się w tamtym momencie (2017 r.) wręcz 
nieosiągalny – czas reakcji od chwili wezwania do obecności ratowników to jest 
5 minut. Wszystkie są nie tylko nadal aktualne ale w świetle nowych technologii 
i rosnących zagrożeń, wręcz kluczowe dla naszego bezpieczeństwa oraz możliwe 
do spełnienia. 

W tomie VII pisma „Analizy strategiczne Florian 2050”, wydawanego przez 
ZOSP RP, zaprezentowano wypowiedzi polityków w tym ministra obrony naro-
dowej, wiceministra spraw wewnętrznych i administracji, wiceministra rolnictwa 
i rozwoju wsi, ludzi nauki w tym rektorów Akademii Pożarniczej i Akademii Sztu-
ki Wojennej, Włocławskiego Towarzystwa Naukowego prowadzącego Kujawską 
Szkołę Wyższą. Realizując i na bieżąco rozwijając Strategię Florian 2050 coraz 
większy akcent stawiamy na szerokie spektrum zagadnień odnoszących się do na-
szego bezpieczeństwa. Na naszych oczach przewartościowują się dotychczasowe 
paradygmaty. To nie tylko prosta prewencja i bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
oraz ratownictwo drogowe. Dzisiaj to także aspekt kosmiczny, informacyjny, ter-
roryzm, cyberprzestępstwa, infrastruktura i odporność podmiotów krytycznych, 
praktyczne działania na rzecz ochrony naszego dorobku i dziedzictwa kulturowego 
w przypadku realnego konfl iktu zbrojnego. Szereg pytań związanych jest koniecz-

1 Duża część materiału została pierwotnie opublikowana w czasopiśmie „Strażak” nr 8, 2024.
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nymi zmianami legislacyjnymi nad którymi pracują eksperci i praktycy na czele 
z podsekretarzem stanu w ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji gen. 
brygadierem Wiesławem Leśniakiewiczem.

Prof. Władysław Tabasz zauważa, że w niestabilnym świecie można zaobser-
wować coraz większą determinację człowieka w poszukiwaniu bezpieczeństwa. 
Dlatego też odpowiednia edukacja człowieka może znacznie pomóc w przeciw-
działaniu zagrożeniom. Związek OSP RP zaprasza więc świat nauki do współpra-
cy na różnych polach. Kolejne tomy Analiz strategicznych Florian 2050 są tego 
dowodem. Potrzebna jest szeroka wymiana doświadczeń i wiedzy. To zadanie nie 
tylko instytucji i licznych organizacji ale i wszystkich obywateli, których głos 
należy szanować zwłaszcza, że jakże często ich kreatywność, innowacyjność, in-
teligencja, doświadczenie mogą być bardzo pomocne dla dobra nas wszystkich. 
Celem naukowego otoczenia Związku i strażaków w OSP jest zwrócenie uwagi na 
bezpieczeństwo człowieka w kontekście istniejących zagrożeń i wyzwań, w tym 
minimalizacja skutków zagrożeń oraz wskazywanie – na co dzień – możliwości 
przeciwdziałania tym zdarzeniom przy wykorzystaniu instrumentarium edukacji 
dla bezpieczeństwa.

Na konferencji szczególną uwagę zwróciliśmy na aspekt informacyjno-eduka-
cyjny zwłaszcza przez pryzmat roli mediów publicznych. W czasach chaosu infor-
macyjnego związanego z szeroką dostępnością Internetu, mediów społecznościo-
wych nieodzowne są silne programowo media publiczne, szczególnie programy 
telewizji publicznej. Prof. Stanisław Jędrzejewski zastanawiał się on nad rolą jaką 
odgrywają media publiczne w społeczeństwie, w czasie społecznej niepewności. 
Powiedział m.in., że ,,media publiczne muszą zapewnić rzetelną i obiektywną in-
formację, powinny zwiększać poziom kapitału społecznego. To w dużej mierze od 
mediów publicznych zależy, czy społeczeństwo polskie będzie funkcjonować jako 
społeczeństwo demokratyczne, liberalne, tolerancyjne, spójne, o niskim stopniu 
polaryzacji i równocześnie-wysokim poziomie kapitału społecznego”. 

Tylko poprzez zrozumienie przeszłych doświadczeń możemy skutecznie przy-
gotować się na przyszłe wyzwania. Akcentowali to mł. bryg dr inż. Artur Lu-
zar dyrektor CMP w Mysłowicach oraz mgr Hubert Koler – naczelnik Oddziału 
Zamiejscowego – Wielkopolskie Muzeum Pożarnictwa w Rakoniewicach. Do 
uczestników konferencji swoje przesłanie skierował prof. Tadeusz Olejnik – nestor 
strażackich historyków. Jestem przekonany – napisał – że dzisiejsza konferencja 
będzie ważnym ogniwem w dziele umacniania obronności naszego kraju, budowy 
narodowej wspólnoty wobec wyzwań współczesnego świata. 

W konferencji aktywnie uczestniczył Adam Nowak – podsekretarz stanu w mi-
nisterstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Jego głos potwierdził, że podejmowana 
problematyka to nie tylko obszar resoru obrony narodowej i spraw wewnętrznych. 
To istotne zagadnienie wielu resortów w tym rolnictwa, oraz kultury i dziedzictwa 
narodowego w domenie którego jest problematyka mediów publicznych. Gene-
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rałowie Ryszard Psujek (Przechodźmy szybciej do czynów) , Ryszard Dąbrowa 
(Czas na realizację strategii) oraz nestor ruchu strażackiego płk poż. w st. spo-
czynku Stanisław Mikulak (Refl eksje)wyrazili przekonanie, że Strategia Związku 
będzie zarówno szeroko znana jak i realizowana. 

Warto też zwrócić uwagę czytelników na drugą część VII tomu „Analiz stra-
tegicznych”. Zaprezentowano tam sygnalnie obraz ruchu strażackiego w okresie 
ostatnich ponad 30 lat. Od VIII Zjazdu – ostatniego Zjazdu w ramach PRL po 
zdarzenia z 2024 r. To obraz bez komentarza. Niejako zatrzymane w kadrze. Wie-
lu czytelników Analiz dostrzeże tam swoją aktywność. Piękny świat aktywności 
strażackich liderów. Naturalnie można tylko ubolewać, że ten pejzaż z koniecz-
ności nie obejmuje wszystkich działań Związku. Autor ma nadzieję na powstanie 
w najbliższych latach wielu nowych wydawnictw pokazujących szeroko aktyw-
ność naszego Związku. 

Dzięki Stowarzyszeniu Dziennikarzy im W. Reymonta oraz współorganizato-
rów (Związek OSP RP i Urząd Marszałkowski woj. mazowieckiego) ogłaszany 
jest rokrocznie konkurs Strażacy w akcji. W tym tomie zamieszczone są prace 
trzech laureatów konkursu I edycji.





Z ŻYCIA MHPRL
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Wystawa THE NATURE OF ART 
na trzydziestolecie 

grupy artystycznej „Emocjonaliści”

Ekspozycja miała ofi cjalnie otwarcie 18 maja 2024 r., na terenie Muzeum Hi-
storii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie. Włączona ona została w wyda-
rzenia artystyczne związane ze Świętem Ludowym i Nocą Muzeów. Kuratorami 
wystawy byli Janusz Skowron oraz wicedyrektor placówki dr hab. Jerzy Mazu-
rek. Miejsce to nabrało symbolicznego znaczenia, ponieważ w unikatowym pięk-
nie ogrodu można było zanurzyć się w naturę. Pieczę nad nim sprawuje jak i nad 
całą placówką dr Janusz Gmitruk – dyrektor MHPRL. Przy okazji odbyła się 
promocja książki – katalogu wystawy Bożeny Chlabicz-Polak (historyka sztuki) 
„Emocjonalizm” – trzydziestolecie. Zgodnie z założeniami programowymi grupy, 
która powstała w 1994 r. z inicjatywy Lubomira Tomaszewskiego (1923–2018) 
hasłem stała się Natura i Człowiek. W koncepcji sięgano do tradycyjnego, klasycz-
nego oraz historycznego podejścia wobec sztuki i jej technik plastycznych, a po-
przez powstałe dzieła starano się budować relacje społeczne z otoczeniem. Ruch 
ten brał w swoje posiadanie wszystkie rodzaje sztuk: malarstwo, rzeźbę, fotografi ę, 
tkaninę artystyczną, muzykę, tancerzy, a nawet poezję. Emocje towarzyszyły więc 
twórcom i widzom. To spektakl odbioru wrażeń w syntetycznym ujęciu.

W świat „Emocjonalistów” należy się zanurzyć. Oglądających ekspozycję nio-
sła muzyka Krzysztofa Medyny, jednego z członków grupy. Sztuka tradycyjna 
nie umarła – jak mówił Zbigniew Nowosadzki podczas promocji katalogu, ona 
krzyczy i domaga się spełnienia poprzez odbiór. Z wdzięczności nasyca uczuciami, 
myślami i emocjami: żyje.

Malarstwo
Pocałunek w Central Parku (Jan Hausbrandt) unosi się w jaśminowych bar-

wach. Kołysze wraz z drzewami i soczystą trawą. Świeżość eksploduje zachwy-
tem ust. Bliskość wtapia się w prześwity słońca. Wiatr rozpala skórę muślinowym 
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dotykiem liści. Ujarzmiona cisza śpiewa do ucha. Ziemia obraca się wokół na-
miętności. Lato w Nowym Jorku (Jan Hausbrandt) jarzy się aplauzem promieni. 
Powietrze liczy kroki przechodniów. Na białym obrusie spotkania splata się piękno 
kobiety. W marzeniu dojrzewają emocje dużego miasta. Jego plastyczność drga 
falbankami architektury. Mleczna przestrzeń barw elektryzuje spontanicznością. 
Pastele wkradają się pod zwiewny witraż kafejek. Zastyga chwila paletą miodo-
wych kresek, przemawiając do obserwatora szybszym biciem serca. Kosmyki ilu-
minacji balansują między stolikami, szepcząc tajemnice spacerowiczom.

Taniec pierwszy. Taniec drugi. Taniec trzeci. Taniec czwarty (Marii Fuks) 
rozpala zmysły, prowadzi niebiosami rozkoszy. Bierze we władanie wszechświat, 
wkładając go w ramiona partnerki. Mężczyzna kieruje erotycznym pragnieniem 
wodzireja. Rozpływają się troski ubrane w skrzydła lekkości. Firmament hory-
zontu dłoni dotyka skóry. Planety zatapiają miękkość ciała w materiale sukienki. 
Ruchy zabiegają o uwagę. Są pierwotne i dzikie. Głowy dam układają swoją de-
likatność w takt obręczy światła. Parkiet roznieca ekspresję. Na nim dokonuje się 
przemiana sylwetek nasyconych rajem. Wiruje szept w objęciach refl ektorów oczu. 
Nogi przybierają kształty poświstu melodii na obłokach policzków. Rytmy, takty 
rządzą uwagą tancerzy. Pasja odkrywa karty układów fi gur, gdzie odnajdują się 
wspólne iskierki kolorytu. W szczelinach piruetów ramion rozkwita głód kochania, 
wyniesiony na piedestał istnienia. Tancerka w brokatach wachlarzy rękawów eks-
ponuje sylwetkę w tiulowej aranżacji brzucha. Plecy przybliżają odyseję męskie-
go torsu. Płomienne uniesienie jest egzystencją dwojga dusz, zmieszaną z bólem 
i łzami osuszonymi tangiem emocji. Czas występuje jako operator barwy, wsy-
sa rzeczywistość płótna do oka widza, obnażając maestrię fascynacji feromonów 
wschodów i zachodów zadziwienia kobiety.

Taniec (2024) Zbigniewa Nowosadzkiego zatacza koło elegancji. Olejkiem 
pomarańczy naciera szafi r nieboskłonu. Szyk pantofelka tancerki lśni na łydce peł-
nej gracji. Niuanse kolorytu dotykają się brzegami. Linie spokojnie prowadzone 
zakręcają tworząc fale sukienki damskiego ciepła. Zmysły wibrują na osi baletnicy. 
Następuje wyciszenie energii, aby po chwili nabrać powietrza na płótnie. Fata-
morgana staje się dotykalna. Widz poszukuje rzeczywistej istoty, podejmuje próbę 
zrozumienia kosmicznej elegancji. Spotyka Wyspę (2024), która fascynuje głębią 
mórz i nieba. Przechodzi przez nią południk dziewczęcia. Flirt z okiem nabiera 
monstrualnych kształtów. Perspektywa się oddala, wyłuskuje indywidualizm dy-
stansu spostrzegania. Czerwone dachy (2010) autora emigrują do fantazji. Przy-
tulone konstrukcjami brył są mocnymi plamami w architekturze pomysłu. Falują 
między sobą łącząc organizmy pól pstrzonych kobiercami koniczynki czy jaskrów. 
Z lotu ptaka można wyobrazić sobie wszystko. Granat przywołuje morze, głębię 
doznań estetycznych – buduje koronę nieba.

Krzoki (akryl, 2019) Maksymiliana Starca, to praca, gdzie króluje barwa 
i kształt. Kraina niedopowiedzeń pobudza intuicję wibracji wyobraźni. Paseczki, 
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odcinki dróżek, wzgórza, potoki rzek. Ułożone w poziomie i pionie słupki kon-
trastują ze sobą magicznymi odcieniami. Dekoracyjność zderza się z realizmem. 
Widz wkracza w głąb płótna odczytując metaforę swoją własną interpretacją.

Śniadanie na trawie (2020) Janusza Skowrona posiada wiele świetlistego uro-
ku. Koszyczek wpisany w okrąg turla się po trawce, zjednoczony z naturalnym 
pejzażem zagajnika. Rodzi on kamyczki, rybki, trawy, trzciny. To błogosławień-
stwo ziemi. Jej darów, za które powinniśmy być wdzięczni. Wzbudza przyjemność 
oglądania, bo niesie ze sobą relaks i odprężenie. Seledynowy, pistacjowy tworzą 
eteryczną delikatność z bordowym, brązem i żółcią. Wystarczy wsłuchać się w let-
ni, plenerowy koncert barw.

Drugi z obrazów artysty Noc (2022) tonie w fi olecie i grani kolców sennych 
koszmarów. Chaos obłapia głowę i elektryzuje niemocą. Miraże kresek nie ukoją 
bólu przemijania naszych wewnętrznych światów. Las skamielin duchowych ak-
tów szuka drogi do wyjścia. Rozgarnąć dłońmi kotarę cierpienia jest bardzo cięż-
ko. Klucz afi rmacji życia trzeba budować na nowo. Gęstość myśli demonstruje 
chwile zaniku optymizmu. Wołanie o wolność tworzenia, jedynego wybawienia od 
straty niszczy niewidzialny mur. Tego zadania podejmuje się sztuka. 

Zachód słońca (2010) Artura Skowrona – syna budzi specyfi czny klimat. 
Słońce rozmywa się czerwienią, wchodzi do oceanu, który zmienia odcienie. 
Mówi o nieskończoności. Dynamizm fal wywołuje respekt. Skały stanowią barierę 
przed ich potęgą. Żywioł oszałamia i rośnie muzyką szeptu wody. Zabiera wszelkie 
niepokoje. Morski świat to głębia tajemnic. Uczucia ewoluują, kreują doznania 
i wciąż domagają się patrzenia na ocean. Kontynuacją tej tematyki jest kolejny pej-
zaż tego samego autora Odpływ (2014) nasączony błękitem, zielenią, pomarańczą. 
Tworzy się bezkres przestrzeni, po której można stąpać, zbierać i podziwiać to, co 
odkryła woda. Artura cechował niezwykły ładunek emocjonalny, poprzez sztukę 
odkrywał siebie jako artystę, ale również prowokował, jego głos poprzez prace 
twórcze jest słyszalny, zmuszający do refl eksji.

Wesołych Świąt (1915) Beaty Szpury. Artystka najlepiej wyraża siebie poprzez 
malarstwo, ilustrację, rysunek komputerowy czy modowy. Taką też propozycję ilu-
stracji przedstawiła na wystawie. Obrazek sytuacyjny opowiada o nadchodzących 
świętach Bożego Narodzenia w sposób humorystyczny, ciekawy i szczegółowy. 
Naniesienie tak wielu detali wymaga precyzyjnej kreski i doświadczenia. Bogata 
narracyjność prezentuje wymowne relacje między postaciami, rozwiązuje w udany 
sposób zaprezentowany temat.

Naukowiec II – Dr M. Koń, (2010) Aleksandry K. Nowak jest portretem psy-
chologicznym. Autorka zarejestrowała u modela moment zadumy. Patrzy on re-
fl eksyjnym wzrokiem w bliżej nie określoną dal. Może zastanawia się nad sensem 
istnienia? Wnętrze człowieka jest przed innymi skrywane, a unaocznia je wzrok, 
mimika twarzy. Prym na obrazie wiodą odcienie żółci: słomkowy, bursztynowy, 
miodowy. Z portretu wynika także zaangażowanie artysty w pracę. Skupienie, 
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które prowadzi do sukcesu. Tutaj ręka nie powinna się zawahać, a każdorazowe 
pociągnięcia pędzla zaprasza w oryginalny klimat i atmosferę. Wieczorne światło 
dopomaga w uzyskaniu efektu melancholii. Pewien rodzaj zasmucenia w pięknie 
ilustruje kolejne dzieło malarki

Suche róże (2022). Obumierające kwiaty niekiedy odnoszą się do przygnębia-
jącego stanu umysłu czy też wyblakłych uczuć. Artystka stosuje podobną kolory-
stykę z natężeniem odmiany barwy pomarańczy: cegły i miedzi.   

Rzeźba, tkanina artystyczna
Lubomir Tomaszewski teoretyk programowy „Emocjonalistów” tworzył 

rzeźby w kamieniu, metalu, naturalnym drewnie, drewnie połączonym z metalem, 
głównie miedzią. Wymyślił również technikę dymem i ogniem malowane. Tą tech-
niką wyraził cykl szkiców o Powstaniu Warszawskim. Symbolem nawiązującym 
do tego wydarzenia jest rzeźba Wojownik. Metalowa tarcza chroni go przed ciosami 
wrogów. Z twarzy emanuje odwaga i śmiało patrzy on pod wiatr niebezpieczeństw. 
W prawej dłoni dzierży uniesiony wysoko miecz. Wzbudza zaufanie i bezpieczeń-
stwo. Kreuje bohaterskie postawy. Zatrzymuje sentyment waleczności. Dymem 
i ogniem malowany Orzeł rozpościera skrzydła rosnąc w siłę. Efekt obranej tech-
niki potęguje grozę. Dobro rozprasza czarne niebo. Ciemność zostaje pokonana. 
Duch przejmuje materię. Szkic może wzbudzać niepokój i lęk, ale również rodzi 
reakcję czujności. Ostrzega, by być zawsze w gotowości działania i bronić swojego 
terytorium. Niesie ponadczasowe przesłanie.  

Mariola i Maria Renaty Komorniczak, dwie kobiety w rzeźbie stojące osob-
no. Każda posiada własną historię. Wyjątkowe i oryginalne pokazują niezależność 
bytu. Wychodzą ponad przeciętność. Operują ramionami i dłońmi. Artystka dała 
im nową osobowość. Wtłoczyła w materiał koleje egzystencjalnego losu modeli. 
Skupienie namaszcza oblicza kobiet. Przekazują informacje ruchami palców. Uczą 
nas wsłuchiwać się w siebie. Optyczne podobieństwo zawiera wiele różnic, o któ-
rych mówią drobinki kunsztu, stając się rangą mistrzostwa. Kompletność formy 
zamyka całość objawienia dzieła. Jak potwierdza sama autorka: pracuje całą sobą, 
a emocje i intelekt idą u niej w parze.  

Oko Neptuna Józefaty Tomaszewskiej u widza rejestruje odprężenie, cieka-
wość, a także podziw i spokój. Tkanina artystyczna jest dowodem na to, że właści-
wie każdy materiał może posłużyć do uprawiania sztuki. Należy także wziąć pod 
uwagę walory dekoracyjne takich tkanin. W strukturze „oka” widoczne są wyko-
nane sploty. Logiczny zamysł daje drugie życie frędzelkom czy ogromnej róży. 
Artystka użyła do swojej kompozycji m. in. przędzy wełnianej czy fragmentów 
skóry. Symboliczny znak umieszczony jest na wysokości ludzkiej gałki ocznej – 
obserwuje i budzi atencję.
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Fotografi a
Jak poruszyć psyche – duszę, ciało, wywołać ekspansję wrażenia na fotografi i. 

Sztukmistrz, artysta przelewa na nią swoje uczucia. Zdjęcia kreują świat refl eksów 
wydobyty z głębi ostrości aparatu. Mieczysław Mietko Rudek wywołuje u oglą-
dającego katharsis i uwalnia go od stłumionych emocji. Rozmyte w swojej auten-
tyczności paryskie ulice nocną porą przeszywają dreszczykiem. Neony zapisują 
kaskadę kolorowych wstążeczek. Z kolei na jednokierunkowej ulicy na Manhatta-
nie w Nowym Yorku – Madison Ave tegoż autora, tłum przeistacza się w ruchome 
kadry ulotności. Emanuje iskrami dobowego pulsu metropolii. Szyldy reklamowe 
kąpią się w błękitach i bieli lamp. Imaginacja czasu płynie strumieniem atrakcyj-
ności.

Idąc tropem fotografi i napotykamy na dzieła Wojciecha Kubika, którego mi-
strzostwo wyrosło na dokumentacji występów polskich artystów w Metropolitan 
Opera. W ekspozycji jubileuszowej dostępne są ujęcia Tomasza Koniecznego 
jako Albericha w „Gotterdammerung” opery Wagnera autorstwa Kubika. Arty-
sta stara się uchwycić istotne momenty podczas przebywania grającego na scenie. 
Gesty, mimika muszą być przekonujące, a jeszcze bardziej zaistnieć na zdjęciu 
i w umyśle oglądającego. Odpowiednie ustawienie aparatu – moment nie podobny 
do innych – może dalej nieść się w sztuce i pozostać nieśmiertelny.

Oczywiście, każdy reprezentowane dzieła sztuki może, a nawet powinien od-
czytywać po swojemu. Według autorki recenzji pulsuje w nich ogromna energia. 
Przedstawiona analiza w tekście jest tylko przykładem, ile historii i opowieści daje 
się z wytworów ludzkich rąk i umysłów wydobyć.  

Bożena Chlabicz-Polak swoim wyczuciem historyka sztuki zaprojektowała 
układ promowanego katalogu. Opracowanie, wybór materiałów, biografi e, kalen-
darium i nadzór merytoryczny nad publikacją przypadł Januszowi Skowronowi. 
Książka została opatrzona defi nicją „Emocjonalistów”. Otwiera ją rozdział nt. 
Miejsca czyli sztuka wszędzie i dla wszystkich informujący o historycznych już wy-
stawach grupy. Kolejny fragment nawiązuje do Emocjonalistów. Ludzi i ich sztuki 
z przesłaniami programowymi członków. W dalszej części zostały umieszczone 
biografi e twórców z reprezentatywnymi dla każdego dziełami. Nie zabrakło miej-
sca na tytuł: Emocjonaliści i przyjaciele, z którego można dowiedzieć się o spotka-
niach profesora Lubomira Tomaszewskiego ze swoimi kolegami ze stowarzyszenia, 
ale również tymi – aspirującymi dopiero do wspólnego grona. Emocjonaliści. Trzy 
dekady – to część o wyjątkowości i dokonaniach ruchu. Publikację wieńczy Kalen-
darium wystaw w latach 1994–2024. Katalog wydało Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie w bieżącym, 2024 r. Książka liczy sto stron.  
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Sprawozdanie z realizacji projektu 
pt. „Upowszechnienie wiedzy o życiu i dokonaniach 

Wincentego Witosa jako przykładu postaw 
patriotycznych i propaństwowych”

Rok 2024 został ogłoszony przez Sejm RP Rokiem Wincentego Witosa, 
w uznaniu dla zasług tego wybitnego męża stanu i w związku z przypada-

jącą w 2024 r. 150. rocznicą urodzin Witosa. Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego, pomimo, iż corocznie prowadzi działania upamiętniające Wincentego 
Witosa, postanowiło je wzmocnić. W październiku 2023 r. MHPRL złożyło do 
Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego projekt, który w kwiet-
niu 2024 r. zyskał akceptację i fi nansowanie (umowa pomiędzy UMWM a MHPRL 
nr W/UMWM-UU/UM/KP/3582/2024 z dnia 4 kwietnia 2024 r.)1. 

W projekcie Muzeum założyło sobie następujący harmonogram działań:
1. styczeń – organizacja konferencji naukowej poświęconej Witosowi
2. 21 stycznia – uroczyste złożenie wieńców pod pomnikiem Witosa na Placu 

Trzech Krzyży w Warszawie
3. organizacja wystawy poświęconej Witosowi ze zbiorów MHPRL
4. organizacja pleneru malarskiego poświęconego Witosowi, a następnie orga-

nizacja wystawy poplenerowej 
5. wydanie książki autorskiej Janusza Gmitruka poświęconej Witosowi
6. wydanie monografi i zbiorowej poświęconej Witosowi 
7. wydanie katalogu wystawy poplenerowej 
Z konferencji, wernisaży wystaw, miały zostać przygotowane fi lmiki i zamiesz-

czone w mediach społecznościowych. 

1 Sprawozdanie zostało przygotowane w oparciu o dokumentację projektową oraz dokumentację 
bieżącą w następujących działach MHPRL: dział inwentaryzacji i zbiorów (w zakresie organizacji pik-
niku malarskiego, wystaw, i katalogu wystawy poplenerowej), dział księgowości (w zakresie fi nanso-
wym), dział Instytut Ruchu Ludowego (w pozostałym zakresie). 
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Jak wynika z wyżej przytoczonego harmonogramu, pierwszym działaniem była 
organizacja konferencji naukowej. W tym aspekcie do współpracy włączyło się 
Muzeum Niepodległości w Warszawie. Konferencja pt. „Wincenty Witos – samo-
rządowiec, chłopski mąż stanu, ludowy polityk. W 150. rocznicę urodzin” odbyła 
się w dniach 11–12 stycznia 2024 r. w siedzibach obu Muzeów (11 stycznia w Mu-
zeum Niepodległości a 12 stycznia w MHPRL). Wygłoszono 31 referatów, w któ-
rych przedstawiono tło historyczno-polityczne działalności Witosa, najważniejsze 
fakty z jego życia, ale także kilka referatów poświęconych było szczegółowym 
epizodom z życia politycznego Witosa (np. mgr Michał Cieślak mówił o Gabinecie 
Wincentego Witosa wobec wybuchu w Cytadeli 13 października 1923 r., mgr Piotr 
Maroński natomiast o reakcjach Gabinetu Wincentego Witosa wobec wypadków 
(zamieszek) krakowskich z 6 listopada 1923 r.) Opowiedziano także o zbiorach 
dotyczących Witosa, jakie znajdują się w obu Muzeach oraz w Zakładzie Historii 
Ruchu Ludowego. Wygłoszono także referaty o działalności ludowców w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w celu upamiętniania Witosa, zachowania i propago-
wania jego dorobku. Referenci reprezentowali następujące ośrodki akademickie 
i naukowe: Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Uniwersytet w Siedl-
cach, Uniwersytet Warszawski, MHPRL, Muzeum Niepodległości, Muzeum Win-
centego Witosa w Wierzchosławicach, Zakład Historii Ruchu Ludowego. Konferen-
cja zakończona została dyskusją z udziałem Franciszka Stefaniaka b. wicemarszałka 
Sejmu RP i prof. Adama Dobrońskiego z Uniwersytetu w Białymstoku. 

Kolejnym wydarzeniem w projekcie było uroczyste złożenie wieńców i odda-
nie hołdu wielkiemu przywódcy chłopów w dniu Jego urodzin 21 stycznia 2024 r. 
pod pomnikiem W. Witosa na Placu Trzech Krzyżu w Warszawie. 

W następnych miesiącach przygotowywano do publikacji dwie książki, orga-
nizowano plener malarski i przygotowywano wystawę o Witosie ze zbiorów MH-
PRL. 

Najpierw opublikowano monografi ę autorską Janusza Gmitruka zatytułowaną 
Saga o Wincentym Witosie. Pozycja ukazała się w lipcu 2024 r., w nakładzie 300 
egzemplarzy, liczy 404 strony, w tym na stronach 221–243 zamieszczone wybra-
ne cytaty i sentencje wójta z Wierzchosławic, na stronach 243–296 eksponowano 
wybrane dokumenty dotyczące polityki władz wobec postaci Witosa i upamięt-
niania Go, a na stronach 313–404 umieszczono bogaty materiał ikonografi czny 
pochodzący ze zbiorów MHPRL i Zakładu Historii Ruchu Ludowego obrazujący 
życie i działalność Witosa oraz jego upamiętnianie. Autor monografi i przedstawił 
w niej życie i dokonania Witosa w oparciu o narrację skonstruowaną w kamieniach 
milowych życia Witosa, a więc najważniejszych wydarzeniach uszeregowanych 
chronologicznie, które wywierały wpływ na Witosa, determinowały Go do działa-
nia, budowały Jego charakter i napędzały do działania. 

Plener malarski zatytułowany „Wincenty Witos (1874–1945)” ostatecznie 
zorganizowany został w dniach 17–22 czerwca 2024 r. w miejscowości Przewięź 
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k. Augustowa. Wzięło w nim udział 24 artystów. W wyniku pleneru do zbiorów 
Muzeum trafi ło 45 prac (22 obrazy olejne, 22 akwarele i jedna praca fotografi cz-
na). Organizatorem pleneru był dr Janusz Gmitruk, a kuratorem artysta malarz Ma-
ciej Milewski.

14 października 2024 r. w siedzibie MHPRL miało miejsce otwarcie wysta-
wy zatytułowanej „O Wincentym Witosie inaczej”. Wystawa została przygotowa-
na przez Arkadiusza Indraszczyka przy pomocy pracowników Muzeum. Słowem 
kluczowym wystawy było słowo „inaczej”. Postanowiono bowiem zaprezentować 
postać Witosa wyłącznie poprzez ekspozycję zbiorów, bez narracji przewodniej, 
która zazwyczaj towarzyszy wystawom biografi cznym. Zdecydowano się na po-
kazanie obrazów portretowych, rodzajowych, dzieł twórców ludowych (rzeźby), 
listów Witosa i do Witosa, obiektów upamiętniających Witosa (np. okolicznościo-
wy medal, znaczek pocztowy, materiały z akcji uczczenia 100-lecia urodzin itp.). 
W ten sposób starano się pokazać Witosa, wielkiego męża stanu, jako człowieka 
bliskiego ludziom, ważnego dla ludzi, ale też tzw. „swojego chłopa”. Wystawa 
doborem eksponatów i ich aranżacją miała celowo odbiegać od konwencji tzw. wy-
stawy pomnikowej, jakie zazwyczaj organizuje się by pokazać życie i działalność 
męża stanu, którym niewątpliwie Wincenty Witos był. Jedną też z przyczyn takiej 
decyzji był fakt, iż Muzeum już wcześniej organizowało wielkie wystawy biogra-
fi czne o Witosie, a i w Roku Witosa eksponowało takie w różnych miejscach Polski 
(m.in. w Senacie RP, Instytucie im. Wojciecha Korfantego w Katowicach i nnych), 
ale one nie były częścią sprawozdawanego projektu. Wystawa eksponowana była 
do 31 października 2024 r.

W zasadzie ekspozycyjną kontynuacją tej wystawy była kolejna część projektu, 
czyli prezentacja dorobku plenerowego. Wernisaż wystawy poplenerowej zatytu-
łowanej po prostu „Wincenty Witos (1874–1945)” miał miejsce 6 listopada 2024 
r. w siedzibie MHPRL. Zaprezentowano wówczas dorobek czerwcowego plene-
ru. Podczas wernisażu obecni twórcy eksponowanych dzieł opowiadali o swych 
inspiracjach. Podczas otwarcia wystawy zaprezentowano także katalog wystawy, 
przygotowany przez Emilię Kwiatkowską kierownik Działu Inwentaryzacji przy 
pomocy pracowników tegoż Działu. W katalogu zaprezentowano 54 prace (obrazy 
olejne, akwarele) wraz z krótkimi notami o ich autorach. 

Druga monografi a, tym razem praca zbiorowa zatytułowana Wincenty Witos 
samorządowiec, chłopski mąż stanu, ludowy polityk. W 150. rocznicę urodzin, pod 
redakcją naukową dra Janusza Gmitruka i dra Mateusza Ratyńskiego ukazała się 
w listopadzie 2024 r. Pozycja liczy 369 stron, i składa się na nią 21 artykułów 
uszeregowanych w dwóch częściach. Monografi ę wydano w nakładzie 300 egzem-
plarzy. 

Ostatnim działaniem merytorycznym w projekcie był udział delegacji Muzeum 
w dniu 11 listopada 2024 r. pod pomnikiem Witosa na Placu Trzech Krzyży w War-
szawie w uroczystościach upamiętniających zasługi W. Witosa dla odzyskania nie-
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podległości Polski. Stosowne wieńce złożone zostały przez delegację w składzie 
wicedyrektor dr hab. Jerzy Mazurek, dr Mateusz Ratyński, Natalia Roś, Mariusz 
Kwiatkowski i Rafał Toczek. W uroczystości wzięli udział także czołowi politycy 
ruchu ludowego z wicepremierem i prezesem PSL Władysławem Kosiniakiem-
Kamyszem, Bożeną Żelazowską i Waldemarem Pawlakiem na czele. 

Podsumowując MHPRL zrealizowało projekt, który jak zaznaczono na wstę-
pie, fi nansowany był przez Samorząd Województwa Mazowieckiego w kwocie 
80 000,00 zł. Całość kosztów projektu wyniosła 120 000,00 zł, a różnica została 
pokryta z środków własnych MHPRL. W sumie trwałymi efektami materialnymi 
projektu zostały: dwie monografi e, 3 fi lmiki umieszczone w przestrzeni interneto-
wej, 45 prac (22 obrazy olejne, 22 akwarele i jedna fotografi a artystyczna) z plene-
ru, katalog wystawy, trzy zaproszenia: na konferencję i na dwa wernisaże wystaw.

Gwoli dokładności należy też zaznaczyć, iż na części wymienionych efektów 
materialnych projektu znajdują się informacje o tym, że powstały one właśnie 
z ramach omawianego projektu fi nansowanego z środków Samorządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego. Natomiast na części z nich tych informacji nie ma. Stało się 
tak dlatego, że dopiero w marcu 2024 r. Muzeum zostało poinformowane o tym, 
że projekt będzie fi nansowany przez Urząd Marszałkowski. Nie mając tej wie-
dzy wcześniej, nie można było podać tych formuł odnośnie wydarzeń ze stycznia 
2024 r, czyli konferencji naukowej oraz składania wieńców pod pomnikiem Witosa 
na Placu Trzech Krzyży w Warszawie.
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O pozyskanych w 2024 roku zbiorach

Każdego roku zbiory Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego powiększa-
ją się o nowe pozycje, które wzbogacają poszczególne kolekcje w zasobach 

muzeum. 
Kolekcja malarstwa powiększyła się m.in. poprzez zorganizowanie w 2024 

roku dwóch plenerów malarskich. Pierwszy pt. „Wincenty Witos 1874–1945” rea-
lizowany był w ramach projektu dofi nansowanego przez Województwo Mazowie-
ckie w formie dotacji celowej na realizację zadania pn. „Upowszechnianie wiedzy 
o życiu i dokonaniach Wincentego Witosa jako przykładu postaw patriotycznych 
i państwowych” (umowa nr W/UMWM-UU/UM/KP/3582/2024). 21 stycznia 
2024 roku minęła 150. rocznica urodzin Wincentego Witosa, wybitnego polityka 
ludowego, trzykrotnego premiera Rzeczypospolitej Polskiej, z tej okazji Senat RP 
ogłosił rok 2024 Rokiem Wincentego Witosa. Plener ten całkowicie wpisuje się 
w obchody Roku Wincentego Witosa. W plenerze malarskim wzięło udział 25 ar-
tystów. Zbiory malarstwa MHPRL wzbogaciły się o 22 obrazy akrylowe i olejne 
i 22 akwarele. Najlepsze prace powstałe w wyniku pleneru to: Elżbiety Kanieckiej-
Siegoczyńskiej „Altana w gospodarstwie Witosów”; Jacka Macyszyna „Witosowe 
spacery”; Reginy Balinow „Katarzyna Tracz – żona Wincentego Witosa”; Katarzy-
ny Popińskiej „Ziemia moja ukochana II”; Zenona Stankiewicza „Wincenty Witos 
na emigracji”; Macieja Milewskiego „Zagroda Witosów”; Michała Janczuka „Pre-
mier Rządu Obrony Narodowej Wincenty Witos z Józefem Piłsudskim”.

Drugi plener malarski pt. „Władysław Stanisław Reymont. Ludowiec, pierw-
szy noblista niepodległej Polski” został zorganizowany z okazji 100. rocznicy na-
dania Władysławowi Reymontowi Literackiej Nagrody Nobla za monumentalną 
powieść Chłopi. Wzięło w nim udział 21 artystów. Wśród prac najciekawiej ujmu-
jących temat znalazły się: Zenona Stankiewicza „Władysław Stanisław Reymont”; 
Elżbiety Rączki „Życie polskiej wsi…żniwa”; Piotra Gagana „Władysław Sta-
nisław Reymont”; Zbigniewa Budzyńskiego „Ilustracja do utworu W. Reymonta 
«Ziemia obiecana»”.
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Wśród obiektów zakupionych do zbiorów głównych znalazły się:
–  seria prac Piotra Gagana dokumentująca piękno krajobrazu podlaskiego oraz 

Puszczy Białowieskiej. Tu wymienić warto obrazy: „Zima”, „Łąka”, „Zachód 
słońca w Puszczy Białowieskiej”, „Kosaćce”, „Jesień”, „Brzozy zimą”, „Trzy 
siostry. Hajnowskie brzozy”, „Wrzosowisko”;

–  prace Michała Janczuka pt. „Zesłańcy”; „Powstańcy”; „Kawaleria”;
–  prace Zbigniewa Budzyńskiego pt. „Barwy niepodległej – mogiła”; „Barwy 

niepodległej – Jesień”; „Zielone Świątki”; „Jutrznia”; „Oberek”;
–  obraz Wincentego Wodzinowskiego pt. „Kobieta w chuście” (1926);
–  obraz [Litwora J.] przedstawiający portret Wincentego Witosa (1978);
–  obraz nieznanego artysty „Postać kosyniera” [1870–1918];
–  patriotyczna zawieszka ażurowa z wizerunkiem orła z okresu Powstania Styc-

zniowego [1863–1865];
–  pamiętnik Stanisława Młynarskiego „Pamiątka z wycieczki po Polsce” [1912–

1925];
–  płaskorzeźba z wizerunkiem czterolistnej koniczyny (2024);
–  2 wpinki Towarzystwa Szkół Ludowych [1900–1918];
–  folder do fi lmu pt. Kościuszko pod Racławicami [1937];
–  Popielniczka z wizerunkiem Ignacego Paderewskiego [1891–1939];
–  Plakieta pamiątkowa z wizerunkiem Tadeusza Kościuszki [XIX – XX w];
–  Nóż do papieru z podobizną Tadeusza Kościuszki;
–  Odznaka pamiątkowa z wizerunkami Jerzego Waszyngtona, Kazimierza 

Pułaskiego, Tadeusza Kościuszki [1933].
Do zbioru fotografi i zakupiono 4 szczególnie cenne pozycje: „Fotografi a przed-

stawiająca Ignacego Paderewskiego”; „Fotografi a przedstawiająca Ignacego Pa-
derewskiego podczas gry na fortepianie”; „Fotografi a przedstawiająca Macieja 
Rataja”; „Fotografi a przedstawiająca żołnierzy polskich, francuskich i angielskich 
w 1940 roku”. Duży zbiór zdjęć dokumentujących swoją działalność przekazało 
Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych w Łomży Oddział Regionalny z siedzibą 
w Marianowie. Fotografi e przekazał również Pan Wojciech Solarz, a wśród nich 
trzy albumy fotografi czne z fotografi ami przedstawiającymi sceny z życia rodziny 
Grosserów [1910–1914].

Archiwum Naukowe powiększyło się o 23 zakupy. Najciekawsze pozyskane 
obiekty to np.: „Dokument – „Projekt kuźni” z 15.03.1950 r.”, „Dowód tożsamo-
ści konia”, „Legitymacja Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej na nazwisko Dłu-
żewski Konrad”, „Książka rodzinna Teodor Witczak”; „Świadectwo chrztu Michał 
Witczak”; „Akt małżeństwa Stanisław Ratkowski”. Zostały one zarejestrowane do 
zbioru Archiwum Naukowego Oddziału w Piasecznie. Prócz wymienionych obiek-
tów Muzeum pozyskało do Archiwum Naukowego zbiory w drodze darowizny. 
Większość z nich to dokumenty przekazane przez Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych w Łomży Oddział Regionalny z siedzibą w Marianowie. 
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Do zbioru Varia zakupiono 20 obiektów stanowiących uzupełnienie kolekcji 
etnografi cznej Oddziału Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Piasecz-
nie. Są to m.in.: kłódka, narzędzie do wiązania faszyny, kosz wiklinowy do prze-
noszenia gęsi, kropielnica, tabakierka rogowa, szklana pułapka na muchy, młotek 
groszkownik, nóż do szparagów, miarka do mleka, rożen do sękacza, ogrzewacz 
dla wozaka. Pozostałe obiekty nabyto w drodze darowizny – reprodukcje fotogra-
fi i, akwarele, plakiety, medale pamiątkowe.

Najciekawsze naszym zdaniem nowe obiekty prezentujemy we wkładce ilu-
stracyjnej. 
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Informacje dla Autorów 

Redakcja przyjmuje do publikacji w „Roczniku Historycznym Muzeum Histo-
rii Polskiego Ruchu Ludowego” artykuły, edycje źródłowe, biografi e, wywiady, 
wspomnienia, recenzje publikacji – przede wszystkim dotyczące historii polskie-
go ruchu ludowego, ruchów i partii chłopskich i agrarnych oraz ludowych, życia 
mieszkańców wsi i obszarów wiejskich.

Przyjmujemy materiały zgodne z następującymi wymogami redakcyjnymi: ob-
jętość do 1 arkusza (40 000 znaków ze spacją, czcionka TNR 12, interlinia 1,5, 
marginesy standardowe 2,5 cm), przypisy dolne, numeracja przypisów arabska, 
umieszczana na końcu zdania (przed kropką) w indeksie górnym. Przykłady stylu 
przypisów:
–  z archiwaliów: Archiwum Państwowe w Płocku, Akta Starostwo Powiatowe 

Płockie w latach 1918–1939, sygn. 64, Wykaz stowarzyszeń i związków dzia-
łających na terenie powiatu płockiego.

–  z książki autorskiej: A. Indraszczyk, Adam Bień (1899–1998). Działalność społecz-
na i polityczna, Ofi cyna Wydawnicza ASPRA-JR, Warszawa 2005, s. 122.

–  z artykułu w pracy zbiorowej: A. Chmielarz, Walka o Śląsk Cieszyński w 1918 
i 1919 roku [w:] Stosunki polsko-czesko-słowackie 1918–2005, pod red. Janu-
sza Gmitruka i Andrzeja Stawarza, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludo-
wego, Warszawa 2006, s. 23.

–  z artykułu w periodyku: W. Wolin, Wyspy pamięci, „Rocznik Morski” nr 22, 
2001, s. 34.

–  z artykułu w prasie: P. Zbożownik, Złote kłosy, „Polne łany” nr 14, 12 III 2012, 
s. 3.
Nie publikujemy wcześniej wydanych prac. Przyjmujemy tylko materiały pod-

pisane. Nie zwracamy artykułów, które nie zostały przyjęte do druku – przechodzą 
do archiwum i nie są udostępniane.

Do artykułu należy zamieścić streszczenie w języku angielskim, w objętości 
do 500 znaków oraz słowa kluczowe (minimum cztery) w języku polskim i an-
gielskim. Należy także dodać krótką informację na temat autora, dokładne dane 
teleadresowe, miejsce pracy oraz afi liację i nr orcid, jeżeli autor go posiada.

Materiały prosimy nadsyłać pocztą elektroniczną na adres: a.indraszczyk@
mhprl.pl  lub na adres mhprl@mhprl.pl. W przypadku nadsyłania materiałów po-
cztą zwykłą prosimy o wydruk i zapis elektroniczny na tzw. pamięci zewnętrznej 
usb.

„Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego” jest 
wydawany na licencji Creative Commons – Uznanie autorstwa CC-BY (https://
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creativecommons.org/licenses/by/4.0/legalcode). Przesłanie pracy (artykułu, re-
cenzji, artykułu źródłowego, omówienia, sprawozdania itd.) do redakcji oznacza 
zgodę na jego udostępnienie na tej licencji.

Nadesłanie pracy (artykułu, recenzji, artykułu źródłowego, omówienia, spra-
wozdania itd.) do redakcji jest równoznaczne z:
–  złożeniem zgody przez autora na jej opublikowanie w „Roczniku” oraz pub-

likowanie w formie pdf na stronie internetowej Muzeum i w innych bazach 
danych,

–  oświadczeniem autora/autorów o oryginalności nadesłanej pracy i o tym, że 
nie była ona nigdzie wcześniej publikowana oraz o posiadaniu do niej praw 
autorskich oraz przeniesieniu tych praw na redakcję „Rocznika” w celu opubli-
kowania pracy w „Roczniku” oraz na stronie internetowej Muzeum i w innych 
bazach danych,

–  oświadczeniem autora/autorów o tym, że zna i akceptuje zasady rzetelności 
w nauce – tzw. „ghostwriting” i „guest authorschip” stosowane przez redakcję 
„Rocznika”,

–  oświadczeniem autora/autorów o treści: „Mam świadomość, że czasopismo jest 
wydawane na licencji Creative Commons – Uznanie autorstwa CC-BY (htt-
ps://creativecommons.org/licenses/by/4.0/legalcode) . Przesyłając artykuł do 
redakcji wyrażam zgodę na jego udostępnienie na tej licencji”.
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Patriotyczna zawieszka ażurowa z wizerunkiem orła 
z okresu Powstania Styczniowego, [1863-1865], MHPRL 
19676
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Obraz pt. „Postać kosyniera” [1870-1918], MHPRL 
19678

Obraz pt. „Kobieta w chuście”, Wodzinowski Wincenty, 1926, MHPRL 19691
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Obraz pt. „Zagroda Witosów”, Milewski Maciej, 2024

Obraz pt. „Trzy siostry. Hajnowskie 
brzozy”, Gagan Piotr, 2024, MHPRL 
19708
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Obraz pt. „Wrzosowisko”, Gagan Piotr, 2024, MHPRL 19710

Grafi ka przedstawiająca Henryka Dąbrowskiego i Tadeusza 
Kościuszkę, 1894, MHPRL 19714
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Popielniczka z wizerunkiem Ignacego Paderewskiego 
[1891-1939], MHPRL 19715

Nóż do papieru z podobizną 
Tadeusza Kościuszki, MH-
PRL 19717

Odznaka pamiątkowa z wizerunka-
mi J. Waszyngtona, K. Pułaskiego, 
T. Kościuszki, 1933, MHPRL 19718
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Płaskorzeźba z wizerunkiem 
czterolistnej koniczyny, 2024, 
MHPRL 19697

Plakieta pamiątkowa z wizerunkiem Tadeusza 
Kościuszki, [XIX-XX w.], MHPRL 19716

Pamiętnik Stanisława Młynarskiego 
„Pamiątka z wycieczki po Polsce”, 
[1912-1925], MHPRL 19677
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Obraz pt. „Wincenty Witos”, Litwora J., 1978, MHPRL 19692
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Obraz pt. „Premier Rządu Obrony Narodowej Wincenty Witos z Józefem Piłsudskim”, 
Janczuk Michał, 2024

Obraz pt. „Władysław Stanisław Reymont”, Gagan Piotr, 
2024
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Obraz pt. „Ilustracja do utworu w. Reymonta Ziemia 
Obiecana”, Budzyński Zbigniew, 2024

Obraz pt. „Prząśniczki”, Czausz-Matel Elżbieta, 2024
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Obraz pt. „Katarzyna Tracz-żona Wincentego Witosa”, 
Balinow Regina, 2024

Obraz pt. „Tańczące Kurpie”, Czyżewski Marek, 2024
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Obraz pt. „Ziemia moja ukochana II”, Popińska Katarzyna, 2024

Obraz pt. „Altana w gospodarstwie Witosów”, Kaniecka-Siegoczyńska Elżbieta, 
2024
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Obraz pt. „Witosowe spacery”, Macyszyn Jacek, 2024

Obraz pt. „Wincenty Witos na emigracji”, Stankiewicz Zenon, 2024
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Obraz pt. „Oberek”, Budzyński Zbigniew, 2024

Obraz pt. „Zbiór kapusty”, Balinow Regina, 2024
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Fotografi a przedstawiająca Ignacego Paderewskiego podczas gry, 1941, MHPRL/W-
14828

Fotografi a przedstawiająca żołnierzy polskich, francuskich i angielskich w 1940 roku, 
MHPRL/W-14898


